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wynikajacych z irakialu podpisamcśo w Locarno 


Anglia i Francia wspólną deklaracia zapewniiy jei pomoc 
militarna w razie niesprowokowaneij napaści 


BRUKSET A, 24 kwietnia. — 
(PAT). Dziś o godz. 11 w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych 
dokorano akiu podpisania 2-ch 
dokrinenłów. ; 

P'erwszy х nich stanowi de- 
klsrację francnske - belgijską 
w sprawie zwolnienia Pëlgit od 
zokowiązań locarneńskich, dru- 
gi zaś jest potwierdzeniem ed- 
bioru tego aktu przez Belgię. S 
Dokumenty te podpisali: min. 
spraw zagr. Belgii Spaak oraz 
ambasadorowie Laroche i Es- 
mond Qvey. 

LONDYN, 24 kwietnia.. (PAT) 
Wspólna deklaracja, złożona 
1215 w południe w Brukseli 
przez ambasadorów brytyjskie- 
go i francuskiego belgijskiemu 
ministrowi spraw zagranicz- 
nych brzmi iak następuje: 

,W myśl instrukcji otrzyma- 
nych od swoich rządów amba- 
sador J. К. M. i ambasador fran 
cuski mają zaszczyt złożyć rzą- 


dowi brytyjskiemu następujące | mują do wiadomości oświadcze 


oświadczenie: А 

1) Rządy zjednoczonego kró- 
lestwa i północnej Irlandii oraz 
republiki francuskiej nie omiesz 
kały w ciągu ostatnich paru mie 
sięcy zwrócić pełną uwagę na 
pragnienie rządu belgijskiego, 
aby międzynarodowe prawa i œ- 
bowłązki Belgii zostały wyświe- 
Нопе w tych dziedzinach, w któ 
rych okazało się to konieczne 
wskutek geograficznej sytuacji 
Bel<i;-i wskutek zwłoki, јака w 
dalszym ciągu jeszcze może 
trwać. zanim nastąpią rokowa- 
nia ; zawarcie paktu ogólnego, 
mającego zastąpić traktat locar- 
ueński, 

2) Rząd zjednoczonego króle- 
stwa i rząd republiki, pragnąc 
dać pełny wyraz życzliwego zro- 
zumienia tego pragnienia rządu 
belgijskiego, postanowiły uczy- 
nić następującą deklarację: 


nia, jakie rząd belgijski składał 
na temat interesów Belgii, a 
zwłaszcza przyjmują de wiado- 
mości: | 

1) postanowienie, wyrażone 
publicznie 1 przy niejednofsot- 
nej okazji przez rząd belgijski 
ео do: 

a) obrony granie Belgii 
przy użyciu wszystkich jej 
sił przeciwko jakiejkolwiek 
napaści lub inwazji oraz za: 
pobieżenie, aby terytorium 
Belgii w celach napaści prze 
ciwko innemu państwu mo- 
gło być użyte dla przemar- 
szu lub jako baza operacyj- 


kłada on na członków ligi. 

4) W konsekwencji, uwzględ: 
niając przytoczone powyżej ро- 
stanowienia i zapewnienia, rząd 
zjednoczonego królestwa i rząd 
republiki oświadczają, że UWA- 
ŻAJĄ BELGIĘ OBECNIE ZA 
ZWOLNIONĄ OD WSZYST- 
KICH ZOBOWIĄZAŃ, jakie za- 
ciągnęła ona- wobee innych, a 
wynikające bądź z traktatów w 
Locarno, bądź też z zarządzeń, 
przyjętych w Londynie 19 mar 
ca 1936 r. oraz, że utrzymują w 
mocy w odniesieniu do Belgii 
ZOBOWIĄZANIA  UDZIELE- 
NIA POMOCY, do których rzą 
dy te wobec Belgii zobowiążały 


па na lądzie, morzu lub у | віе w powyżej przytoczonych 


powietrzu; 
b) zorganizowania dla te- 
go celu OBRONY BELGII W 
SKUTECZNY SPOSÓB. 
2) Pomawiane zapewnienia 
wierności Belgii dla paktu ligi 


3) Wymienione rządy przyj- | narodów i zobowiązań, jakie na 


dokumentach. 
5) Rząd zjednoczonego króle 
stwa i rząd republiki. zgadzają 
|się w tym, że zwolnienie Belgii 
z jej zobowiązań, jak to prze 
widziane jest w punkcie 4, w 
żadnym stopniu nie wpłynie па 


istniejące pomiędzy zjednocz 
nym królestwem a Francją z0- 
bowiązania wzajemne*, 

Powyższa deklaracja brytyj 
sko - francuska zakomunikowa 
na zostanie lidze narodów, €% 
lem zarejestrowania. 

PARYŻ, 24 kwietnia. (PAT) 
Deklaracja francusko - brytyj- 
ska wręczona w południe belgij- 
skiemu ministrowi spraw zagra 
nicznych, zakomunikowana z0- 
stała również w Londynie i Ра- 
ryżu przez ministrów Edena i 
Delbos przedstawicielom Nie- 
miec i Włoch, ponieważ oba te 
państwa są sygnatariuszami u- 
kładów locarneńskich. 

Rząd belgijski ograniczył się 
w dniu dzisiejszym jedynie da 
przyjęcia deklaracji francusko- 
brytyjskiej z najwyższym zado- 
woleniem. W przyszłym tygo: 
dniu min. Spaak złoży w tej 
sprawie oświadczenie w parla- 
mencie. 


Druga wizyta min. Becka u Karola IF 


Rozmowa dotyczyła spraw żywo interesujących Polskę i Rumunie 


nością i talentem polityką zagra- Umowa turystyczna 


BUKARESZT, 24.1V (PAT.) — 
Dzisiejsza audiencja ministra 
spraw zagranicznych Becka u 
króła Karola II w pałacu królew- 
skim trwała półtorej godziny i 
stanowiła jak gdyby zakończe- 
nie rozmów politycznych, pro- 
wadzonych w Bukareszcie 


Pakt dwukrotnej audiencji, u- 
dzielonej przez króla Karola pol 
skiemu ministrowi spraw zara- 
nicznych, jest żywo konenłowa- 
ny w tutejszych kołach politycz- 
nych. W niedzielę wieczorem mi 
nister spr. zagranicznych Beck 
wyjeżdża do Warszawy. 


BUKARESZT. 24.IV (PAT.) — 
Prasa rumuńska omawiając 


stra Becka 


rumuńskie stwierdzają, że min. 
Beck przyjęty został przez króla 
Karola z wyjątkowo uroczystym 
ceremoniałem. 


BUKARESZT, 24.IV (PAT.) — 


Minister Beck wraz z małżonką 
zostali przyjęci w dniu dzisiej- 
Szym przez królowę Marię ru- 
muńską, 


BUKARESZT, 24.IV (PAT.) —: 


Minister spraw zagranicznych 


Antonescu udzielił przedstawi- 


cielowi Polskiej Agencji Telegra 
ticznej oświadczenia dla prasy 
polskiej: 


Powitaliśmy przyjazd mini- 
z całą życzliwością 


wczorajszą audiencję min. Becka | po pierwsze dla tego, że wizyta 


u króla Karola II podkreśla, iż| jego jest wyrazem 
przyjaźni, która łączy nasze kra 


je, 


rozmowa króla z min. Beckiem 
dotyczyła spraw żywo interesn- 


serdecznej 


a z drugiej strony dla tego, 


iacvch Polskę i Rumunię. Pisma .że możemy gościć u siebie wy-. 


bitnego męża stanu, kierującego 
z tak wielkim autorytetem, god- 


Dalszy spadek franka 


PARYŻ, 24.4. (PAT). — Ubiegły 
tydzień giełdowy, t. j. między 19 a 
23 b. m. przyniósł dalszy spadek 
franka w stosunku do funta i dola- 
ra. Ostatnie posiedzenie giełdy w 
tym w tygodniu, jakie miało miej- 
sce w piątek, dn. 23 b. m., zakoń- 
czyło się notowaniem franka na po- 
ziomie 111,25 fr. za funta i 22,52 
fr. za dolara. Należy zaznaczyć, że 
na początku tygodnia funt notowa- 
no 110,05, dolar zaś — 22,37. 


Daladier 
powrócił do Paryża 


LONDYN, 24.4. (PAT) — Francu 
ski minister wojny Daladier po kil 
kudniowym pobycie w Anglii ойе 
ciał dziś do Paryża. 


niczną Polski. 

Po szeregu rozmów, które od- 
byłem z min. Beckiem w War- 
szawie i Genewie narady ostat- 
nich dni pozwoliły nam rozpa- 
trzeć ponownie sytuację między- 
narodową, oraz zagadnienia in- 
teresujące Polskę i Rumunię. 

Ustaliliśmy, w jakich punk- 
tach poglądy nasze są zgodne i 
raz jeszcze  potwierdziliśmy 
wspólną wolę kentynuowania 
wysiłków w kierunku nadania 
pełnej wartości zasadom, na któ- 
rych opiera się sojusz polsko - 
rumuński. 


BUKARESZT, 24.1V (PAT.) — 
Minister spraw zagranicznych, 
Beck przyjął dziś na audiencji 
posła francuskiego w Bukaresz- 
cie oraz następnie posła jugo- 
słowiańskiego w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 24 kwietnia, —. 
(PAT). Dziś podpisana została 
przez min. Becka i min. Ario- 
nescu umowa w sprawie utat- 
wień płatniczych w ruchu tury- 
stycznym między Polską і Ru- 
munią. 


Rokowania w tej sprawić pro 
wadzone były w Bukareszcie 
przez delegację polską pod 
przewodnictwem radcy Vetula- 
niego oraz delegację rumuńską 
pod przewodnictwem ministra 
pełnomocnego Cristu. 


Umowa przewiduje zniżkę 
cen naszportów dla turystów 0- 
raz uproszczenia w  turystycz- 
nym obrocie pieniężnym, celem 
popierania turystyki między 0- 
bu krajami, 


fwietochowski o kwestii żydowski 


W zaimicjowanej przez „Wia- 
domości Literackie“ ankiecie 
„Pisarze polscy o kwestii żydow 
skiej“ w numerze z dn. 11 kwiet 
nia b. r. zabrali głos pp. Ale- 
ksander Świętochowski i Jerzy 
Hulewicz, przy czym obydwaj 
zajęli stanowisko antysemickie. 
Oczekiwaliśmy dalszego ciągu 
tej ankiety i chcieliśmy ją omó- 
wić po ukazaniu się wszystkich 
odpowiedzi, jednakże wobec [а> 
kty, iż w ostatnich dwuch nume 
rach „Wiadomości Literackich** 
dalsze odpowiedzi się nie ukaza 
ły, pragniemy odpowiedzieć na 
wynurzenia zawarte w ankiecie. 

Aleksander Świętochowski, ne 
stor polskiego postępu jest, jak 
wiadomo, zarazem nestorem pol 
да antysemityzmu, gdyż właś 
nie Świętochowski stanął przed 
wojną światową na czele ekono- 
micznego bojkotu żydów w Pol 
sce. Antysemityzm sędziwego pi 
sarza różni się jednakże od ide- 
ologii antysemitów młodo-endec 
kieh i oenerowskich. Stanowi- 
sko Świętochowskiego jest nato- 
miast bardzo zbliżone do poglą 
dów, wyrażonych przez Roma- 
na Dmowskiego w jego książce 
„Świat powojenny i Polska“. 

W. artykule Aleksandra Świę- 
lochowskiego nie ma demagogii; 
widać, że autor starał się o na- 
danie swej enuncjacji poważne 
go tonu. Tym nie mniej «dpo- 
wiedź Aleksandra Świętochow- 
skiego nie jest pozbawiona ele- 
mentów nie licujących z powagą 
autora „Utopii“. Do nich należy 
zaliczyć następujące twierdze- 
nia, iż żydzi i polacy są skazani 
„na obustronną nienawiść przez 
religijny sąd historii* lub że ma- 
sa żydowska „żąda nie tylko 
równych praw, ale przywilejów 
dia swoich przeżytkowych bar- 
hbaryzmów*. Оа dawnego szer- 
mierza postępu w Polsce, pomi- 
то jego aniysemickiego nasta- 
wienia, mieliśmy prawo oczeki- 
wać krytycznego ustosunkowa- 
nia się do zgoła niesprawiedliwe 
go i miedorzecznego rzekomego 
„religijnego sądu historii“. Po 
dawnym redaktorze „Prawdy“ 
można było się spodziewać, 12 
będzie umiał odróżniać „przy- 
wileje* od „równouprawnienia“, 

Nie bacząc na te bardzo waż- 
ne, podstawowe usterki, z któ- 
rych nie omieszkały skorzystać 
pisma, ziejące zoologicznym ży 
dożerstwem, należy podkreślić 
różnice, które w naszych cza- 
sach upadku intelektualnego i 
moralnego, ustawicznej złej wia 
ry i rozpasanej demagogii anty- 
semickiej, świadczą o podejściu 
Świętochowskiego dodatnio, na- 
iuralnie w porównaniu z rasi- 
stowskimi brukowcami endecki 
mi i endekoidalnymi. 

Takim plusem jest przeciwsta 
wienie się Świętochowskiego „po 
gromowi barbarzyńskiemu. cał- 
kowicie niewykonalnemu anty 
semityzmu radykalnego, używa 
niu „środków brutalnych, obra- 
żających elementarne zasady 
prawa i moralności“, Jednocześ/ 
nie odgradza się Świętochowski 
od antysemityzmu rasowego, in- 
tegralnego, gdyż pisze: „muszą 
być... wyłączeni wszyscy Semici. 
którzy są kulturalnymi ludźmi i 
prawdziwymi polakami, jakich 
znaliśmy i znamy wielu. Сі nie 
należą do sprawy, która obej- 
muje tylko prawdziwych ży- 
йб“. 

A cóż proponuje Świętochow- 
ski uczynić z tymi „prawdziwy- 
mi żydami“? Jasnej i konkret- 
пеј odpowiedzi sędziwy pis 
nie daje. Odpowiedź ta ma być, 
zdaniem Al Swiętochowskiego. | 
podyktowana nie „przez jaki-| 
kolwiek fanalyzm rasowy lub, 
religijny, w ogóle zły i głupi, 
lecz przez rozum i uczciwość“, 
Z ogólnikowych zdań autora wi 
dać, iż autor szuka odpowiedzi 


25.I1V— „0105 PORANNY” — 1957 


na drodze stopniowej emigracji 
żydów z Polski, przy czym emi- 
gracja ta miałaby być ujęta ja- 
ko akcja międzynarodowa i mu 
siałaby być zaaprobowana i po- 
parta przez „wszystkich izraeli- 
tów w świecie, którzy przecież 
wywierają potężny wpływ na 
rozwiązanie najważniejszych za 
gadnień politycznych“. Jest to 
„odpowiedź“, którą od kilku lat 
propaguje Roman Dmowski. 
Nie wdając się w szczegółowa 
analizę krytyczną tej „odpowie 
dzi”, zaznaczamy jedynie, iż 
rozważania Świętochowskiego 
wyraźnie w tym punkcie odbie- 
gają od konkretnej rzeczywisto- 
ści i możliwości rozwojowych, 
albowiem w obliczu przerażają- 
cej pauperyzacji szerokich mas 
żydostwa w Polsce sędziwy au- 
tor pisze, iż w walce „dwuch na 
rodów“ żydzi przeważają .,stra- 


ele zasiadają po prawej, między вту |nej — w danym wypadku wyż- 
mi wrogami, narażając się na bójki. szych uczelni — do jakichś pry 


Ten upór jest europejskiemu poczuciu Р 
godności zupełnie ae Któryś z filo- watnych zebrań „towarzyskich, 
które miał na myśli filozof an- 


zofów angielskich powiedział, że nie 
chcialby przebywać w towarzystwie,|gjelski, wzmiankowany przez 
w kftórymby jedna osoba nim gardziła. Świętochowskiego. 

Zosia Деп Уйнау PREEN] jest również słuszne uży- 
te przez Świętochowskiego po- 


koniecznie siedzieć między kolegami, 

którzy nimi gardzą. Ponieważ pogarda Э е 

ma bardzo wiele znaczeń, mieszczą- | równanie z politycznymi ciała 

rych się między obelgą а zaszezytem Imi zbiorowymi jak np. parla- 

poniewa: otknięty nią nie nważa > 

się za obrażonego, jeżeli w swoim prze menty. w. ciałach ty ch członko- 
wie istotnie grupują się według 
kryterium politycznego, co jest 

zupełnie naturalne i odpowiada 


konanin na nią nie zasługuje, przeto 
zdawałoby się, że studenel żydowscy 

wymogom samej akcji parlamen 
tarnej. 


nie tylko powinni zająć osobne ławki, 
Historia ze specjalnymi ław- 


ale ich stanowczo zażądać. Przecież 
kami dla siudentów żydów ma 


lakie odosohnienie jest naturalne i 

przyjęte we wszystkich ciałach zbloro 
zupełnie inny charakter i wła- 
ściwe odium tego  sławetnego 


wych, w których członkowie grupują 

się według różnie politycznych, spo- 

lecznych 1 religijnych. Socjalistom, ka 

tolikom lub polakom w dawnym par- 

lamencie niemieckim albo polakom w 

dumie rosyjskiej nie przyszłoby na : = 

myśl żądać siedzeń pomiędzy narodo- . projektu wypły wa z okoliczno- 
wo - liberałami, hakatystami lub zwo-;5Ci, W jakich projekt ten powstał 
lennikami Pobiedonoscewa i Katkowa..oraz z intencji projektodawców. 
Czy student żyd wyobraża sobie mo-| Żądanie antysemitów, by studen 


| czterech części: uznania, przy- 


i 
|Ё 
| 
| 


arz |i 


| 


źliwość zajmowania ławki między „еп 
dekami*? Doprawdy okazałby nadzwy 
czajną bezwrażłiwość nerwów i brak 
poczucia godności*. 


tegią i uzbrojeniem ekonomicz- 
nym“. 
= 


Swe rozważania kończy AL 
Świętochowski długim ustępem, 
dotyczącym aktualnej kwestii 
„ławkowej”. 


W ustępie tym czytamy: 
„Podjęte dotychczas w rządzie i w 
prasie sposoby siłamienia lnb złago- 
dzenia zażartej walki „narodowców* 
z żydami okazały się bezsilne i sku 
teczne być nie mogły, Bez zamiarn da 
dnnła do nich jeszcze jednej chyblionej 
próby, chcę zwrócić uwagę na osobli- 
«ą taktykę i pojmowanie honoru ży- 
dów. Rdzeń tajfunu antysemiekiego | 
arzesuwa się głównie przez sklepy i 
audytoria wyższych zakładów nauko- 
wych. Studenci „narodowi“ żądaj : ‚ Вр к 
aby ich koledzy żydowscy РЎ алаг Nie można prz POLEĆ przyrów- 
osobne lawki po lewej stronie sali, ci nywać instytucji państwowych. 
zaś nie chcą się па to zgodzić i upar-'instytucji użyteczności publicz- 


MATERIAŁY NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


JANKOWSKI 


żań Świętochowskiego, musimy 
zaznaczyć, iż „osobliwe pojmo- 
wanie honoru wykazuje w da- 
nym wypadku sędziwy autor, 
a nie studenci żydzi. 

Rozumowanie „ławkowe* 
Świętochowskiego polega na za- 
stosowaniu szeregu porównań 
zgoła chybionych. Јак windo- 
mo „comparaison nest pas rai- 
son“, porównanie nie możę ni- 
gdy zastąpić dowodn, zwłaszcza 
gdy wchodzą w grę porównania 
poronione. 


|tłomaczy się bynajmniej jakimś 
Z powodu powyższych rozwa|rzeczowymi względami a jedy- 


1 


\ 


tom żydom wyznaczono specjal 
ne miejsca po lewej stronie, nie 


nie chęcią gnębienia і poniżania 
studentów żydów. To też pro- 
jekt len stanowi na terenie aka 
demickim jakby nową edycję 
średniowiecznych „żółtych łat* 
i dlatego zarówno przez samych 
studentów żydów jak i przez spo 
łeczeństwo żydowskie słusznie 
został odrzucony. Zwłaszcza, 12 
projekt nie pochodzi bynajmniej 
cd czynników miarodajnych, któ 
re mogłyby się kierować inten- 
ciami rzeczowymi aczkolwiek 
może i niesłusznymi, lecz od war 
chołów, od tej części t. zw. „па- 
rodowej“ młodzieży akademic- 
kiej, do której — jak to pisze 


Fabryka sokna Bielsko < Sprzedać defaliczna: 
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Podobnie. jak król $alomon... 
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sam Świętochowski — „ргтусте- 
piają się rozmaite żywioły roz- 
kładowe i awanturnicze“, 

Jak widzimy, nie tylko „euro 
pejskie*, ale w ogóle poczucie 
honoru musiało podyktować stu 
dentom żydom stanowcze prze- 
ciwstawienie się tworzeniu spe- 
cjalnego „rewiru* na uczel- 
niach, jakiegoś ghetta akademie 
kiego, swego rodzaju studen- 
ckiej „ezerty osiedłości* (strefa 
osiedlenia) w carskiej Rosji. 

Chodzi również o ewentualne 
skutki polityczne, jakie wyni- 
kłyby dla żydów w Polsce w ra- 
zie zgody na projekt ławkowy 
antysemickiego warcholstwa. 

Ze względów zasadniczych na 
tury politycznej żydzi nie mogą 
rezygnować z praw, przysługują 
cych im zgodnie z konstytucją i 
z innymi ustawami, gwoli war- 
cholskim zachciankom elemen- 
tów anarchizujących, które na 
miejsce prawa, na miejsce usta- 
wy próbują forsować swoje „wi 
dzi mi się*. 

Sprawa ławkowa jest daleko 
bardzo skomplikowana, niż to 
się Świętochowskiemu wydaje i 
przeciwstawiając się projektowi 
specjalnych ławek, studenci ży- 
dzi stają w obronie nie tylko 
swego honoru, nie tylko honoru 
żydów polskich w ogóle, lecz 
również w obronie supremacji 
prawa nad wybrykami nieodpo 
wiedzialnych elementów. 


S. Czeczelnicki. 
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Koronacja Jerzego VI odbedzie się wedle starożytnego ceremoniału 


skich obchodzi wszystkie czte- 
ry kąty opactwa i wykrzykuje: 
Panowie, przedstawiam 
wam Jerzego VI, niewątpliwego 


Już za trzy tygodnie odbę- 
dzie się w opactwie Westmin- 
sterskim koronacja króla Je- 
rzego VI wedle starożytnego ee 


remoniału, jednego z najstar-| waszego króla. Wszyscy wy, 
szych w Europie.  Niektórzy| którzy zebraliście się tu, aby 
znawcy zagadnienia zapewnia-| oddać należną mu cześć, czy 


gotowi jesteście wypełnić swój 
zamiar? 

Obecni 
okrzykiem: 

— Boże chroń króla Jerze- 
go! 

Następnie rozpoczyna się dru 
ga część ceremoniału — przy- 
sięga, to jest uznanie przez kró 
la swych obowiązków w stosun 
ku do kraju. Odpowiadając na 
trzy pytania arcybiskupa Can- 
terbury, król przyrzeka: 

1. Rządzić zgodnie ze statuta 
mi, przyjętymi przez parla- 
ment i zgodnie z istniejącymi 
prawami i obyczajami. 


ja nawet, że rytuał ten datuje 
Bię jeszcze z czasów króla Salo 
mona i ceremoniał angielski 
powtarza podobno w całej pełni 
ceremoniał pomazania na kró- 
la syna Dawidowego (za wyjąt- 
kiem obrządku włożenia koro- 
ny, który dodany został pó- 
źniej). 

Symbol ceremoniału korona- 
cyjnego polega na tym, że król 
pośluhia naród przed obliczem 
Boga. Odpowiednio do tego 
sensu ceremoniał składa się z 


odpowiadają na to 


slęgi, pomazania i koronacji. 
„Uznanie odbywa się w 

sposób nastepujący:  Usadziw- 

szy parę królewską па tronie! 2. Czynić tak. aby sprawie- 


pośrodku katedry arcybiskup | dliwość urzeczywistniana była 
Canterbury w towarzystwie | 2 łagodnością i współczuciem. 
wyższych  doslojników dwor.t 3. Bronić całości i nietykalno 


CAPITOL 


Greta Garbo 
Robert Taylor 


w przepięknym romansie miłosnym reż. С. CUKORA 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 
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ści kościoła anglikańskiego, je- 
go doktryny, jego kultu, jego 
dyscypliny i jego wewnętrznej 
administracji w zgodzie z istnie 
jącymi prawami. 

Odpowiedziawszy irzykrotnie 
„tak“ na stawiane przez arcy- 
biskupa pytania, król podcho- 
dzi do ołtarza, kładzie prawą 
dłoń na otwartą Ewangelię i 
wygłasza: 

— Wszystko, co przed chwi- 
ią przyrzekłem., wypełnię. Tan 
mi dopomóż Bóg. 

Gdy król podpisał formułę 
przysięgi, rozpoczyna się trze- 


cia część ceremoniały — po- 
mazanie, 
Opat westminsterski bierze 


do jednej ręki naczynie z ole- 
jem świetym, do drugiej sre- 
brną łyżkę, wysadzoną cztere- 
ma wielkim brylantami. Nale- 
wa na łyżkę nieco oleju i wy- 
ciąga ją do arcybiskupa Canter 
bury, który pomazuje głowę 0- 
lejem i wygłasza: 

— Niech głowa twoja hędzie 
pomazana olejem świętym, jak 
byli pomazani przed tobą królo 
wie, pierwsi kapłani i prorocy. 

Następnie pomazawszy pier- 
si i obie dłonie królewskie, arcy 
biskup dodaje: 

— Podobnie jak król Salo- 
mon został pomazany przez ka 
płana Cadoka i proroka Nata- 
na, tak hądź { ty pomazan, bło 
gosławion i poświęcon na kró- 
la narodu, krórego rządy dane 
ci zostały przez Boga. W imię 
Ojca i Syna i Ducha Świętego, 
Amen. — Król klęka i otrzy- 


muje błogosławieństwo arcybi- 
skupa, które kończy tę część ce 
remoniału, najdonioślejszego 
pod względem wewnętrznegą 
sensu į symboliki. 


Czwarta część ceremoniału 
polega na tym, że królowi wrę- 
czone zostają regalia: miecz, 
pierścień, rękawice, berło i td 


Arcybiskup Canterbury wrę- 
cza opatowi westminsterskiemu 
koronę, którą ten kładzie na 
głowę królewską. Tłum woła: 
„Boże, chroń króla!“ Opat wrę- 
cza królowi biblię, jako „nap 
większą drogocenność, jaką mo 
па ofiarować, 


Król zajmuje miejsce na tro- 
nie i przyjmuje wyrazy wiermo 
poddańczych uczuć naprzód od 
wyższego duchowieństwa, na- 
stępnie od członków rodziny 
królewskiej, a wreszcie od pa- 
rów. 

Dopiero teraz odbywa się ko 
ronacja królowej, która pokło- 
niwszy się przed królem, zajmu 
je swe miejsce na tronie, (T.T.) 
:993094200293036909690090900 

DANCING 


„TABARIN* 


Dziś i codziennie 


ATRAKCJA 


KROL JAZZU! 
ADI ROSNER ze swoim ze” 
społem, oraz atrakcyjny program 


PIERI ET JEAN WAR 
Tańce hiszpańskie 


LOTHAR — fenomenalny śpiewak. 
3*%099999992992990209909000i 
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Przepustki dla studentów uniwersytetu Р. 


Do gmachu 5. б. Н. nie wolno przynosić teczek, walizek апі paczek 


Warsz. kor. „Głosu Рогаппе- | Warszawie ukazało się wczoraj | kich paczek jest wzbronione“, 


go“ telefonuje; zarządzenie rektora Miklaszew 


W myśl tego zarządzenia 


W związku z uchwałą senatu | skiego następującej treści: „Wno | wczoraj woźni odbierali studen 
uniwersytetu Józefa Piłsudskie- | szenie do gmachu i na tereny | tom przy wejściu wszystko, co 


go o wznowieniu częściowym |szkoły teczek, walizek i wszel-|z sobą przynosili. 


zajęć praktycznych dla studen- 
tów wydziału lekarskiego star- 
szych kursów, zdecydowały wła 
dze uniwersyteckie dla utrzy- 
mania porządku, wprowadzić 
przepustki do tych pracowni. 

Akademicy, udający się na te 
ren pracowni umiwersyteckiej та 
będą legitymowani. 

Ostatnia uchwała senatu uni-| Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
wersytetu Józefa Piłsudskiego o | 50% telefonuje: 
podjęciu zajęć pomija kwestię 
terminu wznowienia wykładów. | dniach przybyć mają do War- 
Dotąd mimo, iż z dniem 20-tym | szawy delegaci premiera belgij. 
kwietnia upłynął koniec tryme- 
stru zimowego, czas trwania 
trymestru wiosennego i termin 
zakończenia roku akademickie- 
go 1936-37 pozostaje nadal pod 
znakiem унш 


Na drzwiach wejściowych | Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
Szkoły Głównej Handlowej w | go* zał” osu Poranne 


Z dniem 23 b. m. minister 
przemysłu i handlu rozw 
30 umów kartelizujących prze- 
mysł naczyń emaliowanych ©- 
raz innych wyrobów z emalio- 
wanej blachy żelaznej. 


ENIA SKÓRY `- Polski przemysł naczyń ema: 

SOL ELAWIOL рс ед, ут, liowanych związał się umowami 
, kartelowymi w ramach „7{ей. 
 ——————— | oczenia Polskich Emalierni", 
Р = odgradzając się skrupulatnie 

Pik. Kot świadkiem od wpływów wolnej konkuren- 
w procesie o zniesławienie | cii. Tymczasem, jak praktyka 


wykazała, wolna konkurencja 
sen. Malinowskiego Бане KG ои 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | wić stosunki tej gałęzi przemy- 
go“ telefonuje: — |ału przez wyeliminowanie słab- 


Głośna sprawa 6 zniesławie- 
nie sen. Maksymiliana Malinow 
skiego przez dziennik „Słowo 
Pomorskie* będzie rozważana 
po raz przez sąd okręgo- 
wy w Warszawie 18 maja. _ 

W pierwszym terminie nie sta 
wił się jeden z głównych świad- 
ków oskarżyciela płk. Adam | nego'* telefonuje: 
Koc. Na drugi termin świadka 


skiego OZN. 


Kombatanci--żydzi 


wobec oświadczenia płk. Kowalewskiego 


Warszawski korzsp. „Głosu Po | wadził żadnych rozmów z kierowni- 
tannego” telefonuje: kiem tego obozu od chwili ogłosze- 

Zarząd główny związku żydów | nia dekląracji ideowej. 
uczestników walk o niepodległość | Celem ustosunkowania się związ 
Polski ogłosił komunikat w związ- | ku do ogłoszonego wywiadu, zwo- 
ku z wywodami szefa OZN рік. Ko | {апе zostało na dzień 2 maja r. b. 
walewskiego. plenarne posiedzenie zarządu związ 

Zarząd główny związku niniej | ku z udziałem wszystkich prezesów 


Dowiadujemy się, że w tych 


Katowicki kor. „Głosu Poran- 


„Der Deutsche in Polen“, or- 
tego wezwano ponownie. P. Ma | gan niemców chrześcijańskich 
linowski należy do sektora wiej| w Polsce donosi, że naskutek 
decyzji ministra propagandy w 


szym stwierdza, że nie składał żad 
nego akcesu do OZN, ani nie pro- 


Zbrodnicze 


poszczególnych okręgów. 


domu mieszkalnego w czasie snu domowników 


Radomski koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 


Domownicy spali i zdołali się tyl 
ko uratować dzięki temu, że jeden 


Niewykryci sprawcy podpalili w | z sąsiadów, który zauważył ogień, 
nocy dom mieszkalny i wszystkie | obudził ich wybijając szybę kamie- 
zabudowania gospodarcze, należące | niem. 


do jedynego żydowskiego mieszkań 
ca wsi Słowue (pow. radomski). 


Cały budynek oraz zabudowania 
spłonęły. Straty znaczne, 


Francja zalsupiła 


patent na wyrób Іапіѓаіи 


MEDIOLAN, 24,4. (PAT) — Gru- 
pa przemysłowców branży wełnia- 
nej w północnej Francji nabyła we 
Włoszech patent (na Francję i Bel 
gię) na wyrób z kazeisiy sztucznej 
welny „łanitał” i przystępuje do 
budowy fabryki, mającej produko 
wać 10 tvs. kg. dziennie, Należy za- 


znaczyć, że we Wioszech produkcja 
lanitalu tak wzrosła, że krajowa 
produkcja kazeiny okazała się zbył 
małą i w ostataim wykazie towa- 
rów, których przywóz jest dozwolo 
пу w obrocie uszlachetniającyne, 
zamieszczona jest т, іп. kazeina. 


Zarządzenie 


skiego Van Zeelanda dla prze- 
prowadzenia rozmów na temat 
przyszłej konferencji gospodar- 
czej międzynarodowej. Delega- 
cja premiera belgijskiego wysu- 


szych przedsiębiorstw, produku 
jących towar drożej, albo gor- 
szej jakości. 


Przeszło 8 lat istnienia nie 


wystarczyło temu kartelowi naj 


przeprowadzenie odpowiedniej 
koncentracji produkcji, niezbęd 
nej dla potanienia kosztów pro 
dukcji oraz dostosowana сеп 


ceny wyrobów 


zbadane będą przez komisję kontroli 


WARSZAWA, 24 kwietnia. — 
(PAT). Komisja kontroli cen na 
posiedzeniu w dn. 24 b. m. u 
chwaliła wniosek w sprawie ob- 
niżki ceny blachy białej o 10 
proc. Wniosek ten został przed- 


Berlinie utworzono we Wrocła- 
włu centralę propagandy nie- 
mieckiej na Polskę, 

Codzienne pismo hitlerowskie 
we Wrocławiu „„Schleschische 
Tageszeitung* zostało przezna- 
czone na organ do propagandy 
wśród mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Ministerstwo p. Goeb- 
belsa do celów ofenzywy præ 


pagandowej w Polsce nie mogło 
przeznaczyć żadnego z pism ber 
lińskich i dlatego uciekło się do 
gazety prowincjonalnej. 


Szefem centrali propagandy 
niemieckiej w Polsce i jej orga- 
nizatorem jest radea ministe- 
rialny Berndt. 

Pochodzi on z Wielkopolski, 
do pomocy wezwano mu dzien- 
nikarzy, którzy pracowali już 
ongiś w odrodzonej Polsce, a 
mianowicie Wiesego z Bydgosz- 
czy i Jenscha z Katowic. Pro- 
paganda ma być szczególnie sil- 
na na połskim Górnym Śląsku. 


Сагча ZEW CZAR NTE: 

PORTO ALEGRE, 23.IV (Pat) 
Donoszą z Rio de Janeiro, że na 
torpedowcu „Humayta', nastą 
piła eksplozja, wskutek czego 
został ciężka ranny kapitan-me- 
chanik Lucie Martins Meira, je- 
den podoficer i czterech mary- 
narzy. Wielu innych odniosło 
lekkie rany. 


rektora jest dla uczącej się mło 
dzieży kłopotliwe, gdyż między 
innymi wychowańcy przynosić 
muszą na wykłady komplety do 
księgowości. 


Wolny obrót kapitałami 


być m.in. tematem obrad z przedstawicielami Van Zeelanda 


nie postulat, aby przedmiotem 
obrad tej konferencji były nie- 
tylko sprawy wymiany towa: 
rów, ale także wolnego obrotu 
kapitałami. 


Rozwiazanie 30 umów kartelowych 


w przemyśle naczyń emaliowanych 


skartelizowanych wyrohów do 
siły nabywezej krajowych kon: 
sumentów. Wysokie ceny skar- 
telizowanych artykułów emalio i 
wanych wywoływały wręcz od- 
wrotne skutki od zamierzonych 
przez „Zjednoczenie Polskich | 
Emalierni* 


włókienniczych 


łożony zainteresowanym mini- 
strom. Ponadto komisja kontro 
li cem postanowiła zbadać ceny 
wyrobów hutniczych i włókien 
niczych. 


W Wrocławiu cenirala prasowa 


Oprócz gazety organizacja bę- 
dzie dysponowała agencją pod 
nazwą „Deutsche Pressedienst 
aus Polen“. Agencja ta będzie 
działa w kontakcie z gazetą 


| „Kattowitzer Zeitung“. 


ышкай! OBIJANIE SIĘ DO JE- 
GO DRZWI POZOSTAŁO BEZ 
REZULTATU. TEOFIL PO KU- 
PIENIU NOWEGO RADIO- 
ODBIORNIKA ELEKTRIT ZGI- 
NĄŁ]AK KAMIEŃ W WODZIE 


Prof. Chełmoński 


wiceministrem sprawied- 
liwości 


WARSZAWA, 24У (PAT.) — 
Р, Prezydent Rzplitej mianował 
p. Adama Chełmońskiego, pro- 
iesora nadzwyczajnego uniwer- 
ѕуіеіп Stefana Batorego w Wil- 
nie, adwokata w Warszawie, 
podsekretarzem stanu w mini: 
sterstwie PNE 


Р. Adam Chelmoński urodzony m 
Warszawie w 1880 токи, ukończył w 
1318 roku wydział prawny uniwersyte- 
lu w Pelersburgu, po czym uzupełniał 
studia z zakresu prawa cywilnego w 
Paryżu. W 1914 roku został kandyda- 
icm do posad sądowych w Warszawie, 
a w 1515 roku wyjechał do Petersbnr- 
sa, gdzie pracował początkowo w de- 
partamencie cywilnym senatu, a na- 
stępnie w b. ministerstwie aprowiza- 
cji; jednocześnie pracował naukowa 
przy katedrze prawa cywilnego Uni- 
wersytetu Petersburskiego. 

W 1919 roku p. Chełmoński powró- 
cil do kraju i został adwokatem w 
Warszawie. 

W roku 1920 wstąpił do wojska fa- 
ко achatnik } zoslal poracznikiem kor- 
pusu sądowego. 

W 1922 roku objął wyklady prawa 
handlowego 1 weksłowego na uniwer- 
sylecie Stefana Batorego w Wilnie w 
charakterze zastępcy profesora a po 
habilitacji, zosłał mianowany w 1930 
roku profesorem nadzwyczajnym tych 
przedmiotów. 

W 1926 roku został wybrany do ra: 
dy adwokackiej w Warszawie, prze» 
dwa lata był wieedziekanem tej rady. 
a w r. 1934/35 jej dziekanem. ` 


Mowa, której nie bylo 


Biuro sejmu prostuje endeckie kłamstwa 


WARSZAWA, 24 kwietnia — ! 
(PAT). Biuro sejmu komuniku- 
je: 


„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ z 23 kwietnia 1937 roku 
powołując się na toruńską „O 
bronę Ludu“ podał rzekome 
przemówienie posła Edwina! 


| 


miał rozwiać tezę, że prawdzi- 
we zjednoczenie narodu musi 
być oparte na porozumieniu z 
sen. НаПегет czy Paderewskim 
Drzowskim. Witosem i Korfan- 


Tekst ogłoszony, zaczerpnięty 
rzekomo „ze stenogramu sejmo- 


Wagnera wygłoszone jakoby na | wego“, jest mistyfikacją i falsy- 
ostatnim posiedzeniu sejmu w | fikatem. Biuro sejmu stwierdza, 
sesji ubiegłej. W przemówieniu | że ani poseł Wagner, ani też ża- 
tym p. poseł Wagner według den z posłów przemówienia te- 
tekstu podanego przez „War-|go lub też podobnego w formie 
szawski Dziennik ŅNarodowy“,ji treści wogóle nie wygłosił. 


Rewizja w kiasziorze 


Franciszkanin oskarżony o „Greuel-Propaganda" 
BERLIN, 24.4. (PAT) — Jak do- ‚ obozach koncentracyjnych w Niem- 


noszą dziś pisma partyjne, w dn. 8 | czech. 

kwietnia odbyła się w klasztorze : z i 

franciszkanów Frauberg w Fuldzie Nuncjusz pap'esk 
u Neuratha 


rewizja, podczas której znależć mia 
no bogaty materiał, dowodzący nie- 
legalnej działalności zakonu. Brat! 


BERLIN, 24,4. (PAT) Nuncjusz 
papieski odwiedził wczoraj mit. 


-laik Donatus uznany został przy spr. zagranicznych Rzeszy von Nen- 
tym —- jak podają pisma — za jed ratha. W kołach dobrze poiaformo- 
nego z moralnych sprawców kam' wanych sądzą, że nuncjusz papieski 
panii antyhitlerowskiej. Franciszka ' prosił min. Neuratha o kilka wyjaś- 
nin ten przekazywał do Ameryki nień niektórych punktów noty, гє 
sprawozdania, zakwalifikowane czonej niedawno w Watykanie 
przez władze niemieckie jako przez ambasadora Rzeszy w wyni- 
„Greueł - Propaganda” i zdrada | ku ogłoszenia encykliki papieskiej 
stanu. Jeden z listów, wysłany 20 | przeciwko narodowemu socializmo- 


'lntego r. b. mówił o więzieniach i! wi 


V 


Do czyszczenia przedmiotów. żelaznych, miedzia- 
nych i mosiężnych wystarczy odrobina Vimu na 


wilgotnej szmatce. Je- 
dynie aluminium czyści 


się na sucho. 


CZYŚCI 
WSZYSTKO 


Garnki i patelnie 


еу "SCHICHT-LEVER 5. A. 


Nr. 113 


Bilbao bez chleba 


Culera bombardowana. — Ofiar w ludziach nie było 


BILBAO, 24.4. (PAT) — W dniu 
wczorajszym w mieście po raz pier 
wszy dał się odczuć brak chleba. 
Dzisiaj chleb będzie dostarczony tyl 
ko do szpitali i oddziałów wojsko 
wych, gdyż zapasy mąki są niewy 
siarczające dla zaopatrzenia wW 
chleb ludności całego miasta. 


PERPIGNAN, 24.4, (PAT)—Dwa 
trzymotorowce bombardowały dziś 
Culera. Sanioloty zrzuciły ponad 40 
bomb, z których 20 spadło w pobli- 
żu wiaduktu, a 2 na most. Bomby 
їе nie wybuchły. W okolicy степ 
tarza padło 18 bomb, uszkadzając 
m, in. most kolejowy nad rzeką La 
muga w pobliżu wsi Villa Bertram 
Ofiar w ludziach nie zanotowano, 


jednak wiele domów zostało zał. 
szczonych. 

MADRYT, 24.4. (PAT) — Кезш, 
iatem wczorajszego bombardowania 
stolicy było 21 osób zabitych 1 72 
rannych. 

SANTANDER, 24.4. (PAT) =» 
Do portu w Santander zawinął sta- 
tek francuski „Dairi Guerrme”, zals 
dowany żywnością. 


Słrajk autobusów w Anglii 


Londyn obawia się chaosu komunikacyjnego w okresie koronacji 


LONDYN, 24.IV (Tel. wł.) — 


Wczoraj strajk ogarnął połą- 


Od pewnego czasu wśród kon-|czenia aułobusowe Cambridge i 
duktorów i szoferów, zatrudnio- | okolicy oraz miasta Norwich — 


nych w przedsiębiorstwach au- 
tobusowych w Anglii zaznaczy- 


Przed kilku dniami wybuchł 


stra jk w hrabstwach: Kent, Sus- kowej ministerstwo pracy opu- 
|sex i Essex. 


| (Pracow nicy domagają się skró- 


cenia dnia pracy z 8 godzin do 


'ła się silna tendencja strajkowa. | 772). 


Po ogłoszeniu uchwały straj- 


blikowało komunikat oficjalny, 


Rusśtkia nie szuka nowych dróg 


Riożliwość współpracy opozycji 
stycznej w ramach fromtu patriotycznego 


WIEDEŃ, 24.4. (PAT) — Dziś 
wieczorem wydany został następują 
cy komunikat: Kanclerz Schu 
schnigg po powrocie z Wenecji przy 
jat współpracownika „Politische 
Korrespondenz”, któremu udzieli) 
dłuższego wywiadu. Na wstępie 
kanclerz oświadczył, że komunikat 
urzędowy, wydany w Wenecji, nie 
wymaga żadnych daleko idących 
komentarzy. Przed wyjazdem de 
Wenecji kanclerz akcentował, że 
NIE МА ZAMIARU SZUKANIA 
NOWYCH DRÓG, a spotkanie we 
neckie potwierdziło niezmienne od 
trzech lat linie wytyczne polityki 
zagranicznej Austrii. 

Również potwierdzona została w 
Wenecji teza, że państwa proto- 
kółów rzymskich nie tworzą żadne- 
go bloku, skierowanego przeciwko 
innemu państwu. Jednocześnie kan- 
clerz widzi się zmuszonym zająć 
stanowisko wobec artykułu, Który 
ukazał się w „Giornale d’Italia” dn, 
23 b. m. bezpośrednio po ogłoszeniu 
komunikatu oficjalnego, a w któ 
rym znajduje się zdanie, że NARO 
DOWI SOCJALIŚCI BĘDĄ POWO 
LANI DO DZIELENIA ODPOWIE- 
DZIALNOŚCI Z FRONTEM PA- 
TRIOTYCZNYM i że w najbliższym 
czasie przewidywane jest miano- 
wanie narodowo - socjalistycznego 
przedstawiciela dla Frontu Patrio- 
tycznego, który ma omówić wspól- 
nie z kanclerzem oraz sekretarzem 
stanu Zernatto szereg dotyczących 
tego ruchu politycznego proble 
mów, 

Ze względu na wielkie zaintereso 
wanie europejskiej opinii publicz- 
пеј tymi wywodami, kanclerz uwa- 
Ża za konieczne dać pewne wy- 
jaśnienia, Uważa on za błąd łącze. 
nie tego artykułu komunikatem 
weneckim. Włochy są obecnie, po- 
dobnie jak były dotychczas, wierne 
zasadzie niemieszania się do spraw 
wewnętrznych Austrii. 

Kanclerz podkreślił, że niejedno 
krotnie już jako przywódca Frontu 
Patriotycziego mówił О MOŻLI 
WOŚCI WSPÓŁPRACY OPOZYCJI 
NACJONALISTYCZNEJ W ВА 
MACH FRONTU PATRIOTYCZNE 
GO. Przypomniał on zawartą wW 
swej mowie na apelu Frontu Patrio 
tycznego w dn. 14 lutego zapo- 
wiedź utworzenia w dowództwie 
Frontu Patriotycznego specjalnego 
referatu politycznego. Trzeba bę 
dzie spróbować wszystkich środ 
ków, którymi możnaby wcielić паге 
dowe koła Austrii do Frontu Pa- 
triotycznego. Rzecz jasna, że NIE 
CHODZI TU O WYDELEGOWA 
NIE JAKIEGOŚ ZASTĘPCY NIE. 


CJALISTÓW, a raczej o wysłanie 
odpowiedniej osobistości, która ро. 
chodzi z obozu narodowego i cieszy 
się zaufanien: dowódcy Frontu Pa 
triotycznego. 

Podobne usiłowania czynione są 
w ramach Frontu Patriotycznego z 
członkami byłej partii socjalistycz 
по - demokratycznej. О braku u 
działu w rządzie nie było mowy. 
Kanclerz Schuschnigg przypomniał, 
że ustrój Austrii wyklucza rządy 
koalicyjae.  Zatym wewnętrzna 
austriacka droga jest zupełnie jas- 
по nakreślona. Dla nas — mówil 
kanclerz — istnieje tylko Front Pa- 
triotyczny. Partie i przedstawiciele 
partii nie mogą liczyć na uznanie 
ich ani w formie otwartej, ani też 
w zamaskowanej. Austria stoi móc 
no na stanowisku protokółów rzym 
skich, Uważa się ona również zo 
bowiązaną wobec umowy lipcowej, 
która wiąże ją z Niemcami. Austria 
prowadzić będzie politykę, która 


POZNAŃ, 24.IV (Р. A. T.) — 
W sobotę wieczorem rozpoczęły 
się w Poznaniu finałowe Toz- 
grywki o mistrzostwo Polski w 
boksie. 

Wyniki I dnia były następu- 
jące: 

W WADZE MUSZEJ 
Rundsłein (Warszawa) zwycię- 
żył na punkty poznańczyka Li- 
szke, a Pawlica (Śląsk) odniósł 
nieznaczne zwycięstwo nad Sta- 
churskim (Lublin). 


W WADZE KOGUCIEJ 
Jarząbek (Sląsk) pokonał nie- 
znacznie na punkty po ciekawej 
walce Teddy'ego z Warszawy. 

W drugim spotkaniu Koziołek 
(Poznań) wygrał na punkty z Za 
lewskim (Lublin). 


W WADZE PIÓRKOWEJ 
Kowalski (Pomorze) odniósł za- 
służone zwycięstwo nad Piotro- 
wiczem (Białystok), a Chrostek 
(Kraków) wygrał przez techni- 
czny k. o. w drugiej rundzie z 
Krajewskim (Lublin). 

W WADZE LEKKIEJ 
wobec niestawienia się Nerga 
(Lublin) zwycięża walkowerem 
Woźniakiewicz (Łódź). W dru- 
gim spotkaniu Błażejewski (War 
szawa) zwyciężył Jaworskiego 


LEGALNYCH NARODOWYCH 50 | (Pomorze). 


leży w interesie kraju. Z tych wzglę 
dów odrzuca politykę tworzenia 
hloków. Austria przyczyniać się bę- 
dzie stale do utrwWenia pokoju 
Artykuł Gaydy był napewno podyk 
towany usiłowaniami podkreślenia 
stanowiska Włoch i Austrii w kwe 
stiach, dotyczących polityki ze 
wnętrznej. Natomiast, gdy wystiwą 


maecjomnmali- 


on przypuszczenia na temat we 
wrętrznych spraw Austrii, to popej 
nia błąd i opuszcza linię, która zo 
stała wytyczona w Wenecii. 

W końcu kanclerz Schuschnigg 
zaznaczył, że konferencja wenecka 
spełniła wszys.kie jego oczekiwania 
i р" 1кге На na nowo siłną przy: 
jaźń włosko - austriacką. 


Wykrycie ośrodka nielegalnego ruchu naro- 
dowo-socjalistycznego 


WIEDEŃ, 24.IV (РАТ.) — Ко 
munikat urzędowy potwierdza | 
wiadomość o aresztowaniu pew, 
nej liczby narodowych - socjali- | 
stów i wykryciu centralnego o- | 
środka nielegalnego ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego w Au- 
strii. Ze znalezionego materiału 
wynika, że centrala ta organizo- 


W WADZE PÓŁŚREDNIEJ | 
Kolczyński (Warszawa) w 3-cim 
starciu zwycięża Mieczysławskie | 
go (Kraków) przez techniczny k. 
0., a Sipiński (Poznań) pokonał 
Ackermana (Lublin) na punkty. 

W WADZE ŚREDNIEJ 
Pisarski (W-wa) odniósł zwycię- 
stwo po zupełnie równej walce 
nad Bartosiakiem (Łódź) na pun 
kty, a Majchrzycki (Poznań) wy- 


wała manifestacje narodowo - 
socjalistyczne w Austrii w dniu 
urodzin kanclerza Hitlera oraz, 
że udzielała dyrektyw w spra- 
wie organizacji nowych manife- |+ 
słacji, dostarczając w tym celu 
pieniędzy i materiału propagan- 


| dowego. 


Mistrzostwa bokserskie Polski 


Вагіоѕ i Pielrzał трей: потат 


Doroba (W-wa) przez technicz- 
ny k. o. w drugiej rundzie zwy 
ciężył Franczaka (Lublin), a Szy 
mura (Poznań) znokautował w 
drugiej rundzie Pietrzaka (Łódź) 


W WADZE CIĘŻKIEJ 
Mizerski (W-wa) wygrał walko- 
werem z powodu niestawienia 
się przeciwnika z Lublina, a Pi- 
łat (Śląsk) wygrał niezbyt zasłu- 


zma a a | m 


stolicy W. Brytanii, 


w którym oznajmia, 
muje ingerencję. 


że podej- 


Zarząd przedsiębiorstwa auto- 
busowego stwierdza, że skróce- 
nie dnia pracy pociągnęłoby za 
sobą dodatkowy wydatek 600 ty- 
sięcy funtów rocznie. 


Wybuch strajku autobusów w 
Londynie oznaczałby całkowite 
załamanie się komunikacji w 
albowiem 
autobusy obok kolei podziemnej 
są najbardziej używanym środ- 
kiem komunikacji w Londynie. 

Gdyby w dodatku strajk trwał 
w okresie koronacji, to Londyw 
stałby się widownią całkowite- 
gc i niebywałego dotychczas cha 
osu komunikacyjnego. 


zlikwidowała 
żydowskie instytucje 
charytatywne 


BERLIN, 24.IV (Tel. wł.) — 
Niemiecka policja polityczna zli 
kwidowała w ciągu kilku godzin 
wszystkie żydowskie instytucje 
filantropijne i zakłady opieki 
społecznej na terenie Rzeszy. 

Setki starców i dzieci znalazło 
się bez dachu w sytuacji zupeł- 
nie bez wyjścia. Skonfiskowano 
przy tym cały ruchomy i nieru- 


chomy majątek zjednoczenia 
Bnej - Britu, które utrzymywał 
te instytucje. — Aresztowano 


185 działaczy. Większość z nich, 
a m. in. także nadrabina Berlina 
dr. Leona Baecka wypuszczono 
na wolność, reszta przebywa na- 
dal w areszcie. Konfiskata obiek- 
tów Bnej - Britu odbyła się jed 
nocześnie w kilku miastach 

W ten sposób ludność żydow- 
ska została pozbawiona także 
możności odbywania zgroma- 
dzeń, które przeważnie były wy- 
znaczone w salach konferencyj- 
nych Bnej - Britu, a jak wiado- 
mo, zgromadzenia takie nie mo- 
ga się odbywać w lokalach nie- 
żydowskich. 


60 kajaków spłonęło 
BERLIN, 24.4. (PAT) — Gwał- 
towny pożar, jaki wybuchł dziś па 
przystani klubu sportowego „Blau- 
weiss”, zniszczył dwa budynki, 60 
kajaków i jedną łódź motorową. 


eliminował Woskę (Lublin), żenie na punkty z Klimeckim 
W PÓŁCIĘŻKIEJ (Poznań). 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Krwawa rozprawa nozowa 


w lokalu Str. 


Wczoraj późnym wieczorem 
w lokalu koła Stronnictwa Na- 
rodowego przy ulicy Limanow= 
skiego 135 rozegrało się krwa- 
we zajście. 

Odbywała się tam zabawa 
członków stronnictwa. 

W pewnym momencie mię- 
dzy kilku pijanymi uczestnika- 
mi zabawy powstała bójka. 

Krwawe zajście zlikwidowała 


dopiero policja. Okazało 
wówczas, iż w czasie bójki dwie 
osoby zostały ranne. 

Przybyły 


Narodowego przy ulicy Limanowskiego 135 


się | nowskiego 51) został lżej ranny. 


Lekarz przewiózł Tarczyńskie 
go do szpitala im. Poznańskich 


lekarz pogotowia | w stanie nie rokującym żadnych 


stwierdził u 36-letniego szewca | nadziei. 


Jana Tarczyńskiego (Wrześnień 


Policja wdrożyła energiczne 


6-a) głębokie rany kłute klatki | dochodzenie, które doprowadzi 
piersiowej z przebiciem płuc i | ło do aresztowania kilku uczest- 


naruszeniem woreczka sercowe- 


ników krwawo zakończonej za- 


go, druga ofiara bójki 40-letni | bawy. Wyniki śledztwa trzyma 
Józef Kaczmarek, tkacz (Lima-| пе są w tajemnicy. 
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IVv— „GEUS PORANNY” — 1957 _ _ 


Uchwały zjazdu dziennikarzy 


Podkreślenie 


apolityczności 


organizacji. — Echa incydentu 


w sejmie. — Projekt ustawy prasowej 


iWarsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Wydział wykonawczy Związ- 
ku dziennikarzy Rzplitej komu- 
nikuje, że w wyniku dyskusji, 
walny zjazd Związku dziennika- 
rzy w ubiegłą niedzielę uchwalił 


„Edward Śmigły-Rydz" 


Broszura w języku 
węgierskim 

BUDAPESZT, 24 kwietnia.— 
(PAT). W ostatnich dniach о: 
puściła tu prasę broszura majo- 
ra wojsk polskich Michała Lip- 
csey - Steinera p. 1. „Edward 
Śmigły - Rydz“. Broszura na 
pisana w języku węgierskim 
zawiera 50 stron dużego forma 
lu i ilustrowana jest starannie 
dobranymi rycinami. 


Lotnisko berlińskie 
w płomieniach 

BERLIN, 24 kwietnia. (PAT). 
Dziś o godz. 15 wybuchł pożar 
ua lotnisku berlińskim Tempel- 
hof, Ogień powstał z niewyjaś- 
nionych przyczyn w jednym z 
wielkich baraków biura budo- 
wlanego i rozszerzył się z wiel- 
ką szybkością. W biurach znaj- 
dowało się wiele dokumentów 
i planów, których część urato- 
wali bawiący jeszcze w biurach 
pracownicy. 

Do stłumienia pożaru wezwa- 
na liczne addziały straży ognio- 


następujące rezolucje, przezna- 
czone do ogłoszenia* 

1) Walny zjazd Związku dzien 
nikarzy Rz. P., stojąc na stano- 
wisku apolityczności organiza- 
cji zawodowej, wzywa zarząd 
główny do obrony wolności pra- 
sy i swobody wykonywania za- 
wodu dziennikarskiego Rzplitej. 

2) Wobec zamknięcia przez p. 
marszałka sejmu przedstawicie- 
lowi jednego z dzienników wstę- 
pu do gmachu sejmu, walny 
zjazd dziennikarzy R. P., widząe 
w jawności obrad parlamentar- 
nych i w wolności ich oceny pod 
stawowe gwarancje konstytucyj- 
ne, wyraża uznanie klubowi spra 
wozdawców parlamentarnych i 
poleca zarządowi głównemu 
Związku podjęcie kroków, ce- 
lem przywrócenia dotychczaso- 
wego stanu na terenie sejmo- 
wym i zapewnienia prasie swo- 
body informowania o działalno- 
śei izb ustawodawczych. 

3) Walny zjazd wzywa zarząd 
główny, aby w odpowiedniej 
chwili zajął się przygotowywa- 
nym przez rząd projektem usta- 
wy prasowej, trzymając się za- 
sady wolności prasy i obrony rze 
telnych postulatów pracy dzien: | 


łalności tego syndykatu. 


nikarstwa polskiego. 

4) Zjazd potępia jaknajostrzej 
wszelką robotę rozłamową — z 
jakichkolwiek powodów prowa- 
dzoną па terenie poszczegól- 
nych syndykatów, która w wy- 
niku przynosi wielkie szkody о- 
gółowi dziennikarstwa polskie- 
go. — 

5) Zjazd zwraca się do komi- 
sji zawodowej związku o przy- 
śpieszenie prac nad ustawą о za- 
wodzie dziennikarskim, dążenie 
do sfinalizowania tej niezwykle 
ważnej dla zsyndykalizowanego 
dziennikarstwa sprawy w ciągu 
bieżącego roku. 

6) Walny zjazd stwierdza, że 
jedyną reprezentacją zawodu 
dziennikarskiego w Małopolsce 
Wschodniej jest istniejący od lat 
15 syndykat dziennikarzy lwow- 
skich, Tym samym żadne inne 
stowarzyszenie nie może być u- 
ważaneę za reprezentację intere- 
sów publicznych i zawodowych 
dziennikarstwa w Małopolsce 
Wschodniej. 

Walny zjazd zatwierdza stano 
wisko syndykału dziennikarzy 
lwowskich, zajęte wobec ostat- 
nich wydarzeń na terenie dzia- 


Z gE 


amedio uczyni Panig pieknigjèz, 


Jego piękny zapach trw 
@ uż do ostatka, a skóra 

zachowuje go długo. _ 
© 


Jego obfita i łagodna pie 
na pielęgnuje skórę, od> 
świeża i upiększa cerę 


łego największa zaletaj 
) cena 50 groszy i wielk 
wydajność w użyciu: 


5 102 р b | ki 


Prokurator powołał 44 świadków. —Poszkodowani wyłoczyjli 
powódziwo cywilne w wysokości 3.330 zł. za zniszczone fowary 


KRAKÓW, 24.IV (Tel. wł.) — 
Przed kilku dniami — jak już 
donesiliśmy, doręczono inż. A. 


1) Q założenie związku zbroj- 
nego na terenie pow. krakow- 


PRZECIĘCIA PRZEWODÓW 
TELEFONICZNYCH. 
3) О wtargnięcie na czele gru- 


4) О wydanie polecenia człon- 
kom zw. zniszczenia towarów 
w sklepach żydowskich. 


wej. Płomienie і kłęby dymu u- 
niemożliwiły na pewien czas 
ruch kołowy w pobliżu miejsca 


ńskiemu akt oskarżenia 
zawierający 20 stron pisma ma- 
szynowego. 


skiego i myślenickiego, - dostar- 
czanie. związkowi zhrojnemu 
broni i kierowanie nim. 


py 20 Iudzi do lokalu posterun- 
ku polieji w Myślenicach i ZA- 
BRANIE Z NIEGO 20 KARABI- 


požaru. Wysokość strat nie jest 
na razie ustalona. 


Krwawe starcia 
w Bengalu 


KALKKUTA, 24 kwietnia. — 
РАТ). W Bengalu doszło do 
krwawych starć pomiędzy straj 
kującymi robotnikami а policją 
Trzech policjantów i 13 robot- 
ników odniosło rany. W obec- 
nej chwili w Bengalu strajkują 
34 zakłady przetwórcze jutowe., 
zatrudniające 130 tys. robotni- 
ków. 


{не Ка tredowatego 


# 


KRÓLEWIEC, 24 Кїеїпїа.—; 
| 'na dworcu w Mysłowicach, a w 


(PAT). Donoszą z Kłajpedy, że 
z tamtejszego leprosorium 
zbiegł chory na trąd Pranas 
Gauduitis. Mimo wysiłków ро. 
licji zbiega nie 
tychczas schwytać. 


20 stopni ciepła 
w Moskwie 

MOSKWA, 24 kwietnia. (Pat). 
Wczoraj przeszła nad Moskwą 
pierwsza burza z piorunami і 1- 
lewnym deszczem. Maksymalna 
temperatura wynosiła wczoraj 
20,7 stopni. Jest to najwyższa 
temperatura w tym okresie cza- 
su notowana od lat 16. 


| 


udało się do | чае 
jsądowej i przed sądem groma- 


Inż. Doboszyński oskarżony 
jest o 8 przestępstw. Mianowi- 
cie: 


2) O wydanie polecenia, w no- 
cy z 22 na 28 czerwca nieustalo- 
nym członkom swego związku, 


NÓW, 


4 REWOLWERÓW, a- 
munieji i innych przedmiotów 


wyekwipowania policyjnego. 


jest — zdaniem osisarźconych — wynikiem 


zarzącdze 


rannego“ telefonuje: 

Sąd okręgowy z Katowic na 
sesji wyjazdowej w Mysłowi- 
cach przystąpił do rozpatrywa- 
nia tragicznej katastrofy kolejo- 
|wej, która wydarzyła się w dniu 
15 stycznia b. roku o godz. 5.15 


której poniosło Śmierć 6 osób i 
56 odniosło cięższe lub lżejsze о- 


| hrażenia. 


W szczelnie wypełnionej sali 


jdzą się tłumy, wśród których 
|przeważają kobiety i kolejarze 
| w mundurach. Wśród publiczno 
$ei znajdują się również rodziny 
ofiar katastrofy kolejowej i o- 
skarżonych; można zauważyć 
wiele osób, przeważnie kobiet, 
które płaczą. 


Na ławie oskarżonych za- 
siadł zwrotniczy Mikołaj Kozioł 
|dyżurny ruchu Karol Urbanek i 
kierownik lokomotywy Stefan 
Krzyżanowski. 

Do rozprawy wezwano 38 


Zgon W.tolda Mościckiego 


brata Pana 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wchoraj zmarł w Wronczy- 
nie w Poznańskim 5. p. Witold 
Jan Mościcki, brat p. Prezyden- 


ła Rzeczynosnolitei. ziemianin, 


Prezydenta 


były właściciel majątku Majdan 
Skierbieszowski w Ziemi Lubel- 
skiej. Zmarły żył lat 81. 
Pogrzeb odbędzie się w ponie 
działek, 26 b. m. w kościele pa- 
rafialnym w Szemborowie. 


Pierwszy zeznaje oskarżony 
Urbanek, dyżurny ruchu na sta- 
cji mysłowickiej. Zeznania jego 
chwilami są oeskarżeniem pod 
adresem komisji racjonalizacji 
pracy przy dyrekcji kolejowej w 
Katowicach, która przebywała 
na stacji w Mysłowicach przez 
«ч TEE =ч чт Z PTY EA "CY 


WOK ORKI: AK ADB ROEE ETa 


Miliancwa grzywna 

BERLIN, 24.1V (PAT.) — Wła 
dze pociągnęły do odpowiedzial 
ności pewnego fabrykanta mar- 
garyny w Kilonii za systematy- 
czne nieniszczanie opłat od tłusz 
czy. Ogólna ilość zakwestiono - 
wanych tłuszczów wynosiła je- 
den milion kg. Fabrykant ma 
zapłacić gzzywnę w sumie 3 mi- 
„jonów marek. 


Ren gwałfownie 
przybiera 

BERLIN, 24.4. (РАТ) — Na Re- 
nie i dopływach zanotowano znów 
gwałtowny przybór wody. Przed 
nacłerajacą woda musiano ewakuo- 
wać tereny targów wiosennych w 
Koblencji nad Mozelą. W pobliżu 
Duesseldortu zwinięto pośpiesznie 
cyrk, rozlokowany nad brzegiem 
Renu. Dla uratowania licznych zwie 
rząt musiano  zawezwać pomocy 
wojska i policji. W dolinie Renu 
trwają deszcze od 24 godzin, zaś w 
miejscach górzystych pada śniez. 


ń komisji rocjonalizacji pracy 


Katowicki koresp. „Głosu Po-|świadków. 


kilka miesięcy i wskutek tej ko- 
misji zniesione do połowy liczhę 
parowozów  przetokowych па 
stacji. 

W tym miejscu przerywa Ur- 
banowi przewodniczący, pyta- 
ас: 

i — Kto więc, zdaniem oskar- 
żonego, powinien zasiąść na ła- 
wie oskarżonych? 

Oskarżony Urbanek: — Komi- 
sja racjonalizacji pracy powinna 
tu siedzieć z nami. 

— No, dobrze, ale przecież od 
tego czasu nie było już na stacji 
katastrofy? 

— Bo, po katastrofie pociąg 
mieszany zniesiono i więcej nie 
pozostawiano wagonów towaro- 
wych na torze 7. 

Następnie zeznaje zwrotniczy 
Michał Kozioł. Służył on w ko- 
lejnictwie od 32 lat. Krytyczne- 
go dnia Kozioł pełnił służbę od 
12 godzin. 

Wizja lokalna na miejscu tra- 
gicznej katastrofy odbędzie się 
prawdopodobnie w poniedzia- 
tek. 


5) О wtargnięcie na erele nie- 
ustalonej Ilości osób do miesz 
kania starosty w Myślenicach. 


6) О zatrzymanie, rozbrojenie 
1 uprowadzenie jednego strażni- 
ka miejskiego. 


7) O wydanie polecenia POD- 
PALENIA SYNAGOGI W MY- 
ŚLENICACH 1 dostarczenie ma 
teriału łatwopalnego. 


8) O kierowanie akcją zbrojną 
i STRZELANIE DO FUNKCJO- 
NARIUSZÓW POLICJI I STRA- 
ŻY GRANICZNEJ na terenie po- 
wiatu myślenickiego i nowotar- 
skiego. 

Prokurator wniósł prośbę, by 
sprawa inż. A. Doboszyńskiego 
rozpatrywana była przed sę% 
dem przysięgłych. 

W obszernym uzasadnieniu 
prokurator podaje- zeznania inż. 
Dohoszyńskiego, w którym okre- 
śla on swój czyn: „jako demon- 
stracje przeciwko stosunkom ad 
ministracyjnym i policyjnym w 
pow. myślenickim, które nważał 
za symbol panującego systemu*. 

Prokurator powołał świąd: 

ków: w tym 17 oficerów I szere- 
gowceów policji i straży graniez- 
nej, 13 poszkodowanych, oraz 
14 uczestników wyprawy Dobo- 
szyńskiego przebywających w 
więzieniu lub na wolności a ob- 
jętych aktem oskarżenia w 
pierwszej sprawie, która odhę- 
dzie się wcześniej i przed sądem 
zwykłym. 

Poszkodowani żydzi złożyli 3 
pozwy o odszkodowanie za spa- 
lone względnie zniszczone towa- 
ry w wysokości 3,330 zł. 


Emir Iramnsjorcdianii 


wyjeżdża na koronację do Londynu 


AMMAN, 24.IV (PAT.) — Emir 
Abdullah wyrusza 28 b. m. do 
Londynu w celu wzięcia udziału 
w koronacji króla Jerzego VI. — 
Emir zawiezie parze królew- 
skiej wąpaniały prezent w po- 


staci noża arabskiego w pochwie 
ze złota, wysadzonej drogimi ka 
mieniami. Nóż ten jest dziełem 
sztuki, wykonanym przez jedne- 
go z najbardziej znanych arty- 
stów Bliskiego Wschodu. 


25.1V— „GŁOS PORANNY — 


О тоспо zaawansowanym wieku 
pewnej znakomitej aktorki wacszaw 
skiej Кга?а w stolicy fantastyczne 
plotki, 

Ostatnio, siedząc w kawiarni w 
towarzystwie kolegów, gwiazda 
oświadczyła: 

— Powiem wam szczerze: maim 
47 tatt... 

— Nie licząc chyba niedzielnych 
popoludniówek!... — szepnął Ktoś. 


Szkot Sandy Mac Duffy ożenił się 
z uroczą Maggie Мас Intyre: Naza- 
jnirz po ślubie młoda mężatka do- 
stała straszłiwego bólu zębów. Pa 
długim namyśle Sandy poszedł z 
nią do dentysty. 

Ten, po zbadaniu chorebo zęba, 
oświadczył: 

~- Powinna pani była przyjść do 
anie jeszcze przed dwoma tygo- 
niami, 

— A więc jeszcze w okresie na 
tzeczeństwa? — przerwał Sandy, — 
Pan doktór zechce poświadczyć mi 
to na piśmie i przesłać rachunek 
memu teściowi! 

= 

Kiedy Jerzy Waszyngton był 
jeszcze deputowanym, kongres de- 
batował na temat stałej armii, Је 
den z deputowanych postawił wnio- 
sek, aby armia liczyła najwyżej 
200,000 żołnierzy. Wówczas wstal 
Waszyngton i powiedział sucho, że 
zgadza się z tym wnioskiem, ale 
pod jednym warunkiem: należałoby 
w takim razie również przeprowa- 
dzić ustawę, iż nieprzyjacielowi woj 
no napaść na kraj przy pomocy 
armii, lczątej najwyżej 200,000 żoł- 
nierzy. Kongres wybuchnął śmie- 
chem, wniosek przedmówcy Wa 
szyngtona został oczywiście pogrze- 
bany, a uchwalony został Бийге 
na wielką silną armię. 


Amerykańskie zamiłowanie mło- 
dzieży do rekordów. jest może lep 
szym sposobem „„wwyżycia się? niż 
obrzydliwe burdy i napaści na słab- 
szych, wśród hańbiących godność 
człowieka przejawów nienawiści 
Jednakże i te wysilania się na „re 
kord” mogą sporo kosztować nie 
winnych, jak tego doświadczył pe- 
wien chicagowski restaurator. 

Restaurator ów wywiesił w swym 
barze ogłoszenie, że wszystko cę 
gość zdoła zjeść na jednym posie- 
dzeniu u niego, kosztuje pół do 
lara. 

21-letni Wiliam Guzan przybył do 
tego baru i nie wstal od stolika 
przez pełnych dziesięć godzin. W 
tym czasie spożył: 

2 wazy zupy, 14 kotletów wie 
przowych, cztery wielkie porcje 
jajecznicy ze słoniną i dodatkiem 
spagetti, trzy poreje różnych sałat, 

5 tortów, kilka puddingów, pięć 
szklanek soku pomidorowego, 
szklankę soku wiśniowego, porcję 
lodów, pięć filiżanek kawy i dwie 
szklanki herbaty. 

Płacąc swoje 50 centów Guzan 
rzekł do keliera: 

— Nabraliście mnie. 
zdaje się zjeść jeszcze 
nie mam ст28и, 
«4500400003 tte 
Zródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpie! 


z szyszką „Movopin”. 


Mógłbym 
więcej, ale 


1937 


Nr. 113 


= | Czarny „prorok aresztowany 


Zeszłoroczne krwawe zajścia w парне mogą się powtórzyć 


„Boski ojciec“ 
brzmi: 


W Haarlemie —czarnej dziel- 
nicy Nowego Jorku, zapanowa- 
ło niezwykłe poruszenie, Właś- 
nie bowiem szef policji nowojor 
skiej rozesłał do wszystkich pod 
ległych mu komisariatów dziel- 
nieowych rozkaz tej treści: 

„Aresztować Jerzego Bakera, 
ojca Divine alias majora Divine, 
lat 60, wzrostu 5 stóp, koloro- 
wego“, 

Bo ów Jerzy Baker, popular- 
ny w Haarlemie i w całej A- 
meryce pod mianem „Father 
Divine“, to nikt inny, tylko „czar 
ny prorok“, bożyszcze wszyst- 
kich ciemnoskórych obywateli 
Stanów Zjednoczonych, a prze- 


DBDominium KLE K 


Pensjonat 


murzynów Haarlemu, przed obrazem, przedstawiającym go jako Mesjasza: 


de wszystkim dzielnicy Haar- 
lem. 
Tam —. w Haarlemie każdy 


КТ 


niemal „kolorowy“, to wyznaw- 
ca tego .,ргогока“, głoszącego 
pokój powszechny і słowem ..Po 
kój* pozdrawiającego wszyst- 
kich swoich czarnych bliźnich. 

We wtorek wieczorem „Boski 
ojciec“ zaprosił swych zwolen- 
ników na bankiet - kazanie do 
teatru „Paradyż*. Na zaprosze- 
nie zjawiło się przeszło 2.500 
murzynów. Wieczór był w peł-- 
ni, podnieceni krasomówstwem 
Bakera murzyni śpiewali psal- 
my, tańczyli i od czasu do cza- 
su wykrzykiwali chórem: 


Sanatoryjny 


OTWARTY OD 1-go MAJA 


— 


Telefon 128-50 


Napis około lampy 


„Father Divine jest światłem światła“. 


— „Boski ojciec” jest cudow- 
ny! „Boski oiciec jest naszym 
Bogiem. Pokój z nami! Pokój z 
nami“ Alleluja! 


Nagle na estradzie, obok ge- 
stykulującego „Boskiego ojca“ 
zjawił się człowiek, który wy- 
ciągnął doń kolorowy papierek. 
Bvł to egzekutor sądowy. Ba- 
ker. dysponujący ogromnymi 
środkami, chętnie rozrzucający 
pieniądze na prawo i lewo, nie 
zmosi płacenia rachunków swo- 
ich dostawców. 


Na widok egzekutora sądowe- 
go, Harry Greena, „Bóg“ pod- 
niósł straszny krzyk. Tysiące 
murzynów odpowiedziało na je- 
go zew: 

— Biały człowiek podniósł 
rękę na naszego Boga! „Boskie. 
go ojca* obrażono! 

I fanatycy rzucili się ku е: 
stradzie. Współpracownik pew- 
nego pisma nowojorskiego, któ 
ry wpadł tłumowi w ręce, został 


Złońo leży ma ulicy... 


Miasta brukowane drogimi kamieniami 


Ulice wybrukowane złotem i 
drogimi kamieniami istnieją nie 
tylko w bajkach wschodnich. 
Naprawdę nie było ich w cza- 
sach Haruna al Raszyda, ani w 
miastach starożytnego Wscho- 
du, Mamy je natomiast teraz, w 
naszych nowożytnych miastach. 

W Kalifornii znanych jest ЕЙ 
ka szos, pokrycie których za-- 
wiera drobinki złota; sławą cie 
szy się tak zw. „Błękitna Szosa“, 
której powierzchnia mieni się 
błękitnawym blaskiem, со po- 
chodzi z odłamków diamentów, 
tkwiących w asfalcie. W Ekate- 
rynburgu, na Uralu, gdzie za- 
mordowano rodzinę carską, bru 
kowano ulice kamieniami zawie 
rającymi spore ułamki topa- 
zów, malachitu, jaspisu, berylu 
i innych drogich kamieni, Wie- 
dziano o tym, ale bogactwa ko- 
palni uralskich były tak wiel- 
kie, że z właściwą rosjanom roz 
rzutnością nie dbano о jakieś 
tam „resztki“ i brukowano ni- 
mi ulice. 


Najosobliwszy rodzaj bruku 
posiadają ulice miasta Montrey 


$ala Filharmonii 


Tel. 21-384 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


Przy fortepianie Artur Balsam, 


| 


w Kalifornii. Wyłożono je mia- 
nowicie masą z kości wielory- 
bich, należycie sprasowaną i 
zmieszaną z asfaltem i smołą 
W krajach obfitujących w roz: 
maite surowce używa się do po 
krywania jezdni najzrozmait- 
sze rodzaje odpadków. Tak więc 
w Indiach np. tam, gdzie rozpo- 


PIGUŁKI KOWENA 


(Cauvin'a) o składnikach wyłącz- 
nie roślinnych są najskuteczniej- 
szym, najprzyjemniejszym i naj- 
tańszym środkiem  przeczyszcza- 
jącym. CENA PUDEŁKA ZAWIE- 
RAJĄCEGO 30 PIGUŁEK ZŁ, 2.50 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach, Wystrzegać się falsyfikatów. 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie z napisem „Cauvin 
Paris“ 


Dziś przyjeżdža 
Jędrzej Moraczewski 
Dzisiaj przyjechać ma do: Ło 

dzi b. minister Jędrzej Mora 
czewski. Przyjazd jego pozosta 
je w związku z rozdźwiękami, 


jakie powstały między organiza 
cją łódzką ZZZ a centralą. 


DZIŚ, 


о godz. 8.45 wiecz. 


wszechniona jest fabrykacja cu- 
kru, używa się dość często do 
wykładania jezdni melasy, pro- 
duktu ubocznego, który w Euro- 
pie służy jako pasza dla bydła. 
Melasę wiąże się oczywiście z 
różnymi materiałami, jak asfalt, 
beton, smoła etc. 


W stanach południowych czy 
ni się próby z wykładaniem jezd 
ni prasowaną јиіа, bawełną. W 
Australii i Szkocji użyto kauczu 
ku i gumy, układając je jako 
cienką warstwę pośrednią mię- 
dzy fundamentem a nawierzch- 
nią asfaltową czy betonową. Dla 
umocnienia podłoża nawierzch- 
ni ulic używano też w Stanach 
Zjednoczonych bloki szklane, 
wyprodukowane z prasowanych 


starych butelek, w  Niemczech| 


zaś, przed kilku laty, płyty meta 
lowe wyprodukowane z praso- 
wanych pudełek i blaszanek po 
konserwach. 

Nie ma więc, jeśli chodzi o na 
woczesne bruki, nic parado: 
ksalnego w powiedzeniu, że pie- 
niądze leżą na ulicy, 

Or. 


Jedyny występ 


DORY KALINÓWNY 


przed wyjazdem do Ameryhi 


W programie: Niedoszła królowa, 


Piosenki ukraińskie, ludowe, krakowskie. 


wa i cały szereg a 


Negro Spiritual (Piosenka murzyńska), 


śląskie, Księżniczka Windsoro- 
ktualnych piosenek 


А Һа | ZZA ZE Z O A S 


strasznie pobity. Po chwili Har 
ry Green również znikł w tłu- 
mie. Murzyni postanowili złyn- 
czować egzekutora sądowego. 


Kiedy po upływie 5 minut ną 
miejscu zajścia zjawiła się poli- 
cja, Harry Green leżał na podła 
dze w kałuży krwi. Ktoś zadał 
mu cios nożem, powodując їе» 
boką ranę. Nieszczęsny egzeku- 
tor miał złamane dwa żebra i 
wybite zęby. 

Policja aresztowała kilku mm: 
rzynów, którzy tłoczyli się wo- 
kół Greena. Ale główny wino- 
wajca zajścia, „Czarny Bóg“ 
znikł już bez śladu, Ukrywał 
się on prawdopodobnie w Haaf 
lemie wśród swych  fanatycz= 
nych zwolenników. 


Żaden z „apostołów“ nie 
chciał zdradzić miejsca pobytu 
swego „nauczyciela“, oświad 
czając jedynie krótko, że „рго- 
rok rozmawia z Bogiem'', 

Po pewnym czasie policja wy 
kryła jednak jego kryjówkę i a- 
resztowała go. — Aresztowanie 
„Boskiego ojca* może się stać 
hasłem do powtórzenia się ze- 
szłorocznych krwawych starć 
między murzynami į policją na 
ulicach Haarlemu. 


(LOU SEZONU 1937 


W KINIE 


CASINO 


Czarująca 
Zachwycająca 
Niezapomniana bohaterka f. 


Мау етіс 


to niezrównany 


Henri 
Garat 


w niezwykle dowcipnej 
i pikantnej komedii ра- 
ryskiej 


ШШ 


Największy sukces 
ekranów zagraniczn. 


il gr. 


Nowy milioner 
powietrzny 


WARSZAWA, 24.4. (PAT) — 
Dziś o godz. 14,55 wylądował na 
lotnisku cywilnym na Okęciu pilot 
polskich linii lotniczych „Lot”, p. 
Jerzy Mitz, który w służbie polskiej 
komunikacji lotniczej skończył ші» 
lion kilometrów, przebytych w ро“ 
wietrzu. 


Dziś poez». seansów 

12, 2, 4, 8, 10 

O godz. 12 i 2 
poranki 


ceny od 


2 


Urzędowa Polska Agencja Te 


legraficzna rozesłała następują- 
cy komunikat: 


Urząd wojewódzki w Łodzi 
komunikuje, że wszelkie infor- 
macje, jakie się ostatnio ukaza- 


MIE 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Н. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
3. Trawkowskiej, Brzezińska 80, J. 
Koprowskiego, Nowomiejska 15, M. 
Rozenbluma, Śródmiejska 21, M. 
Bartoszewskiego, Piotrkowska 94, 
L, Czyńskiego, Rokicińska 53, E 
Zakrzewski i S-ka, Капа 54, I. Si- 
nieckiej, Rzgowska 59. 


ZAPISY DO SZKOŁY PRACY. 
— W czasie od dnia 27 kwietnia do 
dnia 10 maja r. b. odbywać sią bę- 
dą zapisy kandydatów do klasy 
pierwszej, uredzonych 1930 r. Zapi- 
sy przyjmuje koedukacyjna szkoła 
powszechna gminy miejskiej Łćdź 
p. n. „Szkoła pracy”. 

Bliższych informacji udziela kan: 


celaria szkoły w godzinach 8,30 do 
14,80 (ul. Łęczycka 23, tel. 188-30), 


Naszemu Koledze 
P. MAKSOWI KOHNOWI 

п Intencji zaręczyn 
£ P.NIUTĄ WOŁKOWICZÓWNĄ 


składa serdeczne życzenia 


PERSONEL 
F-my „Łódzka Manufaktura” 
w Łodsi 


ty w sprawie powołania rady 
przybocznej m. Łodzi nie odpo- 
wiadają ję koi 


W związku z wiadomością, 
jaka ukazała się w jednym 2 
pism о zatwierdzeniu listy człon 
ków tymczasowej rady przybo- 
cznej miasta Łodzi, zwróciliśmy 
się w tej sprawie po informacje 
йо zarządu miejskiego. Tam o- 
świadczone nam, że do tej nory 
zarząd miejskł nie otrzymał żad 
nego pisma z ministerstwa spr. 
wewnętrznych o nominacji tym 
czasowej rady przybocznej. — 
Należy więc przypuszczać, że 0- 
publikowana lista opiera się ra- 
czej na domysłach, zwłaszcza, 
że zawiera szereg nazwisk, któ- 
re wogóle nie znajdowały się na 
liście oficjalnie proponowanych 
kandydatów na członków rady 
przybocznej. 


Kwestia powołania rady przy 
bocznej w Łodzi, według auto- 
rytatywnych informacji „Głosu 
Porannego“ nie znajduje się w 
tej ehwili wogóle na warsztacie 
czynników rządowych, które u- 
ważają ją w danym momencie 
za drugoplanową. 

Sprawa jest obecnie najzupeł- 
niej nieaktualna. 


Wczorzj zostały ostatecznie 


Przygotowa 


Ustalono ostatecznie trasy pochodów 


* 


Na zapytanie jednego z urzę- | boczną i może nadać jej upraw 
wojewódzkich  minister-; nienia w zakresie kontroli nad 
stwo spraw wewnętrznych wy- 
jaśniło, że po rozwiązaniu rady 
miejskiej gmina miejska aż do przyboczna może 
ukonstytnowania się Rowowy- 
branej rady jest pozbawiona or- 


dów 


ganu wewnętrznej kontroli oby- 
watelskiej, nie ma więc możnoś 


ci powołania komisji rewizyj-|nej. W tym przypadku jednak 
nej. To też w okresie tym naj władza nadzorcza ma obowią- 
ciąży obo-| zek wykonywania nadzoru nad 
wiązek wykonywania należyte-| gospodarką gminy, ponosi bo- 
go i czujnego nadżoru nad go-; wiem 


władzy nadzorczej 


spodarką finansową gminy. 
Władza nadzorcza może u- 
stanowić przy 


| 


РЕП 


rocznicę śmierci naszej ukochane 


b. p. MIRIAM KACENELENBOGEN 


odbędzie się o godzinie 1 p. b. nad grobem nabożeństwo 
oraz odsłonięcie pomnika, o czym zawiadamiają 


REZ 


Ё Głęboko wzruszeni śmiercią 


р. р. REGINY RAJSOWEJ 


wyrażają głębokie współczucie naszemu współpracownikowi 


, F-ma Dykman i 


| 


| 


Zbiórka PPS-u odbędzie się 


ustalone (rasy dwóch pocho-|na Wodnym Rynku, skąd wy-- 
dów pierwszomajowych w Ło-|ruszy pochód o godz. 11 rano. 
dzi. Pochód przejdzie ulicami: Głów 
Pierwszy wyruszy pochód |ną, Piotrkowską, Legionów, Le- 
Bundu. Zbiórka członków partii |szno, 11-50 Listopada na groby 
i bundowskich związków wye|] —т 
znaczona została przy zbiegu 
ul. Andrzeja i Al, Kościuszki. 
Punktualnie о godz. 10 rano 
pochód ruszy ulicami Andrzeja, 
Piotrkowską, Śródmiejską, Że- 
romskiego na Plac Boernera. — | | 
Na placu odbędzie się wiec. — | B 
Przemówienia wygłoszą repre- | jg 
zentanci Bundu, PPS i NSPP.| 7 
Po mowach wiec zostanie Toz- 


ZNALEZIONE PORTMONETKI 
— W dniu 21 kwietnia r. b. w Ып 
rze wydziału podatkowego zarządu 
miejskiego w Łodzi znaleziono dwie 
portmonetki skórzane, pozostawio 
ne przez interesantów. 


Portmonetki te odebrać można 
w biurze wydziału. 


Doktór 


Weishrum 


Śródmiejska 7 
LARYNGOLOG 
POWRÓCIŁ 

44% 
mee 


ы... a e 


wiązany. 

Porządek uirzymywać będzie 
milicja partyjna. Na zebraniu 
partyjnym ustalono, iż okrzyki 


milicji porządkowej. 


Sensacyjny wynalazek 
telefonowizyjny 


Liczne badania w kierunku stwo- 
rzenia t zw. telefonowizji zostały 
nareszcie uwieńczone seasacyjnym 
odkryciem polskiego konstruktora 
Inżynier F. stworzył aparat, zapo- 
mocą którego każdy rozmówca te 
lefoniczny moża widzieć, co się dzie 
je u osoby, z którą rozmawia. Po 
kaz nowego wynalazku wypadł йо 
skonale, Eksperymenty przeprowa 
dzone przez grono specjalistćw 
obfitowały w arcyzabawne epizody, 
gdyż rozmówcy, nie wiedząc o wią 
czeniu instalacji telefonowizyjnej. 
nie krępowali się prawdomćwnoś 


cią oraz niedyskreżnymi 
mi. 


sytuacja 


wznosić będą tylko członkowie заку KOLEJOWE NA TARGI PO- 


ZNAŃSKIE 

Na tegoroczne Targi Poznańskie 
wzorem lat ubiegiych min. komunika- 
cji przyznało zniżki kolejowe w wyso- 
kości 75 proc. w drodze powrotnej. 
Zniżkę uzyskuje się indywidualnie na 
podstawie karty uczestnictwa, którą 
wydają kolejowe kasy biletowe i biu- 
ra podróży przy wykupie biletu do Po 
!апапіа. Karty uczesinictwa przedkła- 
da się w kasach wejściowych na Tar- 
gi gdzie za 3 zł otrzymuje się nalep- 


Pomysł inżyniera F, zostal wyko: |kę upoważniającą do wykupu biletu 
rzystany w przezabawnej komedij | powrotnego za jedną czwartą ceny nor 


polskiej p. t. „Fredek uszczęśliwi 
świat”, osnutej na tle przezabaw 
nych perypetii „telefonowizyjnyci” 

Wplecione w ogromnie zabawną 
fabułę piosenki w wykonaniu chóru 


kobiecych rewelersów „Te 4", obsa | 


da najlepszych koroików polskich 
scen i ekranów, składają się na 
znakomitą całość. 

„Fredek uszczęśliwia świat” wy 
świetlany jest w kinie „Europa. 


Wycieczka 


do Wiednia I Budapesztu 


od 5—17 maja 


wycieczka do LONDYNU 
od 8—23 maja 


Wycieczki morskie. 


Polskie Biuro Pocdreoż 


п 


Informacje i zapisy: 


Y 


„UNION LLOYO", Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-07 


a |malnej oraz do jednorazowego wstępu 


ra Targi i karnelu zniżek w Poznaniu 
w hotelach, teatrach, muzeach itd. 

Zniżki dla przyjezdnych z zagrani- 
cy są udzielane zarówno na kolejach 
zagranicznych jak i polskich na pod- 
siawie legitymacji targowej, którą moż 
ina zakupić we wszystkich konsula- 
tach polskich. Legitymacja upoważnia 
do bezpłatnej wizy, zniżek na kolejach 
zagranicznych w wysokości od 25 
procent wzwyż w obie strony i do zniż 
ki na kolejach polskich w wysokości 
38 proc. w obie strony. Oprócz powyż 
szych zniżek organizowane są w kra- 
ju pociągi popularne z Warszawy, 
Wilna, Gdyni, Krakowa, Bydgoszczy i 
szeregu innych miejscowości. Jedno- 
cześnie przybędą wycieczki z zagrani 
cy — z Francji, Niemiec, Belgii, Holan 
dii, Austrii, Czechosłowacji i z Anglii. 

Cztery dni świąteczne w tygodniu 
targowym wzmogą znacznie ruch przy 
jezdnych. 


W SZKOLE. l 
Nauczyciel: Przypuśćmy, że jest 
was pięcioro i matka musi podzie- 
liċ między was cztery kartofle, jak 
sobie poradzi? 
Uczeń: Zrobi z nich puree, 
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jema rady przybocznej 


Oficialne dementi urzedu wojewódzkiego w Łodzi 


| 


| 


tymczasowym 


Dziś, w niedzielę dnia 25 kwietnia, jako w pierwszą bolesną 


j 


———————ө—чүч—. 
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UNIKAJ 


przełożonym gminy radę przy- 


| 6 


działalnością tymczasowego za- 
rządu. Uprawnienia takie rada 
wykonywać 
bezpośrednio lub za pośredni- 
ctwem specjalnej komisji, która 
sprawuje czynności kontroli a- 
nalogicznie do komisji rewizyj- 


Е las 6 ie \ N 
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Tomaszów 


F. O. N. 

Zwołane zostało posiedzenie koml- 
А a pa tetu miejscowego oddziału F. О. N, 
odpowiedzialność ла Przewodniczący prezydent Rączaszek 
skład tymczasowego zarządu jadę bieg es аг ціх być 

Р Я ї rozpoczęta oraz zakomunikował, że 
rady przybocznej. rdotychczasowe wpływy składają się z 
ofiar towarzystwa przyjaciół literatu- 
|ry i sztuki, Cechu rzeźników, zarządu 
wg miasta i niektórych firm, łącznie w sw 
$ mie zł. 2.685.— Obeenie rozpocznie się 
„akcja na szersza skalę i jest pewność, 
ij że mieszkańcy gorąco ją poprą. 

W najbliższym czasie zorganizowany 
© | zostanie specjalny dzień propagandy. 
zi | Ofiary można składać do К, К. О. na 
а rachunek Funduszn Obrony Narodo- 
MĄŻ I SYN wej. 

Бе ZZS SESJA WYJ 


żałobne 


AZDOWA SĄDU OKRĘ:* 
GOWEGO 

| W dniach 28, 29 1 30 bm. Sąd Okre- 
S. sowy w Piotrkowie na sesji wyjazdo- 
еј w Tomaszowie rozpatrywać bę- 
4 dzie cały szereg spraw karnych mie- 
jj szkańców Tomaszowa i okolicy. 


Я! ZAŁOBNA ROCZNICA 
personel " W związku z przypadającą w йпїй 
SENT | 12 maja r. b. rocznicą Śmierci pierwsze 
go Marszałka Polski ś. p. Józefa Pił- 
sudskiego, prezydent m. Tomaszowa 
p. Rączaszek zwołał organizacyjne ze- 
branie komitetu w sprawie omówienia 
szczegółów obchodu. 


ŚWIĘTO NARODOWE 
W sali rady miejskiej odbyło się pe 
siedzenie komitetu urządzenia święta 
narodowego w dniu 3 maja. Komitet 
przystąpił do opracowania odnośnych 
obchodów. 


P.P.S. i Bundu 


hojowników па Polesin Kon- 


stantynowskim. 

Po raz pierwszy pochód nie 
będzie szedł przez Plac Wolnoś 
ci. 
Na czele pochodu kroczyć bę- 
dzie OKR PPS. następnie pójdą 
poczty sztandarowe, stowarzy- 
szenie b. więźniów politycznych, 
dzielnice (wraz z grupami fabry 
cznyrni), organizacje młodzieży, 
TUR. Pochód zamknie milicja 
porządkowa. 

Na Polesiu  Konstantynow- 
skim odbędzie się wiec, na któ- 
rym wystąpią z przemówienia- 
mi pp. Chodyński, Wachowicz, 
Szewczyk i Goliński oraz przed 


KOMISJA POBOROWA 
Mężczyźni urodzeni w latach 1914, 
1915 1 1916, którzy posiadają kat Б, 


winni zgłosić się do komisji mor: 
wej, urzędującej przy ul. Р. w. 5 
o godzinie 8 rano w dniach: 

10 maja r. b. nazwiska rozpoczyna- 
jące się Ш. A do Е, 

11 maja rb, nazwiska rozpoczynają- 
ce się Ш. G do Ł. 

13 maja rh. nazwiska rozpoczynają- 
ce się lit. M. do R. 

14 maja rh. nazwiska rozpoczynają: 
ce się lit. W. 


15 maja rb, nazwiska rozpoczynają” 
ce się lit, Z i Ż. 
KOBIECA STRAŻ OGNIOWA 
Przy miejscowej ochotniczej straży 
pożarnej zorganizowana została sek- 
cja kobiecej straży pożarnej. Dotych- 


czas do sekcji tej zapisało się 40 pań. 


аа лл ы олды. дата с a 
BAL PERKALIKOWY 
Dorocznym zwyczajem Polski Бія. 
ły Krzyż organizuje Bal Perkalikowy 

w dniu 8 maja r. b. 
Komitet balu szykuje za najpiękniej 
szą suknię wartościowe nagrody. 


Całkowity dochód z balu na rzecz 
1 
Granc-Kina 


stawiciele Bundu į NSPP. 

Pochód NSPP wyruszy o g. 
12, Trasa tego pochodu nie zo- 
stała jeszcze definitywnie usta- 
lona. 

Krążą wersje, że w każdym 
z trzech pochodów mają wziąć 
udział kilkuosobowe delegacje 
bratnich partii. 


oświaty w wojsku, 

Dziś 2 poranki 

o 12 i 2. Ceny od 85 gr. 
Potężny film według słynnej sztuki Fodora pod tyt. 


„PEATUR A” 


W roli głównej SIMORNE SIMON 


6 żebraków z ul. Piotrkowskiej 


powędrowało do aresztu 


Wczoraj doprowadzono do| Sąd, po rozpatrzeniu spraw, 
sądu  starościńskiego 6 żebra- | skazał wszystkich 6 na kary a- 
ków, którzy zostali przez funk-|jresztu od 10 dni do 2 tygodni, 
cjonariuszy policji wyłowieni|z natychmiastowym osadzeniem 
na ulicy Piotrkowskiej. w areszcie dla odbycia kary. 


KINO 


ШП i. 


ziś o g. 12i 2 


2 PORANKI 


Ostatnie 2 dni! Ceny od 
j s filmie „SONATA 
[ШШ ГІЇ ksizzycowa” 


W роковївЇусһ rolach głównych: 
BARBARA GREENE i CHARLES FARRELL 
Reż. LOTHAR MENDES 
PADEREWSKI wykonywa utwory Beethovena, Chopina, Liszta i własne 


sön 
үүт 


Delegacja Łodzi 


na zjazd związku miast 
polskich 


W dniach 26 i 27 kwietnia r. 
b. odbędzie się w Warszawie 
nadzwyczajne zebranie ogólne 
członków Związku miast pol- 
skich. W zjeździe tym weźmie 
udział delegacja zarządu miej- 
skiego z prezydentem miasta p. 
Mikołajem Godlewskim na cze- 
le. 


W skład delegacji wchodzą 
pp. wiceprezydent Kazimierz 
Kozłowski, dyrektor zarządu 


miejskiego Mieczysław Kalinow 
ski oraz naczelnicy Heliodor Ko 
nopka i Leon Chwalbiński. 


Pocz. s. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
Wielki program humorui śmiechu! 


Arcywesoła polska komedia 
telefo nowizyjna 


W rolach głównych: 


KALAMA - LUBIENSKA 
RĄKOWIECKI - GRWID 
KORRADT - FERTNER 


vaz pierwszy na ekranie 


kobiecych „Tewelersów 
Ponadto: rewelacyjny kolorowy 
film rysunkowy reż. D. Fleischera 
z KUBUSIEM — MARYNARZEM 
w roli głównej. 
Poranki ulgowe $0 
Ceny miejse na 
na РЇЇ. 
Łodzi komunikuje, iż w dniu 13 bm. 
wpłaciła na PKO na konto FON su 
wolnego opodatkowania się jej pra- 
cowników przez okres półroczny. 


„Te 4 
„Wyspa Syndbada” 
Dziś о godz, 12 i 2 
wszystkie seanse od gr- 
Izba przemysłowo - handlowa w 
те zł. 1095,95, uzyskaną z dobro- 
н 


Z KLUBU INTELIGENCJI ŻYDOW- 
SKIEJ 


We wtorek, dnia 27 bm. odbędzie 
się wykład krytyka literackiego poety 
дг. Juliusza Feldhorna na temat: „U 
dziai żydów w literalurze polskiej“ 
»o wykładzie dyskusja. Wstęp wy 
asznie dla człon*ów i zaproszunych 
przez zarząd klubu gości. 

Początek punktueinie о godz, 9 
minut 15, po czym drzwi na salę będą 
zamknięle- : 


| © 
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Кү, 113 


Skanalizowana Łódź 


„Marzenia paru pokoleń spełniają sie w naszych oczach 


Jak to juź niejednokrotnie 
podkreślali w- naszych wywia- 
dach prasowych ludzie, stojący 
u steru zarządu miejskiego, 
główną ich troską jest kanaliza- 
cja, owa „pięta  Achillesowa" 
drugiego po Warszawie miasta 
w Polsce. 

Łódź będzie jednym z ostat- 
nich większych miast, które o- 
trzyma sieć kanalizacyjną. Ma 
to jednak i dobrą stronę. Otrzy- 
mamy kanalizację najbardziej 
nowoczesną, przy budowie któ- 
rej wyzyskane zostaną wszyst- 
kie doświadczenia, jakie dotąd w 
tej dziedzinie poczyniono w 
Polsce i zagranicą. Fachowcy, 
którzy zapoznali się z planem 
robót kanalizacyjnych w Łodzi, 
zgodnie twierdzą, że jeżeli za- 
mierzenia miasta zosłaną całko 
wicie zrealizowane, sieć kanali- 
zacyjna w naszym mieście bę- 
dzie mogła być wzorem dla in- 
nych wielkich centrów. 


Posłuchajmy co mówi o tym, 
zawsze dla Łodzi aktualnym 
problemie, dyrektor przedsię- 
biorstwa miejskiego „Kanaliza- 
cja i wodociągi“, inż. W. Woje- 
wódzki. 

— Zamierzenia w dziedzinie 
robót kanalizacyjnych miały po- 
czątkowo zakres, jeżeli chodzi o 
rok bieżący, znacznie większy. 
niż obecnie.  Spodziewaliśmy 
się większych sum z Funduszu 
Pracy. Ponieważ jednak F. P., 
przeznaczając duże kwoty na ce 
le ogólno - państwowe, zmniej- 
szył budżet pożyczkowy dla sa- 
morządów, również i Łódź о- 
trzyma mniej, niż spodziewaliś- 
my się. 

Będziemy mieli 5 milionów 
złotych na roboty kanalizacyj- 
no - wodociągowe i na regulację 
rzek i tylko w granicach tej su- 
my możemy prowadzić prace 
Oczywiście, zmniejszy to zakres 
działania na odcinku kanaliza- 


| O м 
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Rokicie 


Linie pełne (kanały murowane) i grube przerywane (kanały kamionkowe) 
wakazują na odcinki, gdzie istnieje już kanalizacja. Linie cienkie kreskowa- 
me wskazują ulice, które w tym roku otrzymają sieć kanalizacyjną 


cji, choć mniej, niż na odcinku 
wodociągów. 

Pieniądze, jakie otrzymamy, 
pozwolą nam na ułożenie 9.400 
metrów kanałów i rur kamion- 
kowych. 

Główny nacisk położony zosia 
3*+99909099949799099990 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon ulgowy od 1 maja do 20 czerwca 


ТЕ 153- т р 


3 tygodniowy 

Żądajcie prospektów. 

:9830909009009099006006020 

WYCIECZKI NA LOTNISKO 

ÓDZKIE 

Łódzki obwód miejski LOPP. poda- 

je do wiadomości, że z dniem 30 kwiet 

nia r. b. rozpoczyna się na lotnisku 

łódzkim sezon przyjmowania wycie- 


czek LOPP. 

Wycieczki kół szkolnych LOPP. 
przyjmowane będą raz w tygodniu, 
mianowicie w piątki od godz. 9 do 12, 
wycieczki zaś kół zamiejscowych 
LOT > — dwa razy w miesiącu, w nie- 
dziele, mianowicie w pierwszą niedzie 
lẹ po 1 i po 15 każdego miesiąca, rów 
nież w godzinach od 9 do 12. 

Wycieczki muszą być conajmniej 
na 3 dni przed wybranym terminem 
zgłaszane do Łódzkiego Obwodu Miej- 
skiego LOPP. (ul. Piotrkowska 149, 
tel. 106-50). 


Ncwa, fascynująca 
niezrównana 


т" 


PLAN SYTUACYJNY SIECI KANAŁÓW 


ul. Bednarska 


nie na prace we wschodniej czę 
ści miasta. 

Sieć kanalizacyjna na ul. Prze 
jazd zostanie przedłużona йо ul. 
Przędzalnianej. Ułożone będą 
tam rury kamionkowe. 


Ul. Przędzalniana od ul. Prze- 
jazd do ul. Fabrycznej otrzy- 
ma kanały murowane. Ponadto 
prace prowadzone będą na ul. 
Nawrot na odcinku od ul. Wod- 
nej do ul. Przędzalnianej, gdzie 
ułożone zostaną kanały kamion 
kowe. Taką samą sieć kanaliza 
cyjną otrzyma ul. Główna w re- 
jonie Wodnego Rynku. Ulica 
Fabryczna, od ul. Targowej do 
uł. Przędzalnianej, otrzyma czę 
ściowo kanały murowane, a czę- 
ściowo kamionkowe. 


Ulica Główna, na odcinku od 
Wodnego Rynku do ul. Wyso- 
kiej, otrzyma kanały kamionko- 
we, dalej do ul. Przędzalnianej 
:— murowane. Ul. Wysoka w po 
łowie otrzyma sieć murowaną, a 
w połowie kamionkową. 

Ul. Miedziana od ul. Wyso- 


już zrobiono i co pozostało jeszcze do wykonania 


ul. 


<a] 


Zbiornik wody, 
na Budach | 
Stokowskich 


ul. Fabryczna 


Na ul. Magistrackiej prowa: 
dzone będą prace na małym od- 
cinku od ul. Pomorskiej do Po- 
łudniowej. 

Ulica Tylna, od Sienkiewicza 
do ul. Kilińskiego, otrzyma w 
połowie kanały kamionkowe i w 
połowie murowane. 11. Kiliń- 
skiego, od ul. Fabrycznej do w. 
Emilii, otrzyma kanały kamion- 
kowe. 

Na ul. Łąkowej, od ul. Karo- 
lewskiej do ul. Bandurskiego, 
ułożone zostaną kanały kamion- 
kowe. To samo dotyczy połącze 
nia ul. Łąkowej z ul. Żeromskie- 
go. 
Na tym wyczerpuje się plan 
robót kanalizacyjnych na bieżą- 
cy rok. 

Zachodzi obecnie pytanie, dla 
czego zamierzenia na r. 1937 
nie objęły tak ważnej dzielniey, 
jak półnoena, dlaczego do tej 
pory nie pomyślano o Bałutach, 
które są największym skupi- 
skiem ludzkim, siedliskiem 
wszelkiej zarazy, rozsadnikiem 
chorób. 

Okazuje się, że prace w tym 
rejonie są narazie uniemożliwio 
ne brakiem planu regulacji. Nie 
można projektować sieci kana- 
łów tam, gdzie nie wiadomo je- 
szcze, jak biegnąć będą ulice 
Plan regulacji Bałut został już 
wprawdzie opracowany i wysła 
ny do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, ale nie został je- 
szcze w Warszawie zaakcepto- 
wany. To samo dotyczy dzielni- 
cy widzewskiej. 


Jeżeli chodzi o regulację гей, 
to w bieżącym roku koryto Ja- 
sieni nie będzie w ogóle opraco- 
wywane, natomiast cały nacisk 
położony zostanie na Łódkę, 
która otrzyma kryty kanał na 


kiej do ul. Przędzalnianej otrzy ! przestrzeni 728 mtr. (widoczna 


|ma kanały kamionkowe. 


MARTA EGGERTK 


w rewelacyjnej kreacji 


BLOND-CARMEN 


WKRÓTCE! 


na planie linia kreskowana). 
Tak przedstawia się w ogól- 
nych zarysach plan robót kana« 
lizacyjnych 1 regulacyjnych na 
r. 1937 w Łodzi. 
065508337 -- оаадсалљьља фф 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


ATENEUM” 


D-ROWEJ S. ROBINSONOWEJ 
Śródmiejska 40 
poleca ostatnie mowości. 


—| Bogato zaopatrzone działy: dla dziecł, 


LEKTURY 


Ofiary 
złożone w administracj 
„Głosu Porannego" 


Na Dom Sierot (Północna 38) 
zł. 2— А. S. 


młodzieży i SZKOLNEJ 
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obowiązek zatrudniania inwalidów 


Pracodawcy muszą od i lipca na każdych 33 
pracowników zaangażować I inwalidę . 


W „Dzienniku Ustaw“ nr. 30-| 
37 ukazała się ustawa z dnia 14 
kwietnia 1937 r. о zmianie usta- 
wy о zaopatrzeniu inwalidzkim. 

W myśl znowelizowanycii 
przepisów pracodawcy w rolni. | 
ctwie, przemyśle, handlu į ko- 
munikacji, instytucje i zakłady 
o charakterze publiczno - praw- 
nym oraz wszelkie inne przed- 
siębiorstwa 1 zakłady pracy nie- 
zależnie od tego, czyją są włas- 
nością, obowiązane są zatrud- 
nić na każdych 33 pracowni- 
ków jednego inwalidę, zaś na 

każde 33 pracownice jedną wdo| 
wę po poległym, zmarłym lub 
zaginionym w związku przy- | 
czynowym ze służbą wojskową, 
о ije nie przekroczyła 50 roku 
życia, 

W przedsiębiorstwach o zmien 
nej ilości pracowników ilość in- 
walidów lub wdów po nich, 
przypadających do zatrudnienia 
w danym miesiącu kalendarzo- 
wym oblicza się według prze- 

ciętnej miesięcznej ilości zatrud 

nionych w poprzednim miesią- 
єп pracowników, przy czym za- 
robek inwalidów lub wdów po 
nich nie może być niższy, ani- 
żeli zarobek zdrowego pracow- 
nika o tej samej kategorii pracy 
i płaey, 

Ustawa wchodzi w życie dnia 
1 lipca 1937 roku. 


) и 


СУЙЕ 
(GREA 


Najpoteżniejsze 
arcydzieło produkcji 
polskiej, wielki hymn 
na cześć młodego 
pokolenia 1 


wkrótce 


w Grand- Kinie 


ONA WIE. 

— Wiesz co opowiadają? Że Ka 
rol ażenił się z tobą tylko dla pie- 
niędzy, żeby popłacić swoje długi: 

— Ach со za blaga! Karolowi nie 
śni się nawet płacić długi! 


$. GELEARD 


institutrice diplomée enseigne 

le français aux enfants et adul- 

tes. S'il у. р. s'adresser aprés 
8 h. du soi- 


mawrot 155 


a —. 


od 12-2 i 2-4 


ceny od GR. 


W rozporządzeniu wykonaw- 
czym do tej ustawy. ogłoszone 
zostaną władze powołane do' 
nadzorowania nad wykonaniem: 


postanowień powyższych orar 
sposóh i warunki, w jakich mæ 
ją być zrealizowane niniejsze 
"wymogi ustawowe. 


„GLOS PORANNY” — 1937 


/, 


URLO 


25dniw słońcu południa 
3 dni podróży morskiej. 


17 dni plażowania w DUBR: VNIKU 
Zwiedzanie 
i cołego wybrzeża Dnalmatyńskiego. 


| FR ANCODOL Warszawa, Mazowiezka 9 


TYLKO NAD 


ADRIATYKIEM 


Wiednia, Budapesztn 


Ukryte zniżki płac robotniczych 


Niemcy wracaią do 48-godzinnego tygodnia pracy 


Po bilansach wielkich ban- 
ków niemieckich publikowane 
są obecnie sprawozdania doro- 
czne głównych przedsiębiorstw 
przemysłowych. I. С. Farben- 
industrie, koncern niemieckiego 
przemysłu chemicznego, ogła- 
sza swój bilans stosunkowo w 
krótkim czasie. Charakterysty- 
czną znowu jest pozycja, wyka- 
zująca znaczne zapasy goto- 
wych środków. Środków bieżą- 
cych wykazuje 143 miliony ma- 
rek, a za tym o 3 miliony wię- 
cej, niż w r. ub. Natomiast zobo- 
wiązania bankowe wynoszą tyl- 
ko 25,117 milionów; w każdym 
razie wolne fundusze wynoszą 
108 milionów, z czego 100 milio 
nów pozostaje w gotówce lub na 
rachunku bieżącym w banku.-— 
Zobowiązania bieżące, które nie 
wątpliwie obejmują i rezerwy, 
nie dochodzą do 130 milionów 
(bez długów państwowych), na- 
tomiast należności wynoszą ©- 
koło 428 milionów marek. 

Także zamknięcie rachunko- 


we przedstawia się korzystniej, 
niż w roku 1935. — Na odpisy 
przypada mniej niż 82 miliony, | 
podczas gdy w r. 1935 pozycja 
ta wykazywała 64 miliony, wszy 


stkie wydatki na maszyny i u-| zyski te wyrażały 
rządzenia, które dochodziły do ; 611,9 wzgl. 


sła poważnie, jednak w bilan- 
sie o tym się nie mówi. Pomi- 
mo to zysk brutto zwiększył się, 
na 704,5, zaś czysty zysk na 55.4, 
milionów; w roku poprzednim; 


51,4 milionów ma- 


milionów, zniknęły z bilansu w rek. Wypłaca się znowu 7-proc. ; 


ciągu jednego roku, w którym | dywidendę i na 


zostały wydane. Ponieważ grun 
ta i budynki fabryczne wyka- 
zują nadwyżkę około 20 milio- 
nów marek, pozycja „тазтупу“ 
w gruncie rzeczy również wzro- 


"KREM i PUDER 


THO- „RADIA 


INA CY © 


5, SOCIETE SECOR „PARIS cię 


Wkrótce znikną numerki 


noszone przez młodzież szkół średnich 


Jak sią dowiadujemy; mini- 
sterstwo wyznań religijnych 1 o- 
świecenia publicznego rozważa 
obecnie możliwość wydania roz 
porządzenia, znoszącego obo- 
wiązek noszenia przez młodzież 
szkół średnich  ogólnokształcą- 
cych i zawodowych tarcz z nu- 
merem oraz literą typu szkoły 
na lewym rękawie ubioru, usta- 
lonege rozporządzeniem mini- 


stra wyznań religijnych i oświe 
centa publicznego z dnia 27-go 


marca 1935 roku. 


teresowanych firm od ewentual- 
nych strat, mogących wyniknąć 
z produkowania większych za- 
pasów tych tarcz. 

wEokiGDOPORYPORÓWEGREREE 
„Jedynie i tylko kąpiel 
z szyszką М№оморіп za- 
chowuje zdrowie i siły” 


2066004 


Wiadomości szachowe 


FINE — ZWYCIĘZCĄ W LENIN 
GRADZIE. 

Drugi turniej treningowy, urzą- 
dzony w Leningradzie z okazji ро. 
bytu arcymistrza Fine'a, miał mimo 
traku w nim nazwisk Ragozina i 
Lisicyna, bardzo silny skład. Prze- 
ciwnikami amerykanira byli cham 
pioni Rosji 1934 r., inż. Lewenlisch 
i Rabinowicz, znani z wielu między 
naro'lowych turniejów oraz Ilin 
Żeniewzki, Rauser i Budo. Fine zre- 
misował z Lewenfischem i Żeniew- 
skimi wygrał pozostałe partie z 4 
р. zdobywając 1 miejsce. 2 miejsca 
zajął Lewenfisch 3 p., dalej Rabino 
wicz 2,5 р., Rauser i Budo po 2 p. 
i Ilin - Żeniewski 1.5 p. 

WIEDEŃ. 

Tegoroczny turniej o mistrzostwo 
Wiednia, poświęcony pamięci zmar 
łego przed 10 laty znanego wicemi: 
strza i miłośnika szachćw Багога 
Dóry'ego, miał bardzo sensacyjny 
przebieg i zakończył się zwycię:- 
stwem prof. Beckera, który zdobył 


Wiszniewska, 
AAA шы Grabowski 


Dalszy ciąg filma „Trędowata* 


Ordynat 
Michorowski 


pt ŚP A Ua ые КС >= powieści Heleny Mniszek 


10 p. z możliwych 14 (bez przegra: 
nej) i grał, jak za awoich najlep 
szych czasów. 

Właściwą rewelacją turnieju byl 
jednak młody amator dr. Weil, ktć 
ry zwrócił na siebie uwagę już pod 
czas olimpiady w Monachium, Prze- 
grał on tylko jedną partię w ostat- 
niej rundzie z prof Pieckerem і za 
ial drugie miejsce w turnieju z 11 
p Dalsze miejsca obsadzili: Podhor 
ser 9,5 p., Spielmann, Glass, Keller 
po 8,5, Dorn 7 p., Briickner, Fischer 
i Rubinstein po 6,5, Müller 5,5 p., 
Dawid i Palda 4,5 p., Haberditz 3,5 
г, Lenner 2,5 р. Słaby wynik o- 
siągnął Spielmann. grający zawsze 
7 dużym pechem w tnrniejach wie- 
deńskich Również nie powiodło się 
i Glassowi, zeszłorocznemu mistrzo 
wi Wiedmia, a już stanowczo poni- 
Фе] swoich możliwości grał Мег. 
inistrz i wielokrotny olimpijczyk 
anstriacki i nota bene wszechstron- 
ny sportowiec, zjawisko rzadkie 
wśród mistrzów 64 pčl. 


(wiklińska, 


przyszły rob | 
pozostaje do dyspozycji 12 milio 
nów marek. 


I. G. Farbenindustrie się znaj: 
duje nie można ustalić z bilan- 
su. Niemiecki przemysł chemi 
czny w licznych gałęziach zaj- 
muje pozycję monopolowy, co 
wyzyskuje w całej pełni w kra- 
ju i zagranicą. Sprawozdanie 
handlowe nie mówi więcej niż 
pozycje bilansu, podając tylko 
ogólne dane dotyczące poszcze: 
gólnych gałęzi. 

Rynki zagraniczne nie przy: 
czyniły się do poprawy wyni 
ków produkcji. Wywóz utrzymą 
ny mógł zostać па poziomie je- 
dynie o ile chodzi o wartość, a 
ponieważ wzrosła konkurencja 
państw, które  zdewaluowały 
swą walutę, przypuszczać moż 
na, że ceny były niższe, Wywo- 
zi się zatym może większe iloś 
ci, jednak przy tych samych do 
chodach z wywozu. Na konku- 
rencję zagranicy uskarża się 


„| zwłaszcza oddział materiałów fo 


tograficznych. 

Inna sytuacja przedstawia się 
na rynku krajowym, gdzie z po- 
wodu zbrojeń i braku surowców 


Tramwaj propagandowy 


W związku z trwającymi obecnie 
„Dniami przeciwgruźliczymi” edbę- 
dą się dziś następujące imprezy pro 
pagandowę: 

Qd godz. 10 do 16 kursować bę- 
dzie po mieście tramwaj przybrany 
plakatami propagandowymi przeciw 
gruźliczymi i sztandarem międzyna- 
rodowego związku przeciwgrużli- 
czego. Na postojach rozdawane bę- 


MUSZĘ. 
| 


Mamy zaszczyt przedstawić; Pani in- 
żynierowa 5. К. Dlaczego jest uśmiech- 
nięta? Czy wygrała na loterii? 

Nie. 


— Humor mi się zawsze poprawia, 
gdy patrzę na Nią... 

Rozmawiamy przy wyjścin z kina. 
Panią K. zauważyliśmy już dawno. 
Od pewnego czasu jest tu stałym by- 
walcem. 


— Nie znam — zwierza się w dal- 


się cyframi Ё 


wzmógł się popyt na wełnę го- 
ślinną, jedwab szluczny, chemi. 
kalia, sztuczną benzynę i sztu- 
czną gumę. Uderzającym jest, 
że o gumie sztucznej, której pra 
dukceja uznana została przez naj 
eh czynnik w państwie ja- 

„rzecz konieczna“ sprawo- 
AA I. б. Farben nie mówi © 
sobno, a tylko nawiasem w ra 
| mach produkcji innych materia 


Faktycznej sytuacji, w jakiej $> 


W niektórych oddziałach pro 
dukcji wrócono od 40-godzinne- 
go do 48-godzinnego tygodnia 
pracy. Na uwagę zasługuje, że 
zmiana ta nie wpłynęła па po- 
zycje płac w bilansie. Podczas 
gdy liczba pracowników i robot 
ników zwiększyła się o 16 proc. 
płace i zarobki zwiększyły się 
tylko o 10 proc., chociaż czas 
pracy znacznie przediużono. = 
Zarobki przeciętne zatym znacz 
nie zostały obniżone. Ponieważ 
nie można przypuszczać, by do: 
tychczasowe zarobki zostały ob- 
niżone—w Niemczech, jak wia- 
domo jest to zakazane formal- 
nie — prawdopodobnie nowa 
przyjęci pracownicy przydziele« 
пі zostali do kategorii niższych, 

a płace akordowe obcięto. — 
w ten sposób omija się кайат 

obniżania zarobków. 


przepony brznsznej, ucisku w 
okolicy serca, naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa brana na czczo 
powoduje obfite wypróżnienie, przy- 
spiesza przemianę materii i wpływa do 
datnio na obieg krwi. Zal. przez lek. 


na mieście. — Akademia 


na Widzewie 


dą ulotki oraz wygłaszane hasła 
przeciwgruźlicze; 

o godz. 11 w gmachu szkoły po 
wszechnej przy ul, Zagajnikowej 54 
udbędzie się przedstawienie dla 
dzieci szkół powszechnych; 

O godz. 12.30 odbędzie się na Wi- 
dzewie przy ul. św. Kazimierza ne 
6 „Akademia przeciwgrużźlicza”, 


Jeśli chce MIEĆ dobry humor 


Ja zobaczyc! 


niezwykła, fenomenalna. 1 jak zmie 
niona. Gdy porównam jej kreację w 
„Mayerlingu“ z typem, jaki stworzyła 
w obrazie obecnie wyświetlanym („Nic 
pon“) wierzyć mi się nie chce, że to 
ła sama osoba. Zdumiewająca aktorka. 

— A film? — zapytujemy, „ 

— „Nicpoń“? — Ależ ta komedia 
jest czarująca. Chociaż widziałam już 
fiim kilkakrotnie, zawsze jednak śmie 
ję się przy pewnych scenach. Nprz. 
bójka w knajpie, sceny w więzieniu, w 
pałacyku, w salonie pana mecenasa i 
w in. Cała kopalnia pomysłów, dow- 
cipu i humoru, 

Melodie świetne. Atmosfera pogod- 
na, niefrasobliwa. Krótko mówiąc: 
brawo „Nicpoń, 

— Dziękujemy za uznania w imie- 
niu Daniele Darrieux. Czy można pro- 
sić a zdjęcie? 

— Chętnie. 

Fotoreporter nie traci сгаѕп, 

— Dziękujemy p inżynierowej. Da 


szym ciągu p. inżynierowa — twarzy widzenia! 


bardziej pociągającej, usmiechu moc- 
niej zniewalającego., 


— Do widzenia! Do jutra. Spotkamy 
się zapewne znów ną „Nicponiu** w ki- 


Ta Danielle Darrieux jest poprostu | nie „Casino“. 


10 


Parę słów uzupełnienia 
w sprawie krzykackiego 
terroru 
Na gorąco robi się wiele 
głupstw. Ale niekoniecznie trze 
ba na nie reagować. Pies po- 


Zniżka cen chi 


obowiązywać bedzie w Łodzi od poniedziałku 26 b. m. 


25.1V— -GŁOS PORANNY” — (937 


szczeka sobie, a potem pójdzie 
do budy. To też, gdy jakiś p. 
Kade zaaatakował mnie swego 


Starosta grodzki łódzki po wy- 


na wymienione niżej artykuły 
„słuchaniu opinii komisji, powo- 


powszedniego użytku, następu- 


| 


! 


1) mąka żytnia 70% 


Nr. 113 


b) PRZY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ: 


za 1 kg. 37 groszy 


pa w „Orędowniku* za | da badania cen, wyznaczy? | jące ceny: 2) mąka żytnia razowa 95% za 1 kg. 31 „ 

dział w organizowanym  przez| | S HUR { 3) mąka pszenna 65% za 1 kg. 48 „ 
wydział oświaty i kultury za- 1) mąka farsą га EDANE ыар zł. 50 gr. 4) chleb żytni z mąki 70% za bochenek 2 kg. 65 „ 
rządu m. Łodzi „Wieczorze li- 2) mąka żytnia razowa 95% za 100 kg. . 27 zł. — gr. 5) chleb żytni z mąki 70 % d za Í kg. 32,5 „ 
terackim* — potraktowałem {о 3) mąka pszenna 65% za 100 kg. 42 zł. — gr. 6) chleb żytni razowy z mąki 95% ха 1 kg. 27 „ 
wyrozumiałym milczeniem. „Za Ceny bowyższe obowiązuia оа 
rzuty“ były tak oczywistym RE dnia 5% Rana 1937 е 
nonsensem, a poziom napaści 


tak rozbrajająco niski, że nie 
miałem żadnej potrzeby, a tym 
bardziej ochoty podejmować z 
jakimś p. Kade jakąkolwiek wy 
mianę zdań. 

Złożyło się jednak tak, ?е 
sprawę 1; poruszyła „Gazeta 
Polska“, a „Głos Рогаппу“ dn. 
21 b. m. wystąpienie owo, pię: 
Inujące stosowane na łamach 
„Urędownika* metody niczym 
піс uzasadnionego napastowa. 
nia — przedrukował. Wobec tę 
go dorzucam ze swojej strony 
parę słów uzupełnienia. 

Ten sam cel, co zaprojekto- 
wane w wydziale oświaty i kul 
lury zarządu m. Łodzi „wieczo- 
гу“, о których pisze „Gazeta 
Polska“ — mają inne moje po 
czynąnia literackie. A więc u- 
świądamiać 
wego słowa. pouczać co do dzie 
jów naszej literatury ojczy- 
stej i historii... W tym duchu 
pisuję jako krytyk i publicysta 
ua łamach „Głosu Рогаппебо“, 
„Tygodnika Ilustrowanego, 
„Ilustrowanego Kuriera Co- 
dziennego", „Polonisty“, „Pio- 
пп“, „Życia literackiego“, „ба- 
zety Polskiej", „Ruchu literac- 
kiego“ i innych pism. W tym 
też duchu wygłaszam w Pol- 
«kim Radio odczyty oraz udzie- 
lam się jako prelegent rozmai- 


co do piękna ży: | 


czewska*. W roli głównej Jadzia An- 


Teatr, muzyka i radio 
TEATR MIEJSKI HANS JARAY I LILI DARWAS => | 

Dziś о godz, 1б-е}, w poniedziałek W środę i w czwartek o godz, 20.30 > ; 

i we wtorek o godz. 19.30 w dalszym | wystąpią w Teatrze Polskim aktorzy 

ciągu komedia „Gdzie diabeł nie mo- | wiedeńscy w świetnej komedii Bus - 

że”, Ceny zniżone. Feketego p. £. „Jean“. W rolach na- 

Dziś o godz. 20.30 sensacja W. Spe- |czelnych: Lili Darwas, Hans Jaray, J. 
yera „Adwokat i zabójca”. Terwin - Moissi, Kurt von Lessen, E- 
gon von Jordan i in. 

NOWE WŁADZE TOW. MUZ, 
im. FR. SZOPENA 

Na odbytym w dniu 18 kwietnia b. 
roku walnym zebraniu członków Tow. 
| Muz. im. Fr. Szopena w Łodzi, (ulica 
| Piotrkowska 92) wybrano następujący 
zarząd na rok 1937: 

W. Taubwurce] — prezes, dyr. J, 
Wolczyński — I wiceprezes, J. Walic- 
ki — II wiceprezes i skarbnik, St. Ej- 
bich — sekretarz, Z. Domżalski — go- 
spodarz, J. Melchinkiewicz — inspek- 
tor chóru, Z. Kostrzewski — inspektor 
orkiestry. 5. Sysiak — przewodn, sek- 
cji dochodów niestałych. 


TEATR POLSKI 


INDYJSKI BALET „MENAKA* | Ы 
Јак się dowiadujemy, indyjski ba. Рога Kalinówna na przyjęciu u р. am- 
let „Menaka“, który na olimpiadzie w, Раѕайогожеј Raczyńskiej w Londynie. 


roku ubjegłym uzyskał I nagrodę, za- 

wiła wkrótce do Polski i wystąpi w| DZIŚ WYSTĘP KALINÓWNY 
Łodzi wraz ze znaną hinduską orkie-| Dzisiejszy występ Dory Kalinówny, 
мга w sali filharmonii jedynie w | który odbędzie się o godz. 20.45 w fil- 


czwartek, dnia 29 kwietnia b. r. o go-| barmonii wzbudził wielkie zaintereso- 
dzinie 20,45. wanie. 


Zła przemiana malerii przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew może|świadczenie wykazało, że w 
powodować szereg rozmaitych chorobach na tle złej przemia- 
dolegliwości, bóle artretyczne ny materii, chronicznego za- 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą-|parcia, kamieniach żółciowych, 
trobie, niesmak w ustach, brak 


JADZIA ANDRZEJEWSKA 


Dziś o godz. 16.30 (po cenach zniżo- 
nych) oraz o 20.30 „Panna Mali- 


drzejewske. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 16.15 i o godz. 20.15 o- 


lym instytucjom artystycznym, | газ w poniedziałek świetna komedia żółtaczce, otyłości, artretyzmie, 
iak. Instytut Propagandy Sztu- | Stefana Kiedrzyńskiego „Raz się tylko apetytu, skłonność do tycia | таја zastosowanie zioła „Cho- 
ki. Teatr Miejski i їп, огат|®)®. plamy i wyrzuty па skórze. |lekinaza* Н. Niemojewskiego. 
stowarzyszeniom, jak Polska DZISIEJSZY PROGRAM Choroby złej przemiany mate-| Broszury bezpłatnie wysyła 
YMCA., związek pracowników BATETAN a rii niszczą organizm i przyspie-|Labor. Fizj. + chem. Choleki- 
użyteczności publicznej i in. 8.21 Muzyka na „Dzień dobry“ — | szają starość. Racjonalną zgo-| naza Н. Niemojewskiego, War- 


W dalszej popularyzacji lite- 
ralury sięgnąłem do nieruszo- 
nych prawie u nas rezerw TO- 
bainiczych, które piękna arty- 
slycznego łakną, ale które też 
wymagają interesującego ich 
społecznego tematu, Rudząc te- 
dy wśród najszerszych warstw 
naszego miasta zamiłowanie do 
slowa ojczystego, kult sztuki i 
poezji, a treścią socjalną zacie 
kawiając, niejako jednając so- 
bie uwagę — dałem nowemu 
słuchaczowi szereg specjalnych 
imprez. A więc przypomnę m. 
in. poranek n. n. „Pieśń i poe- 
zja proletariatu“ poruszający 
temat robotniczy w poezji pol- 
skiej od Słowackiego i Norwi- 
da do współczesnych, lub opar 
lv na „Bibulłe* Piłsudskiego, ро 
święcony walkom niepodległo- 
šciowo - socjalnym w naszym 
mieście, poranek p. n. „Łódź 
podziemna”... Przypomnę da- 
lej o podobnym charakterze au 


płyty дпа z naturą kuracją jest nar- 


mowanie czynności wątroby 1 
nerek.  Dwudziestoletnie do- 


szawa. Nowy - Świat 5, 
apteki i składy apteczne, 


9.00 Koncert w wykonaniu orkiestry oraz 


rozrywkowej z Łodzi na wszystkie roz 
głośnie Р. R. 

, 9.45 „Uroczystości odpustowe w Gnie 
nie” 

12.03 Poranek symfoniczny poświę- 
сопу twórczości Piotra Czajkowskiego 
14.00 „Wśród wesołej harcerskiej 
gromady“ 

14.30 Polska kapela ludowa 

15.05 „Szajne katarynka“ — obraz- 
ki naiwne na szkle malowane Wincen 
tego Pola 

15.30 Pogadanka 

15.45 Audycja dla wsi. 

16.20 Śpiew i forlepian (płyty) 
16.30 „Na horyzoncie łódzkim: fe- 
leton wygłosi red. Cz. Gumkowski 
16.45 „Bal“, który się nie odbył“ — 
słuchowisko 

17.15 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie" transmisja z sali hatelu „Bristol“ 
19.15 „10 minut dla pesymistów“, 
19.25 Muzyka taneczna — gra zespół 
Jazzowy 

21.00 Wesoła audycja ze Lwowa. 
21.30 Recital fortepianowy Zofii Ja- 
roszewicz - Hlulanickiej 

22.00 Chór Dana z Warszawy i z Kra 
kowa. Kwartet Schramla. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEŃ (507) 


Dzisiejsze audycie 


DWIE SOLISTKI POLSKIE Lwowa na wszystkie rozgłośnie o godz. 
Koncert poznański о godz. 12.03) 21.00. 
posiada program zupełnie jednolity — NA HORYZONCIE ŁÓDZKIM 
obejmuje bowiem w całości utwory Toczy się w ostatnich latach w Ło- 
Czajkowskiego. W programie snita| dzi energiczna walka z brzydotą mia- 
„Dziadek do orzechów“, Symfonia F-| sta. Walka to ciężka, jeśli zważyć, że 
moll i koncert skrzypcowy, który wy | przez długie lata Łódź nie posiadała 
kona czołowa polska skrzypaczka Ire-| dobrze zrozumianej gospodarki, była 
na Dubiska - Poznańska. Miejską or-| dewastowana, źle zabudowywana. — 
kiestrą symfoniczną  dyryguje Zyg-| Walka z brzydotą Łodzi będzie tema- 
munt Latoszewski. Następny koncert | tem felietonu red. Czesława Gumkow- 
o godz, 21.30 — recital fortepianowy | skiego w niedzielę o godz. 16.30. 


Zofii Jaroszewicz - Hulanickiej — 
Wymiana kuchzrzy 


przyniesie w programie m. in. popu- 
larną sonałę A-dur Mozarta z mar- 
szem tureckim. 

W ostatnich dniach zawartą 
została ciekawa umowa o wy- 
mianie kuchmistrzów między 

Polską a Francją. Na zasadach 
wymiany ma przyjechać w naj- 
bliższym czasie do warszawskie 


PC DARKI DLA KONFIRMANTÓW 
uFOTO.PIPPEL wł. Alfons Fiedler 


ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL. 205-61. 


CHÓR DANA 


Kupcy, żądający lub pobiera- 
jący wyższe ceny od wyznączo: 
nych niniejszym zarządzeniem, 


„|będą karani grzywną do 3.000 
‘| złotych, lub aresztem 6 tygodnio 


wym, a towar, będący przedmio 
tem sprzedaży, będzie skonf:- 
skowany. 


Starosta grodzki 
(—) Dr. Н. MOSTOWSKTI 


FOTOPLASTIKON Moniuszki 2 


„S1AM* daleka kraina świątyń 
i dzikich ałoni 
Wstęp 25 gr., młodz. 15 gr 


Włosy 


ściętego króla Anglii 
i sukienki córek Mikołaja II 


W Londynie otwarto w tych 
dniach wystawę różnych pamiątek 
stanowiących własność angielskiej 
rodziny królewskiej. Wśród ekspor 
natów figurują meble, odzież itp. 
przednioty, mające niejednokrotnią 
dużą wartość artystyczną i histo- 
ryczną. 

Z zamku windsorskiego dostar- 
czono na wystawę fisharmonię, ną 
której królowa Wiktoria grywałą 
każdej niedzieli pieśni kościelne, 
Jest tu także poduszka, własnoręcz 
nie wykonana i wyhaftowana przez 
królowę Mary dla królowej Ale 
ksandry, żony Edwarda VII-ge. 

Największą jednak atrakcją wyr 
stawy jest przechowywany jako re 
likwia domu królewskiego, коѕтук 
włosów angielskiego króla Karela 
I, złepionych jego własną krwią w 
chwili gdy kładł głowę pod topór 
kata w r. 1649, 

Duże zainteresowanie budzą n' 
branka dziecięce, będące własnoś- 
cią córek ostatniego cara Mikołaja 
П, a podarowane im swego czast 
przez ich cioteczną babkę, angiel- 
ską królowę Aleksandrę. 

Wszystkie eksponaty znajdujące 
się na tej wystawie zostały ubezpie- 
czone na sumę pół miliona funtów 
szt. czyli przeszło 13 milionów zł. 


Dyskretne szkło 


W Stanach Zjednoczonych w 
laboratorium jednej z najwię- 
kszych hut szklanych udało się 
wytworzyć bardzo ciekawy ro- 
dzaj szkła, dający się doskona- 
le formować w bardzo cienkie 
płaszczyzny. Tafle szklane skła 
dają się z kilku bardzo cien- 
kich warstw, dających różny 


dycje. nadawane przez Polskie 1546 Kwaitet Тони £ Koroną pogodnych audycji radio- | c.o hotelu „Bristol“ na ok 3 

YCJE: . pianowy Es-dur — | wych będzie występ о godz. 22.00 chó | А0 "X ч P ХЕР i i 

Radio па całą Polską: „Robot- ер р t =. który śpiewać będzie dla ra. | miesięcy dwuch wybitnych ku- spółczynnik załamania pro- 
nik w poezji polskiej”, „Wier- PRAGA (470) diosłuchaczy sentymentalne i wesołe | charzy paryskich, naszych zaś| mieni Świetlnych. Patrząc z је- 


sze o Łodzi”, „Wiersze fabrycz 
пе“, „Pieśń i poezja robotwi- 
cza”. 

W jaki jednak sposób cała 
la działalność może mieć inny 
charakter, aniżeli pedagogicznie 
literacki — jest to juź tajemni- 
cą osobliwej mentalności p. 
Kade. 

Zresztą, nie zwracajmy na to 
uwagi: poziom „Orędownika” 
jest rzeczą dostatecznie znaną. 

Grzegorz Timofiejew. 


Jumqpramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

РІ. Dabrowskiego З. Tel. 169-91, 


11415 Utwory J. S. Bacha (Suita C-dur 
na orkiestrę i cembalo, Kantaty Nr. 
53 i 54). 

KALUNDBORG (1250) 
20.15 Trio z waltornia Es-dur Brahm- 


piosenki, Całości tej audycji dopełni 
w wiedeńskim stylu utrzymany kwar- 
tet Schrammla, wzorowany na rozpo- 
wszęchnionych zespołach ludowych 
przedmieść wiedeńskich. 


BOGOWIE OLIMPU 

Bogowie Olimpu, o których prócz 
profesorów filologii klasycznej i nie- 
Ltórych uczniów nikt nie wspomina, 
schodzą w słuchowisku radiowym ze 
swych wyżyn na ziemię i jak ongiś 
dzielą życie z zwykłymi śmiertelnika- 
mi, Jakie wynikły z tego komplikacje, 
jaka była z tego awantura, dowiedzą : inż M 
się wszyscy ze słuchowiska Zofii Na- chni europejskiej, co ma duże 


wrockiej, ilustrowanego muzyką Eria-| znaczenie ze względu na ruch 
się jeszcze na I piętrze. 


na. Audycja ta zostanie nadana ze turystyczny. 
Wejście s bramy. 114 


Obecne ceny kapeluszy firmy Hiickel: Merkur zł. 10.80, Aero zł. 13.20, Turit 


Piotrkowska 
21, 14.40, Flexible zł. 15,60, Standard zł. 16.20, Extra zł, 17.40, Spezial zł. 


19.20, Superior zł. 20,40, Habig i Borsalino zł. 27, 
Płeszeze męskie, damskie, dziecinne oraz suknie, 


dwuch mistrzów sztuki kulinar- 
nej wyjeźdża na taki sam okres 
do Paryża, do słynnej restaura- 
cji „Ritza“. Obu stronom cho- 
dzi о szczegółowe zapoznanie 
się z obecnym stanem sztuki ga 
stronomicznej francuskiej į pol- 
skiej, które mają na świecie п- 
staloną markę. Wymiany tego 
rodzaju przyczynią się niewat- 
pliwie do ujednostajnienia ku- 


sa. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
20.30 „Titus* — opera Mozarta 
HAMBURG (332) 
20,00 Fragmenty z oper Verdiego i Рис 
ciniego. 

WROCŁAW (316) 
19.10 „Walkirie* — opera R. Wagnera 
SZTUTGART (523) 
10.00 Fragmenty z najpopularniejszych 


oper 

SZTOKHOLM (426) 
22,00 Symfonia B-dur Haydna, Minia- 
tury na smyczki Henneberga, Con- 
certo grosso B-dur Haendla i Suita 
na smyczki Nielsena. 

RZYM (420) 

21.00 Recital skrzypcowy i fortepiano- 
wy (Drobne utwory) 

MEDIOLAN (368) 
21,00 „Bacco in Toscana” — operetka 
Bragi'ego. 


| Z, A i, 


Sprzedaż pozostałych towa- 
rów z wyprzedaży odbywa 


dnej strony tak sformowanego 
szkła widzi się doskonale wszy 
stko, co się za nim znajduje, 
lak jak przez normalną szybę. 
Odwrotnie natomiast widzi się 
uie wiele, przedmioty są słabo 
widoczne, jak przez gęstą mgłę. 
Ciekawy ten wynalazek niewąt 
pliwie znajdzie bardzo szerokie 
zastosowanie. Tego rodzaju szy- 
by w oknach zastąpią wszelkie 
zasłony, rolety i t. p. Tytułem 
próby zastąpiono w samocho- 
dzie normalne szyby nowymi. 
Kierowca i pasażerowie dosko- 
nale mogli obserwować otocze 
nie, sami bedąc prawie zupeł- 
nie niewidóczni. 


Łódź, 25 kwietnia 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 25 kwietnia 1937 r. 


Kto zapłaci za zwyżlsę cen węgla? 
czy należy Foo wok ręke kopalnie w Polsce 


Sosnowiec, w kwietniu. 

Dyskusja na konferencji pra- 
sowej, zorganizowanej przez iz- 
bę przem. - handlową w Sosnow 
cu, obracała się w głównej mie- 
rze dookoła zagadnień ceny wę 
gla. 

Ze strony dziennikarzy, repre 
zentujących dosłownie niemal 
całą prasę w Polsce, podniesio- 
no szereg zastrzeżeń w odniesie 
niu do ewentualnych prób uren 
townienia przemysłu węglowe- 
go przy pomocy podwyżki cen 
węgła w kraju. Jako rzecz nie- 
zmiernie charakterystyczną pod 
kreślić należy fakt, że w dysku- 
sji głównymi „speakerami* prze 
mysłu węglowego byli nie przed 
stawiciele tego przemysłu, gdyż 
główny ciężar odpowiedzi spo- 
czywał właściwie na publicy- 
stach, reprezentujących interesy 
przemysłu. Odpowiedzi przed- 
stawicieli przemysłu wypadły 
na ogół dość blado. 

Na podkreślenie zasługuje sta 
nowisko zajęte w obronie prze- 
mysłu przez szefa prasowego t- 
nii węglowej dr. L. Falla. Poru- 
szył on m. in. głośną w swoim 
czasie sprawę zysków t. zw. „ba 
ronów węglowych* i wysokich 
płace wyższych urzędników prze 
mysłu węglowego. Jego zdaniem 
była to tylko legenda, która zro 
dziła się przed kilkunastu laty 
dzięki złośliwości jednego z wy 
dalonych urzędników — niem- 
ców. Urzędnik ten ogłosił w jed 
nym z brukowych pism górno- 
śląskich „rewelacyjne“ informa- 
cje, jakoby dyrektor generalny 
jednego z przedsiębiorstw wę- 
glowych pobierał 118.000 тї. 
miesięcznie. Pensja ta w istocie 
wynosiła około 30.000 zł. mie- 
sięcznie, przy czym był to wyją 
lek, gdyż ów dyrektor generalny 
pełnił obowiązki kierownika 
dwuch kopalń i pobierał wów- 
czas najwyższą płacę na Górnym 
Śląsku, stanowiącą zresztą je- 
szcze pozostałość z czasów nie- 
mieckich. 

Nawiasowo dr. Fall dodał, że 
pensje większości generalnych 
dyrektorów nie są obecnie wyż- 
sze od pensji naczelnych redak- 
torów dzienników polskich, a 
niższe od uposażeń pobieranych 
przez kierowników banków pań 
stwowych. „Wspólnota Intere- 
sów“ stanowiąca jak wiadomo 
domenę wpływów państwa, usta 
Ча dla swych kierowników pen 
sje w granicach, na jakie zezwa 
ia dekręt Prezydenta R. P., t. j 
po 2.500 zł. od każdego przed- 
siebiorstwa, t. j. łącznie 5.000 zł. 
miesięcznie, ale trzeba przy tym, 
zdaniem d-ra Falla, wziąć pod 
uwagę odpowiedzialność tych łu- 
dzi za olbrzymią produkcję i 
wielką ilość zatrudnionych ro- 
botników. Jeżeli uwzględnić sto 
sunek tych poborów do produk- 
cji, która w poszczególnych ko 
palniach wynosi 200. 300 i wię- 
cej tysięcy tonn węgla miesięcz 
nie — wówczas okaże się, że na 
tonnie węgła płace te nie stwa- 
rzają żadnych obciążeń i nie 
wpływają ani na ceny węgla ani 
na rentowność tego przemysłu. 

Zyski t. zw. haronów węglo- 
wych t. j. akcjonariuszy i współ 
właścicieli kopalń węgla są, zda 
niem d-ra Falla, również tylko 
legendą Jeżeli bowiem lata ostat 
nie przyniosły przemysłowi wę 


glowemu 300 milionów zł. strat, 
to trudno mówić o nadmiernych 
zyskach. Kopalnie dawały zyski, 
ale tylko przed wojną i przez 


bardzo krótki okres powojen- 


ny. Zresztą rząd doskonale zna 


sytuację kopalń, gdyż przemysł 
węglowy jest przemysłem, któ- 
ry można określić, jako znajdu- 
jący się pod szklanym kloszem 


Wszystko bowiem w tym prze- 
myśle jest kontrolowane i rządo 
Zresztą 30 


wi doskonale znane. 


proc. dyspozycji tego przemysłu 
jest dziś w rękach państwa, któ- 
re nie tylko zapobiegać może u- 
chwałom i posunięciom nieko- 
rzystnym, ale inicjować polity- 
kę pożyteczną dla życia gospo- 
darczego kraju. 

Różnicę cen węgla musi ktoś 
w końcu zapłacić, więc znowu 
albo konsument, albo podatnik, 
albo całe społeczeństwo w posta 
ci subwencji, jakie udzielane 
były np. zngielskiemu przemy- 
słowi węglowemu. Zresztą zbyt 
węgla w Polsce, który w r. 1936 
wyniósł 18 milionów tonn, nie- 
mal w połowie przypada na prze 
mysł. Na węgiel opałowy zapo- 
trzebowanie nie przekracza 4 
milionów tonn t. j. 20 proc. ca- 
łego zbytu. Wynika stąd, że wła- 
ściwym konsumentem węgla nie 
jest konsument domowy, ale 
przemysł. Na wschodzie Polski 
nie ma przemysłu i tym tłoma- 
czy się niska konsumcja węgla 
opałowego, która wynosi tam 8 
kg. rocznie na mieszkańca. Je: 
żeli dodać do tego olbrzymią od 
ległość od kopalń i kosztowny 
transport kolejowy — wówczas 
sytuacja stanie się jasna. 

Ze strony biorących udział w 


„Głosu Porannego") 


komferencji dziennikarzy wysu- 
nięto szereg zastrzeżeń przeciw- 
ko zwyżce cen węgla i przeciw- 
ko niedostatecznej ekspansji 
przemysłu węglowego na wscho 
dzie Polski. 

Jeden z przedstawicieli prasy 
warszawskiej podkreślił, że je- 
dynym radykalnym rozwiąza- 
niem kwestii węglowej w Polsce 
byłoby 
UPAŃSTWOWIENIE KOPALŃ 
Większość z nich bowiem nale- 
ży do kapitału zagranicznego, 
którego interesy rozbieżne są 
częstokroć z interesami gospo- 
darczej racji stanu Polski. 

W odpowiedzi na to dyrektor 
generalny towarzystwa „Saturn“ 
p. Przedpełski podkreślił, że 
wtłoczenie kapitalistów zagra- 
nicznych w ogólną organizację 
przemysłu węglowego, jaką jest 
konwencja, daje rządowi moż- 
ność wpływania na jego polity- 
kę. Istotnie jest to przemysł pod 
szklanym kloszem, gdyż jest on 
stale kontrolowany przez rząd, 
zarówno jeżeli chodzi o koszta | 
produkcji, metody pracy, orga- 
nizację zbytu, dekretowanie cen 
it d. Konwencja węglowa po- 
dejmuje w najbliższej przyszło 


| 
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ści energiczne wysiłki w kierun 
ku zwiększenia 
wschód Polski. Wzrost zbytu na 
tych terenach może iść jednak 
w parze tylko z rozwojem prze 
mysłu. Możliwości wywozu wę- 
gla zagranicę są może lepsze i 
po lepszych cenach, ale zbroje- 
nia wymagają węgla koksowego 
którego w Polsce jest bardzo ma 
ło. Zresztą wzrost produkcji nie 
jest czynnikiem decydującym, 
ponieważ wzrastają też i koszta 
Tak np. koszt drzewa niezbędne 
go dla produkcji jednej tonny 
węgla wynosi 73 grosze. O ko- 
sztach robocizny decyduje na 
Śląsku rząd. Również i kształto 
wanie się taryf przewozowych 
jest dla węgla niekorzystne. W 
tych więc warunkach samo 
zwiększenie produkcji nie pod- 
niesie jeszcze rentowności prze- 
mysłu. 

Zamykając obrady konferen- 
cji prasowej, prezes Sowiński 
podkreślił, że upaństwowienie 
kopalń nie usunie deficytu w 
tym przemyśle, ale jedynie prze 
rzuci ten deficyt z jednej grupy 
społecznej na inną. A to nie jest 


żadne rozwiązanie problemu wę 
glowego w Polsce. 


Miecz. K. 


Rynek Iranu dla Łodzi 


Rozwój eksportu możliwy po odmrożeniu należności 


Jak już donosit „Głos Poranny” 
bawił w Łodzi p. B. Telatycki, re- 
terent handlowy poselstwa R. P. w 
Teheranie celem zapoznania się = 
produkcją łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego, który w ostatnich la- 
tach wznowił energiczne zabiegi w 
kierunku zintensyfikowania wywo 
zu na rynek irański. wy czasie kon- 
ferencji w izbie przemysłowo - han: 
dlowej z delegatami firm eksporto- 
wych, utrzymujących stosunki han- 
dlówe z Iranem p. Telatycki udzie- 


Na odcinku naszego handlu 
kompensacyjnego  zanotowaliś- 
my ostatnie pewną reformę. 
Jak wiadomo import towarów 
kolonialnych, a szczególnie her 
baty był dotychczas pokrywa- 
пу eksportem naszych artyku- 
włókienniczych w stosunku 1:1. 

Przy tym stosunku importer 
towarów kolonialnych był do- 
datkowo obciążony udzieleniem 
pomocy dla firm włókienni- 
czych, wywożących swe artyku 
ły na te rynki. 

Obecnie relacja importu do 
eksportu towarów włókienni- 
czych zmniejszona zostaje 0 
wartość surowca zagraniczne- 
go w tych tkaninach, a więe w 
praktyce, wobec znacznego od- 
setka bawełny w kosztach wła: 
snych produkcji tkanin stosn- 
nek importu do eksportu zmniej 
szeny zostaje о 30—40 proc. 


Reforma ta napozór słuszna. 
gdyż eliminuje premiowanie su 
rowca zagranicznego, nosi jed- 
nak w sobie niehezpieczeństwo 
zahamowania eksportu włókien 
niczego na te rynki. 

Surowce włókiennicze, mime 
szeregu procesów uszlachetnia 
jących i przerobienia ich w ar- 
fykuły gotowe, co daje zatru- 
dnienie licznym rohofnikom, za 
wierają poważny odsetek kosz- 
tów surowca w kalkulacji ko- 
sztów własnych. To też elimina 
cja kosztów surowca w relacji 
importowej, obciąża dwukrot- 
nie importerów i uniemożliwia 
im eksport włókienniczy, jako 
wybitnie defieytowy bez wido- 
ków na kompensaty. A prze- 
cież eksport włókienniczy do 
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lit informacji, dotyczących тупки 
irańskiego, który па skutek postę- 
pującej modernizacji warunków ży- 


cia ludności miejscowej zyskuje na | się z 


znaczeniu jako odbiorca wyrobów 
gotowych. 

Nadto p. Telatycki podał szereg 
wyjaśnień w sprawie oddziaływania 
ograniczeń dewizowych, obowiązu- 
jących w Iranie па likwidację za- 
mrożonych należności firm okręgu 
łódzkiego powstałych z tytułu doko 
uanych w ub. r. transakcji ekspor 


tych krajów nosi charakter 
„eksportu pionierskiego* i naj 
mniejsze utrudnienia mogą 
zmarnować znaczne wysiłki, 
włożone w uruchomienie eks- 
portu włókienniczego do państw 
zamorskich. 


Zdaniem sier gospodarczych. 
powinna 


reforma ta zostać 
zmodyfikowana w kierunku do 


агаа АЕА ССС 


Boryszawskiei' odrzucony 
fabryka będzie wydzierżawiona 


Układ .. 


Do wyroku sądu apelacyjnego 


Jak już donosił w swoim cza- 
sie „Głos Poranny* w sprawie 
upadłości firmy 
„BORYSZOWSKA APRETURA| 
I DRUKARNIA, WOLF GUT- | 

GOLD I S-KA“ 
(Piekarska 27) oraz osobiście 
wspólników: Wolfa Gutgołda, 
Hersza Motyla, Hersza Górnego, 
Majera Lichtensztajna i Jakó- 
ba Tajbluma, odbyło się zebra- 
nie wierzycieli. Na zebraniu 
tym większość zgodziła się na 
propozycje układowe, mianowi 
cie na 25 proc. w kwocie nomi- 
nalnej dłagów, płatnych w cią- 
gu 4 lat. 

Przeciwko układowi temu 
wniósł sprzeciw adw. St. Hey- 
тап, jako pełnomocnik dwóch 
wierzycieli firmy „Liidert i Miil 
ler Sp. Akc.* oraz firmy „Aga- 
ter i Lichtensztaja — inżynie- 
rowie. 

Na rozprawie sądowej w st 
dzie okręgowym w Łodzi, 0 ra- 
twierdzenie układu adw. Hey- 
man wycofał sprzeciw firmy 
„Liidert i Miiller*. 


A 


towych w zakresie wyrobów włó 
kienniczych. 

Przyjazd p. Telatyckiego zbiegł 
akcją interwencyjną, podjętą 
ostatnio przez samorząd gospodar 
czy w Łodzi i zmierzającą do ш 
płynnienia zamrożonych nałeżności 
oraz unormowania eksportu włó- 
kienniczego do Iranu na odcinku j 
dewizowym, jako zasadniczego үа» 
cunku dalszego odpowiedniego wy 
zyskiwania możliwości  wywozo 
wych na rynek irański. 


Reforma ceksporfu kosziem Łodzi 


Kompensacyjny wywóz włókienniczy do państw zamorskich — zahamowany! 


stosowania jej do potrzeb eks 
portu włókienniczego. 


Nowy zarząd 
stow. przędzalników. 
Ostatnio odbyło się ogólne zebr. 
nie członków stowarzyszenia ро- 
бгейпікбу handlowych  (Piotrkow- 
ska 64), na którym wybrany został 


eksportu па nowy zarząd w składzie ne stępu: 


jącym: 

Wolf Gajzler — prezes, Abr. Mar- 
gulies i N. Gerczykow — wicepre- 
zesi, Markuse — sekretarz, Gold- 
sztajn — skarbnik, Dubner, Pereł 
sztajn, Serebryjski i Gorman — 
członkowie. 

Zarząd przystąpił do intensywnej 
акей celem zwerhowania nowych 
członków. 

04 


na rynku walorów. 


Na rynku walorów nie zanotowae 
по wczoraj żadnych zmian. Tram 
eakcje były nieliczne przy słabej 
podaży. 

8 proc. pożyczka stabilizacyjna 
nadal 367 kupno, 368 sprzedaż, 

6 proc. pożyczka dolarowa 54 
kupno, 55 sprzedaż, 8 proc. pożycz: 
ka dillonowska 5,50 kupno, 52,23 
sprzedaż, 4 proc. prem. pożyczka 
dolarowa (dolarówka) 44.25 w pia 
ceniu, 44,75 w żądania. 


Z papierów złotowych jedynie 9 
proc. pożyczka konwersyjna zniż: 
kowała o 50 pkt. do 58,75 w płace- 
niu, 59,25 w żądaniu, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna Í 
em. nadal po 65,25 kupno, 65,75 
sprzedaż, П em. 64,25 kupno, 64,75 
sprzedaż. 5 proc. pożyczka kołejo- 
wa 56,75 w płaceniu, 57.25 w żąda» 
niu, zaś 4 proc. pożyczka konsolida 
cyjna 55 kupno, 55,50 sprzedaż, za 
odcinki grubsze — 53,75 kupno, 
54,25 sprzedaż za odcinki drobne. 

Za 5 proc. listy zastawne m. Ło- 
dzi ser. X K. płacono 51,50, żąda 
uo 52. 


Na rynku akcjowym obrotów nia 
dokonywano. 


Warszawę 


(Przedstawicielstwo Копѕудпасуіпе) 


obejmie poważna firma z od 
Pierwszorzędne referencje hand 
„555* do Biura Ogłoszeń 


Sąd okręgowy układu nie "a-; 
twierdził, wychodząc z założe- 
nia, że głosowanie odhyło się 
niezgodnie z przepisami prawa 
i że sędzia komisarz niesłusznie 
uznał, że za układem głosowało 


dwie trzecie wierzycieli. 


Ponadto sąd w motywach 
stwierdził, że układ nie jest re- 
alny, gdyż upadli nie mają po- 
trzebnego kapitału obrotowego. 

Od tego wyroku padli wnieśli 


= \ 


apelację do sądu apelacyjnego | 


w Warszawie, który ostatecznie. 


powiednim lokalem (Nalewki), 
lowe i bankowe. Oferty sub. 
Fuhsa, Piotrkowska RT. 


sprawe upadłości firmy „Bory* 
szowska Apretura* rozstrzyg- 
nie. 

Do tego czasu, celem niepo 
zbawiania robotników pracy, 
sąd okręgowy zezwolił syndy- 
kowi na wydzierżawienie przed 
siębiorstwa na czas do 31 grad- 
nia b. r. 


Bezrobotny i na'bied 
niejszy jest członk em 
olbrzymiei rodziny, 
której na imię Polska 


Bea e асыла DZE ZOE SZOT arana тва eG EEE OCZ ZOB 
WYCIECZKA DO WIEDNIA 


odjazd 11. maja 


Na Fiordy Norwegii 


od 15 do 26. VII 


Informacje i zapisy: 


— od м. 330.— 


wascsgons-lLits/CGCoK 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Piotrkowska 


6, tel. 170-71 


25.1V.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Wielkie święto 
sztuki filmowej 


Nr._119 


RIALTO”) 
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największe wydarzenie w dziejach kinem" togralii 


Wzruszające przeżycia kochającego oficera, którego powstanie 
1831 roku zmusiło do wyboru między głosem serca. a obowiąs' 
kiem względem Ojczyzny. 


REWELACYJNA OBSADA NAJLEPSZYCH ARTYSTÓW EUROPEJSKICH: 


wily Birgel, Urszula Grabiey 
Hansi Knoteek i Willi Birgel Hansi Knoteck, Wiktor Staall 
TRAGEDIA POLSKIEGO OFICERA UŁANÓW, KTÓRY ZAKOCHAŁ SIĘ w ROSJANCE... 


Rok 1831. Dwa szwadrony polskieh | Pewnego dnia gubernator Caernl- | Oficerowie decydują się wyruszyć | duje się, że jego koledzy - polacy po- 
ułanów pod dowództwem rotmistrza kow urządza wspaniały bal. Moment sami. Niestety gubernator Czernikow zbawieni zostali praw i skazani przez 
Staniewskiego i rotmistrza Wolskiego ten Staniewski chce wykorzystać dla | powiadomiony о rozruchach w kraju! sąd wojskowy na karę Śmierci przez 
craz pułk dońskich kozaków, stacjonu- | swych oświadczyn. Na chwilę jednak í przez kuriera rosyjskiego, zauważa powieszenie. 
ią w Grodnie we wspólnych kosza-| przed rozpoczęciem balu Wolski do-|hrak polaków na balu i postanawia| Przy pomocy ułanów organizuje za- 
rach. Między ułanami i kozakami ist- | staje wiadomość o rozruchach w War- | obstawić wszystkie drogł. Oficerowie sadzkę. Odbija prowadzonych na egze- 
nieje tylko pozorna zgoda, czego do-|szawie oraz, że Polski Rząd Narodo-| polscy natykają się na oddział koza- kucję kolegów i poleca im prowadzić 
wodem są częste ranne przejażdżki do | жу wzywa oba szwadrony do stawie-|ków, х którymi zmuszeni są stoczyć | szwadrony do centrum kraju, йо War- 
lasu, gdzie odbywają się pojedynki. — nia się w stolicy, Wolski w trakcie za- | walkę. Kilku z nich pada. Ranni ро- | szawy, a sam z garstką ludzi zajmuje 
Los jednak zdarzyi, że rtm. Staniew-|bawy poleca polskim oficerom wyjść |rucznik Malinowski i podch. Milew- | pozycję przy bramie 1 trzyma koza- 
ski zakochał się w siostrze guberna-|z niej cichaczem i zebrać się w аа- | ski zostają uwięzieni, a zrezygnowany | ków w sząchn, uniemożliwiając Im 
lora grodzieńskiego, księżniczce Kata- | піе parkowej. Wszyscy stawili się та | Wolski sam oddaje się w ręce rosjan. | pościg. 
rzynie Czernikow. wyjątkiem rtm. Staniewskiego. Następnego dnia Staniewski dowia-| Tam, broniąc, pada.. 


UWAGA: 

Jutro, w poniedziałek 
dn. 26 b. m. o godz. 
10-ej wieez. reprezen- 
tacyjny pokas dla 


przedstawicieli władz, 


prasy i zaproszonych 
gości. 


Wielka uroczysta 
premiera we wtorek, 
dnia 27.go b, m. 


ARE Olbrzymi rekord powodzenia w Paryżu, L 


z ` ^“! 


Ciekawe wynurzemia wiceprezesa Юр, 2. Т. М. 
p. Radwańshkiego 


Związek dążyć będzie do umasowienia i powiększenia zasięgu 


W oficjalnym organie polskiego 
związku kolarskiego „Sport kolar 
ski”, wiceprezes PZTK p. 5. Rad 
waúski kreśli ciekawe uwagi w аг. 
tykule р. t. „Główne wytyczue”, 

Na wsiępie autor przypomina, że 
ustalenie linii wytycznej prac 
związku па sezon bieżący nastąpiło 
już jesienią ub. roku, tak, że wszel- 
kie posuułęcia miały na celu przy: 
stosowanie programu do linii wy 
tycznej 

Następnie autor omawia tenden 
cje w kierunku umasowienia sportu 
kolarskiego: 

„Zasadą naczelną rozpoczęte: 
«о sezonu jest praca w masach i 
motbilizowanie tych mas dla 
sporin kolarskiego. Że nasta- 
wienia okresa zimowego dały 
efckt może świadczyć o, tym 
bardzo ficzay udział braci kolar- 
skiej w uroczystych otwarciach 
sezonu poszczególnych okrę- 
gów, 

Ta naczelna zasada pociąga 
za sobą konieczność w pier- 
узуш rzędzie przestawienie 
sposobu myślenia naszych entu- 
zjastów rekordów i nieprzecięt- 
nych wyczynów na inne tory, w 
wynikach mniej efektowne, na: 
tomiast mocniejsze swą liczbą 
1 szerokością zasięgu“, 

Zasadę umasowieniaą można — 
zdaniem autora — zrealizować prze 
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startów: 

„Aby w pierwszym rzędzie 
umożliwić liczny udział zawod- 
niczy w imprazach międzykiubo- 
wych związek wywierać będzie 
nacisk na organizatorów zawa- 
dów, aby opłaty z wpisowego 
ograniczyć do minimum — szcze 
grinie dla zawodnikćw z karta- 
mi wyścigowymi. 

Dla dania przykładu w tym 
kiermnku związek zorgarizuje 
lub poleci zorganizować w jego 
imieniu o nagrodę PZK таћойу 
w okręgach wyłącznie dla za- 
woduików z kartami wyścigo- 
wymi z wpisowym nie przekra- 
czajacym 50 gr. od zawodnika, 

Wyścigi takie odbyłyby się 
w początkach maja na terenie 
poszczególnych okręgów, przy 
czym dążeniem związku jest, 
aby były możliwie licznie obesia 
ne w pierwszym rzędzie przez 
młodzież dotychczas ліе zrzeszo- 
ną. Nie znaczy to, aby wyłącz- 
nie tacy startowali. 

To byłby pierwszy krok w re- 
alizacji naszych zadań, nie za- 
niedbując oczywiście prowadze 
nia akcji między glementem za- 
wodniczym już znanym i wypró- 
howanym, Ila przygotowania go 
do zamierzonych imprez w se 
zonie”. 


interesowania zawodników torem: 

„Oczywisty jest rzeczą, że 
realizacja każdego, choćby naj. 
mniej skomplikowanego progra- 
mu wymaga dobrej woli nietyl- 
ko jego twórećw, ale i realizato 
rów w tym wypadku okręgów. 

Dlatego też w pierwszym rzę 
dzie należyte wykonanie progra 
mu zależy od zarządów okrę 

ćw. 

Jeżeli chodzi o wzmożenie za 
interesowania zawodnikćw to- 
rem, to obawiam się, że mima 
najlepszych intencji w tym kie- 
runku związku i przygotowania 
całkowicie realnego programu, 
sprawa ta nie będzie taką pro 
stą. Przede wszystkim możli 
wość szybszej utraty toru dyna. 
sowskiego, uniemożliwi w du 
żym stopniu przeprowadzenie 
projektowanych poranków dla 
młodzieży w celu wyłonienia 
klasy 8, 2, 1 i extra. Dość 
zresztą mamy dowodów, że 
sport kolarski, choć mający zna 
czenia wielorakie, nie cieszy się 
nałeżnym poparciem u czynni- 
ków właściwych, co w dużej 
mierze powoduje trudności w na 
leżytym postawieniu tej gałęzi 
sportu”. 

Wreszcie omówiona zostaje spra. 
wa budowy drewnianego toru ko 


Autor widzi wiele przeszkód na | larskiego w Warszawie. Autor Кой- 
dewszystkim przez udostępnienie | drodze realizowania programu za: | czy artykuł, wyrażając pesymizm, 


ondynie, Wiedniu, Budapeszcie i Sztokholmie О 
M ПЕРНЕ PETA TC E AR 


Mistrzostwa bokserskie 


organizuje związek „Макаш“ w Łodzi 


Piłkę nożną organizuje Makabi — 
Warszawa w dniach 15, 16 i 17 ma- 
ja r. b. w Warszawie, 

Zgłoszenia zawodników należy 
nadsyłać do dnia 27 kwietaia r. b 
na adres klubu Makabi — Warsza- 
wa, 

Piłkę ręczną panów — organizu- 


Makabi (Palestyna) 
grać będzie w Łodzi 


Reprezentacyjna drużyna piłki 
ręcznej Makabi — Palestyna przy- 
jeżdża do Polski dnia 8 maja r. b. i 
bawić będzie do 15 czerwca r. b. 

Tournee po Polsce obejmuje na- 
stępujące miejscowości: Lwów, 
Przemyśl, Tarnów, Kraków, Biel- 
sko, Częstochowa, Łódź, Warszawa, 
Białystok i Wilno. 

Przyjazd reprezentacji z Palesty- 
ny wzbudził zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród naszych klubów. 
CEEA TPA SOTZERIE PKS TA 
jeżeli chodzi » kolarstwo torowe: 

„Ze sprawą sportu torowego 
wiąże się kwestia odpowiednich 
torów oraz hali sportowej, w ktć 
rej również znaleźć winien po 
mieszeęzenie tor, To zagadnienie 
jest przedmiotem analizy i być 
może, że w najbliższym ezasie 
związek wystąpi do władz 2 pro 
jektem i kosztorysem budowy 
toru drewnianego w Warszawie 

Sprawa ta w ostatnich dniach 
nabrała szczególnej ostrości i wy 
maga natychmiastowego dzia 
łania. 

Nie jest wykluczone, że rok 
bieżący w zakresie wyczynów 
torowych i rozwoju tej gałęzi 
sportu nietylko. że nie posunię 
się naprzód, ale być może je 
szcze się cofniemy”. 


je Makabi Warszawa w dniach 
15 i 16 maja r. b. w Warszawie. 

Zgłoszenia zawodników należy 
nadsyłać do dnia 27 kwietnia r, b. 
na adres klubu Makahi — Warsza: 
wa. 


Boks organizuje Hakoah — Łódź 
w dniach 15 i 16 maja r. b. w Lo- 
dzi. 


Zgłoszenia zawodników należy 
nadsyłać na adres Hakoah, Piotr- 
kowska 61. 


Uczestnicy mistrzostw korzystają 
z bezpłatnyh kwater oraz 33 proc. 
zniżek kolejowych. 

Mistrzostwa odhędą się zgodnie z 
regulaminem odnośnych państwo- 


wych związków sportowych. 
©з 


Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z Sszyszką „„Novopin”. 


02902000990009909239000 


19.000 funtów za obraz 


holenderskiego mistrza 


Podczas licytacji zbiorów ba- 
гопа Lionela Rotschilda w Lon- 
dynie, obraz hólenderskiego ma- 
larza Hooch'a z XVII wieku o- 
siągnął nienotowaną dotąd ce- 
nę 19.250 funtów szterlingów. 

Obraz zakupił pewien zbie 
racz amerykański. 


Ani iedno dziecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy arasz, 
złożony na konto P.K,0. 
Nr. 70.200 przyniesie 

ulgę bezrobotnym 
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MYDŁO 
JELEN SCHICHT 


oszczędza bieliznę i 
pł iq białą jak śnieg 


KRAWIEC b. р Е R Е W 0 М к | PIOTRKOWSKA 87 POLECA NA SEZON WIOSENNO-LETNI 
DAMSKI — TELEFON 258-20 — najnowsze mode.e zagraniczne 

eZ Z OE WZ PORY RCIE Райи лос оч 
u Ја S ï п 5 на 1561 Egz. Założona w roku 1891 


w Składach moich 
Ке тыч od 1870 roku Ure [ ją 007917 М Wd re owe | h ә ә 
w Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, 
R ecznica ЇЇ Zwierząt 


Ł k Ба Р ka Nr. 30, 
“88090 telefon 125 miasta Łodzi Nan. Wat. H. WARRIKOFFA 
ш. KOPERNIKi1 22 Tel. 1712-07. 


A ia Ў jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzyw- | podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomośe! w Łodsi poło żonej 


ne i kwiatowe. obciążone pożyczkami Towarzystwa za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione so- ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
CEBULKI i kłącze kwiatowe, 3 stały na „sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej zrana przed ni- SZCZEPIENIA psów i koni 
NARZĘDZIA i przyrządy pszczelnicze. | żej wymienionymi nofarjuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi w sali STRZYŻENIE psów i kont. 
NAWOZY do celów ogrodniczych. Wydziału Hipotecznego Sądu Grodzkiego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21. Kąpiele psów 
PREPARATY chemiczne, owado Zbiór objaśn'eń i warunki licytacyjne zna,dują зіз w księgach hipotecznych odpowiednich KUCIE KONI, itowanie kopyt. 

i grzybobójcze. nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
DRZEWKA i krzewy owocowe. _ być mogą. Członkowie towarzystwa opieki nad 

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. W rasie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędsie się zwiorzętami płacą ulgowe ceny. 


dnia następnego. 


Nr. Nr. W pięknym suchym lesie 


0291086 | higiena łupoteczny | рузу ulicy Мады Fe kB] | PZPS бы Ł : iki А. па | 
© to zdrowie! ow i się od sumy tę ХА „хавтемп! Кі od ёғат- NENSIONA 


do WYNAJĘCIA. 


inowanie, owanie i fro- : 3 5 i 6). 2 WILLE odremontowa- 
$ ери нт. еар ы 47-ad Al. I Maja 27.000 202.500 5. Baranowskim 30 lipca 1937 A | waż) s meblami i 4 kuchnie Wiadomość 
M nie wystaw i okien, sprzątanie 52 Zachodniej 12.000 90.000 H. Klesem » » » CAŁY Miejscowość licznie odwiedznna Tel; 208-86 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 105/106/107 Drewnowskiej 1.100 8.250 P. Lewieckim нч % » | ROK (Ładne spacery, sima NARTY. " 203-93 
Sorem. „Керека појео Ж а11-А Północnej 11.900 89.250 A. Rżewskim m m» | Stała komunikacja AUTOBUSOWA zapewniona, 
kozic ош канан 270-сс Zakątnej 20.820 156.150 К. Okszą-Strzeleckim „ m ж 
3 J. HUPERT i S-ka { >35-^ Sienkiewicza 17.840 133.800 5. Tułeckim Ligi ye- 
- Wa А 768 Piotrkowskiej 6.680 50.100 J. Zaborowskim „ » A 
7 Piotrkowska 44, 785 Piotrkowskiej 46.540 349.050 S. Baranowskim 2 sierpnia 1937 
tel. 202-14. 8 |792 ros. с. Leszno 19.600 147.000 Н. Klesem ENY: 30 
795-t 6-go Sierpnia 4.280 32.109 Р. Lewieckm „ = b 
C | 796 ros. b. Gdańskiej 3.120 23.400 А Rżewskim „ „ E 
0706 SiĘ zawodu!!! 804-a Wólczańskiej 2.160 16.200 К. Okszą-Strzeleckim „ 2. 
ssa |305-a Gdańskiej 460 3.450 S. Tułeckim е = эй 
Kancelarja T-wa „Ort* w Ło-, 343-f Żwirki 10.180 76.350 В. Witkowskim „ a = 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje | 843-DEy Żwirki _ | - 50.940 382.050 Б. Wodzińkim „ `» їз 
zapisy na następujące kursy i| 897са Brzozowej | 6.400 48.000 J. Zaborowskim „ » » 
warsztaty zawodowe: 972 ros. Ł. Częstochowskiej 6.000 45.000 Н. Klesem 3 sierpnia 1937 
Pończosznictwo mechaniczne 1075-f Abramowskiego 1.900 14.250 P. Lewieckim m s н 
Tkactwo mechaniczne, 1085 Kilińskiego 15.840 118.800 A. Rżewskim » s 
Dziewiarstwo mechaniczne 1088 Kilińskiego 18.100 135.750 K Okszą-Strzeleckim „ v 
Wyrób swetrów i rekawiezek, утар) / Składowej 22.000 165.000 5. Tułeckim „ „ м 
Bielidolaiwo śl 1124-e Kilińskiego 52.760 359.700 B. Witkowskim „ m `» 
Gorseciarstwo i krój, 1274-a Rokicińskiej 24.940 187.050 R. Wodzińskim „ = = 
Ondulacja i manicare. 1284-a Rokicińskiej 3.580 26.850 J Zaborowskim „ „ М 
Kancelarja czynna codziennie od | 1ogg Sienkiewicza 41.240 309.300 S. Baranowskim 4 sierpnia 1937 
godz. 9-ej гапо do 7 - ЖБ © 1351 Traugutta 4.100 30.750 H. Klesem у, A $ 
сокон» 1365 Narutowicza 25.400 190.500 Р. Lewieckim = е = 
тесек 1042-А Cegielnianej 4.120 30.900 A. Rżewskim Е: я A 
Pierwszorzędne] | 1419-e Kamiennej 15.420 115.650 K. Okszą-Strzeleckim „ Ni 
jakośc! | 1442 Kilińskiego 29.160 00 S. Tułeckim = а w 
1843 Wacława 13.000 97. В. Witkowskim „ A A 
Kalki, Taśmy | о. Czarnej 3.200 24.000 R. Wodzińskim „ „» » Wielki wybór: 
Rframenfy |:228 Św. Jerzego 16.920 126.900 J. Zaborowskim „ „ 5 е аа 0 (Erika 
Tusze i Kleje |2551 28 p. Strzele. Kan. 8.800 66.000 5 Baranowskim 5 sierpnia 1937 MATERACY wyścielanych КАДЕТ ПДК 
ро!еса 2678 Piotrkowskiej 29.400 220.500 н Klesem » К «a MATERACY sprężyn. LODÓWEK 
33 | 4093 Hipotecznej 5.940 44.550 Р Lewieckim % w Е „Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ШОНА „SŁOŃCE 4208 Limanowskiego 16,860 126.450 А. Rżewskim „ „  „ ||| TOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 
Sp. z о. о. 1828 Kraszewskiego 6.000 45.000 К. Okszą-Strzeleckim „ > w fabrycznym DOBRÓPOL” Łódź, FD kę 26 
Warszawa, ul. budna 6-8, tel. 053-58 |321-kx Św Jerzego re TEN 5 A ә ы _ — — składsie p w podw. Tel. 159- 
dstawiciel: 731 Piotrkowskiej 48.320 . . Witkowskim » -> w 
kc. GA Łódź 767 Piotrkowskiej 43.640 327.300 В. Wodzińskim „ o > OGLOSZENIE 
И. LEN фз 1126 Kilińskiego 17,620 132.150 J. Zaborowskim „  „ » Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kup* 
Legionów 17, tel. 144-13. 1346 Traugutta 41.260 309.450 5. Raranowskim 6 sierpnia 1937 | „бх і Przemysłowców Woj. Łódzkiego (ulica 
„— z r w 271-ka Gdańskiej 5 49.800 373.500 Н. Klesem ”” ээ ГА Piotrkowska 10) podaje do wiadomości P. T 
489 Południowej 22.900 171.750 Р. Lewieckim „ Członków, że termin Walnego Zgromadzenia 
W [ШЇЇ 1344 Traugutta 3.560 26.700 S. Baranowskim 29 września 1937 wyznaczony uprzednio na dz. 2 maja 1937 т, 
110: {| Q26-a/927-a Senatorskiej 73.800 553.500 J. Zaborowskim 30 czerwca 1937 | został przesunięty na niedzielę, dn. 9 maja 1937 r. 
U Ś ACZ | DZIE c Łódź, dnia 24 kwietnia 1937 r. олоў po < Е vin terminie, о godz. 6-6] 
ra . 
оаа рта. dla” astmetyków. Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego т. ŁOdZi| Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia 
Elektryczność, апай, едо [ей Жез: усак ЧЕЗ Жум a pozostał niezmieniony — (zgodnie z ogłoszonym 
Zgłoszenia Telefon 122-60 1 127-81. |dn. 18 kwietnia r. b.). ZARZĄD 


BID ЖЕЕП KARZE WRA WO OO ZZOZ RZA E рита + 
Dziś i dni następnych ! Najweselsza komedia polskiej produkcji pod tyt 


* BĘDZIE LEPIEJ $zczenko i Tońk 
Sy W rolach głównych: стер @ А on 0 


W pozost. rol: Nilemirzanka, Fertner, Zabczyński i Sielański 
CINO 


Dziś poraz @ф$ айп?! Polska komedia muzyczna. 
W roli głównej 


„DIĘTRO WYŻEJ” g BODO 


991 ШЕИ о NY ШЕ Шык. 
Dziś 2 poranki 01.1212 S.a 54 gr. ЧА гт 


a LISTOPADA 16, 
888 c 


| rar TEATR 


METRO 


„PRZEJAZD zh 


Pocz. о 12 


14 


KRÓTCE 


OTWARCIE 


m 


gy 


Е 


LEKARZ STOMATOLOG 


JOZEF RICK 
CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 i 5—7, 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, fol. 132-20 


Frsyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


ЖТ 


:horoby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 0—1, 


з a 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopiciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm. od 8—9 30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. 


mm ната 


"m med, . 


9. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne | 


— 


(kobiety 1 dzłeci) 


ПШПШ 34 talot. 146-10 


gode. przyj. od 11—11 5—4 pp 


DORTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-95 


przyjm, od 8—11 rano i 5—8 w, 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 


2. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


wznowiła przyjęcia 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


Eźwięekowe kino 


1) 


Sienkiewicza 40, 


DZWIĘKOWE KINU p 


SALI 


ZNANA PIERWSZORZĘDNA _ 
Pracownia okryć 
ikostiuzaÓw damskich 
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„ZOFIA” 


|. Kosciuszki 


TELEFON 245-82 


pod firmą 


IU MODY 
А. KUJAWSKI 


KURSY 
SZYCIA i 


zatw. przez M. W. 


|| kow, 


R IOP, 


istniejące od 1902 r. 


Kończącym śwladeciwa. 
komplety, kostiu- = najnowszych mo- 
miki gotowe i deli poleca 
9 na zamówienie 


[ЇЇ inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość? emgem 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grefolog 
WOMOULTH Mistrz Międzynarodowego 
Instytutu Wiedzy Ta'emne|. 
uznany jako wszechświatowy fenomen 
dysponujący mocą sugestii i magne- 
tyzmu oraz jasnowidzenia na odle- 
głość. Przy pomocy słynnego i jedyne- 
go na kuli ziemskiej Medium „ТА- 
MAHRY”, które posiada nadprzyrodzo 
ny dar promieniowania i wysyłania 
fluidu astralnego. W transie jasno widzi bez różnicy oddalenia, za pomocą 
kontaktu pisma i kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice ży- 
ciowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje 
horoskopy i analizy grafołogiczne, Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich. nałogów. Odnajduje zagi- 
nione osoby. Medium „TAMAHRA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczę- 
śliwe i pewne większe wygrane. N-ry losów wskaże, gdzie takowe można na- 
być. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz 
kilka włosów i 1 zł. znaczki poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze- 
ciągu czterech dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi 
Cię w podziw i zachwyt. M 
Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losn, 
który pod gwarancją będzie wygrany, Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz 
nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i za- 
dowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego 
też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś.do mnie na adres: 
Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 23 m. 2 — Bezpłatnych horoskopów 
z nie wysyłam. 


Pracownia sukien 


NOWOCZEŚNE 


MASZYNY BIUROWE 


do pisania, sumowania i odejmowania oraz kalkulacji 
modele ręczne i elektryczne poleca 


ST. WRÓBLEWSKI 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. — TELEFON 236-69. 


Przedstawicielstwo firmy 
TEOFIL GLÓCER i SYN w WARSZAWIE 
—— 


PRZYJMUJE DO REPERACJI MASZYNY BIUROWE 
WSZELKICH SYSTĘMÓW 


KANCELARIA 


TŁUMACZA 
PRZYSIĘGŁEGO 


D-ra Armanda Akorberga 


PRZENIESIONA ZOSTAŁA 
NA ULICĘ 


PIOTRKOWSKĄ 80 | 


Do sprzedania 


parterowy murowany jedno- 
mieszkaniowy (6 pokoi) dom 
z ogródkiem w okolicy Są- 
du Okręgowego. 

Wiadomość telefoniczna 
(tel. 200-17) w godz. od 3 do 
4iod 8 do 10. 


ит 


Dziś i dni następnych! Arcydzieło treści, gry i reżyserii, 


Koenigsmark 


Początek w dni powsz. o g. % w niedziele i święta o 12 w poł. 
| Тад Katarzyna Hepburn i Fredric March w filmie 


Dziś i dni następnych! 


„WIERNA RZEKA”. Wielka e 
І-у seans po 50 gr. — Cen 
Początek seansów о q. 4-е], 


Następny program: 
Ceny miejsc na 


MODELOWANIA 


MIRY GRYNBLATT | 


© 007 ZAWADZKA 36, m. 3. le. 2310 


CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— 
Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 p. p. 


ЇШЇП 


Р otrkowska 121, tel. 113-19 


| 


Maria Siuark 


poa filmowa. Wolna przeróokaą powieści Stełana Zeromskiego 
eny miejsc: I m. 1,09, 
w niedziele i.święta o д. 12-e' 


Specjalista chorób wenerycznych 


Nr. 118 


WYKWINTNE z m и 
SUKNIE, KOSTIUMY = 
KOMPLETY it p. „| | 

pod fachowym kier. a 
A. MASZKOWSKIEJ == TELEFON 178-40 == 


r 


POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON 


nie modele paruskie 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Kupcy i Gospodynie! 
Zakładają na swoje okna najtańsze 
i najtrwalsze 


ШҮ ҮШҮ 2 Drntn ЕТП 


najlepsza ochrona przed upslnem 
słońcem 1 światłem dziennym, piękne 
desenie olbrsymi wybór. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 
m. 10 front II piętro, tel. 211-80 


=з етс» 


ЭД ostat 
| 


ZŁ. 


Nowootworzony skład sukna i kortów firmy 


„Texti ы Bielski ыы 
PIOTRKOWSKA 19, fr Тр. tel. 144-20 


poleca najnowsze i najlepsze mate jały damskie i mossie. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
Obwieszczemie o licytacji 


W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Min, z dnia 25.VL1932 r. о postę: 
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580) 
12 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem pokry- 
cia zaległości podatkowych i obcych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z bi- 
cytacji niżej wymienionych ruchomości: 

Na dzień 27 kwictnia 1937 roku, 


UL Narutowicza Nr. 83 30 sztuk warształów tkackich zł. 2.800.— 
Ul. N. - Zarzewska Nr. 26/28 50 mtr.* desek sosnowych, sto- 
larskich i drzewa zł. 2.140 — 


Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 1 
16-еј w lokalach wyżej wskazanych, SE 7 Ras 
Za Naczelnika Urzędu: (—) B. WALCZAK 
Kierownik działu egzekucyjnege. 


p 
MĘSKĄ ) га “ 
PRACOWNIA Wp: E 
\ LU ы 
WIEDENŃSKA PW. b. Skl. front. TRAUGUTTA 


DR. MED. DR. MED. 


NIEWIAŻSKI М. Taubenhaus 


Specjalista chorób wenerycznych | AKUSZER-GINEKOLOG 
skórnych i seksuainych przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Andrzeja 5, telef. 159-40 7 g i g F $ К a 11 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
tel. 46-09 


w niedziele i święta od 9—12 
Pizrwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, tel 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiece 
Porada 3 zł. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


skórnych i seksualnych 


Traugulla 9, Жашы? 


з Tel. 262-98 


przyjmuje od 8—13 i od 6—9 w 
w niedz. . święta od 9—12.350 pp 


ї mi HELLER 


Spee. chorób wenerycznych, mo- 
сзорісіомусћ : skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmule od 8—11 i 4—8 сег, 
w niedsiele i święta od 10—1 pp. 


LEKARZ - DENTYSTA 


ШЕ 


POWRÓCIŁA 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


саз 


wg. głośnego utworu Piotra Benoit, czł. Akad. Franc. 
W rolach głównych: 

Elissa Landi 

i John Lodge 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Na najwyższą miarę zakrojony film. } ; 
Całkowicie nowe ujęcie pięknej 1 tragicznej 
postaci szkockiej królowej. 


II m. 90 g. Ш m. 50g, Kup. ulg. 70 g. 


Ńr. 113. 


Li wielka wyprzedaż 


okazyjnych radiosparatoów 


PŁASZCZE 


STARSZYCH i NOWSZYCH MODELI 


po rewelacyjnie niskich cenach 


WARUNKACH WYJĄTKOWO DOGODNYCH 


DAMSKIE, MĘSKIE | 
DAMSKIE, МЕК E UCZN. 
oras damskie, wełniane 
OSTATNIE KREACJE MODY! 
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[> дуз ==” E 
poleca: 


Płaszczy H 


| w firmie 


„ALFA и 


бағ, Naw 


„ҖЕ л 5 EE ойе 


„MANTEAU” гота 1001, Piofekowska 61 


URT—DETAL 


rot 1, tel. 183-606 


15 


RADIO: 


poprz. of. I p. tel. 177-11 
CENY FABRYCZNE. 


рана: NA Ia m ln M ч A | 
{Й маска і wychowanie 88 

одаль. EFE 1 ЗЫНА OI UZ . . 
WYJEŻDŻAJĄCYCH na światową 
wystawę do Paryża nauczy bardzo 


- 


szybko francuskiego systemem 
prof, „Lagrange” Miss Mary, Piotr 
kowska 24, m. T, 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7, 

1 ZŁ. ANGIELSKI, hebrajski, juda- 
istyka, Koniirmacja, przedmioty 
eutlne. Tel. 187-59, Kamienna 10. 
m. 8, od 9—10, 2—3. 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą (Anson) nauczy się każ- 
dy wyjeżdżający na wystawę, 
ne studia, Absolwent Sorbony 
Legionów 11 m. 18 Dawidowicz 
р. 11—4, 8—10 w. 
BUCHALTERII włoskiej і ame 
rykańskiei oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł, Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytme- 
tyki handlowej i sienografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna. 
I piętro. Zaprowadzam księgi 
i sporządzam bilanse. 

— e 
WYKWALIFIKOWANA wycho 
wawczyni do niemowlęcia lub do 
starszego dziecka, władająca grun- 
tcwnie jęz niemieckim, szuka zaję- 
cia w mieście lub na wyjazd od 
zaraz. Na żądanie poważne referen- 
cje. Oferty sub „К. W.” do „Głosu 
Porannego”. 816—2 


~—  ———— —— 


Z 
———— 
LL 


—— 


WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wawczyni z dobrym hebrajskim 
poszukiwana do 3-letniego dziec- 
ka. Wiadomość; Dr. G. Fogel, 
Cegielniana 21 


INICHATTERIA — kurs całkowity 
— oplata przystępna. Nauka pisa 
ша na maszynie 10 zł. Tzformacje i 
zapisy: Cegielniana 25, m. 35. 


АЁ EZ UZ” "UT и 
AR Kupno i sprzedaż. 88 


OKAZYJNIE sprzedam kredens 
orzechowy, okrągły stół, 5 krze- 
seł fotel pokryty skórąi tapczan 
w dobrym stanie. Zawadzka 23, 
m. 51, lewa oficyna, IL wejście, 


———— 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło- 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119. 

5482—25 


SKLEPOWE urządzenie dła kon- 
{Ке} galanterii, manufaktury, рег 
fumerii, komfortowe, w częściach 
luh całości tanio do sprzedania, 
Zgłoszenia od 10 — 12, ul. Piotr- 
kowska 118, Pfeffer. 


SAMOCHOD Cytroen 4 oyl. ka- 
retka w dobrym stanie sprze- 
dam. Wiad. Sklep Samochodo- 
wy Andrzeja 12 


POSZUKIWANE auto ciężarowe 
1i pół ew. 2-tonowe. Wiadomośc: 
tel. 212-78, 


еә ťa _ SS 
DOBRZE prosperująca bezkonku- 
renęyjna kawiarnia - dancing, dwa 
bilardy, kompletne nowoczesne u- 
rządzenie, centrum miasta, okazyj- 
nie do sprzedania. „Cafe - Roma”, 
Tomaszów - Maz, 


KASĘ ogniotrwałą firmy Arenheim, 
Berlin, okazyjnie sprzedam. Żerom- 
skiego 41, m. 31, drugie podwórze. 

5480—3 


KUPUJĘ i sprzedaję meble, dywa- 
ny, maszyny do szycia, porcelanę i 
różne sprzęty domowe. Andrzeja 1, 
skład mebli, tel. 258-99. 302—8 
WILLA murowana niewykończona, 
2 razy 5 pokoi z kuchnią i 2 razy 
po 1 pokoju z kuchnią, plac front 
120 łokci i głębokość 70 łokci oraz 
cgrćd owocowy z 50 drzew przy ul. 
Przędzalnianej 106a. Wiadomość: 
Radwańska 44, m. 3, I piętro od 
godz. 5 do 8 wiecz. 

Z POWODU przeprowadzki do 
sprzedania różne meble w do- 
brym stanie, Obejrzeć Piłsud- 
skiego 76 m. 9 od 2—5 


OKAZYJNIE do sprzedania gabi- 
net, sypialnia lakierowana stylowa 
oraz inne meble. Andrzeja 7, sklad 
mebli. 801—2 


PSY MŁODE czystej rasy Cocker - 
Spaniele,  Buldoczki francuskie, 
szkockie Terriery, Ratlerki itp. ma 
do sprzedania Zakład Zociogiczny 
О. Folkmana, ш. Andrzeja 7, tel 
124-76. 555—2 


SPRZEDAM dom przy Piotrkow 
skiej. 29,000 dochodu, przy wpła- 
cie 90,000. Zgł, do „Głosu Poranne. 
go” ped „Okazja 90,000”. 

TANIE źródło resztek najmodniej 
szych towarów na damskie palta, 
kostiumy, suknie, bluzki, spódnice i 
nbrania męskie. Warunki dogodne 
Duży wybćr najnowszych wzorów 
etamin, bażystów, kretonów Ир 
Kilińskiego 36, oficyna, П w. I p. 


-————— 


OKAZYJNIE sprzedam kredens © 
rzechowy, stćł okrągły, krzesła, gar 
derobę, parę łóżek „ptasie oczko”. 
Wólczańska 157, u stolarza. 
KWIACIARNIA natychmiast ko- 
rzystnie do sprzedania. Ślicznie u 
rządzona w najlepszym punkcie 
Oferty „„Kwiaciarnia”. 


Piotrkowska 


р "BRR 
SUCHEGO PRANIA СНЕМІС 
Litchi Golle 


PAR CHEM: PRALNIA + FARBIARNIA 
в WOLCZAŃSKA 257-TEL: 210-01 


FILIE: 
4,67 i 147, Narutowicza 27, Główna 48, 


Napidrkowskiego 35, Rzgowska 41. 
PABIANICE: Plac Dąbrowskiego 3. 


мй - 
u Różne HB 

PES 
DYWANY: Perskie, krajowe, 
reczne i maszynowe naprawia 
Artystyczny zakład naprawy u- 


szkodzonych dywanów Н. Mil- 
groma, Kilińskiego 18, tel. 192-46 


— Z a m A 


ZAKOPANE Pensjonat „Melior“ 
Magidowej przyjmuje zamówie- 
mia na kolonie letnie. Wiado- 
mość Łódź, Śródmiejska Nr. 31| 
Birger od 4—6 w. 


zz A p NA, 
EEKARZ - dentystka dypl. pol. 
na Łódź lub sezon letni poszu- 
kiwana. „Współpraca“ 
DO ZAPROWADZONEGO, do- 
brze prosperującego interesu, 
poszukuję wspólnika z gotówką 
od 20.000 wzwyż. Oferty kiero- 
wać pod „Solidny“ do admini- 
straeji 


— 


SZKOŁA psów. Wyuczam bezkon; 
kurencyjnie wszelkiej tresury 
Sprzedam „ Bernardyna” i „Dober 
mana”. Radogoszez, Szosa Zgierska 
nr. 47, Adolis. 


—.— — 


ZAGINĄŁ młody wilk maści srebr 
nej. Qdprowadzić za wyragrodze- 
niem. Gdańska 63, Wróblewski. 
a z moze 
ADMINISTRATOR energiczny 
przyjmie domy w administrację i 
daje również zaliczki na komorne 
Wymagania skcomne. Referencje 
pierwszorzędne. Oferty do admin 
sub „Energiezny i Solidny”. 


KRTYSTYCZNA eerownia przyjmu 
je do cerowania wszelkiego rodzaju 
uszkodzenia materiałów. Brandes, 
Fiotrkuwska 69. 


| 


CKNO na wodę sodową do wyna- 
ięcia róg Anirzeja 1 Wólczańskiej. 
Skład apteczny Pływackiego. 


Podziękowanie 


Panu D-rowi Wiktorowi 
Ziegemu za radykalne wy- 
leczenie mojej żony, siostrom: 
Wierze i Klarze za troskliwą 
opiekę, jakoteż całemu per- 
sonelowi Lecznicy Santé 
składa tą drogą najserdecz: 
niejsze podziękowanie 

Ludwik Karpf 
EK 
PIERWSZORZĘDNY Zakład Кеа 
wiecki Damski M. Rozencwajg, б-до 
Sierpnia 37, m. 13. Przyjmuje na 
sezca wiosenny i letni najnowsze 
modele paryskie, jako też przyjmuje 
palta i kostiumy za palto 15 zl., za 
kostium 20 21. Wykonanie solidne 
Proszę się przekonać, 
CZYSZCZENIE tapet, ścian, sufi 
tów snchym sposobem. Ceny niskie 
Wiadomość: Mała 2, róg 6 Sierpnia, 
Sklep farb. Wiatrak. 

PLAC do wydzierżawienia oraz staj 
nia na kilka par koni, blisko bocz- 
nicy kolejowej. Wiadomość: Wól- 
czańska 91, I piętro, front, mieszk. 
6, od godz. 10 — 12 i od 3 — 5 pp. 


FLEGANCCY panowie szyją sobie 
spodnie tylko u pierwszorzędnego 
specjalisty, który powrócił z Pary 
ża. B. Fajwlewicz, AL I Maja 2, 
fr. I p. 


== z 


PRZEPISYWANIE na maszynie 
oraz powielanie wykonuje rutyno- 
wana  maszynistka. Piotrkowska 
107, prawa oficyna, parter (w Zwiąe 
ku Lokatorówh 541—2 


PENSJONAT kompletnie urządzo- 
ny do wydzierżawienia. Wiadomość: 
E, Nakielska, Głowno, bufet kole- 
jowy. 541—4 


ZGUBIONO dowód osobisty wyd. 
przez magistrat m. Pabianic na 
nazw. Cychtiger Szulem Josek, zam 
w Łodzi, Zawadzka 54. 


ZGUBIONO KWIT kąueyjny Elek- 
trówni Łódzkiej na zł. 15.— za nr. 
67705, na nazwisko Blausztajn 
Abram, zam. Masarska 12. 


ИЙДИШ Takta Krawiecki 
MĘSKI 


M FRAJMAN 


przeniesiony został z ul, Narutowicza 4 
na Piotrkowską 61 


lewa ofic. П w. parter. Przyjmuje 
zamówienia na dogodnych warunkach. 


19 LETNIA panna z dobrego domu 
z 6-klasowym gimnazjalnym wy 
kształceniem poszukuje posady do 
dziecka. Oferty sub „M. D.” lub 
dzwonić: 266-19, od 3 — 5. 51—2 
INŻYNIER -chemik z praktyką 
poszukuje posady, Referencje 
pierwszorzędne, wymagania skro- 
mne. Oferty sub. „Pracowity“ 
do administracji 


RUTYNOWANA gospodyni przyj- 
mie współpracę w lepszym pensjo 
nacie na dogodnych warunkach. O 
ferty pod „Rutynowana” do adinin. 


00000 OGŁOSZENIA DROBNE evee 


SKLEPY frontowe oraz lokale han 
dlowe natychmiast do wynajęcia. 
Narutowicza 44, Wiadomość u do: 
zorcy. т 9—5 
= pk RZ RE - 
DO WYNAJĘCIA pokój z nie- 
krępującym wejściem і wszel- 
kimi wygodami, Śródmiejska 
Nr. 27, tr. m. 6. 


POKOJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami, wejście niekrępu- 
jące. Narutowicza 41 m. 17 eodz. 
od 12 — 4 


POKÓJ umeblowany тотоу 
b. łoneczny, z oddzielnym 


wejściem do oddania — Cegiel- 
niana 80, m. %, naprzeciwko 
parku Staszica. 


POSZUKUJĘ trzypokojowegó 
mieszkania słonecznego z wszel- 
kimi wygodami w pierwszorze- 
dnvm starym domu, Wiadomość 
telefon 124-24 

W NOWYM domu Radwańska 
4-a są do wynajęcia 3—4 poko- 
jowe mieszkania komfortowo 
wykończone. — Wiadomość na 
miejscu —2 


DO WYNAJĘCIA pokój z wszel- 
kimi wygodami z niekrępująr 
cym wejściem. Wiad. Zerom- 
skiego 36, front 11 p, m. 24 


->= 


OD 1 LIPCA do wynajęcia 4-poko- 
jowe mieszkanie ze wszelkimi чуо 
dami w oficynie na I piętrze, dwa 
wejścia, przy AL Kościuszki 93, 


000—8 | POKÓJ słoneczny umeblowany dla 


ac EE 
POTRZEBNA 
panna do pracowni gorsetów „Ро- 
la”, Sienkiewicza tr. 31. 


POSZUKUJĘ posady do chorej lub 
starszej озору w miejscu lub na wy 
jazd. Posiadam wiadomości z zakre- 
sn pielęgniarstwa. Oferty sub „Su- 
mienna”. 

MŁODY, energiczny z wyższym wy- 
kształceniem poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy. Wymagenia skromne, 
Oferty sub: „Akademik”. 
POTRZEBNA starsza podręczna do 
salonu mód. Narutowicza 9, R. Wei 
nermanćwna. 


SZWACZKA lub krawcowa (zdolna) 
do szycia trykotowych bluzek jed- 
wabnych zgłosi się do F. Tenenbau- 
ma, Piotrkowska 38, tel. 179-60. 


— 


(ОВА w średnim wieku. umiejąca 
zająć się gospodarstwem poszukuje 

| eJpowiedniego zajęcia; może hyć 

i па wyjazd Oferty: „Gospodyni”. 

! аа 35 

| Lokale 

2 DOE == pO TĘ. 
KOMFORTOWE 3-pokojowe miesz- 
kanie, nowoczesne urządzenia, cen- 
tralne ogrzewanie, z wszelkimi wy- 
godami do wynajęcia w nowym do- 
тп, Gdańska 57. Wiadomość telef. 
185.94, 557—2 


2 POKOJE ж kuchnią, wszel- 
kimi wygodami do wynajęcia. 
Trębacka 18 (Cegielniana 71) 
od 9—11 rano. 543 


DO WYNAJĘCIA od 1 lipca: 5 po 
koi z kuchnią z wygodami, front, 
DI piętro, Andrzeja 7. 6 pokoi 3 
knchnią z wygodami, front Ш pię 
tro i lokal handlowy. Narutowicza 
nr. 9. Wiadomość na miejscu lub 
teleton 102-56 329—2 


1 ewent. 2 osôb do odnajęcia. Że- 


wykwalifikowana | ron.skiego 11, Solnik. 


572—9 JEDEN lub dwa pokoje elegancko 


umeblowane z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia w centrum. Dzwonić: 
206-41. 

DO ODDANIA 1 ewent. 2 pokoje 
z telef., na żądanie z utrzymaniem 
Al. Kościuszki 53, mieszk, 17. 


MIEJSCE do spania dla 2 panów. 
Oddzielny pokćj. Ewentualnie z cał 
kowitym utrzymaniem. Piotrkowska 
ur. 80, m. 3. 
LOKALE паї, Пр. Piotrkowska 
69, po 5 pokoi piętro, nadające się 
na biura, lokale handlowe, składy 
do wyaajęcia od 1 lipca. 

2 POKOJE, kuchnia, wygody, dwa 
balkony od 1 lipca do wynajęcia, 
front I piętro, ul. Cegielniana 55, 
obok Placu Dąbrowskiego. 
3.POKOJGWE mieszkanie z wezel: 
kimi wygodami poszukiwane. Tele- 
fon 110-91. 


— 


POKÓJ z kuchnią, wygody, dom 
willowy do wynajęcia. Zagajnikowa 
nr. 50, róg Narutowieza, tel. 270-11. 


-= m2 


— — mam 


POKÓJ umeblowany, oddzielne wej 
ście, wszelkie wygody wynajmę kul 
turalnemu pana. Ul. Piotrkowska 
nr. 70. m. 5, tel. 12-999. 
FOKÓJ umeblowany niekrępujący 
z wszelkimi wygodami дс oddania 


3 | Piotrkowska 190-21, 


W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokoik z oddzielnym wejściem do 
wynajęcia 50 i 65 zł. miesięcznie. 
Gdańska 94. 

ET I 
ТАКА! handlowy do wynajęcia, 
Piotrkowska 81, w podwórzu. 


25.IV— „GŁOS PORANNY” — 1937 


ZWYCIĘSTWO 
ODNIOSŁA 


OPONA SEMPERIT 


Nr. 113 


MOTOCYKLE 


ANGIELSKIE, repr. na woj. łódzkie 


NORTON, ROYAL ENFIELD 
А, J. $. i EXCELSIOR 


oraz części zamienne i akcesoria. 


HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


ЄН. TENENBLUM 


NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 
Repr. BERSON -SEMPERIT 


Opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe zawsze na składzie. 


aN 
[PRZY WIDZE. 


£] MANUFAKTURZE" 5. A; 


ZEE RZE ZZA WZ шыша 


I. Rokicki 34 


Dojazd tramwajami 10 i 16. 


że pranie musi sprawiać wiele kłopotu 
i trudu, — Od czasu, kicdy poznałam 
Persil i stosuję go umiejętnie, przeko- 


nałam się, że niema nic prostszego, jak 
gotowanie bielizny w Persilu! 


по лү dY SWZ 


półka Akcyjna, Bydgoszcz. - 


Do moczenia bielizny: НЕМКО, soda do prania і bicleniał 


POKÓJ UMEBLOWANY dla Pana 
lub Pani, z wszelkimi wygodami i 
telefonem, ew. z utrzymaniem, od 
zaraz do wynajęcia. Mielczarskiego 
пг. 24, II piętro, front. Tel. 163-50. 


—— m ———— — 


5FOKUJOGWE słoneczne, ciepłe 
mieszkanie z wszelkimi wygodalui 
do wynajęcia od 1 lipca. Gdańska 
пг. 46, róg Legionów. 361-—3 
JEDEN pokój z kuchnią słoneczne, 
front, balkon, wygoda do oddania. 
Telofon 124 90. 


— =» 


5-POKCJGWE z kuchnią ze wszyst- 
kimi wygodami mieszkanie da wy 
nażęcia. Ui Żeromskiego 77-79. Do 
тотса wskaze. 
MIESZKANIA 4-pokojowe, 2-роко 
jowe, II pietro, sloneczne do wyna 
jceia Południowa 28, 


—— 


POKÓJ umsblowany do wynajęcia 
dla solidnych. Wólezańska пг. 87, 
m, 10. 


mz m NH 


NOWOCZESNY pokój z riekrępują 
cym wejściera (dla izraelity) do wy- 
najęcia Piotrkowska 61, m. 9. 

4 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy- 
sody, słoneczne, ciepłe II p. do 
wynajecia Piotrkowska 61, Wiado 
mość u gcspodasza, 


— m — 


POKÓJ frontowy do wynajęcia dia 
pana. Wćlezańska 4, parter, tel 
154 14. 
—— m AE PE nn 
POKÓJ umeblowany słoneczny 2 
wygodarmi, łazienką, z wejściem nie 
krępujacym do wynajęcia. Piote 
kowska 120, П р.. m. 34. 


-— z 


POKÓJ z kuchnią z meblami do 
oddania Piotrkowska 51, m. 52, od 
10 — 4 рр. 


$alaF.lhsrmon 


telef. 213 84 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


tadoktar odb. Józef Nirnstein 


r a БШШ ЛИИ ЛИШИ A 


Majster Ekacki 


(dessinateur) 
z wieloletnią praktyką bielskich wyro- 
bów kamgarnowych i sztrajchgarno 
wych i półwelnianych męskich z 
pierwszorzędnymi referencjami prag- 


nie 
zmienić posadę 

Łask. ofierty rub.: „Bielskie Wyro- 

Ьу“ do В, О. Fuksa, Piotrkowska 87 


ŻALUZJE DREWNIANE KIOSKI p/g 

PLANÓW nowoczesne ramy wysta- 

wowe oraz wszelkie reperacje żaluzyj 
wykonuje Mech. Stolarnia 


M. PUTERSZNYT, сот "220-77 


p KA —— 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


Í. B. WOLROWYSHI 


Nerutowicza 11 
tel. 137-70 
WDZKI dziecięce, 
KOŻKA metalowei polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZK(, LODOWNIE i t p. 
Reperacja, lakierowanie wózków 
i łóżek 
Firma egz. od 1896 r. 


—n 


ШШ w Załowicach 


do wynajęcia 


umeblowane 3 pokoje z kuchnią 

z bieżącą wodą i oszkloną we- 

randą. Wiadomość: Piotrkow- 

ska 80, front Il-gie piętro, 
mieszk. 2. 


Leczmica 
dla Psów 


(strzyżenie psów) 
lek. wet. M. A. Relcha 


Gdańska 111-а 


(róg Zamenhofa) 


tel. 175-77 


Odwiecżcie mas, a przekonacie sie, jak 
1OCO-ce osób przed Wami, że nasze ceny są niezwykle niskie, 
Uskuteczniamy wysyłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ 


na podstawie specjalnej umowy z przedsławicielstwem Handlowym Z, S. R. R. Informacje na miejscu. 
Елес] 


URSY, ШЕМУ KA 
ROJU: ниш Seana oT a, Pe u Aa 


róg Nawrot 13-51 Krawcowych przyjmuje kancel. 
Poszukuje 
spólnika 


z kapitałem 8000 zł. do gotówkowego, 
dobrze wprowadzonego, bezkonkuren- 
cyjnego interesu. Zgłoszenia pod „D. L.“ 


BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, 
SZLAFROKI I T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, 
WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŹNIARSKI 


Bernard Blumenfeld 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 


UgrOdEa- | 


WYKWINTNY KRÓJ. WYK 
9 i ШШ nia, ple-| ONANIE PIERWSZORZĘDNE 
zlonki I fkaniny po- | EEE; 
leca firma j * РЇ SZA А 
АКА RUDOLF JUNG: 
Łódź, Wólczańska 151 tel. 128-97 L ccznica 3 iomaio ї © $ iczna 


d 


Юг. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


Rok założenia 1894. 


=> ROWERKI. drezy- 


ny, samochodziki, 

рө drabinkowe | PIOTRKOWSKA 56 — EL. 129-77. 

тале сое Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 

B. Michalak 

ANDRZEJA 24, w podwórzu A safe 
— $ KANTOR 

Prywatna PRZYCHODNIA Spec. chorób skórnych 
WENEROLOGICZNĄA "° | wenarycznych 
chor. skórne i weneryczne AKUSZER-GINEKOLOG |І, PIOTRKOWSKA 90 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od 8-e| do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


—— 


* "DR MED. 
Markowiczowa 
choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 


tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8—1, 8—7 po poł. 


Doktór Medycyny 


Gusiaw Kohn 


speojalista 
chorób kobiecych I akuszerii 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Od 8-ej rano do 9 wieczór, 
w niedz. 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ 


man 


DR. MED. 


Józef Lubicz 


choroby chirurgiczne 
i ortopedia 
przeprowadził się na 
u. Moniuszki 2 
telefon 183-17. 
Urzęd. państwow. przyjm. od 5—6. 


z 


tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiesz 
W niedz. 1 święta od 3—8 


Dr. med. 


[. Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Gegielniana 11, tel. 238-0) 


Ррвујтије od 8—12, 4—0 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po ро! 
Dr. 


Awa Bornstein 


ПШ] kobiece i akuszeria 


mieszka obecnie 


Piotrkowska Nr. 282 
tel. 266-38 
Godz. przyjęć: 10 — 12 і 16 — 20. 


— 2 —— 


DR. MED. 


M. EPSTEIN 


Chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 
PIŁSUDSKIEGO 36, 


tel 142-75 
przyjmuje od 3.30 do 4.301 od 7.30-9 w. 


= amn 


LEKARZ - DENTYSTA 


A. DREJZENSZTONOWA 


wznowiła przyjecia 
PIOTRKOWSKA 89 
TEL. 112-59. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narutowieza 9, II p., front 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 і 5—9 wiece. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
dla chorych 


weneryczne 
PIOTRKOWSKA 88 


Czynna od % r. do 9 w 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Panie przyjmuje kobieta - lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr. med. 


M. BORNSTELNOWAT. RONOSZTELNOWA 


choroby kobiece i akuszerja Chor dzieci 


WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 
Śródmiejska 29  |pomorska 7, tel. 127-8: 
tel. 184- 


przyjmuje od 3 do 5 popoł, 
о wykończenia domów 


posadzki, drzwi 1 OKNA 22, Drzewny. 
Dr. Ludwik Falk „Maksymilian Jakubowicz $1 


Nawrot 7, tel. 128-07 Żeromskiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 Ustawiamy parkany wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego, 


Ala Izbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


BATRE mEnE ПЕШТЕ АЗАСЫН ОШТО NIE FL LE ZZ 
DZIŚ, w niedzielę, dnia 25 kwietnia br. o g. 12.30 w południe WIELKI WARSZAWSKI FESTIVAL MODY wiosenno-letniej (kreacje luksusowe) 
Udział biorą firmy: Dom Modelowy „Ewelina* 
W-wa, Krucza 24, A. Zaremba (stroje męskie) W-wa Wspólna 36, „Barbara“ (dessous) W-wa. Jasna 10, 
Szwarc i Jabłoński (uczesanie) Łódź, Moniuszki 2, „Raroeco-Jaquard* 


(toalety) W-wa, Chmielna 24. Lamartre (futra) W-wa, Jasna 10, Maison-„Mariette* (kapelusze) 
„Dora* (gorsety i pasy) W-wa, Hoża 34, 


(pończochy), Universite de Beaute „Cedib* (kosmetyki), Inecto Rapid-Paria 


(farba do włosów), Worth-Paris (ostatnia kreae'e wody i Wo Je reviens), *Ryecills"-Paris (niezrównany tusz do oczu), „Luminex* (płukanka do 
ito 


włosów.. 


Za Wydawnictwo „Ргаѕа“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 


d Zdzitowiecki. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


Conferencier 
W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


1. 
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Nr. 17 


Czy nędza jest uleczalna? 


Rozreklamowana przez sto- 
teczną „Gazetę Polską“ broszu- 
ra komunistyczna, zawierająca 
nowe wskazania taktyczne Ko- 
minternu, wywołała żywą, sze- 
roką dyskusję prasową, i to nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą. 

Ze złą, zjadliwą radością re- 

~ welacje o grożącym Polsce pod- 
minowaniu przez siły podziem- 
ne podehwyciła nieprzychylna 
nam prasa niektórych naszych 
sąsiadów. Z nieukrywaną nato- 
miast troską i niepokojem о bez 
pieczeństwo kraju piszą © nich 
organy wszystkich niemal odła 
mów naszej opinii: od obszarni- 
ехо - konserwatywnego „Czasu“ 
do socjalistycznego „Robotni- 
ka“, | 

I troska, trzeba przyznać, je- 
śli witzzyć mamy alarmom „Ga 
zety Polskiej“, byłaby aż nadto 
uzasadniona. Bo i jakże? Prąd, 
płynący dotąd łożyskiem swej 
partyjnej a więc łatwo pochwyt- 
nej organizacji, ma odtąd — jak 
ostrzega poważny dziennik sto- 
łeczny — rozlać się po kraju wie 
lu różnymi kanałami. Komu- 
nizm w Polsce — pisze „Gazeta“ 
— ma stać się niewidoczny, aby 
fym pewniej, tym skuteczniej 
mógł docierać tam, gdzie go się 
najmniej obawiają; aby wciskać 
się wszędzie, do każdego obozu, 
do każdego stronnictwa, związ- 
ku, organizacji, stowarzyszenia, 
cechu, 


Gdybyż terenem  zamierzo- 
nych podbojów komunizmu — 
ubolewa prasa prawicowa — 
miały być tylko stronnictwa 
opozycyjwi«, Ale nie! Apetyty 
jego idą o wiele dalej. W zasię- 
gu jego propagandy — jak glo- 
si przytoczona przez „Gazetę 
Polską“ instrukcja Kóminter- 
nu — mogą i powinny znaleźć 
się również i liczne rzesze do- 
tychczasowych zwolenników sa 
nacji i endecji, których zawio- 
dły dotychczasowe rządy i któ- 
rzy pragną, by Polska była pań 
stwem wolnym i niezależnym. 

Wnioski i perspektywy, jakie 
z powyższych rewelacji się na- 
stręczają, zatruć mogą najpogod 
niejsze dusze patriotów, stoją- 
cych czy to na prawicy, czy na 
lewicy społecznej. Ani godła en- 
decji, ani godła sanacji nie mo- 
sa odtąd uchodzić za tarcze prze 
ciw podkopom komunizmu. 
Pod „mieczykiem“ narodowta, 
pod КогрогапеКа czapeczką ry- 
eerza kastetu taić się odtąd mo- 


g3 niewidzialne ośrodki propa- 
gandy sowieckiej. 

Co wobec tego począć ma w 
Polsce obywatel - patriota? Czy 
poniechać wszelkiego udziału 
czynnego w życiu społecznym i 
państwowym, wyrzec się wszeł- 
kich, najdalszych choćby zain- 
teresowań publicznych, niby po 
kus szatana, i wycofać się w za- 
cisze domowego ogniska? Czy 
naprawdę „Gazeta Polska“ nie 
widz? już w społeczeństwie Хаа 
nych tam, zdolnych stawić opór 
komunizmowi? I czy, naprawdę. 
jedyną wedle niej barierą, zagra 
dzaiacą drogą prądom rewolu 
cyjnym, jest polityka sądowej i 
policyjnej represji? ВуіоЬу 
prawda, że poza wyrokiem sądu 
ї zakazem administracji nie ma 
już żadnych granie dla propa- 
gandy komunizmu? 
| Otóż granice takie są i najle- 
piej o nich wię ta właśnie pra- 
sa; która najgłośniej krzyczy o 
niebezpieczeństwie różnych do- 
ktryn rewolucyjnych. 

Alarmując bowiem opinię rze 
czywistymi lub domniemanymi 
postępami agitacji komunistycz 
nej, prasa ta stale zastrzega, że 
Komintern żeruje tyłko na nie- 
dostatku i nędzy ludzkiej, na 


Koncert światowy 


głodzie bezrobotnych, na niedo- 
Н i poniewierce bezdomnych. 
Ilekroć w prasie 
akcji Kominternu. zawsze sły- 
szymy, że ofiarami jej stają się 
ludzie ubodzy i upośledzeni, zde 
kłasowani lub pokrzywdzeni. Je 
šli więc komunizm uchodzi za 
chorobę zaraźliwą i nagminną, 
to jednak zaraźliwość jej ograni 
cza się niemal wyłącznie da 
cbszarów nędzy ludzkiej. Na- 
wiedza ona ubogich, ałe stroni 


od hogatych. Ci, którzy najbar-, 


dziej lękają się komunizmu, nie 
czują żadnej trwogi na myśl, 
iżby agitator: komunistyczny 
mógł weisnąć się do Leviatana 
do Związku ubszarników lub do 
Klubu ' Myśliwskiego. 

Lecz. skoro terenem podat- 
nym pod siew komunizmu są ty! 
ko klasy ubogie i upośledzone, 
te niebezpieczeństwo jego agita 
ей nie przedstawia się tak ргох 
nie, jak możnaby wnosić z na- 
zbyt alarmistycznych głosów nie 
których organów prasy. Sytua- 
cja byłaby groźna i nawet fatal 
na jedynie wienczas, gdyby nę- 
dza ludzka była mieuleczałna: 
gdyby człowiek w dzisiejszych 
warunkach cywilizacji był istot- 
nie skazany na nieuchronny wy 
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mowa jest о. 


Specjalny dodatek „GŁOSU РОКАММЕСО“ z dnia 25-go kwietnia 1937 г. 


zysk, na głód, na niewolę gospo- 
darczą. 

Na szczęście tak nie jest. Kul- 
tura i technika nowoczesna da- 
ła nam do rozporządzenia siły i 
średki, które mogą zapewnić 
dostatek, jeśli nie zamożność i 
wygotńłę, wszystkim tym milio- 
пош ludzi, którzy dziś są wyłą- 
етеп} z udziału w obiegu dóbr 
gospodarczych i kulturalnych. 

Nie nieuchronna konieczność, 
ale biędy w organizacji życia go 
spodarczego sprawirją, że tak 
wiele jeszcze wśród nas istnieje 
nędzy i krzywdy. Ziemia nasza 
jest dość urodzajna, aby wyży- 
wić głodnych. Wytwórezość fa- 
bryk. przemysłowych jest dość 
potęźna, aby wszystkich nas za- 


upatrzyć w przedmioty niezbęd . 


nego użytku. Kopałnie węgla są 
dość wydajne. aby wszystkie na- 
sze domy ogrzać i oświetlić. Gdy 
hy było inaczej, gdyby wytwór- 
ezość światowa stała poniżej po- 
pytu. czyżbyśmy słyszeli o „klę- 
see urodzaju“? Czyżby raz po 
raz dochodziły nas wieści o tym, 
że w kraju takim a takim spalo- 
no 35 milionów worków kawy. 
gdzieindziej zatopiono tyle wago 
nów zboża, ile wystarczyłoby na 
nakarmienie całej Polski, zni- 


Każdy z muzyków jest wirtuozem na swoim instrumencie, ale, niestety, każdy gra inną melodię" 


Dzisiejszy numer 


Czy nędza jest ule- 


A. Boruta: 
czalna? 
Grzegorz Timołiejew: Najciekaw 
sze podróże. 
B. Orieczkin: 
kanie. 
S. Babad: 
skiej. 
Prof, Charles Buck: Dzień grozy 

w Nowym Londynie, 
Paul Scheffer: Bogowie Jawy na 
płótnie. 

Prof, E. Decsey: 
Beethovena. 
пе Юш опг: Tajemnica Kolum- 

a. 
Paweł de Kruif: Starość przycho- 
dzi za wcześnie, 
migdały 


W, Tatarinow: 
trzeba wycinać! 

Iza Norska: Czuję i kocham Łódź! 

Ринат: Elegancka tajemnica: 

Е. de Gramont; Spuścizna po.pa- 
nu (Golfie. 


Znakomici amery- 


„Rozdroże“ 


Dabrow- 


Ostatnie chwile 


Chore 


szezono tyle tonn bawełny, ile 
бу trzeba na jej przyodzianie? 
Czyżby i u nas zamykano jedne 
kopalnie węgla, aby podbić ce- 
nę drugich? 


O straszliwym paradoksie, któ 
ry paraliżuje całe nasze życie spo 
łeczne, gospodarcze i polityczne 
świadczy rozbrat między górą 
nagromadzonych bogactw, nie 
znajdujących zbytu, a miliono- 
wą rzeszą nędzarzy, nie znaj- 
dujących ani ehleba, ani zatrud 
nienia. 

Na tym to rozbracie, na łe) 
tragicznej przepaści między nad 
miarem sił wytwórczych, które 
nie znajdują zastosowania, a nad 
miarem żywych potrzeb ludz- 
kich, które nie znajdują zaspo- 
kojes%a, zarzuca sieć swej agita 
eji obóz przewrotu. Jednakowoż 
każdy krok postępu w otgani- 
zacji życia gospodarczego staje 
się w takich warunkach zdoby- 
czą, uszczuplającą pole pod sieć 
rewolucji. Każda krzywda wy- 
równana na niwie antagonis- 
mów społecznych jest zwyclę- 
stwem odniesionym na rzecz spo 
łecznego pokoju. Każdy nowy 
warszłaf, zatrudniający  głod- 
nych, każdy wagon zboża, urato- 
wany od zatopienia, każdy wa- 
gon bawełny, ocalony od spale- 
nia przez spekulantów, grają- 
eych na zwyżkę cen, a przezna- 
czony na użytek głodnych i bo- 
sych nędzarzy, będzie cegiełką 
w budowaniu tamy przeciw sl- 
łom przewrotu. Tamy rozum- 


nej. chrześcijańskiej, głęboko 
Judzkiej i — jedynie skutecz- 
nej. 

А. Boruta. 


A 
smufna stafystyka 


Świeżo ukazała się nakładem 
Głównego Urzędu Statystyczne- 
go R. P. „Statystyka druków za 
r 1935“, która przynosi olbrzy 
mie bogactwo materiału liczbo» 
wego, jako ilustrację potrzeby 
założonej przed pewnym cza- 
sem „Rady Książki“. 

Oto kilka ciekawych cyfr: 
średni nakład książek w Polsce 
wynosi 2767 egz., książki nauko 
wej zaledwie 610 egz., literatury 
pięknej 2638 egz., podręcznika 
6927, a wydawnictwa popularno 
naukowego 4779 egz. Ogółem 
wydano w Polsce 7460 książek 
w nakładzie 20.645.700 egz. I te 
na przeszło 34 miliony ludności. 
Czyli dwie trzecic książki na jed 
nego mieszkańca na cały rok! 
Bardzo smutne... 
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Grzegorz Timofieiew 


=з? етед. 


Naiciekawsze podróże 


Palestyna i Sowiety przykuwają uwagę pisarzy 


Czytelnikowi dzisiejszych ksią 
żek podróżniczych — a jest tych 
sprawozdań z turystyki wiele 
— nasuwa się ciekawa uwaga. 
Oto, jak inna wizja prowadzi 
dzisiaj człowieka po obcych kra 
jach i społeczeństwach, jak inna 
nadzieja i tęsknota rozpłomie- 
nia podróżnika! Już nie román- 
tyczna ułuda, nie czar egzotyki 
— jak dawniej — nie miraże im 
pego piękna, ani osobliwość kra 
jobrazn, każą wstąpić na pokład 
oceanicznego okrętu, lub wsiąść 
do dalekobieżnego ekspressu. 
Pisarzy i ludzi, oczywiście z tej 
grupy duchów wiecznie poszu- 
kujących i pytających, interesu 
je dzisiaj najbardziej konkrety- 
zacja współżycia ludzkiego na 
nowych zasadach poczęta, budo 
wa nowego społeczeństwa i co za 
lym idzie, przemiana psychiki 
jednostki. Ta to głębóka i rozum 
na ciekawość rozchyla przed 
dzisiejszym pisarzem — podróż- 
nikiem rozległe horyzonty, pro 
wadzi go da ziemi, w tym czy in 
nym sensie obiecanej, każe przy 
patrywać się i Kkonfrontować. 
Dlatego każda książka z tego ga 
lunku zawiera fakty i idee, obra 
zy i zagadnienia. Każda — stara 
się dać odpowiedź na nurtujące 
wspomnianego pisarza - podróż- 
nika pytanie — czym jest społe- 
czeństwo, na nowych podsta- 
wach zbudowane? A że jest ta 
pytanie natury dziś najbardziej 
palącej, bo socjalnej — stajemy 
wobec odpowiedzi powszech- 
nie interesującej i doniosłej, 


Z tego, cośmy wyżej powie- 
dzieli, wynika dające się zauwa 
żyć obecnie w literaturze zainte- 
resowanie Palestyną i Sowieta- 
mi. Dwa te kraje, tak odmienne 
a zarazem tak jednako młode — 
reprezentują przecież budzące 
najsprzeczniejsze uczucia idee 
i z tych idei wynikające rezul- 
laty. Do Palestyny prowadzi 
2105 odwiecznej tęsknoty, wizja 
ziemi wyśnionej przez religię i 
poezję; $owiety ściągają na sie- 
bie uwagę społeczeństwa, pisa- 
rzy i „duchów wojujących*. 

Na czoło literatury podróżni- 
czej o Palestynie wysuwają się: 
książka Hanny Mortkowicz „W. 
Palestynie 1986“ oraz publika- 
cja znanego reportera L. Farago 
p. t. „Palestyna na widowni“ i 
„Palestyna płonie“. 


Książka Hanny Mortkowicz 
powstała z obserwacji, poczynia 
nych w r. 1936, z bliskich oglę- 
dzin „ziemi obiecanej“ i bezpo- 
średniego zetknięcia się ze spra- 
wą „Erec Izraclu*, Lecz trudno 
nazwać ten zbiór barwnych i cie 
kawych kart jedynie relacją tu- 
rysty; talent pisarski Hanny 
Mortkowiez zawsze potrafi, uni 
kając sztywnego opisu, odtwo- 
rzyć żywe obrazy życia palestyń 


skiego, a niezawodna intuicja 
artysty pozwala wniknąć głę- 
һе] i poza faktami dostrzec 


ważne, niekiedy groźne proble 
my. To też «siążka nosi trafny 
podtytuł „Obrazy i zagadnie- 
ma“, Tak bowiem urzeka nowe 
życie Palestyny, tak zaciekawia 
i czaruje, że materiał obserwa- 
cyjny aż prosi się o zamknięcie 
w sugestywny ksztalt kompozy- 
cji obrazowej. Treść tego obra- 
zu budzi ciągłe pytania, przy- 
świadcza nam lub przeczy — 
jednym słowem widnieje przed 
oczami, jako dojmujące najroz 


maitszymi sprawami zagadnie- 
nie. 
Podróżnika. który stanie na 


skwarnei ziemi palestyńskiej, u- 


derzy bolesny kontrast między 
marzeniem, wykołysanym w айе 
bi serca, a rzeczywistością, mię- 
dzy snem, a jawą. Autorka: traf 
nie powiada, że zstępuje jakoby 
па dno pieca „„buchającego od 
skłóconych pasji, gorzkiego i 
spiekłego od "namiętności", Pa- 
lestyna płonie. Tłuszcza namięt 
nego Wschodu ustawicznie skrę 
ca się w walce, rabuje, pali. 
Dzień każdy znaczony jest wy- 
strzałem; gaje oliwne i poma- 
rańczowe grożą pożarem, każda 
uliczka — zasadzką. Słoneczne 
Jeruzalem, które zarówno dla 
chrześcijan jak i dla żydów jest 
ńcieleśnieniem najgłębszej wia- 
ry, miejscem ekstazy, objawień 
i przemian duchowych — pławi 
się w żarze ludzkich namiętno- 
ści, niszczy się i rozszarpuje na 
strzępy, kipi ciągłą wojną. Ja- 
kie dalekie to jest od wizji reli- 
gijnej, która z wiecznego miasta 
uczyniła ośrodek mistyczny 
świata! W Jerozolimie toczy się 
walka. Dzikość i fanatyzm, od 
wieków władne na Wschodzie, 
zdają się wybuchać jak niewy- 
gasłe wulkany, Oto noc i oto 
dzień, jakże sugestywnie od- 
tworzone przez autorkę: 
„Mistyczne noce schodzą na 
skaliste białe miasto-w zapachu 
oliwek i cyprysów, w słodkim 
migocie gwiazd. Rozkazem 
władz zatrzymana --w domach 
ludność żydowska drży wtedy 
w naprężeniu, gotowa do obro- 
ny. Mimo ostrych praw- stanu 
wyjątkowego, tam па: wzgó- 
rzach rozpalają się łuny poża- 
rów, kule arabskie ze świstem 
lecą przez wąskie uliczki, riko- 
szetem odbijają się o-mury. Na 


bramach żydówskieh: domów ja" 


kieś tajemnicze ręce kreślą zna 
ki groźby i przestrogi. 

A po tym świt zastaje -trupy 
w kamiennych zaułkach, świeże 
zgliszcza podpalonych domów, 
dynamit i gwoździe na szosach. 
I głuchy od nienawiści, rozpalo 


ny od -słońca, -schodzi -na -Jero- 
zolimę nowy wojenny. dzień 
Lecz -mimo tego 'upalnego - dnia, 
pełnego zamętu walk, w.Palesty 
nie tworzy się nowe-życie. Po- 
wstają miasta, osiedla, sady po- 


-marańczowe. Zwycięska inwa- 


zja wydziera pustyni żar i piach, 
niesie za sobą kulturę i dobro- 
byt. I-mimo wojny — rozbrzmie 
wa pozdrowienie „Szalom t. зј. 


Mimo wszystko z książki oma 
wianej przegląda raczej opty- 
mizm, Odtwórczy dar słowa, 
wnikliwość intuicji czynią z „Pa 
lestynyw r. 1936“ ciekawą i 
wzruszającą lekturę, Całość u- 
rozmaicają piękne fotografie z 
Palestyny, Edwarda Poznańskie 
go, dodające niektórym opisom 
podróży Kształt optyczny, wi- 
zualny konkret, zawsze z satys- 


„Pokój tobie“. Niekiedy -żydow- —fakcją oglądany. 


ski element zagęszcza., się tak 
bardzo, że tworzy zwarte kom- 
pleksy. Ale poza nimi — -poza 


tymi wyspami — rozciąga się - 


pustynia i szalaje nienawiść ara 
bów. 


Nie da-się-zaprzeczyć, że -imi 
gracja żydowska spowodowała 
wzrost nacjonalizmu wśród ara 
bów, że -wzmogła ruch panarab- 
ski. Powstaje więc-niepokojące 
pyłanie: czy Palestyna ostoi się 
wśród morza obcego żywiołu, 
zwłaszcza gdy ten wyzwoli się 
z pod władztwa-Europy? I-jaką 
wartość reprezentuje społeczeń- 
stwo żydowskie. w: Palestynie, 
jaką jednolitość psychiczną sta 


„ nowi? 


Na-pierwsze' grożne-pytanie 


„odpowie-czas, Druga sprawa na- 


daje -się-da analizy. Według -au 
torki, w. tworzonym 'społeczeń- 
stwie-wyzierają jeszcze -dawne 
nawyki» і tęsknoty. Nic -dziwne- 
go, powstało ono- przecież 'z: lu: 
dzi, którzy zbiegli się ze wszyst 
kich prawie stron Świata, nio- 
sąc prócz -entuzjazmu- obciąże- 
nia lat wygnańczych, skrzywie- 
nia. psychiczne diaspory i nawyki 
różnorodnej obczyzny. Ale-oto 
w warunkach racjonalnej, jak 
powiada Hanna Mortkowicz, ho 
dowli dzieci, kształtuje się-nowa 
społeczność, -zaródź 'na- odmien- 
ny, a jednolity naród. Czy jed- 
nak owo pokolenie, dorastające 
z taką troskliwością ipieczołowi 
tością chowane ostoi się 
wśród arabskiego- żywiołu? 


1. Czołgi przed Kapitolem w: Waszyngtonie. У ubiegłym tygodniu odbyła -siętw Waszyngtonie przed prezydentem 
Rooscyeltem wielka rewia armii amerykańskiej, której celem było zademonstrowanie 
broni technicznej wojsk Stanów Zjednoczonych. 
Пе Kapitolu waszyngtońskiego. — 2. Najmłodsi autorzy 


W odróżnieniu od książki 
Hanny Mortkowicz, ujmującej li 
terackimi walorami, publikacje 
palestyńskie L. Farago  (,.Pale- 
styna na widowni* i „Palestyna 
płonie“) usiłują raczej uchwy: 
cić fakty па gorąco, więc operu 
ją szeroko błyskiem reportażu, 
korzystają z notatek, odtwarza- 
1а posłyszane lub przeprowadzo 
ne rozmowy. Pierwsza z brzegu 
już w czasie podróży do Pale- 
styny miana — charakteryzuje 
specyficzną atmosferę, w jakiej 
odbywa się emigracja do kraju 
Izraela. Reporter pyta swojego 
towarzysza podróży, czemu mi 
mo 32 lat ma jaż siwe włosy. 

— Siwe włosy? Zawdzięczam 
je może temu, że byłem w Berli 
nie dyrektorem teatru! 

— Dyrektor teatru? — zdzi- 
wiłem Się. — A co zamyśla pan 
robić w Palestynie? 

— Zmieniłem zawód. Jestem 
ogrodnikiem. Niech mi pan jed 
nak wierzy, że primadonny są 
mniej kapryśnie, niż kwiaty. 

Tei tym podobne epizody 
składają się na istny kalejdo- 
skop wrażeń. W Palestynie bo- 
wiem ciągle coś zię dzieje. Jest 
dzisiaj tym dla świata, czym daw 
niej były Bałkany dla Europy. 
Ти krzyżują się interesy doby- 
cia nafty, sprawy państw arab- 
skich, polityka Anglii, Włoch i 
Francji, imigracja z tworzeniem 
siedziby żydowskiej oraz ro- 
szczenia religijne chrześcijan, 
j mahomełan. 

Farago podaje w żywej for- 


ROZOWE SR 


najnowszych jednostek 


Na zdjęciu naszym widzimy jeden z czołgów w defiladzie na 
świała. W najbliższym czasie ukaże się polski przekład 


sensacyjnej książki „W, jedenaście lat dookoła świata“, którego autorami jest reprodukowane na naszym zdję 


ciu rodzeństwo: Patence, 


cytowanych, najwięcej omawianych, najbardziej - 
glosuscy określają ją jako prawdziwy fenomen samor 


Ryszard'i John Abhe. Wspomniana książka jest sensacją Ameryki, jedną z najczęściej 
zabawnych opowieści ostatnich kilku lat. Czołowi krytycy an- 
odnego talentu. dziecięcego. Autorzy tego dzieła Patience, 


Ryszard i John AbŁe, są dziećmi Jamesa Abbe, znanego fotoreportera, autora głośnej książki „Fotografuję Ro- 


sje Sowiecką a obecnie przebywającego 
tystka scen nowojorskich, która: obecnie 


z których najstarsza 


trodzenia się dziewczynki w Paryżu. poprzez lata spędzo 
do 1936 roku, kiedy Abbowie mieszkali w stanie Colorado. 


na froncie hiszpańskim. Matka rodzeństwa Abby jest Polły Plait, ar- 
bawi z dziećmi, w Hollywood. Treścią opowieści tej spółki autorskiej, 
Patience liczy sobie 12 lat, a'najmłodszy John zaledwie 9, są dzieje rodziny Abbe od czasu 
ne we Francji, Anglii, Austrii, Niemczech i ZSRR aż 
„W jedenaście lat dookoła świata” napisana zupełnie 


dla dorosłych przez dzieci, które-w naiwności 'ducha robią nieraz uwagi, - jai ie ludzi dojrzałych wprawić mogą 


8 s 


m prawdziwe zakłopotanie, 


mie swoje spostrzeżenia i rozma 
wy z ludźmi. Ma wielki dar spa 
strzegawczy, znajomość zagad- 
nień polityki, spraw gospodar- 
czych i narodowościowych. Nad 
to pracę jego zaprawiają dodał 
nio poczucie humoru i wytraw- 
ność dziennikarskiego, zwięzłe- 
go stylu, Wszystko to sprawia, 
Że omawiane książki czyta się 
bez znużenia — poprostu jaka 
fascynujący reportaż doprowa- 
dzony do ostatnich dni. Znaczna 
ilość zdjęć fotograficznych ilu- 
struje tekst. W tej liczbie zwła- 
szcza zamieszczone w publikacji 
„Palestyna płonie* są wymow: 
ne. 


Ta sama ciekawość, pasja spo 
łecznika i poszukiwacza prawdy 
prowadzi podróżnych do ZSRR. 
Ostatnio eskapadę taką przed- 
siębrał wyznawca socjalizmu i 
niedawny entuzjasta Sowietów 
na kredyt — znakomity pisarz 
francuski André Gide. Echa tej 
podróży brzmiały dość donoś- 
nie po łamach dzienników. - Gi- 
de bowiem zwierzył się ze swo- 
ich wrażeń w książeczce p. t. 
„Powrót z ZSRR", z której róż 
ni politycy czynili różny użytek, 
przytaczając ad libitum te lub 
inne urywki. Gdy prasa во. 
wiecka brutalnie potępiła Gi-' 
dea, gdy zachodni sowietofile 
conajmniej wstydliwie milczeli, 
to reakcjoniści wszelkiego -po- 
kroju skwapliwie głosili o od- 
wrocie pisarza francuskiego nie 
tylko od Sowietów, ale i od so- 
ejalizmu. Jakżeż jest w istocie? 
Czyż Gide, odwracając się od 
ZSRR, stał się faszystą? 


Czytelnik polski dopiero dzi- 
siaj otrzymuje na wszystkie te 
pytania odpowiedź. Bo dopiero 
dziś ma możność sprawdzenia 
prawdy u podstaw. „Biblioteka 
Polska* ogłosiła właśnie pełny 
tekst wrażeń Gide'a wraz z przy 
pisem jego i wygłaszanymi tam 
mowami! Przekładu polskiego 
dokonał J, E. Skiwski. 


',Pozwala nam to ustalić bez- 
sporne fakty. Gide nie odwrócił 
się od socjalizmu: błędy popeł: 
nione w jakimś kraju — powia- 
da, mając na myśli Sowiety — 
nie wystarczają do skompromi- 
towania prawdy, tkwiącej w 
sprawie międzynarodowej i uni 
wersalnej*. Natomiast pisarz 
francuski odwrócił się od Sowie 
tów, które przestały być dla nie 
go ziemią o realizowanych idea 
łach, krajem, z który” y wiązał 
swoje szczytne nadzieje i rados 
ne oczekiwania. Gide skonfrom- 
tował wiarę z rzeczywistością i 
doznał rozczarowania. Zarówno 
z wiary, ze złudzeń utraconych, 
jak i z goryczy przekonania spo 
wiada się znakomity autor „Fał- 
szerzy“ w przedmowie do ота 
wianych wrażeń. 0152 ta przed- 
mowa — mało jest dzisiaj rze- 
czy tak boleśnie pisanych, ludz- 
kich i przejmujących. Tu rozsy- 
pała się w gruzy wiara „wojują- 
cego ducha“ (wiara w Sowiety), 
'tu jak zawiedzony kochanek wy 
płakał żal swej niezaspokojonej 
miłości i tu wreszcie podjął po- 
kutę. Postanowił wyznać praw- 
dę i niewątpliwie prawdziwe są 
te wszystkie spisywane wraże- 
nia, przedstawiające Sowiety w 
świetle ostatecznym zdecydowa 
nie niekorzystnym. Gide z za- 
szczytną uczciwością przyznaje 
się do błędu, oświadcza, że my- 
Н się dawniej co do ZSRR. Lecz 
mimo tych rozczarowań, znajdu 
je w sobie dość siły, by nadal 
wierzyć w socjalizm. 


Tewa 


IAKOMICI AMER: 


ena Ford, nieskuszony ` wojennymi zamówieniami. — Nieudany „Mesjasz“ Woodrow 


który zamienił „Organizację“ w „morganizację”*. — Zabawny klown „Mark Twain". 


Ameryka, łącząca najwyższy 
stopień kapiłalistycznego rozwo 
ju i czci dla złotego cielca z naj 
demokratyczniejszymi zasada- 
mi współżycia ludzi, wydaje się 
europejczykowi krajem bardzo 
dalekim, © zarówno fizycznie, 
jak psychicznie. Pomimo to 
przykuwa jego uwagę, bowiem 
chociaż daleka i zamknięta w 
sobie, 
zjawia się czesto na arenie świa 
ia w roli decydująecgo czynni- 
ką w sprawach pokoju i wojny, 
społecznej pomyślności i socjal- 
nych wstrząsów, Będąc najmłod 
szym z krajów światła, 

wydała szereg znakomitych 

ludzi, 
bie mniej imponu jących Euro- 
pie, niż jej własne sławy. 

Józef Frank w swojej książ- 
се „Amerykanie“ opowiada о 
wielkich ludziach Ате, ki od 
BENIAMINA FRANKLINA. dru 
karza, pisarza, fizyka, polityka 
i dyplomaty, współtwórcy ame- 
rykańskiej niepodległości, da 
HENRY FORDA, króla samo- 
chodowego przemysłu 1 teorety 
ka kapitalizmu. Przed oczyma 
czytelnika staje galeria portre- 
tów znakomitych ludzi, któ. 
rych charakteryzuje rys wspól- 
ny ludziom Nowego Świata — 
łączenie imteresu z ideą, pogo- 
ni ха złotem z religijną misty- 
ką 

ЕУ 

Ostatnim w galerii jest HEN- 
RY FORD. Postać amerykań- 
skiego króla samochodowego 
mana jest europejczykom w © 
gólnych zarysach. Frank dopeł 
nia ją kilku charakterystyczny 
mi szczegółami. 

Ford ujrzał w dzieciństwie 

lokomobilę. 

Widok ten zarył się gleboko 
w jego umyśle i skierował jego 
myśli ku obecnej pracy. Celem 
jego stał się samochód dla mi- 
lionów, nie zaś jedynie dla 
„wyższych  dziesieciu tysięcy”. 
Celu tego prawie dopiął. 

W roku 1910  fabrykował 
dziennie 10 wozów przy pomo- 
cy 4,000 robotników. Po upły- 
wie 13 lat 
produkował ich dziennie 4,000 

rękami 50,000 robotników. 

Ford jest jedynym prawie 7 
pośród przedstawicieli świato- 
wego przemysłu. który 

podczas wielkiej wojny nie 

chciał przyymować wojen 
nych zamówień, 

Powodzenie w fabrykacji sa- 
mochodów pozwoliło mu na 
przyjemność odrzucenta innvch 
zarobków. Ford hołdował idei 
pokoju i uważał siebie za wy- 
branego do jego przywrócenia. 
W tym celu udał się do Enropy 
w asvście całego sztabu dzienni 
kaczy i operatorów filmowych. 

„Pielerzymkać nie odniosła 

skutku į; Ford zaczał budo- 

wać maszyny wojenne. 

Bv? przekonany o trwałości 
swej filozofii stasnnków pomię 
dzy pracą a kapitałem — wia- 
lowy kryzys muinował te teo- 
rię, jak inne systemv gospodar 


cze, Ford nie poddnł się jed- 
nak i pracnie nadal w obra- 
nym kierunku 

= 


TOMASZ WOODROW WIL- 
SON, prezydent §tanów Zjedna 
kłóreco imie łączy sie 
Z uczestnictwem Ameryki w 
Gwialowef wojnie i traktatem 
w Wersalii. profesor i adwokat, 
został w piećdziesiątym sző- 
stym roku życia guhernatorem 
stanu New - Jersey, skąd prze- 
niósł sie do Białego Domu. 


czonych, 


| O мыи 


 Vanderbildt. — „Król szarlatanów" Barnum: 


Jako mały еМоріее utrzymy- 
wał, że posiada „pierwszorzę- 
dny mózg, 

Gdy stał się niekoronowa- 
nym królem Ameryki, postano- 
wił dokonać niemożliwości: 

zamienić prawo siły na siłę 

prawa. 

Pacyfista 2  imperialistycz- 
nymi tendencjami wiódł Ame- 
rykę ku pokojowi, a przywiódł 
ją do wojny, pomimo że wy- 
bramo go powtórnie pod ha- 
stem; 

— Wilsonie, 
wojny! 

Gdy udał się do Europy w ce 
lu zawarcia pokoju, na ulicach 
Paryża, Londynu i Rzymu prze 
ciągnięto transparenty z napi- 
sami: 

— Niech żyje Wilson Spra- 
włedliwy, twórca nowej ery! 

Ten pochód tryumfalny oka- 
zał się dla niego Golgotą. 
Amerykańska moralność nie od 
powiadała europejskim nastro- 


ustrzeż nas od 


јот, 
które z kolei nie znalazły od- 
dźwięku w Ameryce. Wilson 
wydawał się sam sobie Mesja- 
szem, wybranym do przywróce 
nia „pokoju na ziemi“. Ale Me- 
sjasz stracił adeptów. 


Ciężki wstrząs nerwowy, który 

spowodował paraliż lewej poło- 

wy ciała, uczynił z niego niedo- 
łężne dziecko. 

Świat zapomniał o Mesjaszu, 
który odszedł, godząc się z my 
ślą, że „nie moźna walczyć z 
Bogiem. Е 


Siła amerykańskiego kapita- 
łu spoczywa w rękach Morga- 
nów, JOHN PIERPONT MOR- 
GAN, bankier rządzący finansa 
mi całego prawie świata, był 
typowym amerykaninem, wal- 
czącym od młodości o złoto, 

Dzieje powstania ogromnej 
fortuny  Pierponta Morgana, 
której podstawą była spuścizna 


ро ojcu, mniej są ciekawe, niż 
poszczególne etapy jego drogi 


do finansowej władzy nad świa 

tem. Drogą tą było 

prowadzenie pożyczek państwo- 
wych. 

Znaczną część swoich kapi- 
iałów Morgan ulokował w 
przedsiębiorstwach kolejowych, 
Przez zwołanie konferencji ame 
rykańskich królów kolejowych 
w roku 1889 
położył kres szaleńczej walce 

konkurencyjnej towarzystw 

kolejowych. 


` Szczególnie PA są 
rozdziały książki Franka, w któ 
rych jest mowa o 
walce Morgana z królem stałi 
Carn 
On jeden nie chciał ustąpić 
wszechwładnemu finansiście i 
uczestniczyć w jego truście. Roz 
poczyna się zacięta wałka. 
Carnegie żąda za oddanie swo- 
ieh przedsiębiorstw 442 milio- 
ny dolarów, Morgan ofiaruje... 
jeden. 

Morgan mobilizuje swoje za- 
soby duchowe i finansowe. Lu- 
dzie mówią, że „organizacja za 
mieniła się w morganizację”*. 


Morgan 
zmobilizował pod swoim sztan- 
darem cał" amerykański prze- 
mysł stalowy i zwyciężył prze- 

ciwnika. 

Pobiwszy rekord kapilah- 
styczny, Morgan zapragnął po- 
bić kulturalny. Chce zostać naj- 
większym kolekcjomstą w 
świecie. Utrzymuje w Europie 
sztab znawców i agentów, któ- 


rzy 

skupują dla niego obrazy. 
Płaci miliony za Rafaela i ofia- 
ruje skarby sztuki muzeum ro- 
dzinnego miasta. Umarł w ro- 
ku 1913 w Rzymie. Do rozczaro 


Trocadero і wieża Eiffla 


Piękne gmachy рогоѕіаіу z francuskich wystaw 


Paryż, w kwietniu. 

Przy wielkich wystawach, 
związanych z olbrzymimi wy- 
datkami, dążeniem jest oczywi- 
ście budowanie gmachów, które 
przetrwają znacznie swój pier- 
wotny cel. Masywne wielkie bu- 
dowle kosztują zbyt wiele, aby 
się mogły rentować w ciągu kil 
ku miesięcy wystawowych. Z 
drugiej jednak strony ze sty- 
lem wystawowym zawsze zwią- 
zane jest coś sprzecznego z dłu- 
gotrwałością, coś głośnego, no- 
woczesnego, silnie wpadającego 
w oczy. 


Pogodzenie tych dwach czyn=, 
ników jest trudne, czego najlep . 


szym przykładem mogą być naj 
starsze pozostałości dawnej wy 
stawy w Paryżu — Trocadero. 


Palais de Trocadéro 


Wystawa światowa w r. 1878” 


pierwsza po przegranej wojnie 
1870-71, miała pokazać światu, 
że Francja już po upływie tak 
niewielu lat, odzyskała swą ma- 
terialną i moralną siłę., Koszło- 
rys całej wystawy światowej wy 
nosił 35 milionów, został jednak 
o przeszło 20 milionów przekro 
czony, Ponieważ dochody wy- 
niosły nieco więcej, niż 24 mi- 
liony, przeto wynikł olbrzymi 
deficyt w wysokości 32 -milio- 
nów franków. 

Trocadero był najwspanial- 
szym gmachem  wystawowym. 
Wybudowany został wedle pla- 
nów Davioud i Bourdais na 
wzgórzu Passy naprzeciwko po- 
la marsowego. Kosztorys prze- 
widywał 5.220.000. fr., wykona- 
nie pochłonęło jednakże prze- 
szło 10 milionów. Cały gmach 
wybudowany został w niepraw- 
dziwym, teatralnym oriental- 
nym stylu Gmach środkowy 
miał na skrzydłach dwie 70 mtr. 
wysokości wieże, w rodzaju mi- 
naretów, do których ' z- każdej 
strony przylegały symetrycznie 
budowle boczne z halami ko- 
lumnowymi i galeriami. Oba 


boczne pawilony były odległe 
od siebie o 350 mtr. i 

Obecnie znikł już ten niemod 
ny, stworzony w  nieszczerym 
stylu gmach. Boczne skrzydła 
zostały przebudowane i zmoder- 
nizowane, cały gmach central- 
ny został zburzony i wybudową 
ny na nowo, a zachowano jedy- 
nie częściowo znajdujący się w 
podziemiach teatr na 6.000 
miejsc. 


zy 4 т s 
Tour d'Eiffel 
Pole Marsowe, ten stary plac 
ćwiczeń, na którym w r. 1790 w 
rocznicę zdobycia” Bastylii ogło 
szone zostały prawa człowieka i 
obywatela, było zawsze głów- 
nym punktem wszystkich wy- 
sław. W r. 1889, w setną rocz- 


пісе rewolucji francuskiej, mia ` 


ła tu być urządzona szczególnie 
wspaniała wystawa światowa. 
Jako najwspanialsze dzieło 
tej wystawy: zbudowana została 
przez inżyniera Gustawa Eiffla 
wieża, cała konstrukcji żelaznej, 
która jeszcze dziś jest symbo- 
lem Paryża. Ma ona 300 mtr. 
wysokości i jest wciąż jeszcze 
najwyższą budowlą Europy, pra 
wie dwa razy wyższą od 159 mtr. 
wysokich wież katedry w Kolo- 
nii. Cztery żelazne pale główne 
spoczywają na kamiennych fun 
damentach, zajmujących 26 mtr. 
kw. powierzchni, przy czym fun 
damenty te sięgają ро stronie 
Sekwany na głębokość 14 mtr., 
po drugiej stronie 9 mtr. Kwa- 
drat przyziemny ma długość 
boczną 129 mtr. Jeszcze na wy- 
sokości 276 mtr. na trzeciej plat 
formie, mieści się salon szklany, 
posiadający 16.5 mtr. w kwadra 
cie, a mieszczący 800 osób. 
Wieża Eiffla początkowo zo- 
stała zbudowana bez jakiegokol 
wiek celu praktycznego, jedynie 
aby pokazać, do czego jest zdol 
na technika. W nowoczesnych 
czasach otrzymała cel, o którym 
napewno nie śniło się nikomu w 
r. 1889, mianowicie urządzona 


-~ w międzyczasie, 


ja jako wieżę nadawczą stacji ra 
diowej. Do tego celu używana 
jest ona do dnia dzisiejszego. 

wiście, rzecz-zrozumiała, że 
użyto ją również dla celów re- 
klamy świetlnej. Podczas nowej 
wystawy 1937 ma ona być użyta 
dla zupełnie wyjątkowych efek- 
tów świetlnych. 


Półtora miliona franków, któ 
re wydano swego czasu na wy- 
budowanie wieży Eiffla, niewąłt 
pliwie doskonale się rentowało 
bowiem dzień 
w dzień cudzoziemcy i krajow- 
cy korzysłali z wind wieży, aby 
dostać się na szczyt i podziwiać 
wspaniały widok na Paryż i oko- 
lice. 


Grand et Pefif Palais 


Wystawie z r. 1900 zawdzię- 
cza Paryż jeden z najpiękniej- 
szych i najnowocześniejszych 
widoków miejskich. W ciągu 
trzech lat budowano wedle pla- 
nów Ch. Girault, Deglane, Lou- 
vet i Thomasa w bezpośrednim 
sąsiedztwie Pól Elizejskich dwa 
pałace wystawowe, które jeszcze 
dziś służą do tych såmych се. 
łów. Kosztowały one 24 milio- 
ny fr. i wybudowane są w stylu 
pseudo - klasycznym, bogata 
przeładowanym, z halą kolum- 
nową wysoce monurnentalną. 
Można być różnego zd=nia со 
do ich architektonicznej warto- 
ści, jednakże spełniają one do- 
skonale swój cel, dostarczając 
wiosennej i jesiennej wystawie 
sztuki obszerne, jasne ротіе- 
szczenia. Używane są również 
do corocznych konnych konkur 
sów skoków oraz do wszelkich 
innych celów wystawowych. 


Szczególnie piękny jest widok 
między dwoma pałacami pa ho- 
iel Inwalidów nad brzegami Se 
kwany. Przez rzekę prowadzi 
most Aleksandra, który rów- 
nież został wykończony na wy- 
stawę z r. 1900. 

- Е: J, 
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KANIE 


Wilson. — Człowiek, | 


„Korsarz“ Korneliusz 


' 


wanych spadkobierców nałeża- 

ły również urzędy podatkowe. 

Morgan 

zostawił wszystkiego 70 milio- 
nów dolarów. 


* 


Galeria znakomitych amery- 
Кап liczy nie tylko potentatów 
złotego cielca, lecz i tytamów 
ducha. Wśród nich znajduje się 
genialny SAM CLEMENCE, któ 
remu sądzone było stać się Mar 
kiem Twainem. 

Jak to często bywa z wielki- 
mi ludźmi, Mark Twain w dzie 


ciistwie był rzadkim gościem 
w szkole. Etapy jego kariery 
szły 


ed cyrkowej areny po przez 
zecernię drukarską i reportaże 
dziennikarskie, 
aż do sławy wielkiego pisarza. 
Satyra, tkwiąca w jego du- 
szy, jeszcze w czasie, 
czymś w. rodzaju cyrkowega 
klowna, rozwinęła się późnie: 
w wspaniały kwiat talentu, Ży 
cie wymierzyło mu kilka cio 
SÓW. 

Nosił sie z zamiarem zbudowa 
nia maszyny składającej, 
lecz skończyło się na stracie t- 
ciułanych pieniędzy i dostania 
się w ręce lichwiarzy. Z tru- 
dem wydobył się z ciężkiej sy- 
tuacji, lecz żywił odtąd, święty 

gniew na ludzkość. 

Jadowite pociski swego talentu 
skierował przeciwko Anglii, 
ciemiężycielce burów, przeciw- 
ko królowi belgijskiemu Leopol 
dowi, tępiącemu tysiące murzy: 
nów na pantacjach Konga. prze 
сухо Europie, gwałcącej Chi- 

ny w imię miłości bliźniego. 

Amerykanin Twain wydawał 

się swoim złomkom „zabaw 
nym klownem'*. 

Nie zrozumieli głębi jego „ 

zeństw*, które prędzej potrafi- 

ła ocenić słusznie Europa. 


+ 


KORNELIUSZ 
RILDT. założyciel dynastii mi- 
liarderów, nosił holenderskie 
nazwisko „van der Bildt Van 
derkildtowie są potomkami ho- 
lenderskich emigrantów. Król 
kolejowy 


гохросғаї swoją karierę od kup 


na za otrzymane od matki 100 
dolarów łodzi. 
która utrzymywała stałą komu 
nikację pomiędzy Nowym Jor- 
kiem, a stanem Islandią. Liczył 
wtedy 15 lat. Do końca życia u- 
ważał dzień, w którym nabył 
łódź. za najszczęśliwszy w swo- 
im życiu. Celem swoim uczynił 
robienie majątku. Nie posiadał 
innych zainteresowań. Po pierw 
szej łodzi nabył imne. Później 
zaczął kupować ратоҳусе; wal- 
cząc z konkurentami zniżką 
taryf. 
Zwyciężał i ponosił porażki, aż 
doszło do pewnej zamorskiej po 
dróży. 
Nie znał litości w stosunku do 
rywali. Stąd przydomek „Ког- 
заг“, 
Licząc 68 lat życia, 
Vanderbildt,  popędzany nie- 
zmiennym hasłem „robienia ma 
јаїкц“, 
przenosi 
ląd, 
zaczyna skupywać akcje koleja 
we і staje się królem tej komu 
nikacji. 
Pieniądz, będący jego. celem, 


od wczesnej młodości, stał się 
jego panem. 
Kieliszek wina, zalecony mu 


przez lekarza, wydawał mu się 


кш—=с=———————— 


(Dokończenie na str. 5-ej) 
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swoją działalność na. 
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DROŻE” 


Mana Dąbrowska” szuka rozw.ązania kwestii chłopskiej 


Maria Dsurowska nie należy lire” 86rnej frazeologii -patrio 


do pisarzy „olimpijskich”, se- 
parujących się od życia, zamyka 


jących się w słoniowej wieży 
swego artyzmu. 
Autorka „Dnia i nocy“ — acz 


kolwiek nie jest zaangażowana 
w bieżącym życiu politycznym 
-— reaguje jednak żywo na każ 
dy poważniejszy objaw rzeczy- 
wisłości społecznej, rzuca na 
szalę swój talent i autorytet mo 
ralny — za każdym razem, gdy 
uakazuje jej to uczynić nader 
czułe sumienie pisąrzą i społecz 
nika. 

Pamiętamy wszyscy wspania 
ły artykuł Dąbrowskiej p. Ё 
„Doroczny wstyd w mẹ- 
skich, prostych i szczerych sło 
wach, nacechowanych prawdzi 
wym patriotyzmem, istotną tro 
ską o zdrowie moralne młodzie 
ży, о przyszłość kultury polskiej 
— piętnujący barbarzyńskie wy 
bryki bojówkarzy endeckich na 
wyższych uczelniach. 

Dąbrowska nie jest socjalist- 
ką. A jednak w chwili, gdy ar- 


maty „chrześcijańskięgo* fa- 
szyzmu austriackiego waliły w 
domy robotnicze na ulicach 


Wiednia — zdołała Dąbrowska 
wyczuć i wyrazić ogrom rozgry 
wającej się tragedii, uważała 
za swój obowiązek oddać hołd 
wspaniałemu dorobkowi kultu- 
ralnemu i społecznemu „czerwa 
nego Wiednia“, 

Nie więc dziwnego, że autor- 
ka „Dni i nocy** nie mogła 


przejść do porządku dziennego“ 


nad najbardziej palącym proble 
mem Polski współczesnej: kwe 
<На chłopską. Już w przedmo- 
wie do  „„Pamiętników chło- 
pów* zwróciła Dąbrowska uwa 
gę inteligencji polskiej na za- 
gadnienie wsi, 
siej, przełomowej miary: wkra” 
czanie wielomilionowej masy 
chłopskiej w obręb polskiego 
życia kulturalnego i społeczne- 
go. Ale całokształt swych roz- 
ważań i uwag o kwestii 
skiej rozwinęła Dąbrowska do- 
piero w wydanej obecnie książ 
cep. t. Rozdroże“ = 

Jest to rozprawa publicystycz 
na. poświęcona wsi polskiej, w 


pierwszym zaś rzędzie zagadnie-" 
nių reformy rolnej. Praca-nader y 


stumienna, oparta na dużym ma- 
teriale naukowym:  słatystycz- 
пуш, historycznym i fachowo- 
rolniczym. Pisana jednak popu 
\агпіе, stylem jasnym, spokoj- 
rym i rzeczowym, potrafi książ 
ka Dąbrowskiej 
każdego, komu nie są obce za- 
sadnicze problemy współczesnej 
rzeczywistości polskiej. Taki 
zresztą cel - przyświecał też pi- 
sarce, która zwraca się za po- 
średnictwem swego dzieła bynaj 
mniej nie do - fachowców rol- 
nych i działaczy wiejskich, lecz 
do najszerszego ogółu, pragnąc 
zwrócić uwagę opinii społecznej 
na największą bolączkę Polski 
współczesnej: nierozwiązane 
zagadnienie wsi. 

„Rozdroże* — to jednocześ- 
nie wymowny akt oskarżenia 
pod adresem ziemiaństwa pol- 
skiego, akt oskarżenia, obejmu- 
jący przeszłość i teraźniejszość, 
szlacheckie wczoraj i dziś, opar 
ty na niezbitech dowodach rze- 
czowych, śmiało -zrywający ma- 
skę patriotyzmu i poświęcenia z 
klasy, która przez wieki uzurpo 
wała sobie prawo do przewodze 
nia w narodzie. 

Na każdym kroku wykazuje 
Dabrowska ślepy egoizm klaso- 
wy ziemiaństwa, nie liczący się 
nietylko z elementarnym poczu 
ciem sprawiedliwości społecz 
nej, lecz i z niemniej elementar 
путі obowiązkami patriotyzmu 


na fakt ołbrzy: ' 


chłop- ` 


zainteresować · 


ty cznej). 


[=] 


Za czasówyprzggirozbiorowych . 


uzasadniała szlachta śwe stano, 
wisko uprzywilejowane tym, że 
stoi na straży całości kraju, że 
ofiarą mienią i krwi. bróńi ojczy 
zny. Dąbrowska. wykazuje jed- 
nak, że: masy. chłopskie w nie- 
mniejszym. a czasem i więk- 
szym stopniu brały udział w o- 
bronie kraju — nie żądając jed 
nak wzamian żadnej zapłaty i 
nie poczytując sobie tego za spe 
cjalną zasługę. Wiadomą jest ро 
za tym rzeczą, że szlachta na о- 
gół dość niechętnie i opornie 
spełniała swe obowiązki patrio- 
tyczne, niezbyt chętnie szafowa 
ła -swym mianem i krwią. Poza 
tym umiała doskonale dyskonto 
wać każdą swa ofiarę na ołtarzu 
ojczyzny, otrzymując wzamian 
coraz to nowe przywileje poli- 
tyczne i gospodarcze, coraz to 
nowe prawa w stosunku do wło 
ścian. W swym egoiźmie klaso- 
wym nie godziła się szlachta na 
przeprowadzenie jakichkolwiek 
reform na rzecz stanu chłopskie 
go. Każdy, kło ośmielał się pod- 
nieść głos w obronie chłopa, każ 
dy, kto miał odwagę wystąpić z 
projektami choćby najbardziej 
umiarkowanymi ulżenia doli 
włościan,  okrzyczany bywał 
przez gmin szlachecki, jako 


„zdrajca“; „bezbożnik* (pojęcie ` 


їудо. - komuny jeszcze wówczas 
nie istniało) itd, Nawet pod groż 
bą utrąty niepodległości nie zdo 
była się szlachta na akt wielko- 
duszności wobec chłopstwa, na 
częściowe chociażby zrzeczenie: 
się swych przywilejów — by w 

ten sposób uobywatelnić wielkie 


masy chłopskie, przyciągnąć је- 


do walki .0 zagrożoną niepodle- 


głość kraju. „Ta sama linia postę: 


powania przyświecała > zresztą: 


„nieraz 
(szczególnie na emigracji), rozu 


ziemiaństwu i po utracie піёро- 
dległości. Znalazły się coprawda 
Światlejsze jednostki 


miejące konieczność zniesienia 
poddaństwa i uwłaszczenia chło 
pów, ale ogół szlachecki tkwił 
nadal w swym egoistycznym za 
ślepieniu. 

To też rolę „dobroczyńcy w 
stosunku do włościaństwa ode- 
grała nie „przodująca warstwa“ 
narodu, lecz władza  zaborcza, 
przeprowadzając zniesienie pod 
daństwa i uwłaszczenie chło- 


'pów. Zrozumiałe jest, że w tych 


warunkach. nie sposób było uo- 
bywatelnić masy chłopskie, po- 
ciągnąć je do walki o niepodle- 
głość. 

W drugiej części książki przy 
stępuje Dąbrowska do rozważa 
nia stanu dzisiejszego. I tu spo- 
tykamy się z tym samvm obra- 
zem. Widocznie doświadczenia 
przeszło stuletniej niewoli nicze 
go nie nauczyły ziemiaństwa, 
nadal tkwiącego w najbardziej 
prymitywnym egoiźmie klaso- 
wym, skrzętnie zasłanianym bo- 
gojczyźnianą frazeologią. Z upo 
rem, godnym lepszej sprawy, 
przeciwstawia się ziemiaństwo 
przeprowadzenia reformy rol- 
nej. A przecież reforma rolna 
jest koniecznością życiową Pol- 
ski współczesnej, podstawowym 
środkiem rzeczywistego podnie- 
sienia-,„Polski- wzwyż”. Publicy- 
styka ziemiańska wysuwa w 
swej propagandzie przeciwko re 


"formie rolnej najrozmaitsze ar- 


gumenty, patriotyczne, nauko- 


we itp. Ale cała ta argumenta- 
cja — jak wykazuje Dąbrowska 
— jest nieszczera i nie wytrzy- 
muje krytyki naukowej. Z pod 
frazeologii patriotycznej wyzie- 
ra i tym razem wcale nie patrio 
tyczńe oblicze obszarnika, gorli 


1. Spichlerz zbożowy w Sandomierzu. — 2. Reprodukujemy oryginalne zdję- $ 
cje, na okręcie p. Wandy Wermińskiej, która odbywa obecnie podróż do Pa- 


lesly„7, gdzie odbędzie tournee агіуѕіусгпе, = 3, Klasyczne zdjęcie z za- 


wy ge” zapaśniczych w Sztokholmie. Aks Johansohn zwycięża swego prze- | 


сім, „а Niissena.. — 4. Do Londynu przybyli pierwsi goście zagraniczni. ce- 


lem wzięcia udziału w uroczystościacj. koronacyjnych, a mianowicie książę > 
i księżna Chichibu, reprezentujący cesarską parę japońską. Książę Chichi- £ 
pa, którege predaiiiane wraz z jego małżenką 

А bratem 


„Фо. ka 


reprodukujemy aa naszym Ё 
miksds japońskiega. 


wie i czujnie stojącego na straży 
swych przywilejów i swego stanu 
posiadania. 

* Dąbrowska zbija przede wszy- 
stkim tak często powtarzany w 
publicystyce ziemiańskiej argu- 
ment o rzekomej nierentownoś 
ci drobnych gospodarstw chłop- 
skich. Słusznie wskazuje Dą- 
browska na przykład. Holandii, 
Czech, Danii itd. W krajach tych 
doświadczenie wykazało, że do- 
hre gospodarstwa chłopskie są 
renłowniejsze, niż wielkie mająt 
ki ziemskie, i że wspierane przez 
gęsto rozbudowaną sieć koopera 
tyw wspaniale potrafią one iść 
w parze z rozwojem techniki. 
Na przykładzie Czech wykazuje 
również znakomita -pisarka nie- 
rzeczowość twierdzenia patrio- 
tycznej publicystyki ziemiań- 
skiej, jakoby drobne gospodar- 
stwo chłopskie. nie pótrafiło za- 
dośćuczynić potrzebom aprowi- 
zacvinym nowoczesnej armii. 

„Razdroże'* nie jest zresztą је 
dynie aktem oskarżenia pod a- 
dresem ziemiaństwa. Książka 
Dąbrowskiej — to jednocześnie 
wymowne memento, przypomi- 
nające opinii społecznej istnie- 
nie kwestii chłopskiej, {о wez- 
wanie do zajęcia się nareszcie 
istotnie zagadnieniem wsi. Prze 
prowadzenie * reformy rolnej, 
rozbudowa szerokiej sieci koo- 
peratyw wiejskich, «rozwój prze 
twórczego przemysłu rolnego, 
podniesienie poziomu oświaty 
ludowej, podniesienie- siły kan- 
sumicy jnej ladności miejskiej, 
wreszcie przywrócenie masom 
chłopskim praw politycznych — 
oto zdaniem Dąbrowskiej — 
istotna droga do rozwiązania 
problemu chłopskiego: do opar 
cia rozwoju i przyszłości Polski 
na mocnych i zdrowych podsta- 
wach. „8. Babad, 


Notatnik miłośnika 


„STRYSZEK* GONCOURTÓW 


Sprawa zakupienia przez paryskie wła 
dze municypalne mieszkania Gon- 
conrłów posuwa się żmudnym kro- 
kiem. Pertraktiacje pomiędzy właści- 
cielem, a władzami trwają i — jak 
chodzą pogłoski — niebawem już m- 
mowa zostanie sfinalizowana. Na ra- 
zie sławny „stryszek* badany jest 
przez komisje budowlane i artystycz 
ne, albowiem istnieje projeki, by mie- 
szkanko ło oddać do dyspozycji lite- 
rackiemu klubowi „Dziesięciu“. Pa- 
dobno również wręczanie nagrody 
Goncourtów odbywać się będzie w 
tych „apartamentach“. 


TRYUMF NOWELI 


Głośny powieściopisarz  francuskł 
Paul Morand ogłosił przedmowę do 
zbioru angielskich nowel p. t „Uniom 
Jack*. Jak wiadomo, Union Jack jest 
роршагпа nazwą angielskiego sztam 
daru, Morand twierdzi, że Anglicy ce- 
luja zarówno w powieści jak nowell 
i wymienia јако pierwszych noweli- 
stów, autorów f. zw. „short stories“, 
Slevensona, Georga Meredith, Kiplin= 
ga. Georga Moort, Katarzynę Manā- 
feld i współczesnych jak Lawrence, 
Huxley 14, Zdaniem Moranda, nowe- 
la jest typową formą współczesnego 
wypowiedzenia się przez pisarzy XIX 
wieku i nie ma żadnego prawdziwie 
wielkiego narodu, któryby nie posla- 
dał jej w swojej literaturze, 


CZY HAMLET ISTNIAŁ? 

Bohater szekspirowski Hamlet jet 
chyba najbardziej popularną postacią 
współczesnego nam świała, wiecznie 
żywą i ustawicznie zapładniającą umy 
sły ludzkie, Hamlet stał słę obcenie 
synonimem swego rodżaju filozofa, za 
dumanego nad bytem i własnym ја, 
wszędł w skład popularnych przysłów 
1 powiedzonek, matchnął езіу szere; 
pisarzy, malarzy i muzyków do prze 
twarzania swego własnego mitn, sta 
się niewyczerpaną skarbnicą dla ros 
praw i dociekań naukowych. 


Obecnie okazuje się, że jak wiela 
legendarnych posłąci królewicz duń- 
ski Hamlet, żyjący w V w. po Chry- 
stusie, jak podaje Saxo Grammaticus, 
w rzeczywistości nigdy mie istniał, 


Najnowsze badania historyczne de- 
wiodły, że PROTOTYPEM HAMLETA 
BYŁ JUNIUS BRUTUS. Porównanie 
sagi hamletowskiej z historią Brutusa 
wykazuje tysiące podobieństw i szcze 
gółów, jak chociażby opowieść a prze- 
wiezieniu złota do Anglii znajduje 
swój odpowiednik w wycieczce Brutum 
sa do wyroczni deflickiej, gdy w wy- 
drążonych laskach ofiarował złota 
Pythli. Opowieść о Brutnsie dostała 
się prawdopodobnie do Danii szla- 
kiem handlowym, który z Bizancjum 
biegł na północ przez Kijów i Nowo- 
gród. Liczne naloty bizantyjskie 1 m 
rabskie w podaniu o Hamlecie wska- 
тоја na pochodzenie 1 wędrówkę отб 
legendy wyraźnie. 


BEZ KRYMINALISTYKI 


Władze municypalne miasta Meł- 
bourne w Anstralil zakazały dzienni- 
kom pod rygorem karnym zamieszcza 
nia jakichkolwiek sprawozdań Í re- 
porłaży, oplsujących zabójstwa 1 mof- 
derstwa. Tylko krótka 1 treściwa kro- 
nika wypadków może odtąd zaspeka- 
jać ciekawość czytelników, żądnych 
sensacji. W ten sposób władze pragnę 
odzwyczaić ludzi od niezdrowych sen 
sacji, które często są przez reporie- 
rów wylmaginowane, a które zwykle 
wyrządzają wiele szkody lInterecsowi 
publicznemu. Dzienniki oczywiście za 
protestowały przeciwko nowej „ргоМ 
hicji* uważając, — mie bez słuszności 
ze swej strony, — że bez tych „krwą 
wych* reportaży gazela wyda się Iwiej 
części czylelników nudna, to pociąg- 
nie za sobą wielki spadek czytelni: 
ków. 


jałmużna-to obowiązek 
i nakaz sumienia! 


Dzień grozy w Nowym Londynie 


Niedawno wstrząsnął Światem straszny wypadek, jaki miał miejsce 
w Nowym Londynie, w stanie Tesas. Wyleciał tam w powietrze olbrzy- 
mi ginach szkolny, grzebiąc pod gruzami około 600 dzieci. 


„Czarne złoto“ tryska z głębi 
ziemi. Niesie z sobą bogactwo. 
Puste dotychczas połacie wschod 
niego, Texasu zaroiły się. Wszę- 
dzie wiercą szyby. Nafta płynie 
obficie i hojni są ludzie, którzy 


zakładają nowe osiedla w pobli 
żu złotodajnych źródeł. Powsta 


Zntkomici amerykan.e 


(Dalszy ciąg ze strony 3-ej) 


marnowaniem świętego daru bo 
gactwa. 

W 75 roku życia ożenił się z 
kobietą, której mógł być dziad- 
kiem, 

Młoda żona zaczęła „oswajać“ 
słarego korsarza i skłaniać go 
do ofiarności. 

„Wypędziła stare duchy z 
domu przy ulicy Waszyngtona 
i wprowadziła na ich miejsce 
duchowieństwo 
Licząc 83 lata korsarz zmarł z 

imieniem zeza” na ustach. 


Innym typem amerykanina 
był król szarlatanów, ВАВ- 
NUM, urodzony w roku 1810, 
zmarły w 1891. W dzieciństwie 
zapałał żądzą zbierania pensów. 


sztuk magicznych", Od niego 
może 1 Barnum 
=, "ә а mó- 


— Dostawcy nas - oszukują, 
my азаа klientów. 

Ożenek, bankructwo, kilka- 
krotne wznowienie kariery pro- 
wadzą go w końcu do rzemio- 
Фа dziadka. Barmum 
zakłada wędrowny cyrk, w któ 
rym jest kasjerem, sekretarzem, 

conferencierem i klownem. 
Następnym etapem jest nabycie 
tak zwanego „Amerykańskiego 
muzeum“, Zapłacił za nie 15 
tysięcy dolarów, „rozpęta” nie 
słychaną reklamę i w pogoni 
za atrakcjami pierwszy w Ame 
ryce 
założył ogród na dachu drapa- 

cza chmur 
przy Broadway, gdzie produko- 
wali się brzuchomówcy, india- 
nie, rusałki i kobiety z broda- 
mi. Najwiekszą jednak atrakcją 
był sam Barmum, geniusz rekla 
my. 

Ameryka wydała 
wkrótce za ciasną i 
udał się ze swołm muzeum do 

Europy, 
która wówczas Һа jeszcze po- 
kłony przed „Made in Ameri- 
са“. Znowu sukcesy i katastro- 
ly. W roku 1885 muzeum spali 
ło się. Po czterech miesiącach 
wvrosło nowe. Barnum zmarł 
jako właściciel wspaniałego 
cyrku. Umieraiac nawet nie wy 
rzekł się swej roli: 

— Ile dała dziś kasa? — za- 
pytał zgromadzonych u jego 10 
za. 

Przed oczyma czytaj jącego 
ksiażkę Franka przesuwa się 
wiele jeszcze imnych sławnych 
amervkan. Jeżeli autor ma słu- 
szność. twierdząc, że w życiu 
jadmostek odzwierciadlają się lo 
sy ich narodów, to trzydzieści 
portretów, zawartych w jego 
książce, powinno dać uważne- 
mu czytelnikowi klucz do zrozu 
mienia losów amerykańskiego 
społeczeństwa. 


mu się 


8. 0—in. 


(REDAKCJA) 


ły nowe osady i miasta. Polą- 
czyły je wygodne drogi. Lud- 
ność potroiła się w ciągu dwuch 


lat. 
Bogata szkola 

Nie brak również młodzieży, 
dzieci robotników, urzędników, 
kupców. Zbudowano dla nich 
szkołę. Nowy Londyn jest boga- 
tym miastem i zbudował pięk- 
ny nowoczesny gmach, w któ- 
rym mogło uczyć się 1500 dzie- 
ci i młodzieży w różnym wieku. 
Budynek został wykończony w 
roku 1934 i składał się z dwuch 
części, 

Wszyscy mówią z naciskiem 
o odporności gmachu szkolnego 
na ogień. Jest to konieczne ze 
względu na mnóstwo wież wiert 
niczych, rozsypanych po całej 
okolicy. Pomimo jednak zamoż 
ności fundatorów nie chciano 
marnować opału, który nie nie 
kosztował i znajdował się pod 
ręką. W chłodniejszym czasie 
opalano szkołę gazem ziemnym 


Latający dach 
Rozpoczęła się popołudniowa 
nauka. Szkoła, do której uczę- 


szezałą młodzież ze wszystkich 
osad, znajdujących się w promie 
niu 30 mil, zatrudniała w owej 
chwili 40 nauczycieli. Dyrektor 
William Shaw przechodził właś 
nie przez ogród, zmierzając ku 
budynkowi, w którym odbywały 
się kursy dla dorosłych. 

W gmachu znajdowało się 700 
dzieci w wieku od 8 do 18 lat. 
Jedvnie ogródek dziecięcy nie 
był tego dnia czynny. W całym 
amachu panowała głęboka ci- 
szą. 


Nagle rozległ się huk w wiel- 
kiej sali, z której. wchodziło się 
do klas. Huk nie przebrzmiał 
jeszcze, gdy zagłuszył go potęż- 
ny łoskot i trzask. Jeszcze nikt 
nie zrozumiał, co się stało, gdy 
mury zaczęły się chwiać i rozpa- 
dać. Słup ognisty uniósł dach, 
który spadł w tej samej chwili 
na walące się mury. W powie- 
trzu zawirowały poszarpane cia 
ła. Z pękających okien padały 
daleko do ogrodu szezątki wią- 
zań, cegły i strzępy ludzkiego 
tiala, Dach rozpadł się i po- 
grzebał pod swymi szczałkami 
ruiny gmachu szkolnego. Powie 
trze przepełnił pył, w którym 
świeciły ogniste języki. Oprócz 
ogniotrwałego materiału, z któ: 
rego zbudowano szkołę, znala» 
zło się tam paliwo. Eksplozja 
w jednym mgnieniu unicestwiła 
sętki istnień ludzkich. 


Zniszczenie 

Z pod dymiących ruin wypełzł 
szłowiek. Boczna ścianą częścia 
wo ocalała. Otwierały się po tej 
stronie okna i wyskakiwały z 
nich dzieci. Szczęściem dla nich 
jedynie rodek gmachu posiadał 
piętra. Dzięki tej okoliczności 
mogli się wyratować ci, których 
wybuch pozostawił przy żvciu 
Oc.ekając krwią, w poszarpa- 
nej odzieży biegła dziatwa przed 
siebie, oszalała z trwogi, nie wia 


"EWA 


Szkoła w Nowym Londynie przed katastrofą 


dząc, w która stronę się zwró 
дё. 

Wśród szczątków dachu wiłw 
się i zastygały okaleczone ciało 
Krew pokrywała opadające ka 
wałki muru. Obrąz zniszczenia 
nie poddawał się opisowi. 

Wybuch usłyszano w kilome 
trcwej odległości, Z pól nafta: 
wych zaezęły mknać auta, Kaś. 
dy wiedział, że nieszczęście wy» 
durzyło się w szkole i myslzł a 
swoim dziecku. Upłynęła 
'15 prawie godzina, zanim zos- 
ganizowano akcję ratunkowę 


Poszukiwania wśród 
ruin 


Usuwano ostrożnie cegłę za ce 
głą, aby otwaczyć dostęp da wag 
trza ruin. Rodzice, którzy .słu* 
chali wykładu w bocznym bu- 
dy:1ku, stali teraz z rozpaczą w 
ser u przed zwaliskami. Zdala 
leżał chłopiec ze zmiażdżoną gło 
wą. Należał do grupy, która od- 
bywała właśnie ćwiczenia na 
wolnym powietrzu. Cegła, wy- 
rzucona daleko siłą wybuchu, 
rvzpłatała mu głowę. Wśród 
szczątków sterczy ramię. чау 
potiągnięto za nie, okazało się. 
że jest to już szczątek nie istnie- 
jącego już może ciała. Jacyś ro- 
dzice rozpaczają nad skrwawio- 


Жаз 


'nym tennisowym bucikiem. Po- 


znali obuwie swojego syna, Szu 
kają w ruinach ciała i znajdują 
jakieś. Inna kobiela wydaje roz 
paczliwy krzyk: poznała swoje 


dziecko. Gdy odgrzebują żywą 
jeszcze ofiarę, wszyscy rzucają 
się ku uratowanemu, zasypując 
go pytaniami o towarzyszy. Ura 
lowane dzieci nie dają odpowie 
dzi, o ile nawet rany ich są nie- 
znaczne. Przerażenie odebrało 
im przytomnoć i mowę. 

Nadjeżdżają auta z narzędzia 
mi do rozkopywania ruin, inne 
przywożą materiał opatrunko- 
wy. Kolumna ratownicza obala 
resztki muru i odskakuje prze- 
rażona. Góra ciał leży 5Послопа 
w jednym miejscu, 34 dzieci, ca 
ła klasa, zmasakrowana wybu- 
chem. 

Liczba zabitych rośnie. Brak- 
nie juž miejsca na składanie ich 
w pobliżu ruin. Odwożą ciała do 
miasta, Kina, sale restauracyjne 
zamieniają się w kostnice. Tym- 
czasem na falach radia rozbie- 
gła się wieść o wybuchu. Ze- 
wsząd spieszą z pomocą. 

Gdy z pośród ruin podnosi 
się ktoś o własnych siłach, wita 
go z tłumu okrzyk radości, lecz 
pozostaje bez echa. Pogrążeni 
w bólu nie cieszą się cudzą ra- 
dością. 

Błogosławieństwo stało się 
przekleństwem. Cały obszar wy- 
buchu został otoczony wojskiem. 
Wprowadzono sąd doraźny. Za- 
częto przebąkiwać o liczbie za- 
bitych. 400? Nie, więcej. Mnó- 
stwo odgrzebywanych oddziel- 
nych części ciał nie pozwala u- 
słalić nawet w przybliżeniu licz 
by ofiar przed zupełnym usunię 


Okres rosyjski w muzyce 


„Manchester Guardlan* otrzymał z 
Brukseli następujące pismo: 

„Korespondent nasz, w swym dosko- 
nałym sprawozdaniu o międzynarodo- 
wym konkursie skrzypcowym im. 
Ysaye'a w Brukseli, słusznie podnióst 
wybitny tryumf rosjan, Jak Closson, 
doświadczony krytyk „Independence 
Belge* zauważył, konkurs ten wpro- 
wadził do muzyki okres rosyjski, Trzy 
utalentowane narody: Francja, Belgia 
i Polska, wysłały pierwszorzędnych 
skrzypków, ale wszyscy pozostali w ty 
le. Celem mojego pisma jest podanie 
kilku szezegółów tego zdumiewające- 
go zwycięstwa, które nastąpiło po wiel 
kim sukcesie rosjan na szopenowskim 
konkursie foriepianowym w Warsza- 
wie. 

Wyższość rosjan w Brukseli była na- 
wet znaczniejsza, niż to w waszym ar- 
tykule zaznaczono. Spośród pierw- 
szych skrzypków pięciu bylo z Rosji 
sowieckiej, ale stedmiu z pierwszych 
dwunastu było pochodzenia rosyjskie- 
go. Drugi z rzędu, Odnoposow, aczkol- 
wiek urodzony w Buenos Aires, a о- 
becnie solowy skrzypek w Wiedeń- 
skiej Operze 1. orkiestrze filharmoni- 
cznej, jest к pochodzenia rosjaninem, 
Makanowicki, mlody szesnastoletni 
skrzypek, który otrzymał ósmą na- 
grodę, jest również rosjaninem, acz- 
kolwiek reprezentował Szwecję. 


Gdyby przy przyznawaniu nagrody 
wiek al rolę, pierwszą nagrodę 


uzyskałby prawdopodobnie Borys Gold 
stein, młody geniusz, nie mający jesz- 
cze szesnastu lat, występujący w ma- 
rynarskim ubraniu, 

Tych siedmiu rosjan, z których 
dwuch nie jest z Rosji sowieckiej, znaj 
dowało się wśród dwunastu plerw- 
szych. Tylko jeden rosjanin znajdo- 
wał się na dalszym miejscu długiej 
listy. 

Pouieważ wasi czytelnicy w Manche- 
sterze bardzo interesują się muzyką, 
inoże będą chcieli dowiedzieć się eze- 
goś o nauczycielach tej znamiennej 
grupy skrzypków, Czterech z nich n- 
czyło się u bardzo wielkiego mistrza, 
Soliarskiego, profesora konserwato- 
riam w Odessie, który wykładał tam 
już przed wojną. 

Rosjanin Makanowski studiował п 
profesora w rosyjskim  konserwato- 
rium w Paryżu. Nazwisko tego profe- 
sora, Golamiana, zasługuje tu na 
wzmiankę, bo on uczył inną zdolną 
skrzypaczkę, amerykankę, miss Rey- 
nolds, która znajduje się na dobrym 
miejscu na liście konkurentów. Warto 
їп wspomnieć, że w wieku lat piętna- 
stu otrzymała pierwszą nagrodę na 
konkursie im. Kreisiera w Leodium 

Drugi zdobywca nagrody należy do 
szkoły austriackiej a ostatni z pośród 
siedmiu pierwszych pochodzi z nad 
Uralu, ale nauczyciel jego jest niezna- 
ny; prawdopodobnie uczył się w Mo- 
зкуів“, 
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ciem gruzów. Zdarzyło się КЇЇКа 
wypadków szczęśliwego ocale 
nia, wśród których znalazła się 
cała klasa szkoły powszechnej, 
która miała wolną godzinę. Dzie 
ci skupiły się koło otwartego 
okna, za którym stanął jakiś 
przechodzień i gawędził z nimi. 
Dzięki tej okoliczności nie zo- 
stały zasypane szczątkami mu- 
ru, którv zapadł się w przeciw- 
ległej stronie sali. Wszystkie о- 
calały. Usuwanie zwalisk trwa- 
ło przez całą noc. Nad ranem 
ktoś odgrzebał tablicę szkolną 
z napisem, który brzmiał w da 
nej chwili, jak szyderstwa losu. 
Na tablicy dziecinna ręka nakre 
śliła słowa: — Nafta i gaz ziem: 
ny są największym  błogosła- 
wieństwem wschodniego Texa- 
su. Gdyby ich nie było, nie by- 
łoby tej szkoły, w której może 
my się teraz uczyć. 

W utworzonym przez zwali: 
ska zagłębieniu znaleziono dwo- 
je dzieci. Żyły i nie były nawet 
ranne. Ale okropne przeżycie 
przyprawiło je o utratę zmy- 
słów. 


Mówiono wiele o przypuszczał 
nej przyczynie katastrofy. Nie 
ulega wątpliwości, że była nią 
eksplozja gazu. Skąd się wziął 
ten gaz? 

Gaz ziemny, często zupełnie 
bezwonny, przepaja powietrze 
na całym obszarze naftowym. 
Ludzie tak się do niego przy- 
zwyczaili, że nie reagują wcale 
na woń 

Zwrócono się ро wyjaśnienia 
do dyrektora Shawa, który stał 
nawpół przytomny nad zwłoka- 
mi swego siedemnastoletniego 
syna. Odpowiedź brzmiała tak 
dziwnie, że budziła podejrzenie 
władz. Shaw mówił o rzekomym 
zepsuciu się krann, który jako- 
by kazał naprawić. Wyrażał 
przypuszczenie o możliwym ze- 
psuciu się rury lub niedostatecJ 
nym izołowaniu gazomierza. 

Tymczasem zdołano usunąć 
główną masę zwalisk, co pozwa 
liło przystąpić do dokładnego 
zbadania miejsca katastrofy. 


Winowajca 

Wtedy to wyszła na jaw przy 
czyna eksplozji. Pod główną »a 
lą szkolną znajdowała się piw- 
nica, w której mieściła się insta 
lacja centralnego ogrzewania. 
Do tej instalacji włączono rurę, 
należącą do obcego zakładu. [n- 
nymi słowy, opalano szkołę cu- 
dzym gazem. Włączenie było 
wykonane niedbale przez nie- 
fachowców. Izolacja przepu- 
szczała gaz, Który gromadził się 


-w piwnicy. Iskra krótkiego spię 


cia spowodowała wybuch. Dyrek 
tor Shaw pod naciskiem faktów 
przyznał się, że kazał włączyć 
cudzą rurę, chcąc zaoszczędzić 
kosztów opału. Та zbrodnicza 
manipulacja zniszczyła gmach, 
na budowę którego wydano mi- 
lion dolarów i pogrzebała pod 
jego zwaliskami 426 młodych 
istot, zaledwie wstępujących w 
życie. 
Prof. Charles Buck. 


TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


Увид 


оаа R 


1. Momenł pierwszej zmiany warty rzed zamkiem Windsor, po zamieszkaniu w nim rodziny: królewskiej. —-2. Ubiegłej niedzieli odbył się w Lon- 
dynie próbny przejazd złotej karocy królewskiej, w której w dniu-koronacji zasiądzie król Anglii z małżonką. — 3. W programie uroczystości ju- 
pileuszowych 100-ej rocznicy istnienia uniwersytetu ateńskiego są przewidziane również: alegoryczne przedstawienia. Na zdjęciu naszym fragment 
jednej z prób improwizacji starożytnej qa Akropolu: Palas Athene w otoczeniu plejady cór: heleńskich. — 4. W salach muzeum narodowego w War 
szawie została zorganizowana wysława widoków, planów oraz zabytków . pizeszłości, związanych z „Dawną: Warszawą”. Zdjęcie nasze przedstawia 
umieszczony na wystawie najstarszy znany widok Warszawy z końca XVI wieku. — 5. Ćwiczenia lotnicze floty amerykańskiej wzbudziły podziw 
zięki niezwykłej sprawności pilotów — r Znakomity kierowca: Nuvolari po katastrofie podczas treningu. — 7. Szkoła obsługi czołgów powstała 

есы w Farnborough w Anglii. — 8. Najstarszym wiekiem gościem na angielskich uroczystościach koronacyjnych będzie premier indyjski z Bhav- 
aagar p. Prabhashankar Pattani. — 9. Odbyła się w Paryżu.próba ogni zztuczaych mą wicży Eiffla. 


Fore i Lewis 


Dramatvczna walka 
pracy z kapitałem 


Obecnie następuje w Amery- 
uajdramatyczniejszy 
moment walki pracy z kapita- 


tem, która się 


ce może 


ostatnio niezwy- 
sle zaostrzyła, 


jest w najbliższej ' przyszłości 
slarecie pomiędzy Henrykiem 
Fordem i Johnem Lewisem, 


przywódcą 
bolników. 


amerykańskich ro- 


GROŹBA FORDA, 


Ford pierwszy przeszedł до 
ałaku. Na otwarciu założonej 
przez niego w stanie Georgia 
kolonii dla robotników i inży 


nierów, której dał nazwę „Uto- 
pia, wygłosił nastepujace- prze 
mówienie: 


— Nie uznamy nigdy samo- 
ehodowych syndykałów, w tej 
liczbie ï kierowanego przez 
Johna Lewisa. Сї z naszych ro- 
botników, którzy ogłoszą strajk 
zostaną zwolnieni. Nie mamy 
im піс do zarzucenia i 
miemy ich z powrotem. wiemy 
bowiem, że ci biedacy zostali о- 
fumanieni przez prowodyrów. 
Muszę dodać, że z wiełkim ża- 
lem użyjemy siły. 


Przechodząc do niedawnego 
strajku w Kanzas - Citv. Ford 
dodał: 


— Nie zrobliśmy żadnych u- 
stępstw. Nasi ludzie wiedzą, co 
możemy 1 czego nie możemy 
czynić. Ludzie, którzy domaga- 
ją się przyznania im -cudzej 
własności, stoją, moim zdaniem, 
na równi z włarzywaczami. Po- 
litycy, 
aby służyć sprawie publiezmej, 
są w pewnym znaczeniu policją 
i powinni stawać w obronie na-- 
szych praw! 


ODPOWIEDŹ TOHNA 
LEWISA 


Odpowiedź na to bojowe we- 
zwanie Forda nie dała na siebie 
długo czekać. W Detroit odhył 
się olbrzymi meeting, зу: któ- 
rym wzięło ndział 25.000 ludzi. 
Gdy wymieniano nazwisko For” 
da, rozlegały się gwizdy i wro- 
gie okrzyki. Wchodzącemu do 
sali Lewisowi tłum zgotował 
burzliwą owację. ` 


Pierwszy przemawiał  Ry- 
szard Frankenstein. jeder, z 
najbliższych bomocników: Lewi 
sa. | | 

— Albo Fora uzna. syndyka 
ty, albo zmuszony będzie ` za- 
przestać  budówy ' samochodów 

- zawołał przy akompaniamen 
hucznyęh «oklasków, 

Nie mniej kategorycznie prze 
mawiał ро mim Lewis. 


cie 


—. zmieni pan zdanie, Henry: 
nit je Alfred Sloan, kie 
„General Motors, а 0- 
stalnio Kreisler, Cata- zorganizo 
wana klasa robotnicza zwróci 
jeżeli be- 
dziecie się upierali. Nie тарот. 
najcie. że sąd najwyższy nie o- 
głosił jeszcze decyzji w sprawie 
arawa Wagnera, Jeżeli zostanie 
orto uznane: za konstytucyjne: 
będziecie mieć przeciwko sobie 
również rząd. 


jak жт 
roy nie у 


się przeciwko wam, 


Nieuniknione , 


przyj- 


którzy zostali wybrani, 


еа 
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W końcu listopada 1826 roku , 


Beethoven postanowił wyjechać 
na krótki czas do Wiednia. By- 
ła to jego ostatnia podróż. Spę- 
dził właśnie dwa miesiące na 
wypoczynku w  Gneixendorfie 
u brata swego, Jana, któremu 
płacił za pobyt. Wszystko przej 
mowało go tu wstrętem, poczyna 
jąc od samej nazwy Gneixen- 
dorf, która brzmiała dziko dla 
jego muzykalnego ucha, a koń 
cząc па rodzinie brata, którego 
żona, Teresą, „tłusta gęś", jak 
1а nazywał, wraz z córką Ania- 
lią wydawały mu się czarowni- 
cami z Makbeta. Sam Jan z je- 
g0 cheiwością był. mu bardziej 


daleki, niż jakikolwiek obcy 
człowiek. а 
Na drabin'astym 


Mógłby był może wyjechać na 
Sycylię, przecież posiadał sie- 
dem akcji bankowych. Ale bra- 
tanek, Karol, jego ulubieniec, 
wstępował do szkoły kadełów, 
gdzie wyrośnie może na. przy- 
zwoitego człowieka. 


Dwa miesiące pobytu w Gnei- 


xendorfie nie przyniosły mistrzo . 


wi ulgi. Jadał jedynie jaja na 
miekko. Dręczyło go bez prze- 
rwy pragnienie i odczuwał. sil- 
ne bóle. A w uchu jego duszy 


rozbrzmiewały już dźwięki dzie · 
siątej symfonii, taniec Bachusa, 


ezoteryczne melodie, misterium 
eleuzyjskie, znajdujące swój wy 
raz w tonach. Ogarnęła go nie- 
przeparta chęć ucieczki z wstręt 
nej miejscowości. 

Gdy przybył do „Gneixendorfu, 


"panowała jeszcze piękna pogo- 


da. Obecnie wszystko tonęło w 
szarej mglistej wilgoci. Brat od 
mówił zamkniętego powozu dla 
półgłówka, za jakiego uważał 
Ludwika, wystarczy drabiniasty 
wóz. 
nocował w jakiejś wiosce, w zim 
nej izbie i przybył dnia 2 grud- 
nia do Wiednia. bardzo chory. 
Lekarz, dr. Wawruch, skonsta- 
tował zapalenie płuc, do które- 
go przyłączyła się druga choro- 
ba. Już w Gneixendorfie spuchł 
Beethovenowi brzuch i nogi. By 
ła to wodna puchlina. Dnia 20 
grudnia zrobiono pierwsze z pię 


Beethoven wyjechał, prze . 


ciu przekłuć. Gdy 2 otworu try- 
snęła woda, mistrz rzekł do le- 
karza żartobliwym tonem: 


— Wydaje mi się рап Mojże- 
szem, uderzającym laską w ska- 
łę. 


Dnia 2 stycznia 1827 roku bra 
tanek Karol wyjechał. Nie przy 
puszczał, że nie ujrzy więcej 


"stryja Dnia 27 lutego zrobiono 


czwarte przekłucie. Beethoven 


„czuł bliskość śmierci. Nie lękał 


się jej. Zadanie jego życia zosta 


"ło dokonane. Wielką pociechą 


była dlań świadomość, że ma 


"przyjaciół, którzy spieszyli z po 
"mocą. Towarzystwo filharmo- 


nieczne w Londynie przysłało sto 
funtów. jako zaliczkę na rachu- 
nek dochodu z mającego się od- 
być koncertu. Odwiedził go mło 
dy Szubert, w którym  jaśniała 
iskra boskiego natchnienia. Gdy 
przybył Hummel, Beethoven 
wstał z łóżka na powitanie zna- 
komitego gościa. Lecz przy dru- 
giej wizycie nie mógł już tego 
uczynić. Siły opuszczały go szyb 


TAJEMNICA KOLUMBA 


Czy wielki podróżnik był tajnym agentem Jana II? 


о żadnej historycznej postaci 
nie napisano dotychczas tyle 
dzieł, ile o odkrywcy Ameryki. 
Pomimo to 


гок tajemnicy otacza. = po- 
chodzenie i życie przed doko- 
naniem wiekopomnego czynu. 


Z.owych czasów. zachowało się . 


bardzo mało autentycznych wia 
domości о, Kolumbie z epoki 


przed rokiem 1492. Nie ustała. 


jednak po dziś dzień fabrykacja 

najrozmaitszych falsyfikatów. 

Wiadomo, że wiele krajów ubie 

ga się o zaszczytne miano ojczy- 
zny Kolumba. 

Nie ma jednak wśród mnóstwa 

pisarzy, którzy interesowali się 


jego losarńi, dwuch o zgodnym 


zdaniu. Przyczyną tego zamie- 
szania jest . 

sam Kolumb, który świadomie 
otaezał tajemnicą swoje pocho- 

"dzenie i dzieje młodości. 
Czynił to tak zręcznie i dokład- 
nie, że dotycheęzas nie udało się 
uchylić nawet rąbka sekretu. 
Nie udała sie również zbadać 
przyczym tej tajemniczości., 
Większość biografów wielkiego 
odkrywcy podaje ga za genueń- 
czyka, 

*hociaż Kolumb nigdy tak nie 
twierdził. Pomimo, że własny 
JEGO SYN zażnacza pochodze- 
nie ojca z Genui, dodaje jednak, 
że nie wie, gdzie się istotnie uro 
dził. Również 

PEDRO ARANA, szwagier Ko- 
lumba, mówi, że słyszał jedy- 
nie, jakohy był rodem z Genui, 
uie wie jednak. czy tak było rze 

‚ czywiście. 
Gdyby: Kolumb - faktycznie -uro- 
dził się w Genui, to czym moż- 
La wylłumaczyć okoliczność, że 
nigdy nie posługiwał się: wło:< 
skim językiem w mowie lub piś- 
mie? Nawet-do przyjaciół swych 
w Genui pisał zawsze po hisz- 
pańsku. 


Portugalski badacz ARMANDO 
CARTESAO pisze w marcowym 
zesżycie czasopisma  „Contem 
porary Review“: 


„Wkrótce po swoim pojąwie- 
wiu się w Portugalii Kolumb 
ożenił się z FELIPĄ MONIR, po 
chodzącą z najwyższej arysto- 

kracji, 


dalekiej krewnej królewskiej ro . 


dziny, Czym można wytłuma- 
czyć, że młody „poszukiwacz 


przygód”, ubogi i niskiego ro- , 


du — biografowie Kolumba u- 
irzymują, że pochodził z ubo: 
giej rodziny i 
był w Genui tkaczem — 

miał wstęp do wspaniałej rezy- 
dencji 
przyjaciela króla i ożenił się z 
kobietą znakomitego rodu w 


‚ cząsie, gdy .przesądy kastowe 


odgrywały daleko większą rolę, 
niż obecnie? Czym da się wytłu 
maczyć, że 

król pozwalał temu plebejuszowi 

siadać w. śwojej obecności, 

sdy zaszczytu tego mogli dosłą- 
pić jedynie członkowie пајууй 
szych rodów? 

Jak to. rozumieć, że król, w.słyn 
nym liście z roku 1488, czyli na 
cztery lata przed pierwszą po- 
dróżą. Kolumba, nazywa go 
swoim „najlepszym przyjacie- 


iem“? Jaka tajemnica kryje się 


w tych sprzecznościach? 


 Zasługuje na uwagę okoliez- 
ność, że | 


ówcześni kronikarze portugałscy 
albo pomijają Kolumba milcze- 
niem, albo mocno zniekształca- 
ја fakty, 

związane z jego osobą. Cortesao 
podkreśla w swej rozprawie, że 
portugalscy: królowie starali się 
systematycznie otaczać tajemni 
cą podróże i odkrycia, dokona- 
ne przez ich wysłanników w 15 
i 16 wieku. Stwierdzono rów- 
nież, że .. 

portugalscy podróżniey hyli już 
przed Kolumbem w Ameryce, 
zarówno Południowej, jak i Pół 

nocnej. 

Świadczą o tym własne notatki 
Kolumba, przechowane przez je 
ġo dwuch głównych biografów: 
FERDYNANDA KOLUMBA i 
LAS CASASA oraz inne auten- 
tyczne dokumenty. 


Jakiż powód skłaniał е 
galskich władców do takiego 
dziwnego postępowania? Powo- 
dem była 
rywalizacja eta je z Hiszpa- 

nią, 
która doszła do szczytu za pana 
wania Jana II. Cartesao w jed- 


JOAO ESMERALDO, 


aej ze swych „prac o portugal- 
skiej kartografii bronił tezy, że 


Kolumb był tajnym agentem 
JANA IL 


Król ten wiedział o istnieniu A- 
meryki, wiedział, że ląd ten, za 
mieszkiwany przez dzikie szcze 
py, nie był wschodem, z które- 
go pochodziły cenne korzenie. 
Q tym wschodzie posiadał do- 


, kładnie informacje. Wobec rywa 


lizacji Kastylii Janowi II bardzo 
zależało na zainteresowaniu się 


· Ameryką, co pozostawiłoby Por 


tugalii wolną rękę w nawiązywa 
niu stosunków z istotnym wscho 
dem. W ten sposób 


udało mu się oszukać czujność 

Hiszpanii i spokojnie skierować 

wyprawę portugalską do praw- 

dziwych Indli drogą dokoła 
Afryki; 


drogę tę znał dobrze od czasu 
wyprawy BARTŁOMIEJA DIA- 
ZA, o ile nie wcześniej. 


Gniew króla hiszpańskiego 
nie miał granic, gdy rozeszła 
się wieść o szczęśliwym przyby 
ciu VASCO DA GAMY do raju 
korzeni i złota. A 


Kolumb odkrywszy Kubę, nie 
przestawał twierdzić, że jest to 
ląd azjatyeki i groził załodze od- 
cięciem języka, o ile ośmieli się 
utrzymywać, że Haiti nie jest 
„Cipangu* — Japonią. 


Pomimo, iż wielu utrzymuje, że 
Kolumb był istotnie przekonany, 
że przybył do Azji, jeden z naj- 
znakomitszych badaczy epoki 
odkryć, HENRY VIGNAND, pi- 
sze: 


„Wyniki moich długoletnich 
Ladań dowodzą, że 
Kolumb, szukając zachodniej 
drogi, nie miał wcale na myśli 
ani Azji, ani Indii“. 


Na podstawie tych danych Cor- 
tesao wnioskuje, że 


związek Jana II z Kolumbem 
był tak ścisły, 


iż jedynie porównawcze bada- 
nie tych dwuch osobistości mo- 
głoby może doprowadzić do wy 
jaśnienia zagadki pochodzenia 
i postępowania Kolumba. 


Renć Dufour. 


ko. Odbył ostatnią spowiedź i 
spisał testament, a do Blaczają- 
cych łoże rzekł: 


— Plaudite, amici, comoedia 
est finita — bijcie oklaski, przy 
jaciele, gra skończona! 

Nie było przy nim nikogo w 
chwili zgonu. Młody Breuning i 
Schindler, nie mogąc patrzeć na 
zmaganie się ze śmiercią, odda- 
lili się, aby wyszukać na cmenta 
rzu stosowne miejsce na grób. 
W ostatniej chwili przybył An- 
zelm Hiittenbrenner z Gracu. O 
godzinie 5-ej po południu roz- 
legł się nagle huk grzmotu i bły 
skawica zapełniła na mgnienie 
oka pokój jaskrawym światłem. 
Konaiacy podniósł  zaciśniętą 
dłoń i spojrzał ostro przed sie- 
bie, jakby chciał zawrzeć w tym 
geście całą potężną energię swe- 
go życia. Powoli opadła wznie- 
siona ręka, oczy zamknęły się. 
Skończyła się ostatnia walka ғ 
życiem. 


Licytacja rękopisów 


W ciągu następnych dni odby 
ła się obdukcja zwłok, Okazało 
się, że przyczyną śmierci było 
skurczenie się wątroby. Dan- 
hauser sportretował oblicze 
zmarłego, a: Jan Beethoven prze 
trząsał mieszkanie, szukając sied 
miu akcji bankowych, a gdy je 
znalazł w końcu, ulotnił się tak 
szybko, jak się zjawił, usłyszaw 
szy o śmierci brata. 


Pogrzeb, który odbył się аши 
29 marca, odznaczał się wielką 
wspaniałością. Około 20.000 osób 
uczestniczyło w kondukcie. Po 
upływie kilku tygodni sprzeda- 
ne z licytacji pozostałe po mi- 
strzu rękopisy. Za partyturę V 
symfonii osiągnięto 7 guldenów. 
za fragment „Egmonta* 50 kraj 
carów. Ceny te przynoszą wstyd 
nabywcom. 


Wielki dzwon Boży 


Czy Beethovena można była 
uratować? Teodor Frimmel od: 
powiada na to pytanie przeczą- 
«o w swojej dwutomowej pracy 
с wielkim muzyku. Inni biogra- 
fowie Beethovena, jak Ryszard 
Specht, oskarżają Wiedeń о оро 
jętne traktowanie jego choroby, 
o wypuszczenie z rąk spuścizny 
po nim. Beethovenowi nie stała 
się jednak przez ło krzywda. 
Odosobnienie, w jakim przeżył 
ostatnie chwile, było jedynie 
godnym otoczeniem dla tytana, 
podobnego do Herkulesa, które 
go Zeus wśród błyskawic i huku 
grzmotłów porwał do nieba po 
dokonaniu zadania na ziemi. Od- 
czuwamy jako symbol zburze- 
niew roku 1903 domu przy 
Schwarzspanierstrasse, w któ 
rym zmarł Beethoven, podczas 
gdy kunsztowi nowoczesnej tech 
niki udało się zachować pokój, 
w którym zakończył życie Ver- 
di i przenieść go z hotelu Mila- 
ne do Ricovero. 


Przeraża wspomnienie © pg- 
dróży, odbytej przez ciężko cha 
rego Beethovena  drabiniastym 
wozem, przeraża tym bardziej, 
gdy się pomyśli a wygodach i. 
komforcie, jakim obecne stule- 
cie otoczyłoby geniusza tej mia” 
ry, co Beethoven. l 


Dzień 28 marca 1827 roku ma 
że być z jednej strony nazwa- 
ny dniem smutku ze względu na 
obojętność społeczeństwa w 510: 
sunku do swego wielkiego człon 
ka i niski poziom ówczesnej рж" 
terialnej kultury. Z drugiej jed 
nak strony jest dniem radości, 
Ło był świadkiem zwycięstwa 
ducha nad materią. Wybrańcy 
Boga nie mogą stać się nicoś 


cią. 
Prof. Е. Decsey 
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Cuda techniki i architektury 
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1. W auli uniwersytetu łotewskiego w: Rydze odbyło-się uroczyste poświęce- 
nie, połączone z pierwszym koncertem na ustawionych tam nowych orga- 
nach. Organy ryskie posiadają 3958 piszczałek (dud) od'6 ctm, do 6 mtr. 
{ 70 rejestrów, — 2. W angielskiej stoczni Birkenhead odbyło się w' tych 
dniach spuszczenie na wodę olbrzymiego, nowowybudowanego „lotniskow- 
ca okrętowego”. Koszt budowy wyniósł 3 miliony funtów szterlingów. — 
3. Jedna z najpiękniejszych starożytnych świątyń greckich t. zw. świątynia 
Nike Apteros (bogini zwycięstwa) na Akropolu ateńskim, zbudowana z bia- 
lego marmuru pantelikońskiego i wyrzeźbiona dłutem wielkiego Fidiasza 
musiała zostać rozebrana wskutek obawy zawalenia się, — 4. Projekt cen- 
tralnego gmachu L, O. Р. Р. w Warszawie, który zdobył pierwszą nagradę 
na konkursie. Autorami projektu sąinż. inż, Jerzy Sołtan i Stanisław Mar- 

z czyński 


Najważniejszym z pośród 
praw politycznych jest prawo 
głosowania do ciał publicznych, 
a więc bierne i czynne prawo 
wyborcze. Prawo to nie wszę- 
dzie zostało przyznane kobie- 
tom. Istnieje wiele państw, któ- 
re nie wprowadziły równon: 
prawnienia kobiet. Biegunowy- 
mi przykładami stanowiska ko- 
biety są: Watykan ze swym teo- 
kratycznym, ekskluzywnie mę- 
skim ustrojem i Rosja Sowiecka, 
która słowo „płeć“ wykreśliła 
ze swego ustawodawstwa. 

Czasy obecne, w których z 
jednej strony dąży się do ode- 
brania, a w każdym razie do u- 
szczuplenia praw politycznych 
kobiety, z drugiej strony do na- 
dania tych praw, kwestię rów- 


© Prawa 


Dwa bieśuny: Watykan i Z$$R--Niemcy i Francja 
__ kobiefy--Prawo корісіу do tronu 


nauprawnienia politycznego ko- 
biet aktualizują. 

Niemcy, które w 1919 r. przy- 
znały kobietom równouprawnie 
nie, pod wpływem ideologii na- 
zistycznej dążą do ograniczenia 
ich roli społecznej i do zamknię 
cia w ciasnym kręgu osławio- 


nych 4-ch „К“ — „Kirche, Kin- 


der, Küche, Kleider“, Przeciw- 
nie Francja, której światopo- 
gląd prawny opiera się na Ko- 
deksie Napoleońskim, bardzo 
surowo traktującym kobiety, dą 
ży do przyznania kobietom pra- 


wa głosowania  Najprawdopo- 
dobniej wkrótce rząd Bluma 


wniesie odpowiedni projekt do 
izby deputowanych. 

Rzućmy okiem na zarys praw 
politycznych kobiet. Papyrusy 


greckie odlwarzające nam życie 
codzienne greków i egipcjan 
wskazują па silną przewagę 
pierwiastka męskiego w kultu- 
rze antycznej. Kobiety zamknię 
te w ciasnych gyneceach, nie by 
ły zdolne do działań prawnych, 
nie mogły dokonywać niczego 
bez współudziału swego opieku- 
na prawnego. О prawach zaś 
publicznych, a w szczególności 
zaś о prawie wyborczym mowy 
nie było, Istnieje wszakże cieka- 
wa legenda grecka, która głosi, 
że kobiety posiadały kiedyś w 
Grecji prawo głosowania па 
zgromadzeniach publicznych. 
Kiedyś założyciel Aten Akrops 
zebrał wszystkich mieszkańców 
założonego przez siebie miasta, 
mężczyzn i kobiety, które miały 


Dziewczęta wsowietach 


zwyczaje odzyskują prawo obywatelstwa 


„Міеѕ2сгайѕкіе“ 


W jednej z- moskiewskich 
szkół kazano dzieciom odpo- 
wiedzieć na piśmie na pytanie: 

„Czym: chciałbyś być, о czym 
marzysz?" 

Wiele dziewczynek odpowie 
działo, że pragną zoslać lotnicz- 
kami, inżynierami, geologami, 
kapitanami okrętów i t. p. 

Sowieckie szkoły są koeduka 
cyjne i dziewczęta narówni z 
chłopcami uprawiają sporty, bu 
dują maszyny, uczą się strzela- 
nia. 

— Czy nie z tego powodu — 
pyta się na łamach dziennika 
„Komsomolskaja Prawda* pani 
Helena Konomenko — tak spo- 
kojni są o dziewczęta pedago- 
dzy i wielu rodziców? 

Nieraz słyszała: 

‚— Z dziewczętami jest do 
brze. chłopcy jedynie sprawia- 
ja kłonat. 

Pani Копотепко, zapatrują- 
ca się poważnie na wychowa- 
nie, nie wierzy jakoś, aby z 
dziewczetami działo się zupeł- 
nie dobrze. 


Oto np. album do wierszy 
uczenicy szóstej klasy. Na pier 
wszef stronicy naklejony jest ^» 
brazek, wyobrażaiacy gołobie, 
otoczone winnuszkiem, róż, a 
pod nim nanis: 

„Można pisać tylko o kocha: 
niu i data: „rok 1936“. 

Gdyby nie data. możnabv ћу 
ło nomvśleć, że album istnieje 
już z 50 lat. 

W albumie wśród obrazków, 
wsłażeczek i kolorowych ` pa- 
piorków widzimy „liryke*. lecz 
frudno sobie wyobrazić har: 
dziej banalną, bardziej pozba- 
wioną myśli i uczyć. 

Oto próbka: 

„Sekret na. 100 lat. Nie ko- 
chaj’ czarnych oczu. - Wszyscy 
mężczyźni kłamią“. 

A rod każdym 
podpis: 

„Na pamiatke kochanej przy 
jaciółce od...“ 

Albumy takie widziała pani 
Konomenko w różnych mia- 
stach. Wychowawczymie odbie- 
rały je czasami dziewczynkom 
i piętnowały zwyczaj wpisywa- 
nia się .do albumów, ale nigdy 
nie rozmawiały z dziećmi po- 
ważnie na ten temat, nie pou- 
czały, jakiego rodzaju powinna 
być ta „liryka“, 

Wiele sowieckich dziewcząt 
pragnie czyłać, gromadzić li- 
ryczne utwory, Skąd jednak 
mają je brać, jeżeli partia żą- 
da, aby wszystko, co się pisze 
miało praktyczny charakter. 
Nawet pani Копошепкә: zá- 


„utworem 


dza się na lirykę w formie 
stępstwa: 

— Niech dziewczęła karmią 
się przynajmniej dobrą тука, 
nie zaś paplaniną, która psuje 
smak i działa rozkładowo ла 
duszę. 

E 


Szesnastoletnia Nina jest zu- 
pełnie bezradna pod względem 
praktycznej znajomości žy- 
cia. Nie umie ani szyć, ani u- 
gotować najprostszej potrawy 
i nie chce wcale nczyć się „ku- 
chennej  obrzydliwości'. Ма 
prośbę ojca reperuje mu kami- 
zelkę tak, że musi wszystko roz 
pruć į sam dokonać naprawy. 

— Od ośmiu lat chodzi do 
szkoły i nie umie przyszyć gu- 
zika — skarży się nauczyciel- 
kom. ; 

Odnowiedziano тт, że ładnie 
rysie į iest bardzo zdolna do 
rachunków. 


1l- 


— Jedno nie przeszkadza 
drusiemu — burknął i poszedł 
do dami. . 


A Nina wzrusza ramionami: 

— Na co mi to? Przecież be- 
de budowniczym. Suknie nszyja 
mi w warsztatach, а stołować 
się bade w iadłodaini. 

— A jeżeli bedziesz miała 
dziecko, tn nie potrafisz uszyć 
mu koszulki — rzekła pani Ko 
nomenko. 

— Niędv nie bede miała dziec 
ka. Wszuk poświece się archi- 


{етте — brzmiała  odpo- 
wiedź, 

Nina potrząasała głową, szar- 
pała warkocz. Bvła wprost 


wspaniałą z tą pogardą dla 
garnka, pieluch i cerowania. 

Nie wiele dziewcząt w wieku 
12 — 16 lat umie naprawiać 
odz'eż, przyszyć guzik. zacero- 
wać porezoche.. Wszystkie jed- 
nak nmieią robić szvdełkiem i 
z widocznym zadowoleniem ro- 
bią sobie modne czapki i siatki 
na włosy. 

Pani. Komenenko przvtacza 
rzadki wypadek zorranizowa- 
nia przez matki kółka robót 
recznych. W szkołach istnieją 
kółka baletowe, plastyki i' wie- 
le innvch. Nie zakłada się je- 


dnak kółek w celu dawania 
praktycznej wiedzy. Stąd po- 
garda sowieckich dziewcząt 
dla igły. 


Pani Komenenko porusza 0- 
strożnie kwestie, która nawet 
w krajach burżuazyjnych prze- 
stała być „drażliwą”. 

-— "Następuje trzynasta, czter 
nasta wiosna. W organizmie 
dziewczecia zachodzą zmiany, 
wyprowadza jące -go 


z гбуво- 


wagi, wymagają odpowiednie- 
go  ustosunkowania się dọ 
nich. 

Czy 
dziewc 
nionych 
nych? i 

Pionierka Ina znikła z obń- 
zu, pozostawiwszy mokrą od 
łez kartke. 

— Spotkało 
ście. Nie wiem, 
z tym żyć. 

Nazajutrz jakaś starsza ko- 
bieta przyprowadziła dziewczyn 
kę, którą spotkała w lesie. Ina, 
tonąc we łząch, opowiedziała 
jej, że zachorowała na jakąś 
straszną chorobę i wstydziła się 
wrócić do obozu, 

— Kto ponosi winę nieuświa 
damiania dziewcząt? pyta 
pani Konomenko i odpowiada: 

— Przedewszystkim matka, 
która nie uczyniła tego w odpo 
wiedniej chwili. 

Czy tylko matka? Pani Ko- 
nomenko dowiadywała się w 
różnych szkołach, czy lekarki 
szkolne mówią z podrastający* 
mi dziewczętami na temat fi- 
zjologii płciowej, Okazało się, 
że czymią to ES rzadko. 


wszystkie sowieckie 
{а wiedzą о nieunik- 
objawach fizjologicz- 


mnie nieszczę- 
jak potrafię 


Pani Konomenko тагтиёа 
szkole, że nie zwraca uwagi na 
powierzchowność dziewcząt, 
które starają się naśladować w. 
ubieraniu dorosłych. Modnie 
skrojone i głęboko wycięte = 
kienki, wysokie obcasy. biżute- 
ria, puder i jaskrawo czerwe» 
ne paznokcie nie dziwią niko- 
go. Wszyscy pocieszają się, że 
to małpowanie skończy się, gdy 
szkoły wprowadzą jednolite te 
mundurowanie. Starsze dziew% 
стеіа bronią się tym, że nam 
«zycielki ubierają się z krzykli- 
wą jaskrawością, chociaż są 
często nie o wiele starsze. Piet- 
nastoletnie podlotki orientują 
się doskonale w nowvch tań- 
rach, ale walca nie umie zatań 
czyć żadna, Tańcząc zaś, przy- 
bierają pozy najbardziej wymu 
szone, dalekie od naturalnego 
wdzieku młodości, co sprawia 
przykre wrażenie. 


* 


Wystąpienie pani Konomen- 
ko dowodzi, że w 2, S, S, R. za 
czyna przygasać pęd do niszcze 
nia dawnych „mieszczańskich 
zwyczajów, których nie umisna 
zastąpić lepszymi. Nie są nimt 
w żadnym wypadku formv, na 
które wskazuje sowiecka dzien 
nikarka, bardziej spostrzegaw- 
cza, niż jej prasowi koledzy. 


"EWIZ- 


polityczne kobiet 


wobec praw рө. kobiet--Grecia--Rzym--Prawo kanoniczn 
w Anglii- Rewolucja francuska-S$ufrażyu stki--Czasy dzisiejsze 


wówczas prawo głosowania, aby 
uchwalić komu oddać miasto 
pod opiekę: Posejdonowi czy 
Atenie. Wszyscy mężczyźni gło 
sowali za Posejdonem, wszystkie 
kobiety za Ateną. Zwyciężyła A- 
tena, ponieważ przypadkiem 
ilość kobiet o jeden głos prze- 
wyższyła głosy mężczyzn, Posej- 
don rozgniewany pustoszył ро- 
siadłości Aten. Żeby go przebła- 
gać odebrano kobietom prawo 
głosowania. 

Prawo rzymskie jeszcze bar- 
dziej podkreśla niezdolność ko- 
biety do udziału w życiu poli- 
tycznym, a nawet prywatnym. 
Istniała w Rzymie instytucja 
оріекі; пай kobietą (tutela mu- 
lierum), która polegała na tym, 
że kobieta bez zgody swego opie 
kuna nie mogła niczego nabyć, 
sprzedać a nawet przyjąć daro- 
wizny. Jednakże dość wcześnie 
zaczęły się kobiety w dziedzinie 
prawa prywatnego emancypo- 
wać. Najpierw uzyskały to pra- 
wo kobiety, mające conajmniej 
troje dzieci, następnie kobiety, 
posiadające znajomość czytania 
i pisania, o ile złożyły odpowied 
nie podanie. Tak więc tutela mu 
lierum stawała się coraz bar- 
dziej iluzoryczną. Nigdy jednak 
nie przyznało prawo rzymskie 
kobietom praw politycznych. 

Przyczyną tego jest prawda- 
podobnie wrodzone światu sta 
rożytnemu pojmowanie różnicy 
aoli społecznej mężczyzny i ko- 
wiety. Rzeczą mężczyzny jest tro 
ska o gospodarstwo państwowe, 
o ład, porządek i bezpieczeń- 
stwo w tym państwie. Rzeczą 
kobiety jest troska o gospodar- 
stwo domowe, o harmonię w го. 
dzinie, o wychowanie dzieci itp. 

Chrześcijaństwo nie wiele 
zmienia położenie kobiety w sto 
sunku do starożytności. Prawo 
kanoniczne nigdy nie wybaczy 
Ewie, że uwiodła Adama. 

Jeżeli chodzi o stronę moral- 

ną średniowiecza, to kształtuje 
ją chrystianizm, co zaś do stro- 
ny prawnej wystarczy wspo- 
mnieć średniowieczną  maksy- 
mę „Kościół żyje prawem rzym 
skim“. Tak więc nie nie zmieni- 
ło się w położeniu kobiet od cza 
sów starożytnych. 
W związku ze stanowiskiem ko- 
biety wobec prawa publicznego, 
wspomnieć się godzi o angiel- 
skim prawie następstwa tronu. 
Prawo to głosi: jeśli w danej li- 
nii nie ma dziedziców płci mę- 
skiej, tron przechodzi do naj- 
starszej księżniczki, chociażby 
żyli książęta w liniach młod- 
szych. Dzięki temu prawu osią- 
gnęła tron królowa Wiktoria, to 
prawo też gwarantuje tron ma- 
{е} księżniczce Elżbiecie, córce 
Jerzego VI. i wyłącza książąt 
Kentu i Gloucester od tronu za 
jei życia. Ciekawą jest rzeczą. że 
w regencji t. j. zastępczym peł- 
nieniu władzy sprzyjano na ogół 
kobietom. Kobiety regentki zda- 
rzały się w krajach, które sły- 
szeć nie chciały o dopuszczeniu 
kobiet do tronu jak np. we Fran 
cji, gdzie na przestrzeni dzie- 
jów były aż 24 regentki i to jed- 
1a siostra, dwie babki i 21 ma- 
tek. 

Początek akcji feministycznej 
w dzisiejszym tego słowa zrozu- 
mieniu — to wiek XVIII. Poja- 
wiają się wówczas głosy doma- 
gające się dla kobiet równości 
politycznej i socjalnej. Są to jed 
nak wyłącznie głosy męskie. 

Nadchodzi rewolucja francu- 
ska, za jej sprawą zaczyna w 
świecie królować prawo natury. 
To właśnie prawo natury pozwo- 


li usunąć wszelkie zarzuty орат 


te na przeszłości, zwyczajach i 
uświęconej wiekami tradycji. 

Po deklaracji „Praw człowie- 
ka i obywatela“ jako następstwo 
logiczne przychodzi „Deklaracja 
praw kobiety“ ogłoszona przez 
Olympię de Gougés. 

„Kobieta — głosi Olympia de 
Gouges — rodzi się wolną i pod 
względem prawnym równą męż 
czyźnie.. Skoro wszystkie oby- 
watelki i wszyscy obywatele są 
równi w obliczu prawa, wszyscy 
powinni zostać dopuszczeni do 
wszelkich dostojeństw, posad i 
urzędów publicznych wedle 
swych zdolności..." 

Głos ten ozwał się donośnym 
echem z drugiej strony kanału 
La Manche, gdzie Mary Woll- 
stonecraft wystąpiła z głośną 
„Ohroną praw kobiety“, doma- 
gając się przywrócenia praw ko 
bietom. 


Na krótko przed wybuchem 
wojny światowej sufrażystki an 
gielskie podjęły energiczną ak- 
cję o przyznanie kobietom pra- 
wa głosu do parlamentu. 

Urządzały one liczne demon- 
stracje, a aresztowane .przepro- 
wadzały w więzieniach strajki 
głodowe. 

Przywódczynią ich była Eme- 
line Pankhurst zmarła w 1928 r. 
Jednakże ruch  _feministyczny 
był wątły, często ośmieszany, 
tak że nie wielkie poczynił postę 
py w dziedzinie równouprawnie 
nia kobiet do wybuchu wojny 
światowej. 

Dopiero konstytucje powojen 
ne, w tej liczbie i polska, przy- 
niosły kobietom prawa politycz 
ne. 
Jednakże i dziś w zdawałoby 
się czasach postępu we wszyst- 
kich dziedzinach, wyróżnić moż 


na państwa, odmawiające kobie 
tom prawa. głosowania do par- 
lamentów.i samorządów: — 
Państwa te, to Francja i Wło- 
chy. 


szedł światopogląd socjalistycz- 
„ny, którego hasłem , naczelnym 
jest- niwelacja wszelkich „różnie 
w społeczeństwie, równoupraw- 
nienie wszystkich, -а więc-i ko- 
biet, podejmie łada dzień akcję 
c nadanie praw -kobietom. 
Łatwo można przewidzieć, . ја 
kie będą argumenty  zwolenni- 
ków i przeciwników praw poli- 
tycznych kóbiety. 


Przeciwnicy niewątpliwie uży- 


ją argumentu, że kobieta jest 
przeważnie pod wpływem ol- 
cym, że najwięećj wspólnych in- 
tersów "ma ze środowiskiem, 
wśród którego żyje; z: własną ro 
dziną, a więc ojcem czy mężem, 


Frzncja, gdzie-, do -głosu.do- ` 


е, а TóWROLUPZAWIM. 


-a pośrednio z warstwą, do kłó- 
rej należy jej mąż czy ojciec. Za 
rzucać się będzie kobietom, że 
dopuszczone do życia polityczne 
go wniosą ferment walk poli- 
tycznych do rodziny, która po- 
winna być Środowiskiem -wąl- 
nym od burz życią politycznego. 

Argumentami drugiej strony 
m. im. będzie, że nie przyznanie 


„kobietom praw politycznych do 


tyka równo kobiety wszystkich 


. warstw, a-przez to bez różnicy 
„wszystkie klasy społeczne. Jeże- 


li nawet nadanie praw: politycz- 
nych kobietom, na skutek ich 
mniejszego -wyrobienia. politycz 
nego, wywoła pewne osłabienie 
tempa. życia politycznego, to nie 
wolno zapomnieć, że „prawo 
wyborcze — to włócznia, samy 
łecząca rany, które zadała, 


Mgr. M. L. 


3.000 girisów szuka pracy 


Refielstor rozsirzyśa Icsy.-Sfatystyka pod mikroskopem 


Nowy Jork, w kwietniu. 

Rewie na scenie i na ekranie 
są jeszcze bardzo modne w A- 
meryce. 
‚ Obok business-girl — sprze- 
dawczyni i college - girl - stu- 
dentki, pojawił się nowy ro- 
dzaj: show -girl — chórzystka. 
Ruch rozrywkowy wielkiego 
miasta potrzebuje mnóstwa 
tych show - girl. Z całego kra- 
ju zlatują się też niby motyle 
roje kandydatek i cisną się do 
poczekalni teatralnych i filmo- 
wych. 


Proszę Iść... Prosze 'ść! 


Nie sprawia wcale przyjemno 
ści widbk reżysera, który must 
wybrać 3.000 kandydatek do re 
wii. Niewtajemniczonym wyda- 
je się jego. metoda wcieleniem 
brutalności. Unrzedził jednak 
zebrane kandydatki. że nie 
wszystkie bedą przyjęte. 

Daie znak reką. Potoki świn- 
tła reflektorów ралу na 50 
młodych postaci. odcinajac је 
plastycznie od ciemnego tła. 

— Proszę iść! Prosze iść! Pra 
sze wstać — brzmi Һет!" #оѕпу 
wyrok:  Reżvser „zbadał już 
2.009 kandrdatek i wvbrał z 
nich 98. Procedura „kadania* 
inst niezmiorna. Reżyser rebi 
krok naprzód i pafrzv kandv- 
datee na twarz. robi iesrcze kil 
ka Кто" луі znów natrzv га 
twarz. Nastonnie cofa się i oglą 
da cała postać. 

"— Ггоѕте 1401 — rozlega się 
monotonnie. 

Nie ma odnowiedzi. 

— Proszę 15!... Prosze 156 — 
rozema sie dalej bez końca. 

Nacte reżvser stale przed 
szczuntym dziewczeciem. 

-— Пе pani ma 141? 

—  Osiemnaśrie — zabrzm%ał 
jąkajscy sie głos dziewczynti. 
wvglądającej najwyżej na 
lat. 

Reżyser zawaboł się.  Usła 
dziewerseny drgnęły. na rzęsach 
zawisły łzy. 

— Сту mieszka pani z mat- 
ką? 

Matka stoi w drne'ei srupie. 
Jest również . kandydatką па 
chórzystkę. 

W szerequ staie dziewczvna 
za szczuwła па chórzystkę. Gdy 
pada wyrok: 

» Prosze 146! — Ж oczu iej 


tryskają łzy. Próbuje uciec. 

— Proszę zostać, 

W аса, ociągając się. 

— Czy pani głodna? — py- 
{а reżyser. 

Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie nauczyło go poznawać lir 
dzi. 

— To nie dla mnie... 
dziecko... 

Reżyser skinął głową- w- siro- 
пе sekretarza, 

= Zajmij się pan dziewczy: 
ną. i з 

A-po' chwili rozlega - się mo- 
wu: 


mam 


— Proszę iść!.. Proszę -iŚćl. . 
Proszę zostać!... 


Leg'on b'ondynek 

: - suka poszdy 

Przegląd grupy skończony. 
250 przyjęto. Garstka ta ule- 
gnie ponownej lustracji 

Nowa grupa staje w świetle -re 
flektorów. Niektóre liczą lat 15, 
imne 35. Większość jest w ko- 
stiumach kąpielowych. Oko re- 
żysera ślizga się po grupie, 
amka p WR амалы 

— Smutne- zajęcie — mówi 
"do mnie. — Wszystkie te dziew 
częta- potrzebują pracy. Muszą 


1. Zdjęcie nasze przedstawia nowego węgierskiego ministra spraw wewnętrz 

nych p. Józefa Szella, opuszczającego pałac regenta Horthy'ego, po złoże- 

niu- przysięgi. — .2.. W jednym z miast Szwecji odbył się równocześnie ślub 

trzech sióstr Lindahl, z trzema braćmi Karlssonann. Zdjęcie nasze przed- 

stawia trzy oryginalne młode pary, podczas opuszczania. kościoła po za- 
warciu potrójnego małżęństwa. 


„frontem. szeregu 


jeść, inaczej nie przyszłyby fu. 
Oznajmiam im ' moją decyzję 
możliwie szybko. Tak jest le- 
piej'dla nich і Фа mnie. Patrzę 
najprzód na twarz. Konsłatuję 
w ten sposób natychmiast, czy 
kandydatka nadaje się na chó- 
rzystkę. Wsźystkie muszą być 
zgrabne, aby całość miała cha- 
rakter kolektywny. O ile nie są 
młode i nieszablonowe, nie na- 
dają się dla nas. ' 

Reżyser kroczy znów рттеў 
trwożnie wy- 
czekujących dziewcząt. Każda 
prawie myśli, że posiada dane 
zostania Jean Harlow. Przed 
tym wszystkie bywały rude. O- 
becnie są blondynkami. Jedna 
z kandydatek oświadcza, że li- 
czy 35 lat. Nie, — nie umie 
tańczyć. Pragnie jedynie „.zdo- 
być „posadę“. Ociera mimowoł» 
пе łzy, uśmiecha sie odważnie i 
odchodzi ku gromadce nie przy 
jetvch. 

Reżyser przystanął nagle: _ 

— Czy pani nie była tu przed 


południem? | 
—- Owszem — odpowiada ko 
bieta. — Nie podobały się panu 


moje włosy, więc obcięłam je. 
Dziewczcta... dziewczęta wý 


"smukłe, tegie, dziewczęta z twa 


rzą laleczki i brzydkim korpu- 
sem, z nieładnym obliczem { 
pięknym ciałem; stają „przed 
bystrym wzrokiem reżysera? 
.— Proszę zostaćl.. Proszę 
iść!... Аф і 
Jakaś uszminkowana kandy- 
datka mówi wyzywająco: 
Przysłał mnie pan X. 
— Proszę iść! — brzmi 
notonna odpowiedź. 


Te, które zostaly 


Z setek dziewcząt, które przej 
dą próbę po południu, zostanie 
przyjętych 75. Wrócą jeszcze 
nazajutrz, aby poddać się, „fil- 


me 


mowej próbie“. 


— Jeżeli z tych 75 dostamie 
się do chóru 12 będzie to prze- 
ciętnie pomyślny wynik — po 
wiedział mi reżyser. 

Kandydatki muszą należeć 
do typu fotogenicznego. Chó- 
rzystki w filmie nie chowają 
się w głąb sceny, Muszą nada 
wać się do ekranu. 

Gdy opuszczałem „тај“ dziew 
częcych marzeń dobiegała 
mnie jeszcze na schodach mo 
notonne: 

— Proszę iść! 

=> FORE G. EG 


WALKA © ZDROWE CZŁOWIFKA 
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Smak poszczególnych 
ras różni się bardzo 


Jedno z amerykańskich pism 
bankowych - umieściło ostatnio 
interesujący artykuł o smaku 
różnych ras i plemion. 


JEDYNY UNIWERSALNY 
PRODUKT. 


Autor artykułu stwierdza — 
widząc w tym niezwykłą roz- 
maitość smaków, — że istnieje 
tylko jeden uniwersalny pro- 
dukt jadalny. Produktem tym 
jest mleko, lecz i to tylko w 
ciągu pierwszych lat życia 
człowieka: dawni grecy uważali 
picie mleka za wstyd dla doro- 
słego mężczyzny. Ten sam sto- 
sunek do mleka spotyka się u 
niektórych pierwotnych ` plé- 
mion, 


Wszystkie pozostałe produk- 
{у żywnościowe nie mogą po- 
szczycić się ogólnym uznaniem. 
Murzynè- w Wschodniej Afryce 
są przerażeni, gdy widzą, jak 
biali smarują chleb masłem: ro 
bi to na nich takie wrażenie, 
jak na nas'żrobiłby widok czło 
wieka, jedzącego chleb posma- 
rowany pastą do zębów. Wyni- 
ka fo z tego, że owi murzyni 
używają masła wyłącznie w ce- 
lach kosmetycznych: smarują 
oni masłem ciało i włosy. 


WOŁOWINA W INDIACH, 
MIĘSO KURZE — W SJAMIE. 


Wogóle, jak pisze autor arty- 
kułu, hidżie nie używają do је 
dzenia zwierząt, przeznaczo- 
nych do innego celu. W In- 
diach krowa jest świętym stwo 
rzeniem, którego nie je się tyl- 
ko dlatego, że bydło rogate 
jest tam jedyną siłą pociągo- 
wą. Z tej samej przyczyny et 
ropejczyk z trudem może zm: 
sić się do jedzenia koniny. 


W Sjamie kury hodowane są 
wyłącznie w tym celu, aby 
mieć koguty do walk, ale pta 
ka tego nie będzie jadł żaden 
szanujący się tuziemiec. 


W niektórych okolicach Połu 
niowej Ameryki hodują indy- 
ki, wyłącznie dla pierza, lecz 
mięso indycze, które tak lubią 
puropejczycy, uważane jest za 
wstrętne. 


„PIERWSZY CZŁOWIEK, КТО 
RY POŁKNĄŁ OSTRYGĘ, BYŁ 
BOHATEREM*, 


Podróżnicy afrykańscy оро- 
wiadają, że niektóre plemiona 
murzyńskie nie rozumieją, jak 
można wogóle jeść kurze i in- 
ne jajka ptasie. 

W centralnym Meksyku bia- 
le, tłuste gąsienice pewnych żu- 
ków uważane: są za wielki przy 
smak: .dzieci jedzą je, jak cu- 
kierki że względu na ich słod- 
ki smak. Lecz ci sami meksy* 
kańczycy nie mogli uwierzyć, 
że istnieją cywilizowani ludzie, 
którzy jedzą ostrygi. Zresztą a- 
merykańskie przysłowie mówi, 
że „pierwszy człowiek, który 
odważył się połknąć омгуве, 
był bohaterem". 


GASTRONOMICZNY KONSER- 
|| WATYZM.. 


Autot attykułu pisze 6 kon- 
terwatyzmie smaku: każdy mo- 
wy produkt żywnościowy wy- 
wolłuje - 


- charakterystycznym przykła- 
dem jest wałka, którą przepro- 
wadzono. aby wprowadzić kar- 
ойе w Europie. To samo było 
2 kawą. czekoladą і і. d 


a 


instynktowny sprzeciw: 
wśród spożywców. © Najbardziej 


sqe © W JA. 
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ote miadał inaćl 
оге migdały trzeba wycinać! 


Sa one groźnym siedliskiem rozmaitych bakterii 


Rzadko kto nie wie obecnie, 


że ludzie posiadają. w gardle na. 


rządy, zwane migdałami, które 
w dzieciństwie ulegają często 
zapaleniu i nie mniej często wy- 
cięciu, Pomimo, że medycyna 
ma z migdałami dużo kłopotu, 
ше zdołała wykryć. dotychczas 
ich istotnej roli w organizmie. 
Przed 50 laty stosowano bardzo 
często wycinanie migdałów, 
uważając је za narząd niepo- 
trzebny j szkodliwy. Następnie 
jednak zmienił się ten pogląd i 
wycinanie migdałów stosowano 
bardzo rzadko. 


Obecnie ścierają się 
dwa poglądy na kwestię opero- 
wania migdałów: 

jeden, głównie amerykański, za 
leca bezwzględnie ich usuwa- 
nie, drugi — francuski sprzeci- 
wia się stanowczo operowaniu 
tych gruczołów. 


Spór ten dowodzi, że 
medycyna nie zdołała jeszcze 
stwierdzić, czy gruczoły misda- 
łowe są organizmowi potrzebne, 
czy też stanowią tak zwany or- 
gan. niepotrzebny 


Jeszcze przed 50 laty rejestr 
tvch ostatnich był dość długi. 
Zaliczano do nich nie tylko gru 
czoły migdałowe, lecz 
również wyrostek robaczkowy. 
Śledzionę, gruczoł piersiowy i 


większą część gruczołów we- 

 wnętrznych, 

Uczeni ubiegłego stulecia u- 
ważali je za biologiczne ana- 
chronizmy, organy „„szczątka- 
we“, lub przeżytki pierwotnych 
stadiów ewolucji, poprzedzają- 
cych pojawienie się na ziemi 
nietylko człowieka, lecz ssa- 
ków wogóle. ) 

Istnienie zewnętrznych orga: 
nów szczątkowych prowadziło 
do słusznego zresztą przypusz- 
czenia, że znajdują się również 
we wnętrzu organizmu. Anato- 
mia porównawcza wykrywa 
istotnie takie narządy i ustala 
ich pochodzenie i pierwotne 
funkcje. Uczeni zachodzili jed- 
nak za daleko, 
uważając za szczatkowy każdv 
narząd, którego roli nie mogli 

dokładnie ustalić. 

Praktyczna medycyna jeszcze 
bardziej skomplikował: kwe- 
stie, żądając usuwania takich 
organów. 

Pierwsze miejsce wśród ska- 
zanych па zasładę narządów 
zajmuje wyrostek rohaczkowy. 

Lekarze десуйија się również 
obecnie dość łatwo na wycięcie 
wyrostka ze względu "na nie- 
bezpieczeństwo zapalenia. Sto- 
sunkowo niedawno jeszcze było 
wielu zwolenników usuwania 
śledziony, migdałów, gruczołu 


1arczykowego. 

Angielski lekarz MACENZI opo 
wiada, że znakomity w swoim 
czasie 

prof. Flint utrzymywał, że je- 
Чупа funkcją śledziony jest po- 
większanie się przy malarii, a 
migdałów — stan zapalny przy 

anginie, 

Nie więc dziwnego, że poglą- 
dy takie powodowały bardzo 
częste operacje wycięcia wyrost 
ką robaczkowego i gruczołu tar 
czykowego, nie mówiąc już o 
mieędałąch. 

Należy poczytywać za szczę- 
ście, że 
chirurgia w owych czasach nie 

stała tak wysoko, 
jak dzisiaj i lekarze nie wyci- 
nali śledziony ji wewnętrznych 
gruczołów. Obecnie przekona- 
no się, że narządy te odgrywa- 
ją wielką rolę w fumkciach or- 
ganizmu. 

Biologowie stwierdzili, że 
wycięcie królikowi zupełnie 
zdrowego wyrostka robaczkowe 
go — nowoduje szybki wzrost 
znajdujących się w. kiszkach 

gruczołów limfatycznych, 

o podobnej budowie. Analogicz 
ny objaw zachodzi w wypad- 
kach usunięcia migdałów. Za- 
czynają wtedy powiększać się 
gruczoły w. okolicy. języka, a 


Paweł de Kruif 


Starość przychodzi za wcześnie 


Człowiek starzeje się w tym 
samym tempie, co jego arterie, 
a smutną oznaką ich zawczęs- 
nej starości bywa czasem wyso 
kie ciśnienie, Rozumie się, że 
nawet w wypadkach, gdy staje 
się ono przeszkodą do zawarcia 
umowy ubezpieczeniowej, czło- 
wiek może żyć z nim bardzo 
długo. Pomimo to arteriosklero 
za zabija więcej ludzi w wieku 
powyżej 50 lat, niż czyni to 
rak. 14.000 ludzi umiera rocz- 
nie w Ameryce skutkiem skle- 
rozy: serca, mózgu i nerek. Me- 
dycyna nie miała dotychczas 
środka na wysokie ciśnienie w 
postaci zwanej złośliwą, która 
powodowała starzenie się tak 
szybkie, że dotknięci nią ludzie 
umierali w sile wieku o 40 lat 
za wcześnie. 


W lisłopadzie 1933 roku zgło 
sił się do kliniki uniwersytetu 
w Michigan pacjent z ciężką 
sklerozą mózgu. 
postarzał się bardzo i nie mógł 
chodzić. Już od czterech miesię 
cy nie opuszczał łóżka, dręczo- 
пу bezustannym bólem głowy i 
przebył cztery ataki konwulsji. 
Wzrok miał tak osłabiony, że 
nie mógł rozróżnić palców dło- 
ni. trzymanej w odległości pół 
mantra. Badanie wzroku ustaliło 
niezwykłe zestarzenie się arte- 
rii, które w wiełu miejscach po 
pekały. Nerki były również bar 
dzo zniszczone. (Lekarze przy- 
szli do wniosku. że stan chorę- 
go jest beznadziejny i należy 0- 
destać go do domu, gdzie lżej 
mu będzie umierać. Chirurg je- 
dnak, bedący specjalistą scho- 
глей mózgu i nerwów, był in- 
nego zdania i chciał ekspery- 
mentować. 

Wiadomo, że wysokie ciśnie- 
nie powstaje na tle "wężenia 
naczyń krwionośnych, со po- 
woduje dla serca wielkie tru- 
dności przy wtłaczaniu do nich 
krwi. Ruchami tych naczyń kie 


Liczył 29 lat, * 


ruje nerw sympatyczny, nie po- 
dlegający świadomym nakazom 
mózgu. U niektórych ludzi 
nerw ten i jego rozgałęzienia 
są chore, znajdują się w stanie 
ciągłego podrażnienia, które po 
woduje zwężenie arterii. Ghi- 
rurg przypuszczał, że wycięcie 
części sympatycznego systemu 
usunie skłonność jego do po- 
drażnień i ułatwi przepływ 
krwi przez arterie rozszerzone 
skutkiem spokojniejszego funk- 
cjonowania kierowniczego ner- 
wi. Nerw sympatyczny odgry- 
wał w organiźmie znaczną rolę 
w czasach, gdy ludzie musieli 
staczać ¿zeste walki i również 
często szukać ratunku w u- 
cieczce. Wtedy rola ta polegała 
na avtomatycznym zweżaniu na 
czyń brzusznych. skutkiem cze 
go krew napływała szybciej do 
mieści rąk i nóg. Obecnie je- 
dnak znaczna cześć systemu 
sympatycznego stała się zby- 
teczną. Chirurg naciał mięśnie 
prawej strony kregosłupa, usu- 
wając jednocześnie cząstkę je- 
dorastego żebra. Usunął rów- 
nież cząstki sympatycznego пег 
wu na przodzie kręgosłuna 0- 
raz pomiędzy płucami. Wobec 
tego, że pacjent zniósł tę opera 
cje i stan tego uleg? pewnej po- 
prawie. lekarz powtórzył po ty- 
godniu tę samą procedure po le 
wej stronie kregosłuna. Ро u- 
pływie trzech dmi lekarze 
stwierdzili ze zdumieniem cu- 
downe wręcz skutki zabiegu. 
Po upływie piętnastu dni od 
pierwszej operacii pacient 
zdrów opuścił klinikę i podiał 
na nowo pracę, którą porzucił, 
zmuszóny chorobą. _ Ciśnienie 
krwi powróciło do normalnego 
stanu. bóle тыку, a wzrok i 
nerki wyzdrowiały zupełnie. 
Do kliniki zaczęli napływać 
chorzy. kierowani przez leka- 
rzy, którzy nie mogli im po- 
móc. Nie wszystkie jednak ope 


racje miały przebieg tak ро- 
myślny, jak pierwsza. Pomimo 
to zdumienie lekarzy nie zmniej 
szyła się. 

\— Jeden procent uratowa- 
nych, będzie już wielkim sukce- 
sem — mówili. 


Ale chirurg w klinice michi- 
gańskiej uzdrawia nie jeden a 
35 procent ludzi, którym jesz- 
cze przed trzema laty nie mógł 
pomóc żaden lekarz. 


Jakież znaczenie posiada ta 
nowa terapia dla setek tysięcy 
ludzi, u których wysokie ciśnie 
nie nie przejawia się w złośli- 
wej postaci, lecz powoduje 
przedwczesną starość i przez za 
atakowanie mózgu, nerek i ser 
ca wtrąca do grobu swe ofiary 
w czterdziestym lub piećdziesią 
tvm roku życia? Czy poddadzą 
się wszyscy tej nowej swoistej 
operacji? Nie. Lecz i dla nich 
istnieje możliwość ratunku. Wy 
sokie ściśnienie powstaje bar- 
dzo często na tle trosk, których 
nie szczędzą ludziom . warunki 
nowoczesnego życia. Funkcja- 
mi sympatycznego nerwu kieru 
je głęboko położony ośrodek 
mózgowy, zwany diencephalon. 
Jego podrażnienie jest przyczy- 
na zwężenia arterii. Należy 
więc zapobiegać powstawaniu 
wysokiego ciśnienia przez цѕп- 
wanie wywołujących је przy- 
czyn i spoglądać z nadzieją w 
przyszłość, kiedv ludziom čo- 
raz mniej Бейле zagrażać 
przedwczesna starcść, kiedy jej 
"oraz odleglejsza chwila pozwo 
li człowiekowi bardzo długo 
cieszyć się czarem młodości. 
O 


U LEKARZA 
— Со się panu należy, panie dokto- 
rze? i 
— Trzy złote. A poza tym niech pa- 
ni na przyszły raz wnyje dziecko, gdy 
pani z nim idzie do lekarza... 
=- Czy włedy będzie taniej? 


na tylnej ściance przełyku pe- 
wsłają nowe twory. 

Jeżeli więc, jak widzrmy, na- 
га sama stara się zastąpić u- 
tracony organ, Świadczy tym Sa 
mym o jego użyteczności, Istot 
nie 
migdały pomiędzy 10 — 12 ro 
kiem życia potęgują wytwarza- 
nie i oddawanie do krwi bia- 
łych ciałek, niszczących szko- 

dliwe mikroorganizmy. 

Wystarczy potrzeć lekko pal- 
cem migdał, aby natychmiast 
zwiększyła się we krwi ilość 
leukocytów. 

Wten sposób 

migdały tworzą limfatyczną 

barierę, ' 

broniącą mikrobom dostepu de 
nosogardzieli i dróg  oddecha- 
wych. Poza tym fakł. że pracu- 
ją w okresie rozwoju organiz- 
mu, zaprzestając pracy w chwi- 
1, gdy rozwój ten słabnie, ka- 
że przypuszczać, że rola ich w 
organiźmie jest dość znaczna, 
chociaż niezupełnie dotychczas 
wyjaśniona. 

Narównpi jednak z obrońeami 
migdałów istnieją zacięci ich 
wrogowie, którzy widzą w nich 
nie ochronną barierę, a szero- 
Ко rozwarte wrota dla chorób. 

Amerykańscy lekarze upatru 
ja w migdałach źródło aż 40 
chorób, między innymi 

szkarlatyny i reumatyzmu. 

Z tego powodu zalecają јако 
środek zapobiegawczy, usuwa. 
nie migdałów, a wielu z nich 
zaleca z tego samego powodu 
usuwanie wyrostka robaczkowe 


go. 

W Stanach Zjednoczonych 
istnieją szkoły, do których 
nrzyjmowane są jedynie dzieci. 
które przebyły operację wycię- 
cia wyrostka robaczkowego. 

Pomimo że amerykanie po- 
wołują się na obszerną statysty 


kę, potwierdzającą słuszność 
ich poglądów na rolę migda- 
łów, 


odnoszą się 
radykal- 


europejscy uczeni 
seeptycznie do tych 

nych metod, 
przytaczając z kolei przykłady 
szkodliwego wpływu wycinania 
migdałów. Zdaniem doktora 
Cordier, jest ono powodem co- 
raz czestszych w Ameryce wy: 
padków 

powstawania wrzodów w płu- 

cach 

FROUCHAN twierdzi, że 
brak „migdałów sprzyja gruźl- 
су, a FENE przypisuje mu 
wzmożoną skłonność dróg odde 
chowych do wszelkiego rodza: 
ju schorzeń. 

Sprzeczności te tłumaczą „się 
dwustronnością kwestii. Z punk 
tu fizjologii migdały odgrywa 
ją w dzieciństwie rolę zbiormi 
ka leukocytów 1. 7 tego powo 
du nie można ich zaliczyć Чо 
narządów niepotrzebnych. 


Z punktu widzenia patologii 
trzeha przyznać, że 
po okresie wytwarzania leuko- 
cytów migdały przestają nisz- 
czyć mikroby, Stniae się nato- 

miast ieh siedliskiem 
iw tych razach niezbedne iest 
usuniecie ich z organizmu. 

W. ten sposób medycvna 7aj- 
muje w kwestii migdałów sta- 
nowisko pośrednie, sprzeciwia 
się metodom radykalnym i m- 
niwersalnym, biorąc jednocześ: 
nie рой uwage skomplikowaną 
budowę, a zwłaszcza indywidu 
alność organizmu. 


W. Tatarinow. 
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Las przeciwko Saharze 


G gantyczny projekt wymaga zasadzenia szesnastu miliardów drzew 


Od dłuższego czasu wielcy 
feografowie i politycy kolonial 
ni zaniepokojeni są faktem sta 
łego rozszerzania się Sahary na 
północ, południe i zachód Afry- 
ki. Niedawno powrócili do øj- 
czyzny angielscy i francusey 
podróżnicy, którzy zwiedzali za 
srożone kolonie zachodnio - 
afrykańskie. 

W obszernych sprawozda- 
niach opisują oni niebezpie- 
czeństwa, jakie grożą Afryce 
zachodniej wskutek ciągłego 
posuwania się Sahary. Aktual- 
ną tą sprawą zajęły się angiel- 
skie i francuskie gazety, które 
w artykułach pod tytułem: „Sa 
hara zabiera nam kolonie*, „Za 
chodnia Afryka umiera uduszo 
na piaskiem Sahary“, donoszą 
o niesamowitym bezszelestnym 
napadzie Sahary na kolonie i je 
go okropnych następstwach. Ga 
zety wzywają władze kolonial- 
ne do natychmiastowej obrony 


przeciwko wędrówce wielkiej 
pustymi. o „Niech obojętność 


ludzka — wołają — nie dopo- 


maga Saharze w wykonaniu jej 
niszczącego dzieła!“ 

Najbardziej zagrożonym przez 
wędrujące w kierunku  połu- 
dniowym masy piasczyste, jest 
przede wszystkim francuski Su 
dan, wyspa Kości Słoniowej i 
obszary położone nad jeziorem 
Tszad; z kolonii angielskich: 
Nigeria į Kamerun angielski. 

Sahara istotnie posunęła się 
naprzód w ostatnich stuleciach 
i zamieniła kwitnące poła w 
kompletną pustkę. Dzięki pra- 
com dwuch arabskich geogra- 
fów z czasów od 1460 do 1490 
roku, znane są nam dawne gra 
nice Sahary, jak również wy- 
gląd położonych na południe od 
niej okolic, 


KILOMETR W CIĄGU ROKU. 

W 18 wieku wszystkie okoli- 
ce na północ od Tahny, Gao i 
Agades stanowiły gęsto zalu- 
dnione wsie. Szczątki tych- о- 
sad znaleźć można jeszcze dziś 
w piaskach Sahary. Przed 35 la 
ty zamieszkiwały okolice Dun- 


cany dzikie zwierzęta, Dziś 
spotkać tam można jedynie dzi 
kie króliki i szczury. Tereny, 
które dawniej były silnie: zale- 
sione, są dziś stepami; dawne 
stepy zamieniły się w pustynię. 

Z tych kilku przykładów i na 
podstawie obserwacji w ciągu 
ostatnich lat, obliczono, że od 
15 wieku Sahara posuwa się 
stale o 1 kilometr rocznie na 
południe. 


Uczeni przypuszczają, że. za- 
sypanie piaskiem Afryki zacho- 
dniej wywołane zostało trzebie 
niem lasów dziewiczych. Jak 
wiadomo praca na roli murzy- 
nów rozpoczyna się od ścięcia, 
a częściej jeszcze od spalenia 
kawałka lasu. W okresie desz- 
czów rozpoczynają się zasiewy. 
Jeżeli grunt okazał się nieuro- 
dzajnym — murzyn uprawia w 
ten sam sposób następny kawał 
lasu. Z tropikalnej puszczy po- 
wstaje więc z czasem sawanna, 
step — i w końcu pustynia. 

Procesowi temu sprzyja je- 
dnocześnie wysuszanie terenu 


z powodu obniżania się pozio- 
mu wody i wysychanra źródeł. 


Ogólnie znany jest potężny 
wpływ, a w tym wypadku brak 
lasu na gospodarkę wodną na- 
tury. Przez usunięcie lasu zmte 
nia się temperatura, zmniejsza 
się wilgoć, znika naturalna 
ochrona od wiatru i burzy. 


Typowym dowodem niszczą- 
cego działania Sahary jest zmia 
na zajęć tubylców. Ze spokoj- 
nych rolników stali się nagle 
hodowcami bydła. Dzieje się to 
zawsze, gdy murzyn traci grunt 
pod uprawę roli. (Lecz nieuro- 
dzajne okolice zmuszają go 
znów do wędrówki w poszuki- 
waniu pożywienia dla swej trzo 
dy. Gdy jałowa Sahara odbiera 
mu ostatnią możliwość utrzyma 
nia, wtedy murzyn udaje się na 
południe i żąda od władz kolo- 
n'amych nowych terenów do о- 
siedlenia się. Władze kolonial- 
ne mają ostatnio trudny pro- 
blem do rozwiązania. 


W związku ze stałym posu- 


waniem się Sahary wyłoniło 
się wiele projektów ochrony A- 
fryki zachodniej przed zagła- 
da. W pierwszym rzędzie zasta- 
nawiano się nad możliwością 
stworzenia „tamy“ leśnej, jaku 
ochrony przed najściem pia- 
sków, która rozpoczęła by się 
przy  Niamcy, ciągnęła па 
wschód przez Biruin, Konni, Ka 
tzine, Nguru, Geidam aż do je- 
ziora Tszad, na zachodzie zaś 
objęła Wahiguya i Segu., Wał 
ten byłby długim na 1370 i sze 
rokim па 7,5 mil angielskich, 
Ilość drzew, zasadzonych w 
odległości 180 centymetrów od 
siebie wyniosłaby 15.914.000.000 


PRZYGOTOWANIA DO 
WALKI. 


W tych dniach komisja frañ- 
cusko - angielska otrzymała po 
leeenie rozpoczęcia pomiarów 
na zagrożonych terenach zacho 
dnio - afrykańskich i przygoto- 
wania środków do walki z Sa- 
hara 

H. Sule. 


Bogowie Jawy na płótnie 


Teatr ceni w domu. -- Student zdaje egzamin na kierownika teatru. -- Wydatki ksiecia 


W książęcej sali widowisko- 
wej w Djowja, na Jawie, przy- 
glądałem się egzaminowi mło- 
dego studenta praw z Baławii, 
który tutaj cheiał promować 
się na kierownika teatru cieni. 
Siedział z podwiniętymi nogami 
przed płótnem; między dużym 
palcem, a drugim prawej nogi 
miał młoteczek. Uderzał nim w 
bęben. w celm dodania przepi- 
sowych sygnałów do swych 
słów. Miał słaby głos; musiał 
go natężać, gdy na płótnie uka- 
zywała się armia i walczyła ze 
złym duchem. Przed nim, obok 
płótna, przez całą długość sali, 
leżał świeżo odarty z kory pi- 
sang, drzewo wodne, które po 
ścięciu, więdnie w ciągu jednej 
nocy. W pień drzewa student 
wsadza delikatnie kościane róż- 
ki, które są jedmocześnie rączka 
mi, za które trzyma się mario- 
netkę, 


JEDYNY EUROPEJCZYK W 
PRZEPEŁNIONEJ SALI. 


Trzeba posiadać dużo siły: i 
artyzmu, aby poruszać mario- 


Aż 


Zdjęcie nasze przedstawia ks. Mikoła- 
ja rumuńskiego z jego małżonką 
p- Joanną Dumitrescu, 


netki w ten sposób, žeby ich 
cień odpowiednio padł na płót- 
по. Cień ten wytwarza światło 
żarówki, która wisi nad głową 
kierownika, całkiem nieosłonię- 
ta i oświetla salę, otwartą ze 
wszystkich stron. Środek szpi- 
czastego dachu spoczywa па 
czterech prostokątnych kolu- 
mmach. Przy stole siedzą trzej 
egzaminatorzy. Z prawej strony 
siedzi książę z rodziny. sułtań- 
skiej z Djokjakarta, szczupły, 
wysoki, starszy pan, o ostrej 
inteligentnej twarzy. Jestem je 
dynym europejczykiem w prze 
pełnionej sali. Obecni mogą 
być tylko zaproszeni goście, 
członkowie dworu sułtana i 
dzieci, Wszędzie pełno dzieci; 
ciche, drobne stworzonka, śle- 
dzą z zachwytem cienie na płót 
nie, niekiedy wzdychaią i od- 
wracają się pytająco do matki. 

Należy jeszcze powiedzieć 
coś, co sprawi przyjemność każ 
demu mężczyźnie. Gra cieni i 
iluzje należą tylko do kobiet. 
Po stronie kierowmika siedzą 
wyłącznie mężczyźni. Widzą о- 
ni, jak się wszystko odbywa; ia 
ki przebieg ma rzeczywistość, 
która wywołuje złudne cienie. 
Mężczyźni są dopuszczeni do 
istoty gry. do jej techniki, do 
oglądania artystycznych mario- 
netek. Jakby nam, mężczy- 
пош, wolno było rzucić głęb- 
sze spojrzenie w istotę rzeczy, a 
kobietom pozostawiono tylko 
ułudę. Jawajscy mężczyźni = 
tym przydziałem — zrobili so- 
bie i całej męskości świata wiel 
ki komplement. 


CIENIE — TO OBRAZ 


Patrzenie szybko mnie zme- 
czyło i za interwencją mego to 
warzysza, otrzymałem pozwole- 
nie księcia na rozmowę z gran 
dem, mówiącym po holender- 
sku. Miły, starszy pan, powie 
dział mi dużo ciekawych rze 
czy. Tysiące historyjek, z daw- 
nej epoki, zmieszanych z poda 


niami z czasów późniejszych, 
mieszanina religii hinduskiej z 
mahometańską. Ludzie wtaje- 


mniczeni znajdują w tych le. 
gendach głębokie filozoficzne i 


metafizyczne znaczenie. Ой 
czasu do czasu wtrącałem ја. 
kieś pytanie i odrazu zoriento: 
wałem się, że należy być bardzo 
ostrożnym. Lud, naiwni widzo- 
wie, uważają cienie za- olLrazy 
dobrych i złych duchów. Mój 
wykształcony i kulturalny TOZ- 
mówca uważa akcję na płótnie 
za upostaciowanie walki dobra 
ze złem i wiecznego -zwycię- 
stwa dobra we wszelkich prze- 
jawach życia. Kinowy „happy 
end“ miał już oddawna poprze- 
ników. 

Lud wierzy, že bogowie tak 
właśnie wyglądają. Naiwni prze 
żywają radość niedostępnę dis 
1121 wykształconych; wierzą 
oni, ż» kierownik teatru maria 
netek  wyczarowuje-w świetle 
iampy Łegów na płótnie. 

Starszy pan, który: mi In 
wszystko powiedział, wysiądał 
jak op.lory kawalerzyst? pru 
ski; był on przez dłuższy czas 
w Holandii 1 -dla każdego 
punktu widzenia miał taki sam 
ton, pełen respektu. 


PRZEDSTAWIENIE DO -5 
RANO. 

Egzamin, tak samo, јак 
przedstawienie. trwał ой godzi- 
ny 9 wieczorem do 5rano.. Na 
Jawie, w krainie herbaty, poda 
ją chińską herbatę, mocno sło- 
dzoną. Nieosłonięta żarówka -e- 
lektryczna oślepia moje oczy, 
które pieką i bolą. Podziwiam о 
czy sędziów egzaminacyjnych. 
Istnieją jarwajczycy, którzy u- 
ważają żarówkę Philippsa za 
„nieortodoksyjną"*. Po większej 
części używana jest lampka о- 
Varma Ltóna daie łagodne świa 
tło. 4 


Przepychamy się przez cie- 
mną masę mężczyzn, stojących 
z tyłu. Na dworze jest chłodno 
i ciemno. Robię europejskie 
spostrzeżenia. Prawdopodobnie 
nigdy się nie dowiem, czy ów 
student zdał egzamin, ale wąt- 
pię, czy zagłębianie się w kraj 
cieni zrobi z niego dobrego ad- 
wokata. Co przeżywa taki stu- 
dencik prawa? To, eo wszyscy 
jawajczycy, którzy są w bli- 


skiej styczności z zachodem, a 
żyją w Świecie, który nazywa 
się Azją. 


PAŁAC SUŁTANA: PODWÓ- 
RZE I HALLE. 


Zrana byłem w pałacu sułta- 
na z Djokjakarta; jest to je- 
den z niewielu książąt, których 
wznała władza holenderska. Suł 
tan, wyznawca islamu, jak 
zresztą cały kraj, ma dużo dzie- 
ci, podobno aż pięćdziesiąt. Pa- 
łac składa się z bardzo wielu 
podwórek, na których znajdu- 
ją się halle, służące do zwycza: 
jowych ceremonii. Największe 
podwórze, na które wolno 
wejść tylko boso, służy do tań- 
ca i ciągłych ćwiczeń tanecz- 
nych. Tancerze rekrutują się z 
rodziny sułtańskiej. Ćwiczenia 
taneczne wydają się być ośrod- 
kiem _ zainteresowania życia 
dworskiego. Lecz kilku książąt 
studiuje w Holandii. Jaki od- 
stęp od tej na poły religijnej, 
na poły estetycznej formy ży- 
cia! Kapela gamelangów brzmi 
śpiewnie; łagodne tony bez re- 
zonansu. Tancerze, delikatni, 
kształtni, dziwnie podobni 
siebie, młodzieńcy, bez musku- 
łów, wykonują swe ruchy і kro 
ki z niezwykłą dokładmością i 
wstrzemięźliwością, lecz 


mi ścieżkami, rozumiejąc ty- 
siączne i niewzruszone znacze- 


nie kaźdego swego ruchu. Ucze- 
ni sprzeczają się na temat po- 
chodzenia tych tańców; prawdo 
podobnie pochodzą one z Indii, 


z głębin religii hinduskiej, któ- 
ra i dziś panuje pod rozmaity- 


mi postaciami — w tym kraju 


islamu. 
NABAB W ST. MORTTZ. 


Przypomina się książę 
dworu, 


dni. Nabab z Indii! 


Co za emocja dla tego pałacu 
o nietynkowanych murach, któ- 
-rych strzegą żołnierze w najroz 


bez 
sztywności. Wędrują starożytny 


tego 
który przed kilkoma 
miesiącami wyjechał na uroczy 
stości weselne do Hagi, i obec- 
nie zaniepokoił sułtana wieścią, 
że wydał w St. Moritz 15 tysię- 
cy guldenów w ciagu dziesięciu 


maitszych ubiorach, z długimi 
dzidami; dla tego dworu, w któ 
rym sułłan mieszka w jednopię 
trowym domu, stojącym w ką- 
cie hali tanecznej, a w jakimś 
zakątku znajdują się dwie sta- 
re lufy od armat. Słońce oświe 
Па to wszystko z niezwykłą mao 
cą, żar jego czuje się nawet 
pod dachami na tarasach, Czte- 
ry dzielne rumaki, z białymi 
grzywami stoją w stajni. 


Wszędzie rosną piękne drze- 
wa, w cieniu których siedzą tu- 
ziemcy, którzy zdaleka przyglą 
dają się tańcom. I znów woko- 
ło jest dużo dzieci, małych dzie 
ci, po których widać, że o wie- 
le lepiej rozumieją gesty, ruchy 
ciała i maski, niź dziesięć lysię 
cy europejczyków. 


A jednak książęta na uniwer 
sytecie w Leyden? A książę w 
St. Moritz, który funduje nagro 
dy sportowe? Jak to połączyć 
ze sobą? Jak może to powstać i 
istnieć obok siebie? — Na to 
pytanie bardzo trudno jest od: 
powiedzieć. 

Paweł Scheffer 


do «сар. OTOZ ETZ RAW 


P. Alfred Biłyk 


mianowany wojewodą 
lwowskim 
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Tłuste plamy: jeśli są świeże, nale- 
ży nałożyć na nie papkę z magnezji z 
benzyną. Po wyschnięciu wytrzepać. 
Starsze plamy trzeba szyścić benzyną, 
eterem lub benzolem. 


Plamy od farb: należy czyścić ter- 
pentyną. 


Plamy od świecy: należy przepraso 
wać podłożywszy grubą bibułę. 


Plamy od krwi: należy czyścić cie- 


Już szepczą kobiety: Paryż, 
wystawa Światowa. Czy nie 
spróbować przejechać się do 


Paryża? Paryż jest zaalarmowa 
ny, „haute couture“, chce poka 
zać, co nmie. 

Zaczyna się od kapeluszy. 
Toczek z kwiatów, zsunięty na 
kark i odsłaniający pięknie u- 
łożone loczki i pukle.. Sporto- 
we hełmy z wysokimi piórami, 
bretonki z bukiełami kwiatów. 

Płaszcze obcisłe, kloszowe ku 
dołowi, czesto całe bogactwa 
fałd umieszczone z tyłu. Wszy 
stkie odsłaniają suknie. Tylko 
sportowe płaszczyki zapinają 
sie na guziki. 

Najbardziej podkreślona jest 
uroda i wdzięk kobiety w wie- 
czorowych sukniach. Sama na- 
zwa „valse“ mówi o tym, do 
czego zostały one stworzone. 
Poematy z szyfonu, tiulu, ko- 
ronki, Po raz pierwszy nie ma 
„modnego“ koloru. Cała malar- 
ska paleta jest do wyboru. Od 
smukłych bioder aż do podłogi 
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Moda w dwuch stolicach Europy 


W roku koronacji chce Lon- 
Чуп być najelegantszym mia- 
stem Europy. Czy niedzielne 
przedpołudnie w Hyde - parku 
nie jest odpowiednim tłem dla 
rewii mody? 

Wydaje się, że tegoroczna mo 
da angielską będzie mniej spor- 
towa, niż zwykle. Paryż mocno 
wpłynął na Londyn. Prawdopo- 
dobnie dlatego, że Molyneux i 
Worth otworzyli swe filie nad 
Tamizą. I tak, przynosi Londyn 
na popołudnie śliczne wzorzy- 
ste sukienki pod jednokolorowe 
płaszcze. Duże kapelusze, w ko 
lorze, odpowiadającym ręka- 
wiczkom i kwiatom. 

Stare, tradycyjne tweed'y są 
noszone przez angielki tylko 
jeszcze do sportu i na wsi. 

Na przedpołudnie w Londy- 
nie nosi się małe kostiumiki z 
wzorzystymi bluzeczkami, stt- 
kienki z bolerkami, lub cztero- 
kolorowe kompleciki. 


Auta z opuszczonymi dacha- 


płą wadą. 


Plamy owocowe i winne: znikają 
przy użyciu siarki. Siarkę należy za- 
palić i nad nią potrzymać zaplamione 
miejsce. Po tym przeprać. 


Plamy od trawy: zwilżyć gliceryną 
i zmyć spirytusem. 


Czerwony atrament: bieli się wodą 
atlenioną. 


Akcesoria 
kosiinmu 


(da ilustracji w tytule) 

Kostiumik wygląda dopiero 
wtedy elegancko, gdy mamy do 
niego odpowiednią bluzkę. 
Nasz model jest rodzajem kami 
zelki z klapkami i łańcuszkiem 
w obu kieszonkach. 

Na chłodniejsze dni nosimy 
do kostiumu szalik dwubarwny 
z wełny, lub jersey'u. 

Jako ostatnią nowość podaje 
my rękawiczki z kieszonką, da 
której można wsunąć bilet tram 
wajowy i bilon. Nasze panie po 
witają tę praktyczną inowację 
z radością. 

Ciekawa jest również puder- 
niczka z automatycznym czy- 
Ścicielem lustra, który zostaje 
wprowadzony w ruch przy o- 
twarciu pudełka: 


rozciąga się spódnica. 

ә spływa poetyczny, malowniczy 
płaszcz szyfonowy. 

Instynkt i doświadczenie mu 

szą kierować kobietą przez ріе- 

kny gąszcz tegorocznej pary- 


skiei mody. 


Na nią mi 
przez 
uśmiechnięte 


jadą w wolnym 
aleje parków i 
„ladies* 
barwne kapelusze 
ganckie komplety 
dumą i pewnością siebie, 


tempie 
młode, 
noszą 
i jasne ele- 
z tą samą 
jak 


swe angielskie tradycje. 


Czy jest pani zawsze 
właściwie ubrana 


Być zawsze odpowiednio u- 
braną należy do najtrudniej- 
szych zadań i do sztuki, której 
nie można się nauczyć. Być wła 
ściwie ubraną, to prawie to sa- 
mo, со być takłowną, Albo się 
nią jest, albo nie. 

Nigdy nie należv iść z wizy- 
tą do chorego w ciemnych ko- 
lorach, bo to przygnębia, ani w 
zbyt jaskrawych, bo to dener- 
wuje. 


W spódniczce i 
idzie się na „five“ tylko w 
sportowych hotelach, wieczo- 
rem w balowej sukni tylko, kie 
dy partner nosi frak lub- smo- 
king. Przed południem nosić bi 
żuterię jest również nie eleganc 
ko, jak brylanty йо wełnianej 
sukienki. 


W angielskim kostiumie jest 
się zawsze ubraną. Jest to „en- 
się zawsze ubraną. Jest to ,,еп- 
tout - саз“ strój do każdej oka- 
zji. Nieładnie jest siedzieć w 
bluzce, mniejwięcej tak, jak 
mężczyzna bez marynarki. Do 
wieczorowych sukien należy 


pulłoverku 


odpowiednie okrycie; jeśli słę 
go nie ma należy wziąć futerko, 
lub aksamitny płaszczyk, nigdy 
angielski płaszcz nawet wtedy, 
gdy go się „i tak odda do £ar- 
deroby*. 

Przybranie z koronki jest od 
powiednie tylko do cienkich 
materiałów, do wełny ładnie 
wygląda pika, linou lub hafty. 

Do sportowych sukienek nale 


ży nosić paski j obuwie z świń 


skiej skóry. Zamsz jest na bo 
południe, strass na wieczór. 

Nieodpowiednio jest na mróz 
wyjść bez śniegowców, tak sa- 
mo nieelegancka jest wyjść na 
deszcz bez parasolki i płaszcza 
deszczowego. 


Do właściwego ubrania nale- 
ży „flair“; słowo nie dające się 
wytłumaczyć, „mieć dobrego 
поза“. Nie zbyt jaskrawo, nie 
zbyt młodo, nie zbyt jednostaj- 
nie się ubierać — oto tajemni- 
ca.dobrze ubranej kobiety. 

Być zawsze niespodzianką 
dla innych i ała siebie, Jaska- 
wa pani! 


J:kprzyszywamy КЇ} 


do kąpielowej zasłony? 


Z tasiemki przyszywamy naj- 
pierw do kółek odpowiednia 
wieszaczki. Przy obrąbianiu za 
słony wsuwamy w odpowied- 
nich odstępach wieszaczki mię- 
dzy kancik i przyszywamy je 
mocno. 


Bolerko 


Bolerka są znowu modne i no 
szone przy wszelkiego rodzaju 
sukniach. Nasza rycina przedsta 
wia skromną sukienkę z jedwa 
biu w pasy, z bolerkiem, które- 
go klapy ozdobione są gładkim 


rypsem. Drugi model — to 38 
kienka z szafirowej wełny m 
wzorzystą bluzeczką w jaskra- 
wych kolorach. Trzecie bolerka 
jest z pailletów i nosi się je na 
wieczorowej sukni. 


W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH UBIERA SIĘ 


Pracowniz ubiorów damskich 


Maison „WIGRO” 


Łódź, Piotrkowska 189. 


Tel. 223-54, 


PRACOWNIA SUKIEN Йй 


Maison IRENA 


PIOTRKOWSKA 51 


POLECA NAJNOWSZE MODELE 
— pierwszor zędnych domów paryskich — 


WEŁNĘ, JEDWAB, BAWEŁN 


DOBRZE KUPISZ 


LA. RABINOWICZA 
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Jak kobieta zakupuje? 


Jest coś, co się nazywa- „prix 
fixe“. Dawniej tego nie było. 
Dawniej była walka między 
tym, który miał towar, a tym 
który miał pieniądze. : 

I jakkolwiek to dziwnie 
brzmi, kobieta zachowała z o- 
wych czasów reguły walki i zwy 
czaje. Przypatrzcie się kobiecie, 
która idzie coś kupić; nawet wo 
bee najniższej ceny nie zrezy- 
gnuje ona z walki. Waży, mie- 
rzy, pyta o cenę, krytykuje ją, 
waha się, szuka i nigdzie chęt- 
niej nie kupuje, niż tam, gdzie 
cena jest płynna: na targach, 
lub na wyprzedażach. 

Nie czyni tego ze skąpstwa 
lub chęci kłótni — jest to na- 
miętność. Kobieta zna jeszcze 


mrok prahandlu, walki o cenę, 
której nie hołduje już współczes 
ny mężczyzna. 

Gdy mężczyzna coś kupuje, 
jest to poprostu nudne. Wcho- 
dzi do sklepu: i mówi: „Chciał- 
bym kupić stojącą lampę!“ Po- 
kazuje mu się trzy, cztery, pięć 
lamp. Wreszcie wskazuje jedną 


i pyta: „Ile kosztuje?“ Sprzedaw 


ca wymienia cenę, mężczyzna 
kiwa głową і... kupuje. Mężczyz 
na nie odważy się nigdy wyjść 
ze sklepu nic nie kupując. Bie- 
rze zatym swoją paczkę, idzie 
rozczarowany do domu — i pro 
si żonę, by ją wymieniła. I zno- 
wu zwycięża świetna taktyka 
kobiety, Nie naruszając presti- 
żu mężczyzny, doprowadza опа 


Pielęgnacja włosów 


Suche i szorstkie włosy należy bar- 
dzo ostrożnie myć shampoonem. Naj- 
lepszym środkiem do nich jest mie- 
szanka z 3 żółtek, łyżeczki rumu i 
szczypty boraksu. Do płókania należy 
dolać trochę octu. 

KĄPIEL Z OLIWY 
Bardzo zdrową dla włosów jest. ką- 


Z miękkiej wełny lub jersey'u' 
zrobiona jest powyższa sukien- 
ka, której przód zdobią zakład- 
ki i szereg guzików. Spódniczka 
ma podwójne fałdy i wcięte kie 


Garsonka spacerowa 


szonki. Z kolorowym  kapelusi- 
kiem i rękawiczkami garsonka 
ta stanowi wygodny i elegancki 
strój spacerowy. 


piel z oliwy. Należy ją zrobić przed 
snem i nałożyć na głowę gumowy cze 
pek. Następnego: dnia trzeba bardzo 
dokładnie i starannie umyć głowę. 
BRYLANTYNA 

Jeśli zauważymy, iż włosy tracą po- 
łysk, należy je dobrze  wyszczotko- 
wać i natrzeć brylantyną, ale nigdy 
gliceryną, Oto bardzo -prosta: recepta, 
stosowana z wielkim powodzeniem: 
należy wziąć zwykłą kuchenną oliwę, 
nalłać do małej flaszki i dodać trochę 
zwykłej soli. Dobrze potrząsnąć i do- 
lać trochę perfum. Jest to' najlepsza 
brylantyna, jaką znam. Wierzcie mi, 
sprobujcie, a nigdy już innej używać 
nie będziecie. 


покі .; 
|, MŁODOŚĆ, 

* А czystqideli- 
kating cerę 
zapewnia 


codzienne 
stosowanie 


' Mydło Herba 
NY” usuwa defekty 
skóry jak pryszcze,wągry.pieqi їр 4483 


Krem Herba udelikatnia cerę. 
MYDŁO KREM 


i . 
Штаба, moie! 
(do ilustracji w tytule) 

Bez ciepła, ciemności, spoko- 
ju i pożywienia nie mogą się 
rozwijać gąsienice moli. Wszy- 
stkim tym warunkom. odpowia 
dają nasze szafy. . Z nastaniem 
ciepłych dni należy zalem swą 
zimową garderobę skrupulatnie 
zabezpieczyć przed żarłoczny- 
mi szkodnikami. KZ 

W słoneczny dzień należy. zi- 
mowe ubrania wywietrzyć. do- 
kładnie na powietrzu. Następ- 
nie czyścimy je 
rzu į wkładamy do szczelnych 
worków, które przy wieszaku 
zamykamy . dokładnie. Rzeczy, 
które odkładamy do pudełek, 
są tylko wtedy zabezpieczone 
przed molami, jeśli oklłeimy 
miejsca między pudłem -a-po- 
krywką szczelnie papierern. 


z plam i ku-- 


do tego, że zamienia stołową 
lampę na garnitur szklanek do 
piwa.'Kobieta, która wchodzi do 
tego samego sklepu nie mówi 
nigdy: „Chciałabym kupić lam- 
ре“. Mówi: „Chciałabym obej- 
rzeć lampę'. Ogląda wszystkie 
lampy, jakie się znajdują w skle- 
pie, "wreszcie w-kącie dostrzega 
lampę wiszącą. 


„Ach, ile kosztuje ta lampa 
wisząca?“ Po tym każe sobie po 
kazać wszystkie lampy -wiszą- 
се. 

I teraz nadchodzi coś cudow- 
nego, taktyka walki, która. roz- 
braja natychmiast sprzedawcę. 
Zostaje zastosowany. najskutecz 
niejszy środek kobiecy,. słabość 
i bezsiła. „Tak, nie mogę sama 
się. zdecydować, muszę przyjść 
z moim.mężem *. 

Ale chociaż często - kobieta 
wychodzi, nie kupując, jednak 
jest ona najlepszą -klientką. Nie 
kupuje tylko pierwszego,-co wi- 
si, i-nigdy nie godzi się na cenę, 
nawet najniższą. 

Musi kupując, walczyć i-to 
jest jej właściwą cechą. 


» 


Pomarańczowy budyń 


50 gr. masła 

2 łyżki mąki 

4 łyżki cukru 

trochę вой 

4 żółtka 

pół litra mleka 
i otartą skórkę od pomarańczy należę 
dobrze wymieszać Í zagrzać do gęsta 
ści na parze. Następnie dódaje stę 
sok z dwuch pomarańcz i miesza się 
aż do ostygnięcia. Wkońcn dodaje 
się pianę z białek 1 strugane migdał- 
ki. Wszystko wkłada się do wysma* 
rowanej masłem formy i lekko zapie 
ka w pieca tylko tyle, aż masa trochę 
wyschnie, 


EESESTOD 
$ 


Bluzeczka -z szyfonu w kola 


rze czerwonego wina. jest ozdo- 
Liona na ramionach i-z przodu 


Ffekiowna hluzeczisa 


rzącym rodzaj barwnej каші 
ki. 
Zapinana jest z przodn aa 


żółtym i zielonym haftem, two- rząd błyszczących guziczków. 
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Czuję i kocham 
Łódź 

Łódź jest brzydka, Łódź jest 
smutna, Łódź jest brudna. Przy 
zwyczailiśmy się do tego, że każ 
dy na Łódź narzeka, każdy bia 
da nad nią. w najlepszym razie 
rozkłada „ręce bezradnie i mó- 
wi: „На, trudno i tutaj można 
żyć!* Chodzimy wąskimi ulica- 
mi i wzdychamy nad ich wyboja 
mi, przechodzimy przez jezdnię 
=- споћпа nam rynsztoki, ludzie 
mają ponure twarze i jeszcze tyl 
lc nasze kohiety znajdują łaskę 
w oczach obcokrajowców i na- 
szych własnych. A i to często 
słyszy się zdanie: 

— Warszawianki są elegant- 
sze, łodzianki są zbyt wystrojo- 
ne! 

Nasze kawiarnie są źle wenły= 
Jowane, nasze tramwaje za wol- 
no jadą, nasze taksówki są sta- 
re i rozklekotane, nasze teatry 
są prowincjonalne i marne. A 
kina? Panie, toż to budy brud- 
ne i ciasne, 

Przyzwyczajliśmy się biadać 
nad Łodzią, przyzwyczailiśmy 
się do tego, że tutaj jest wszyst 
ku złe 1 brzydkie, Poprostu nie 
wypada: aby ktoś powiedział coś 
miłego i dobrego о tym wzgar- 
dzonym, mieście; popatrzą na 
niego i wzruszą ramionami. 

Urodziłam się w Łodzi i mie 
szkam tutaj od wielu lat.. 

Zawsze, kiedy wracam z dale- 
kich podróży, z gwarnych i lud 
nych stolic świata; kiedy pociąg 
харіас i dysząc, powoli włacza 
się na źle oświetlony dworzec 
tódzki; kiedy roztrzęsiona doroż 
ka wiezie mnie przez wyboiste 
ulice do domu, zawsze włedy 
trochę mi smutno i trochę mnie 
serce boli: 

Biedna, brzydka Łodzi! 

Naprawdę ulice są wąskie i 
na chodnikach pełno jest dziur 
i wybojów. Naprawdę domy są 
szare i odrapane, naprawdę czę 
sto brzydko pachnie wieczora- 
mi. 

Naprawdę mało mamy par- 
ków i tłum na ulicach jest nie- 
sforny i niespokojny. 

Ale jest jeszcze wiele innych 
rzeczy, które można dojrzeć, 
jest wiele wzruszających opowie 
ści, o których nam mówią rachi 
lyczne drzewka na skwerach i ni 
skie domki na centralnych uli- 
vach, 

Wychodzę o zmroku na ludną 
o lej porze ulicę Piotrkowską. 
Lampy jeszcze nie są zapalone, 
gdzieniegdzie żar-ą się tylko 
neonowe reklamy. Domy wiel- 
kie i obojętne, jak w każdym in 
nym. mieście. Na rogu ułicy stoi 
wysoki,  barczysty policjant. 
Uśmiecham się do niego. O dzi- 
wo! odpowiada mi uśmiechem. 
Stoi pochylony i długo, a cier- 
pliwie tłomaczy coś niskiej ko- 
biecinie w chustee. Wspominam 
piękną sławę, jaką cieszą się 
angielscy policjanci, sławni 
Bobby albiońskie. A przecież je- 
siem w Łodzi. 

1де spokojnym krokiem da- 
fej. Czuję się zagubiona w tym 
falującym, gwarnym tłumie ludz 


kim. Nagle kłoś mnie trąca. 
Gniewnie odwracam głowę. 
Spotykam czyjeś niewidzące 


oczy, wymija mnie młoda para, 
przyłulona do siebie i wsłuchana 
w swoje głosy. Nie mogę się 
gniewać. Przypominam sobie, że 
przecież wiosna idzie, 

Powoli zaczynają jaśnieć lam 
py. W oddali majaczą czarne 
sylwetki kominów symbol 
Lodzi. Srodkiem jezdni suną sa 
mochody. 

Skręcam w przecznicę. Z o- 
twartego okna dochodzi meta- 
liczny dźwięć: "jakiegoś radią, 

Przedemną jaśnieje szeroka 
aleja, wysadzana drzewami, о 
dwuch szeregach błyszczących 
lamp. Na białych łąwkach sie- 
dzą ludzie. Wieczór jest cichy i 
pogodny, 1 tu, nad tym mia 


Michał Zeszczenko 


Ostatnio "przydarzyła mi się 
niesamowita historia. Jechałem 
pociągiem, » który wyjeżdża йо 
Moskwy nad: więczofem.-- Po- 
dróżnych -było niewiele, osta- 
tecznie znalazło się і miejsce 
siedzące, Więc siadam. 

Przyglądam się. towarzyszom 
mojej podróży... Asjak „powie- 
działem, miało się pod wieczór. 
Nie zaciemno, ale też i nie wi- 
dno. Wogóle zmrok.. A wagon 
nie oświetlony. Niby że oszczę- 
dność się przeprowadza. 

Patrzę sobie na jadących Í 
widzę, że towarzystwo niczego 
sobie. Ludzie sympatyczni, swoj 
scy, bez fasonu, Zwłaszcza je- 
den pasażer przykuł moją uwa 
gę. Bez czapki, z długimi włosą 
mi, ubrany w czarny  tużurek. 
Jednym słowem inteligentny 
człowiek, Obok siedział 


czapce z jakiemiś urzędowymi 
oznakami. Wąsaty. Ale chyba 
nie inżynier, może agronom, 
albo dozorca z 700, Dość, że 
człowiek na, wygląd dość miły. 


Obiera sobie. scyzorykiem jabl- 


ko, kraje na kawałki i daje je 
sąsiadowi obok. Тер ci chłopi- 
na był bez rąk, więc wkładano 
mu kawałki jabłka do ust. Bie- 
dak wzbudził moje szczere poli- 
towanie. Napewno inwalida z 
frontu pracy. Dość młody czło 
wiek. a bez obu rąk. Bardzo 
przykro na łakie kalectwo pa- 
trzeć, Ale widzę, że bezręki za- 
jada sobie z apetytem. Jabłek 
mm mie żałowano; brał је do 
ust wprost z ostrza scyzoryka. 
Patrzę i podziwiam. Bardzo ku 
manitarny okaazek. Godny pió 
ra największych artystów. 
Naprzeciwko zaś tej grupy sie 
dział niemłody siwawy mężczy 
zna, który ciągle uśmiechał się. 


Być może, zanim wsiadłem do. 


pociągu, odbywała się między 
tymi ludźmi jakaś rozmowa. O- 
statni pasażer był jakby czemś 
podekscytowany i со chwila 
chichotał. 

Najwięcej jednak zaciekawił 
mnie bezręki. Patrzę na niego 
ze społeczną żałobą i wprost 
podrywa mnie zapytać, gdzie 
оп tak wpadł, że obie ręce stra- 
сИ, Ale oczywiście pytać nie 
wypada. Więc milczę, a myślę 
sobie. Niech się jakoś oswoję z 
tvm towarzystwem, rnzgąadam 
się, a potem już zapytam. 

Nawiązałem rozmowe z pa- 
sażerem co miał czapkę, z ja- 
kimiś urzędowymi oznakami. 
Садат to i owo, ale mój współ 
towarzysz podróży odpowiada 
niechętnie i jakoś pochmurnie. 
Nie z tego nie wyszło. Ale do 


MOWA 


Jakiś . 
jegomość w długich butach i w. 


rozmowy, wtrącił się nagle inte- 
ligent o długich włosach. Roz- 
potoczyła się żwawo. 
Wiadomo, rzłowiek kulturalny, 
oczytany. Gadaliśmv a tym i 
owym. A dokąd pan jedzie, а 
ile kosztują w Moskwie różne 
produkty spożywcze i jak tam 
z mieszkaniem. Czy bardzo daje 
się we znaki kryzys mieszka- 
niowy. . Inteligent nowiąda — 
ja łam żadnego kryzysu mie- 
szkaniowego nie. odczuwam, 
tym bardziej, że mieszkam u 
siebie. Mam własną posiadłość 
koło Moskwy — wyjaśninł. 

— Jakto posiadłość — pytam 
— ша рап własne mieszkanie? 
Pokój, czy jaką budę dla psa? 


pewj- 


i— Co tam pokój! Wal par na - 


całego, Mam dziewięć pokoj, 
nie licząc 
wych, różnych ubikacji, przybu 
dówek į t. p. ; = 

— Chyba pan buja? — odpo 


oczywiście . służbo-, 


wiadam, — # może to nie włas - 


ność pana, 'ałe mieszka pah ką- 
tem w jakimś sowchozie? 


my. Przekona się pan па włas- 
ne oczy. 

Ki diabeł? — Myślę sobie, — 
a może naprawdę pojechać do 
niego. Zobaczyć jak taki unikat 
zachował się w czasie rewolu- 
cji. А może om buja? 

Tym bardziej, że stwawy те? 
czyzna, co chwila chichocze. 
Złrytowało to mnie i już cheia- 


łem zrobić mu uwagę. Ale w 


tej chwili pasażer z wąsami i 
w czapce z jakimiś urzędowy- 
mi oznakami uporał się z obie 
raniem jabłek, odłożył na sto- 
lik kolejowy scyzoryk i powia- 
da do mnie: 

— Przestań pan gadać, Prze- 
rież to psychicznie chory. Czy 
pan .nie widzi? 

Wtędy rozejrzałem się po wa 
gonie i przyjrzałem się dokład- 
nie, w jakim towarzystwie ja- 
dè. Panie święty, toż to wariaci 


pod opieką dozorcy. I ten inte- 


ligent o długich włosach. I ten, 
co się śmieje. Т ten bez ręki. 


! Wszysey wariaci. Rzekomy in- 


-—— Ani nawet — twierdz? m-' 
' żony. kaftan bezpieczeństwa, rę 


pórczywie mój rozmówca, — to 


jóst moja rodowa posiadłość, z ' 
ojes, pradziada, Najlepiej niech : 
pan przyjedzie о mnie. Niekie · 


dy robię przyjęcia. W ogrodach 
pełno wystrojonych gości, biją 
fontanny, symfoniczne orkie- 
stry со chwila walce grają. 

— Cóż to — zdumiałem się 
— to рап ma prywatną wła 
ЦО? й 

— Owszem, . prywatną. Je 
stem ziemiańinem. — 

— Coo — pytam z coraz wz 
kszym zdumieniem — jest pa 


walida pracy poprostu ma wło- 


ce skrępowane w tył. Jednym 
słowem jadę w towarzystwie 
wariatów, którymi opiekuje się 


"ów facet z wąsami, jak się te- 


ziemianinem? Јак Чо mam rozu. 


mieć? Chyba byłym  ziemiani- 
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пет: Przecież — powiadam = i 
rewolucja proletariacka zniosła 
wasz stan. Przepraszam, ale nie | 


mogę się w tym wszystkim, ео 
pan mówi,.połapać. W Rosji — 
pówiadam — rewolucja, piatilet 
ka, budownietwo socjalistyczne 
i +. d., a pan tu o jakichś zie- 
mianach gada. Nie ma tako- 
wych, 

— A jednak są. Niech pan 
popatrzy na mnie. Jestem zie- 
mianinem. Żyję sobie pomimo 
rewolucji i nic mnie wasza pia 
tiletka nie obchodzi. Jestem dla 
siebie i pluję na wszelkie socjal 
ne rewolucje. 

Spojrzałem na niego zdumio- 
ny i nie wiedziałem wprost,- co 
powiedzieć. Tymczasem zie- 
mianin powiada.. 

— Niech: pan przyjedzie do 
mnie, to zobaczy. Chce pan, to 
тагат wpadniemy do. mej . po- 
siadłości. Zobaczy pan wspania 
łe wielkopańskie życie. Jedzie- 
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stem, jak i nad każdym innym 
wiosna rozsnuwa swe zapachy, 
gwiazdy powoli zapalają się i 
wschodzi księżyc. 

Gdzieś z boku hbieleje parkan, - 
a za nim czerwieni się w mroku 
fabryka. 

Siadam na ławce i patrzę, То 
prawda, drzewka alejowe są je- 
szcze bardzo młode, nie ma pięk 
nych wodotrysków, ani rzęsi- 
ście oświetlonych kawiarń, z któ 
rych dochodzi wesoła muzyka. 
Ale nie ma również, jak w wie- 
lu stolicach zachodnich, dwuch 
rzędów bezimiennych domów, о 
jednakowych fasadach i bra- 
mach, wszystkich jednakich. 
Tutaj każdy dom ma swą wy- 
mowę. 

Jeden stoi strzelisty, wysoki; 
o wąskich oknach i długiej, ciem 


nej bramie. Inny znów niski i` 


szeroki o prostym dachu i Iśnią 
cych dużych szybach. A wśród 
nich małe domki, wrośnięte w 
ulicę — żywa historia Łodzi. 
Lub brzydkie parkany za któ 


rymi kryją się ciemne, ponure 
mury nieczynnych fabryk. 

Na przedmieściach odrapane 
fasady z dziurami, jak ropieją- 
ce rany, szyby zalepione gazetą, 
stopnie wydeptane przez nędzę. 
W Łodzi każdy dom, każda uli- 
ca mówi widzącym oczom i czu 
jącemu sercu więcej, niż Iśniące 
asfałtowe ulice wielkich zachod 
nich miast Europy, które mówią 
wszystkie tym samym  banal- 
nym językiem o dobrobycie i 
współczesnym rytmie życia. 

Licznymi światłami lamp ga- 
szą one cićnie na murach do- 
mów. a poza zielenią drzew u- 
krywają często bezbarwność i 
monotonię swych ulic. 

Łódź obnaża swe serce! 

I dlatego tylko ten, kto je u- 
mie dojrzeć w wąskich, prostych 
ulicach, w sterczących, czarnych 
kominach i pełnych wyrazu do- 
mach wie. że Łódź jest nietylko 
miastem brudnym i miastem 


"brzydkim. Ten rozumie, że Łódź 


można kochać. 
Iza Norska. 


raz okazało, dozorca. 

Patrzę więe na to całe towa- 
rzystwo i niepokoję się. Diabli 
wiedzą, a nuż zaduszą, таргу: 
zą. Z wariatami wszystko mo- 
siwe; nie odpowiadają та sie- 

ie. 
г Wtem pa — wariat, со 
koło mnie , taki z czarną 
brodą, spojrzał na leżący na 
stoliku kolejowym scyzoryk. 
Spojrzał i powoli wyciąga po 
niego rękę. 

&етсе uderzyło mi gwałtow- 
nie, po ciele przeszły ciarki. W 
jednej chwili zerwałem się. rzu 
ciłem się na brodacza i złapa- 
usiłując wyr- 
wać mu scyzoryk. Brodacz wal 
czył z wściekłością: kopał no- 
gami, drapał, gryzł zębami. Mia 
łem trudną przeprawę. Już, już 
dawał mi radę, gdy wtrącił się 
do walki wąsaty dozorca. Jak- 
ей jednak byłem zdumiony, 
gdy zamiast tego, żeby mi po- 
móc, dozorca złapał mnie obu- 
rącz i usiłował odciągnąć od 
brodacza. ` 


— Co pan robi? — zawołał 


dozorca — jak panu nie wstyd. 
Napadł pan na nieznajomego i 
Bogu ducha winnego człowie* 
ka? 

— Jakto? — wykrztusiłem, 
nie ochłonąwszy jeszcze z prze 
rażenia. — Złapał scyzoryk. 

— Więc co z tego? Przecież 
to јесо własny scyzoryk, który 


mi pożyczył do obierania }а- 
· Мек. 
— Własny, nie własny. 


Chciał mnie zamordować. Z wa 
riatami nie ma żartów, 

i— Ależ co pan? Przecież to 
normalny człowiek. Tamci trzej 
to są wariaci, pozostający pod 
moją opieką. A ten człowiek je 
dzie sobie do Moskwy tak samo 
jak i pan. Pożyczył nam scyzo- 
ryk, więc mu zwróciłem. A 
pan... eh, jak panu-nie wstyd. 

Nanadnięty odsapnął i po- 
wiada: 

— To ja im scyzoryk ро?у- 
czam, a oni mnie za to za gar- 
dło łapią. Dziękuję. Dziwny 
snosób postępowania. A może 
i to wariat — rzekł, wskazując 
na mnie, — to niech go pan — 
zwrócił się do dozorcy — pilnu 
je. Napewno wariat, rzuca sie 
na ludzi, łapie za gardło... 

— Może i wariat — odparł 
dozorca, — diabli go wiedzą. 
Ale co mi do tego. nie należy 
do mojej partii, Cóż, mam za 


ARIAT-CZY NIE? 


każdym wariatem patrzeć? Swa 
ich pilnuję, 

Sprawa przybrała przykry 
obrót. Zwróciłem się do napa- 
dniętego pasażera z przepro 
szeniem. 

+ Przepraszam — powin- 
dam — alę zdawało mi się, że 
i pan wariat. Myślałem, że... 


— Myślał, myślał... О mało 
co bestia nie zadusił mnie. Czy 
pan nie potrafi odróżnić od 
wariata człowieka normalnego? 
Przecież widzi pan, jakie spoj- 
rzenie ma wariat, a jakie ja. 

-— Nie — powiadam — nie 
widzę. Pan ma w oczach jakiś 
męt, a broda sterczy klinem jak 
u wariata, 


— Złap go pan za tę brodę— 
wtrącił się wariat, który uda- 
wał ziemianina, a zaraz prze 
stanie głupstwa gadać. 


Brodacz cheiał wszcząć awan 
turę, ale akurat przyjechaliś- 
my do słacji, przy której znaj- 
dował się szpital dla umysłowo- 
chorych. Wariaci zabrali się do 
wyjścia. Wysiedli dość spokoj- 
nie i posłusznie, tylka bezrękie 
go musiał dozorca poszturchać 
pięścią. 

Korzystając z postoju, zwró- 
ciłem się do konduktora z proś 
bą o wyjaśnienie. Nie ma się 
co obrażać — powiada. — Prze 
c'ież nie można przewozić wa- 
riatów wagonem dla bydła, 
więc jadą w przedziale pasażer 
skim. Na tej linii zdarza się to 
dość często, jako. że przy niej 
znajduje się szpital dla umysła 
wo chorych. Cóż, trzeba prze- 
wozić wariatów pasażerskim | 
nie ma się czego obrażać. 

—. Właściwie mówiąc, to ja 
się tam nie obraziłem, ale па: 
padnięty przeze mnie brodacz 
pogniewał się na serio, Patrzy? 
na mnie pochmurnie i z niepo- 
kojem śledził każdy mój ruch. 
Widocznie nie oczekiwał ode 
mnie nic dobrego. Во wreszsie 
zabrał swoje rzeczy i nrzeniósł 
się do innego przedziału, 


Nie miałem nic przeciwt” їе. 
mu. Wariat, czy nie wariat — 
kto go tam wie, Zawsze w o- 
ezach ma jakiś męt, a broda 
klinem sterczy jak u wariaru. 


Chcesz się pan przesiąść, Pro 
szę bardzo. 

Zostałem sam. A że już zbli- 
żała się moc, więc zasnąłem. 
Nad ranem przebudziłema się w 
jak najlepszym nastroju. Niesa 
mowita przygoda w pociągu 
wydała mi się teraz dość zabaw 
na. 


Pojedynek 


— (o mamy uczynić? Warun 
ki były na pistolety na odległość 
25 metrów, A tu nie mamy pisto- 
letów a przeciwnicy obstają 


przy warunkach 
metrowej. 


odległości 25- 


Pittiarilli 


= 


ELEGANCKA TAJEMNICA 


Gdyby Pierrot, mamdalinista, 
nie był zakochany w onotliwej 
Kolombinie, jedynej istocie go- 
dnej jego smetnej muzyki, byt- 
by przyjął posadę w jazz-ban- 
dzie, w jakimś Carltonie i za- 
rabiałby tyle, aby móc się со- 
dzień golić. Zamiast tego był on 
zmuszomy pudrować się magne- 
zją, aby ukryć zarost. То był 
właściwy powód romantycznej 
bladości Pierrota. 

Przez kilka wieczorów intere 
sowała się Kolombina tesknymi 
tonami mandoliny; lecz gdy już 
znała na pamięć stale powta- 
rzające się tony, a zakochany 
mtzyk nie odnawiał swego re- 
pertuarn, przestała się ukazy- 
wać na balkomie, obrośniętym 
kwiatami. A Pierrot grał gwiaz 
dom i kilka jego łez stoczyło 
się na strunę „Б“. 

Czekał przez szereg nocy. W 
świetle księżyca nie zajaśniały 
już włosy, myte co tydzień w 
szampionie, ami nie ukazał się 
cień anemicznej, pięknej kobie- 
ty. Pierrot płakał. Płakał tak, 
jak tylko Pierrot płakać umie; 
z ziemi, zroszonej jego łzami, 
wyrastały grzybki. 

Postawił mandoline w Касе, 
postarał się o paczkę papieru 
listowego i o bibułę, i Со wie- 
czór wsuwał liścik w szparę 
drzwi, wiodących do pokoju u- 
kochamej. Kobieta zabierała li- 
sty, ale ani razu nie ukazała 
się na balkonie dla potwierdze 
nia ich odbioru. 

Zakochany muzyk musiał 
sprzedać mandoline, aby kupić 
drugą paczkę papieru listowe- 


го, 
$ 


W pewien wieczór bezksięży 
cowy, gdy znów płacząc czekał 
na odpowiedź, która nie nad- 
chodziła, nagle ciemność roz- 
darły dwa światła reflektorów 
i oświetliły Pierrota. 


— Gdzie tu można kupić ben 
żynę? +— zapytał jakiś pan z kę 
dzierzawą brodą, zatrzymując 
auto. Bladolicy Pierrot spojrzał 
na mężczyznę, pokrytego ku- 
rzem i na auto, obładowane ba- 
gażem, Na kufrach widniały 
kartki z największych hoteli: 


„Claridge“, „Majestic“, „Negre- 
sco', 
— Miałem- kiedyś flaszeczkę, 
ale... — wyjąkał Pierrot i spoj- 
rzał na tłustą plamę na kurtce. 

Mężczyzna roześmiał się. 520 
fer skorzystał z okazji i badał 
motor. 


— Opowiedz mi swoją histo- 


rię — rzekł właściciel auta. — 
Wiem, że i bez mej propozycji 
opowiedzizłbyś mi ją. Każdy 
szanujący się Pierrot jest zobo 
wiązany do opowiadania jednej 


“етед. 


# 


ze swych łzawych historii miło- 
snych każdemu pierwszemu lep 
szemu przechodniowi. 

I Pierrot opowiedział o dare- 
mnych serenadach mandolino- 
wych і o listach bez odpowie- 
dzi. Nieznajomy słuchał. 

— Coś do niej pisał? 

— Że ją kocham. 

— Całkiem słusznie, — rzekł 
automobilista. — Lecz istnieją 
pewne cudotwórcze słowa, któ- 
rych nie znasz. Rozstrzygające 
słowa, którym nie oprze się 


twoja Kolombina. Ja jej te sło- 
wa napiszę. 
Wyciągnął zeszycik z kiesze- 


ni, napisał na nim kilka słów,, 


wyrwał kartkę i wysuszył ją po 
piołem ze swego grubego cyga- 
ra. 

Właściciel auta wsunął kart- 
kę do koperty, którą mu podał 
Pierrot i zakleił ją starannie. 
Szofer zamknął klapę od moto- 
ru i czarodziej z kędzierzawą 
brodą zniknął w chmurze dy- 
mu, jak czarodziej z bajki. 
[== тсс ач р ааа KŻ 


1. W Tokio został urządzony oryginalny turniej, w którym zawodnikami były psy wszelkich ras, żyjących w Ja- 
ponii, Na zdjęciu naszym widzimy zwycięzców turnieju, a mianowicie odświętnie przystrojone psy, które ро po- 
konaniu na arenie swych przeciwników, są oprowadzane w uroczystym pochodzie przez ulice miasta. — 2, Ory- 
ginalne nasze zdjęcie przedstawia największą gitarę na świecie, długości 2 metrów. Olbrzymi ten instrument po- 
siada jak każda inna gitara sześć strun. Dla porównania, właściciel gitary trzyma również drugą, normalną giła- 
rę, która wygląda jednak miniaturowo. — 3. Kieł mamuta, długości półtora metra o średnicy 30 ctm., znajduje się 
w muzeum w Poznaniu. — 4. Zdjęcie nasze przedstawia podobiznę Wojciecha Bąka, nauczyciela gimnazjalnego 
w Poznaniu, liryka młodego pokolenia literackiego, którego pierwszy dramat p.t. „Protest“, wystawiony przez Te- 
atr Polski w Poznaniu, spotkał się z gorącym przyjęciem, 


15 


Gdy zakochany Pierrot pod- 
niósł oczy na balkon, ujrzał Ko- 


lambinę; głucha na wołanie 
mandoliny, ukazała się na 
dźwięk klaksonu. 

Pierrot z niedowierzaniem 


rzucił jest list. Kolombina, świe 
żutka, jak sałata, wyciągnęła rę 
kę, można było zauważyć, że 
pielęgnuje опа starannie swoje 
paznokietki. 

Stał się cud. Zaledwie Kolom 
bina otworzyła kopertę, spuści- 
ła z balkonu drabinkę ze sztucz 
nego jedwabiu, po którei wdra- 
pał się Pierrot, czując w sercu 
zapach mandarynek. 

I pocałował ją w jedwabisty 
dołeczek, obok mięśnia «ео»: 
mastoideus. 


Przez kilka dni byli szczęśli: 
wi. Lecz uczuciowa Kolombina 
wkrótce zaczęła się nudzić. 
Pierrot znudził się jeszcze szyb- 
ciej, niż ona, Jaki, dancing za- 
proponował mu dobrze płatne 
miejsce w jazz - bandzie: miał 
grać na banjo. 

Przed rozstłaniem 
sobie ręce, bez wyrzutów Í 
skarg, jak starzy przyjaciele. 
А ponieważ Pierrot udawał się 
w wielki świat, gdzie zdobywa- 
nie kobiet mogło pomóc jego 
karierze, chciał poznać słowa 
cudotfwórcze, które w noc ber- 
księżycową napisał czarodziej 7 
kędzierzawą brodą. 

— Oddaj mi moje listy Ko 
lombino! — rzekł. 

Kobieta otworzyła szufladkę 
i wyjęła z niej paczkę listów, 
zwizanyvch podwiązką. 

Mandolinista poznał je odra- 
zu. Na każdym znajdował się 
bieżący numer; wszystkie były 
pisane jego ręką. Między listami 
nie było kartki właściciela 
auta. 

— (Chcę ten ostatni! Który 
rzucił сіе w moje ramiona! 
Dzięki któremu zostałaś mojal 

Kolombina, która przed lm- 
strem malowała sobie wargi, ra 
kreśliła gorzki uśmiech. 

— Ach, widzicie gol Со ty 
sobie wyobrażasz! — trelowa- 
ła. — Myślisz o czeku. Oddaw- 
na oddałam go do banku. Miał 
pokrycie... 


uścisnęli 


а ——————_———————————————————————— 


Spuścizna po panu Golfie 


Narodziny i dzieje jednego 


Pewien szkot, nazwiskiem 
Golf, cierpiał nieco na wątrobę 
i z tego powodu odbywał co- 
dzienną przechadzkę. Miał la- 
skę z wygiętą rękojeścią. Trzy- 
mał ją jednak za koniec, a Tę- 
kojeścią Ścinał wrzosy. Pewne- 
go razy potrącił o zapomnianą 
przez jakieś dziecko piłkę, Pod 
bił ją w górę. Piłka zakreśliła 
w powielrzu wielki łuk, a pan 
Golf biegł za nią i wciąż ją pod 
bijał. Nie nudził się odtąd pod- 
czas spaceru. Jakiś sąsiad naśla 
dował go. Wpadli obaj na po- 
mysł gonitwy za piłką na wy- 
ścigi, ułożyli reguły gry i — po 
wslał golf. Było to mniej wię- 
cej przed trzystu laty. 


* 


Szkocja z jej nierówną po- 
wierzchnią, wzgórzami, WTZoso- 
wiskami, dołami, z których tru- 
dno wydobyć piłkę i strumyka 
mi, które trzeba przesadzać je- 
dnym skokiem, jest idealnym 
terenem dla gry w golfa. Angiel 
ski powieściopisarz 18 wieku, 
Smollet będący ówczesnym 


Diekensem. opowiada w jednej 
książce, jak podczas pobytu w 
Edynburgu przyjaciele zaprowa 
dzili go na plac do golfa: „Mie- 
szkańcy Edynburga — pisze — 
zabawiają się nową grą, którą 
nazywają golfem. Posługują sie 
do niej rodzajem zakrzywione- 
go kija i małymi skórzanymi 
kulami, wypełnionymi pierzem. 
Kule te wyrzucają z jednego 
dołka do drugiego tak zręcznie 
i z taką siłą, że łecą niezwykle 
daleko. Szkoci tak upodobali 
sobie tę grę, że gdy pogoda do 
pisuje, można napotkać na pla 
cu gry ludzi wszystkich stanów, 
przyglądających się z rajwyż- 
szym zajęciem ruchom ki“. 

I dodaje 

„Wszyscy obywatele stolicy 
bez względu na stam majątko- 
wy, już od przeszło stu lat od- 
dają się tej rozrywce i nie kła- 
dą się nigdy spać bez uprze- 
dniego opróżnienia sporej butel 
ki wina. Ten bezustanny ruch 
na powietrzu potęguje niewąt- 
pliwie apetyt i chroni- od cho- 
rób“, 


Ze sporiów 


Samą procedurą gry Smollet 
mało się interesował.. Nadmie- 
nił tylko, że w Edynburgu- ist- 
niał związek małych chłopców, 
którzy nazywali siebie „Caw- 
dies“, Chłopcy ci biegali w no- 
cy z papierowymi latarkami, 
pełnili funkcje posłańców, oraz 
różne drobne posługi. Byli bar- 
dzo zuchwali i niezwykle prze- 
biegli. 

Chłopcy ci podnosili kule i 
kije grającym w golfa. 

Gra rozpowszechniała się i 
przeszła na południe, gdzie ob- 
szerne łąki wprost „zapraszały 


do niej. 
Jednostajny teren nasunął 
myśl stworzenia sztucznych 


przeszkód. Корато więc doły, 
usypywano pagórki. 


* 


Ropiero znacznie później za 
mieniono skórzane piłki na gu 
mowe. Golf rozpowszechniał 
się Jednak do roku 1860 zaj- 
mował ostatnie miejsce wśród 
sportów. й 

Z chwilą powstania  giumo- 


wych. piłek golf zaczął się inien 
sywniej rozwijać. Gra stała się 
bardziej skomplikowamą. Place 
do niej zmieniły wygląd. Uroz- 
maicono formy przeszkód, 

Zmiany, jakie zaczęły zacho- 
dzić w życiu kobiet, jak przede 
wszystkim zanik  krynaliny, 
stworzyły nową generację nie- 
podobną do matron Dickensa. 
Zmiana ta wpłynęła również na 
wygląd placów do golfa. 

W końcu 19 stulecia francu- 
zi, których znudził już krokiet, 
wprowadzili golf na kontynen- 
cie europejskim. 

Pierre Deschamps założył w 
roku 1901 w pobliżu Wersalu 
pierwszy paryski klub golfowy 
„Le golf de Paris*. Przyjaciele 
Deschampsa dali się pociągnąć 
do tego „głupstwa“, a cała ro- 
dzina założyciela gorliwie u- 
prawiała nową grę, aby zachę- 
cić do niej ludzi, 

Klub rozwijał się: jednych 
pociągała sensacja, innych chęć 
zażywania ruchu, nie brakło 
snobów, którzy udawali miłośni 
ków nowego sportu, ponieważ 
słyszeli. że uprawianie go nale- 
ży do dobrego tonu  Snobizm 
propagował nową grę i rujno- 
wał ją jednocześnie. 

Utrzymanie placu do gry w 
golfa jest kosztowne. Nie mo- 


?па więc było przebierać w kan 
dydatach na członków klubów. 
Ale stosunek snobów psuł cha- 
rakter gry. 

Wyobrażają sobie, że przyna 

leżność do klubu gry w golfa, 
czyni z nich arystokrację, dos- 
konalszą od reszty ludzi. Nie 
grają dla przyjemności, lecz w 
celu zwracania na siebie uwa: 
gi widzów. 
w golfa czymił 
wielkie postępy również poza 
granicami Anglii. Przyczyniała 
się do tego w dużej mierze œ 
koliczność, że nawet słaby 
gracz mógł bawić się dahrze 
przy golfie. Trzeba wielu lat 
ćwiczenia, aby stać się dobrym 
tenisistą. Trzeba od wczesnego 
dzieciństwa przyzwyczajać się 
do siodła, aby zostać zręcznym 
jeźdźcem. Przy golfie zaś mo- 
żna poznać główne arkana gry 
w ciągu trzech miesięcy i czuć 
się dobrym „sportowcem. Poza 
tym golf jest mniej niebezpiecz 
ny, mniej nużący i tańszy od 
konnej jazdy, posiadając jedno 
cześnie jeszcze jedną zaletę. 
Gracz nigdy nie traci w tej 
grze wprawy, czego nie można 
powiedzieć o innych sportach. 


E. de Gramont. 


Rozwój gry 


16 25.1V— „GŁOS PORANNY” — 1987 Ńr. 113 


NM ши и ЕШ БШ uw wm w w yw ew ш кш ын шыш ын кв иш шы å 


ЈАК w FILMIE а» 


A Á A a OK A 
шч W ша MM M m wm w M W ыш M M M M M M W M M ши M WM M иш m em 


TAPCZAN PARASOLE і SAKIEWKI 
wykonany ringi Le i znaną @ TOREBKI — NAJNOWSZE MODELE 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ TYLKO 
Karol Wutke, ИТ Ņ 


W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 
ciągu dnia 


66 
== eleganckim mebelkiem, SH | A M E L E Q N 


wł. H. Kamusicwiez 
w nocy zaś na nim 


świetnie spać można, PIOTRKOWSKA 85. 
BIELIZNĘ FRYZJER 


Реле ЕА £ s Maison Bi Biffner 


ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 
ш ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164. 


URSI” D 
99 ; SPEC. SALONY DAMSEIE 


M DLA WYTWORNEJ PANI 
cj | POŃCZOCHY „OHA” WÓZKI 
jka BIELIZNĘ „REX“, 


PULOVERKI „ТЕ-ВЕ“, ш ШШ się 1 |40 Źródła 


GORSETY GUMOWE „TRYUMF* |" znanym FABRYCZNYM SKŁADZIE 


$T. WEILBACH „DOBROPOL* 


’ ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73 
| ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. ak ZO 


WEŁNY i JEDWABIE 


NA KOSTIUMY, PALTA 
I SUKNIE NAJTANIEJ 


Р. KUPERMAN i S-ka 


PIOTRKOWSKA 8 


TAPETY 


Dywany, Linoleum, Ceraty i Chodniki 
Kokosowe w dużym wyborze 


KUPERMAN 1552 


A 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56 
TEL. 228-46 


NACZYNIA KUCHENNE 


WYŻYMACZKI w najwyższych gatun- 

kach. — NACZYNIA ALUMINIOWE 

SCHWERTE . FRIGIDAL 
poleca 


R. Weinberg, Łódź 


PIOTRKOWSKA 29 


PANTOFLE ju WSZYSTKO DLA DZIECKA KANARKI HARC.' 
ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE "= E 7; 
| noszą tylko do nabycia w firmie Przyhory do rybołóstwa 


ŁUKSUSOWE OBUWIE W DUŻYM WYBORZE 


B|. FRYMER 


жып}, PIOTRKOWSKA 59. 


L ГТ jasne jak na dłoni, 


że tanlo i dobrze 
kupować można tylko 
W NAJSOLIDNIEJSZYCH FIRMACH 


LUSTRA 


HURTOWNIA SZKŁA TAFLOWEGO, 
М] SZLIFIERNIA 1 FABRYKA LUSTER. 
M) KAŻDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE 
Gi | ZNAKIEM OCHRONNYM FIRMY 
zatwierdzonym przez M. P. i H 


ELIX 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20 


RĘCZNEJ ROBOTY 
poleca 
kL: МГА ЕМ А ГЫ 


ŚRÓDMIEJSKA 22. Tel. 186-77 
Egz. od 1910. 


лт z — ч ~ 


RA NAJKORZYSTNIEJ HNOLEUM z) 
WIOLETTY KUPUJE SIĘ ANE кони 


> ELEKTRODO 


u PIOTRKOWSKA 116, TEL. 134-47. 


Piotrkowska 95. Tel. 158-59 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
SP М preparatów kosmetycznych 
EN HOL. ELIZABETH ARI ARDEN 


ew-York 


poleca W DUŻYM WYBORZE 


PIOTRKOWSKA 154 
MOTOCYKLE 


MEBLE 


ш Czuję się dobrze w moim domu, 
z gdyż meble moje pochodzą 
Z NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 


K arol Wutke 
CEGIELNIANA 42. 
Wielki wybór stylowych 
1 nowoczesnych mebli. 


poleca 
Łódzka Centrala maszyn 
I składnica sportowa 


S. KROKOCKI 
PIOTRKOWSKA 81, Tel. 206-24 


SWETRY CZEKOLADA 
SZALE, CZAPKI, RĘKAWICZKI ORAZ WIKWINTNA OPRAWA Owoce cukrzone 
BIELIZNĘ „REX iko житу 
POŃCZOCHY „MARWO* W SPECJALNEJ FABRYCE RAM „DOROTEA" 


KA  - RI- ВІ 


,PIOTRKOWSKA 84. Tel. 268-14 


t l 
JL NIKEL SEAN a” ŚRÓDNIEJSKA с 
б т тетт, ГЮ 


BIŻUTERIA LIKIERY i KONIAKI 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA ANGIELSKIE z — FADRYŚ орак і LIKIERÓW. 
JUBILERSKA IB i BIELSKIE ы | WÓRNIA WIN | MIODU 
p ў Daży wybór KE SĘ ,Piofrkowska 
PRECYZYJNE. WYKONANIE ROBÓT la н WIR: "NE wade м | „BACHUS — Telef. 232-30 — 00 


кР 
PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 


Generalna Reprezentacja na Polskę 
światowej marki koniaku „Napoleon” 

oraz win firmy Etienne Gasquefou, 
У Bordeaux. 


Przystępne ceny! 


G. Б. Restel 
PIOTRKOWSKA 84, 


DYWANY 


FIRANKI i LINOLEUM 
Е NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE W FIRMIE 


RESTAURACJA 


Elegancka publiczność spotyka się 
w najwytworniejszej restauracji 


SUKNIE 
NAJNOWSZE MODELE 


na sezon wiosenno”letni 


ol a 
Hermina Putfermanowa El. ROTENBERG TIVOLI” 
PRACOWNIA SU PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 рай 5-0 Przejazd 1, 


FILIA: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 157-10 
а ——— 


WINA 


а 
EE „FIRMY LIBERMAN 

PIJE W POLSCE KAŻDY STAN. 
Ш GDYŻ SĄ DOBRE I TEŻ TANIE 
TO NASZE OGÓLNE MNIEMANIE. 


„HI ALWIN” 


| |H. LIBERMAN, ŁÓDŹ, PÓŁNOCNA 10 
KWIATY 
т 


+ MONIUSZKI 2. — TEL. 216-44 
| KOSTJUMY i PALTA 


CUKIERNIA 
POWRÓCIŁ Z PARYŻA 


к 3028 PIĄTKOWSKI 


ZIEM Ё А ŃSKA 
ŁÓcdż 


DANCING 


poleca: poleca 
wiciki wybór SREBRNYCH LISÓW AU 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH iN 
- 4 Atrakcyjny propm artystyczny 
|| Т || G E йэ PIOTRKOWSKA 76, Tel. 112-26 [| na csele PE T JEAN WAR 
е a WŁ. HODOWLA W RUDZIE Tańce Ан 


„IOTRKOWSKA 29. Tel. 213-22 NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM | LOTHAR — fenomenalny śpiewak 


